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Kto kandyduje
do rady Powiatu
Zgierskiego. str. 4

łoś 
na autostradzie
– jak się tam znalazł? str. 2

Głowno�|�kww�Przyszłość�Miasta�odsłonił�karty

Wojciech Baleja 
kolejnym kandydatem 
na burmistrza Głowna
Komitet Wyborczy Wyborców Przyszłość Miasta
w poniedziałek 24 września na swoim facebookowym 
profi lu ogłosił, że jego kandydatem na burmistrza 
Głowna będzie Wojciech Baleja. On sam zamiar startu 
w wyborach potwierdził w rozmowie z Wieściami.

Nie ma tu niespodzianki. O du-
żym prawdopodobieństwie, że 
tak się stanie, pisaliśmy już na ła-
mach naszego tygodnika w minio-
ny czwartek. Zapowiedzią star-
tu Wojciecha Balei w wyborach 
burmistrza był fakt, że komitet, 
z którego startuje on w wyborach 
do Rady Miejskiej w Głownie 
w okręgu nr 11, a więc KWW 
Przyszłość Miasta, zarejestrował 
w sumie 9 kandydatów na rad-
nych – liczbę umożliwiającą zgło-
szenie kandydata na burmistrza. 

Choć do wieczora 24 września 
Wojciech Baleja nie był jeszcze 
u Komisarza Wyborczego w Ło-
dzi zarejestrowany jako kandydat 
na burmistrza, to informacja ko-
mitetu i samego zainteresowanego 
była w tej sprawie jednoznaczna. 

Bezpartyjny Wojciech Baleja 
swoją działalność w samorządzie 

rozpoczął w 2014 r. Był radnym 
miejskim obecnej kadencji, ale 
złożył mandat i 17 lipca br. został 
przez premiera Mateusza Mora-

wieckiego wyznaczony na pełnią-
cego funkcję burmistrza Głowna 
– po tym, jak wygasł mandat bur-
mistrza Grzegorza Janeczka.

Obejmując to stanowisko Woj-
ciech Baleja spodziewał się, że 
start w jesiennych wyborach bur-
mistrza zaproponuje mu Prawo 

i Sprawiedliwość. Nie kryje, że 
w tym kierunku zmierzała rozmo-
wa u wojewody łódzkiego, jesz-
cze zanim powierzono mu funkcję 
burmistrza. Pytano go wówczas, 
czy zgodziłby się kandydować 
z listy PiS na burmistrza i dał od-
powiedź twierdzącą.  str. 4

Wojciech Baleja. 
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Bratoszewice�|�inicjatywa�mieszkańców�

Obelisk ks. Idziego Radziszewskiego odsłonięty
Urodzony i ochrzczony 
przed blisko 150 laty
w Bratoszewicach ks. Idzi 
Radziszewski doczekał 
się w roku jubileuszu 
100-lecia niepodległej 
Polski i zarazem 100-lecia 
powstania Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego, 
kolejnego wyrazu pamięci 
w swoich rodzinnych 
stronach.

W piątek, 21 września, 
w samo południe, w Bratosze-
wicach odbyły się uroczystości 
odsłonięcia obelisku poświęco-
nego pamięci ks. Idziego Ra-
dziszewskiego (1871-1922) 
i setnej rocznicy odzyskania nie-
podległości przez Polskę. Tym 
samym Bratoszewice mają trzy 

miejsca upamiętniające wy-
bitnego duchownego: tablicę 
w kościele pw. św. Augustyna, 

szkołę jego imienia, a od kil-
ku dni – obelisk, który powstał 
dzięki zaangażowaniu lokalnych 

mieszkańców i władz gminy 
Stryków. 

W ceremonii, oprócz władz 
wojewódzkich, powiatowych 
i gminnych, udział wzięli również 
przedstawiciele hierarchii kościel-
nej oraz władze Katolickiego Uni-
wersytetu Lubelskiego, którego 
ks. Idzi Radziszewski był założy-
cielem. Szczególne miejsce wśród 
gości zajęli inicjatorzy wzniesie-
nia obelisku, czyli członkowie 
Stowarzyszenia Przyjaciół Bra-
toszewic, z pomysłodawczynią 
przedsięwzięcia Alicją Król-Ka-
mińską. Uroczystość odbyła się 
w oprawie szkolnych pocztów 
sztandarowych oraz warty wysta-
wionej przez klasę mundurową 
bratoszewickiego liceum. Wzięli 
w niej udział również mieszkańcy 
tej miejscowości.

Ceremonię rozpoczęła msza 
święta w kościele pw. św. Augu-

styna. Następnie wszyscy uczest-
nicy przeszli pod obelisk, gdzie 
nastąpiło uroczyste przecięcie 
wstęgi dekorującej pamiątkową 
tablicę poświęconą ks. I. Radzi-
szewskiemu, którego dokonali 
burmistrz Strykowa Andrzej Jan-
kowski oraz ks. dr hab. prof. Kato-
lickiego Uniwersytetu Lubelskie-
go Krzysztof Burczak. 

W mowach wygłaszanych za-
równo w kościele, jak i pod obe-
liskiem, podkreślano, że ks. I. Ra-
dziszewski zapisał się na kartach 
historii jako wytrawny intelektu-
alista, charyzmatyczny wizjoner 
i doskonały organizator, przede 
wszystkim jednak jako wierny syn 
kościoła i Polski. Zaznaczano, że 
ks. Radziszewski był przekona-
ny, iż w odradzającej się po latach 
z niewoli ojczyźnie konieczne bę-
dzie położenia nacisku na edu-
kację, bo tylko dzięki rozwojo-
wi oświaty i podniesieniu kultury 
intelektualnej będzie można za-
pewnić Polsce chlubną przyszłość 
i miejsce wśród najlepiej roz-

winiętych krajów europejskich. 
Właśnie z tego powodu w roku 
odzyskania przez Polskę niepod-
ległości, po 123 latach zaborów, 
podjął się zorganizowania uniwer-
sytetu katolickiego. 

Wiadomość o lokalnej inicja-
tywie z radością przyjął Anto-
ni Dębiński, rektor KUL, który 
choć osobiście nie mógł przyje-
chać do Bratoszewic, to przekazał 
w tej sprawie list, w którym, ży-
cząc pięknych chwil przeżywa-
nych w jubileuszowej atmosferze, 
jednocześnie zaprosił do odwie-
dzania uniwersytetu.  str. 4

Głowno�|�Program�„Mieszkanie�Plus”�

Miasto szuka wspólnika 
do budowy 45 mieszkań
Przygotowując 
się do realizacji 
rządowego programu 
„Mieszkanie Plus” 
w Głownie, miasto 
ogłosiło konkurs na 
inwestora fi nansowego 
i wspólnika.

O wszczętej 17 września pro-
cedurze konkursowej poinformo-
wał pełniący funkcję burmistrza 
Wojciech Baleja na poniedział-
kowym posiedzeniu miejskiej ko-
misji gospodarki i budżetu. Mó-
wił o tym, że list intencyjny ws. 
przystąpienia do programu pod-
pisał jeszcze burmistrz Grzegorz 
Janeczek (stało się to w grudniu 
2017 r.), ale później niewiele w tej 
sprawie się działo. Teraz, w poro-
zumieniu z Krajowym Zasobem 
Nieruchomości, w Głownie ogło-
szony został wspomniany konkurs 
na wyłonienie inwestora, który 
podejmie się współpracy z Gmi-
ną Miasta Głowna w celu wybu-
dowania mieszkań z rządowego 
programu. 

Jawne postępowanie konkurso-
we jest konieczne ze względów 
formalnych, a z jego warunkami 
można zapoznać się za pośrednic-
twem publikacji w Biuletynie In-
formacji Publicznej. Dla miesz-
kańców Głowna najważniejsze 
wydaje się pytanie ile mieszkań 
z programu i kiedy może zostać 
wybudowanych w Głownie, czy 

powstanie jeden czy więcej bu-
dynków wielorodzinnych i w ja-
kiej lokalizacji? 

Wojciech Baleja powiedział, 
że inwestycja będzie realizowana 
„za młynem” – na terenie prze-
znaczonym pod zabudowę miesz-
kaniową w sąsiedztwie istniejące-
go bloku zgierskiego TBS – na 
miejskich nieruchomościach ul. 
Łódzkiej 7. W chwili podpisy-
wania listu intencyjnego ws. de-
klaracji przystąpienia Głowna do 
rządowego programu mowa była 
o budowie 41 niedrogich miesz-
kań pod najem. W załącznikach 
do ogłoszonego postępowania 
konkursowego mowa jest o bu-
dowie budynku wielorodzinnego 
zawierającego 45 lokali mieszkal-
nych o łącznej powierzchni szaco-
wanej na około 2000 m2 oraz in-
frastruktury towarzyszącej. 

O tym, kto miałby szansę na 
mieszkanie z tego programu, 
można wyczytać na stronie inter-
netowej http://mieszkanieplus.org.
pl, gdzie znajduje się także kalku-
lator indywidualnych możliwości. 

Wojciech Baleja na posiedze-
niu komisji budżetowej mówił, 
że wie, iż są w Głownie rodziny 
mieszkające dziś w mieszkaniach 
komunalnych, a bardzo zaintere-
sowane zmianą środowiska życia 
na korzystniejsze, choćby w per-
spektywie wychowywana dzieci. 
Docelowo program „Mieszkanie 
Plus” może pomóc im w realizacji 
tych planów, otwierając też drogę 
dojścia od najmu mieszkania do 
jego własności.  ewr

obejmując�to�
stanowisko�wojciech�
baleja�spodziewał�się,�
że�start�w�jesiennych�
wyborach�burmistrza�
zaproponuje�mu
Prawo�i�sprawiedliwość.�
nie�kryje,�że�w�tym�
kierunku�zmierzała�
rozmowa�u�wojewody.

Honorową wartę przy obelisku, pod�którym�złożono�kwiaty,�zaciągnęli�
uczniowie�klasy�mundurowej�bratoszewickiego�liceum.�
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15 lat dobrej pracy
dla dzieci i młodzieży
– o jubileuszu Stowarzyszenia „Zabrzeźnia”. str. 6
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RZUT OKIeM�|�Po�sąsiedzku

Tak wyglądał dach Fiata Ducato, który 24 września około godz. 9.
wjechał do tunelu pod torami kolejowymi w ul. Arkadyjskiej 
w Łowiczu.�tunel�jest�niski,�ducato�wysoki.�24-letni�ukrainiec�siedzący�
za�kierownicą�nie�wziął�tego�pod�uwagę...

Gmina Stryków�|�dwa�wypadki�na�a1.�Przyczyną�wielki�zwierz

Łoś wtargnął na autostradę
Jeździsz autostradą będąc pewnym, że żadne 
zwierzę niespodziewanie nie wyskoczy ci pod koła? 
Licząc na to – łudzisz się. Dowodzi tego wypadek, 
do którego doszło 23 września wieczorem 
na podstrykowskim odcinku autostrady A1 
w kierunku południowym, na wysokości Sierżni.

O godz. 19.35 Peugeot Bo-
xer uderzył tam w znajdujące-
go się na jezdni łosia. Zwierzę 
padło na miejscu. Peugeotem 
kierował mieszkaniec powia-
tu konińskiego, a razem z nim 
podróżowały jeszcze 3 osoby. 
W zdarzeniu tym dwie osoby 
zostały poszkodowane (30-letni 
mężczyzna i 24-letnia kobieta) 
i przewiezione do szpitala, a dwu 
kolejnym – z lżejszymi dolegli-
wościami – Zespół Ratownictwa 
Medycznego udzielił pomocy na 
miejscu.

Jak dowiedzieliśmy się od 
rzecznika prasowego GDDKiA 
w Łodzi Macieja Zalewskiego, nie 
wiadomo, jak łoś dostał się na te-
ren autostrady, ale nie ma takiej 
drogi, którą w stu procentach da-
łoby się uszczelnić. Mimo wyso-
kich średnio na 2-2,5 metra ogro-
dzeń, miejscami, w których dzika 
zwierzyna może wejść na auto-
stradę, są węzły i drogi dojazdo-
we do nich. 

W tym konkretnym przypadku 
nie stwierdzono, czy łoś przesko-
czył płot (bo nie ma śladów), czy 
wszedł w okolicach węzła. Służby 
autostradowe, które patrolują tra-
sę, nie zauważyły wcześniej jego 
obecności. 

Kiedy przed Euro 2012 r. na 
autostradzie A2 w zderzeniu z ło-
siem zginął człowiek, podjęto de-
cyzje o wymianie ogrodzenia na 
wyższe, bo autostradę projekto-
wano i budowano w czasie, gdy 
raport środowiskowy nie wspo-
minał o obecności łosi na tych 
terenach, a jedynym skaczącym 
zwierzęciem była sarna, zdolna 
do skoku do wysokości 1,5 me-
tra. Wtedy ogrodzenie A2 mia-
ło 1,6 metra, więc gdy pojawiły 
się łosie, mogły je pokonać, bo są 
w stanie skoczyć nawet na 2,5 me-
tra. Teraz jednak, jak zaznacza 
Maciej Zalewski, standardowo bu-
duje się ogrodzenia wyższe, czy-
li we wspomnianych granicach 
2-2,5 metra. 

Rzecznik GDDKiA nie słyszał 
o innym przypadku wtargnięcia 
łosia na autostradę od czasu tra-

gedii z 2012 r. na A2. Na A1 to 
pierwszy i ma nadzieję, że jedyny 
taki przypadek. 

W następstwie zdarzenia 
z udziałem łosia, na autostradzie 
utworzył się zator, a w następstwie 

tego doszło do drugiego wypad-
ku. 

O godz. 20.45 kierujący Se-
atem Toledo 40-latek z pow. ra-
domszczańskiego jadąc prawym 
pasem ruchu nie dostosował 
prędkości do warunków na dro-
dze i doprowadził do zderzenia 
z Oplem Astrą, który stał w korku. 
Oplem kierował 62-letni łodzia-
nin. W zderzeniu pojazdów naj-
poważniej ranna została 59-letnia 
pasażerka Opla, do szpitala trafi ł 
także kierowca Seata o jego pasa-
żerowie: dwoje dzieci w wieku 7 
i 16 lat oraz kobieta. Czwarta oso-
ba podróżująca Seatem nie została 
ranna, ale pojechała do szpitala, by 
sprawować opiekę nad poszkodo-
wanymi dziećmi. 

W obydwu tych zdarzeniach 
interweniowali strażacy z Jed-
nostki Ratowniczo-Gaśniczej PSP 
w Strykowie (po 2 zastępy straża-
ków), Policja i pogotowie ratunko-
we. Do drugiego wypadku zadys-
ponowano także zastęp JR-G PSP 
w Zgierzu oraz z OSP Kiełmina. 

Utrudnienia w ruchu trwały do 
godz. 23.30.  ewr

KRONIKA POLICyJNA�|�19-24.09.2018

NASI DZIeNNIKARZe DO WASZeJ DySPOZyCJI 
OD 8.30 DO 15.30
telefon�redakcyjny 535 455 339
e-mail:�ela.woldan@lowiczanin.info
eLŻBieTa WOLDan-rOManOWicz

Głowno i okolice 
�21� września� o� godz.� 19.10�

w�kamieniu�na�drodze�krajowej�nr�
14� kierująca� hyundaiem� 44-letnia�
mieszkanka� pow.� łowickiego� ja-
dąc� w� kierunku� głowna� uderzyła�
w�sarnę,�która�wbiegła�na� jezdnię.�
zwierzę� padło.� samochód� został�
uszkodzony.� oprócz� kierującej�
jechało� nim� 4� pasażerów,� nikt� nie�
został�ranny.�

Stryków i okolice
�24�września�o�godz.�15.30�na�

drodze� krajowej� nr� 14� w� sosnow-
cu� doszło� do� kolizji.� kierujący�
Volkswagenem� 22-latek� z� pow.�
zgierskiego� nie� zachował� bez-
piecznego�odstępu�i�uderzył�w�po-

przedzającego�go�Forda,�kierowa-
nego� przez� 37-letniego� obywatela�
ukrainy.� obyło� się� bez� obrażeń,�
kierujący�byli�trzeźwi.�sprawcę�uka-
rano�mandatem.�

Dmosin i okolice
�19� września� o� godz.� 10.00�

na� komendę� Powiatową� Policji� w�
brzezinach� wpłynęło� zawiadomie-
nie� o� kradzieży� wyposażenia� tech-
nicznego� z� pomieszczenia� gospo-
darczego� urzędu� gminy� dmosin.�
nieustalony� dotąd� sprawca� skradł�
kosę� spalinową� marki� stihl� oraz�
opryskiwacz� plecakowy� –� mienie�
o� łącznej�wartości�800�zł�na�szko-
dę� gminy.� Policja� prosi� o� pomoc�
w� ustaleniu� sprawcy� kradzieży,�

zapewnia� anonimowość.� kontakt�
z�kPP�w�brzezinach�46/874-03-00.

�20�września�o�godz.�19.45�na�
22�kilometrze�drogi�wojewódzkiej�nr�
704�doszło�do�kolizji�nissana�Micry�
z�sarną,�która�wtargnęła�na�jezdnię.�
zwierzę�padło�na�miejscu,�kobieta�
kierująca�autem�nie�odniosła�obra-
żeń.�

�22� września� o� godz.� 2.46� na�
parkingu� na� terenie� MoP� nowo-
stawy� dolne� przy� autostradzie� a2�
doszło� do� rozboju.� Podróżujący�
Fordem�Focusem�mieszkaniec�woj.�
mazowieckiego� zatrzymał� się� na�
odpoczynek.�gdy�był�w�pojeździe,�
nieznani� sprawcy� wybili� szybę� po�
stronie� pasażera� celem� kradzieży�
laptopa� z� torbą.� Mężczyzna,� który�

przytrzymał� torbę,� został� wycią-
gnięty� z� auta� i� uderzony� pięścią�
w�twarz.�sprawcy�uciekli,�wsiedli�do�
nieustalonego� samochodu� i� odje-
chali�w�kierunku�łodzi.�Postępowa-
nie�w�toku,�zabezpieczono�nagrania�
z�monitoringu.�

�22� września� na� komendę� Po-
wiatową�Policji�w�brzezninach�wpły-
nęło� zawiadomienie� o� złośliwym�
nękaniu�mieszkańca�gminy�dmosin�
poprzez� powtarzające� się� oblewa-
nie� jego�samochodu�dostawczego�
brudzącą�substancją�przez�niezna-
ną� osobę.� wykroczenie� było� kilku-
krotnie�powtarzane�w�okresie�od�1�
marca�do�22�września�w�dmosinie.�
nękany�w�końcu�zgłosił�to�na�poli-
cję,�a�ta�wszczęła�postępowanie.

Miejscami,�
w�których�dzika�
zwierzyna�może�
wejść�na�autostradę,�
są�węzły�i�drogi�
dojazdowe�do�nich.

Łosi jest u nas coraz więcej.�zaledwie�4�dni�przed�wypadkiem�na�a1�potężny�samiec�wtargnął�na�jezdnię�
przed�Vw�bora,�na�drodze�z�Lipiec�Reymontowskich�do�chlebowa�w�powiecie�skierniewickim.�tam�też�kierowca�
trafi�ł�do�szpitala,�zwierzę�padło.
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Sosnowiec�|�dk�14

Karambol na krajówce
Pięć samochodów uczestniczy-

ło w karambolu, do jakiego do-
szło w poniedziałek 24 września 
na drodze krajowej nr 14 w pod-
strykowskim Sosnowcu.

Z policyjnych ustaleń wynika, 
że o godz. 14.45 kierujący zesta-
wem pojazdów, czyli ciągnikiem 
siodłowym marki Mercedes z na-
czepą 29-latek z pow. skiernie-
wickiego jadąc w kierunku Stry-
kowa nie zachował bezpiecznej 
odległości i uderzył w tył poprze-
dzającego go Mercedesa, kiero-
wanego przez 57-letniego oby-
watela Ukrainy, który zatrzymał 
się w sytuacji wynikającej z wa-
runków na drodze. Popchnięty 
Mercedes uderzył w tył Citroena, 

kierowanego przez 62-letniego 
mieszkańca pow. zgierskiego, 
a Citroen uderzył z kolei w Audi, 
za kierownicą którego siedziała 
30-letnia mieszkanka pow. zgier-
skiego. Audi potoczyło się do 
przodu i uderzyło w Forda, kie-
rowanego przez 75-letniego ło-
dzianina. 

Wszyscy kierujący byli trzeź-
wi. W następstwie tego zdarzenia 
do szpitala trafi ł 10-letni pasażer 
Forda, ale po przebadaniu okazało 
się, że chłopiec nie wymagał ho-
spitalizacji, więc cały karambol 
został zakwalifi kowany jako ko-
lizja drogowa. Jej sprawcę – kie-
rowcę zespołu pojazdów – ukara-
no mandatem.  ewr  

Gmina Stryków�|�staż�pożarna

Spłonął samochód dostawczy
Dwa zastępy strażaków z JRG 

PSP w Strykowie zostały zadys-
ponowane do pożaru samochodu 
dostawczego marki Fiat Ducato, 
do jakiego doszło w poniedziałek 
24 września na drodze gminnej 
w Sosnowcu Pieńkach, za ośrod-
kiem wypoczynkowym w Cesar-
ce. 

Do zdarzenia doszło o godz. 
11.41. Samochód dostawczy, typu 
laweta zaczął szwankować w trak-
cie jazdy. Kierującemu nim męż-
czyźnie i jego pasażerowi (oby-

dwaj z woj. podkarpackiego) 
udało się samodzielnie opuścić 
pojazd, który chwilę później stanął 
w płomieniach. Szoferka spłonęła 
doszczętnie – jeden z mężczyzn 
utracił w pożarze dokumenty. 

W trakcie zdarzenia samo-
chód stoczył się z drogi ude-
rzając w ogrodzenie pobliskiej 
posesji, uszkadzając je oraz nasa-
dzenia. Wartość strat oszacowano 
na 15 tys. w pojeździe i 3 tys. zł 
w uszkodzonych elementach na 
posesji.  ewr

Autostrada A2�|�spowodował�zagrożenie�

Jechał nocą pod prąd autostradą 
i nie wiedział dlaczego

76-letni mieszkaniec powia-
tu łowickiego jechał nocą Fiatem 
Cinquecento pod prąd autostradą 
A2. Po zatrzymaniu przez policję 
mówił, że wracał do domu, zabłą-
dził i nie potrafi ł racjonalnie wy-
tłumaczyć, w jaki sposób znalazł 
się na autostradzie.  

Do tego nietypowego i wyjąt-
kowo groźnego zdarzenia doszło 
w poniedziałek, 24 września po 
godzinie 23.30, przy ciągle dużym 
ruchu. Dyżurny Komendy Powia-
towej Policji w Łowiczu otrzymał 
zgłoszenie od przypadkowego 
kierowcy, że autostradą A2 w kie-
runku Łodzi pod prąd jedzie sa-
mochód osobowy. 

Policjanci wspólnie ze służbą 
autostradową próbowali zlokali-

zować przemieszczający się po-
jazd zanim dojdzie do wypadku. 
Cinquecento został zauważony 
przez służby autostradowe na 398 
kilometrze - w okolicach Micha-
łówka. 

Samochód został zatrzymany. 
Za kierownicą fi ata siedział 76-let-
ni mieszkaniec powiatu łowickie-
go. Był trzeźwy. Nie potrafi ł racjo-
nalnie wytłumaczyć w jaki sposób 
znalazł się na autostradzie. Tłuma-
czył, że dopiero po chwili zdał so-
bie sprawę, że jedzie pod prąd 
i chciał... dokończyć jazdę. 

Za rażące naruszenie przepisów 
ruchu drogowego policjanci za-
trzymali kierującemu prawo jaz-
dy i sporządzili wniosek do sądu 
o ukaranie.  opr. mak 
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Stryków |�zawody�strażackie�nad�zalewem

Swędów i Lipka górą
Kolejną z rzędu powtórką sukcesu Swędowa oraz podwójnym sukcesem 
Lipki zakończyły się gminne zawody sportowo-pożarnicze OSP,  
które odbyły się 22 września nad zalewem w Strykowie.

Były puchary, medale i dyplo-
my, ale najpierw rywalizacja przy-
sparzająca niemałych emocji. Mę-
ska reprezentacja OSP Swędów 
po raz czwarty z rzędu pokazała, 
że wśród gminnych jednostek pod 
względem szybkości, zwinności  
i drużynowego zgrania nie ma so-

bie równych. Dobrą kondycję ko-
lejny raz zaprezentowały druhny 
z Lipki. Ta sama jednostka poka-
zała, że na najwyższym poziomie 
jest w stanie przygotować również 
swoich najmłodszych. 

Klasyfikacja końcowa dla 
MDP to miejsce I – OSP Lip-

ka i miejsce II – OSP Stryków. 
Wśród kobiet pierwsze i jedyne 
były reprezentantki OSP Lipka. 
W drużynach męskich natomiast 
końcowe wyniki ułożyły się na-
stępująco: I miejsce – OSP Swę-
dów, II miejsce – OSP Lipka, III 
miejsce – OSP Koźle, IV miej-

sce – OSP Warszewice, V miejsce  
– OSP Gozdów, VI miejsce – OSP 
Stryków, VII miejsce – OSP Ługi, 
VIII miejsce – OSP Dobra. OSP 
Kiełmina została zdyskwalifiko-
wana. OSP Bratoszewice nie wy-
stawiła drużyny. 

Zwycięzcy zawodów otrzyma-
li z rąk burmistrza Strykowa An-
drzeja Jankowskiego puchary, 
upominki medale oraz symbolicz-
ne czeki zapowiadające wypłaty 

nagród pieniężnych dla drużyn. 
Pokazowo, poza konkurencją, 
wystąpiły dwie drużyny młodzie-
żowe – najmłodsi adepci pożar-

nictwa poniżej 10 lat, czyli dzieci  
z OSP Stryków i OSP Lipka. 
Dzieci zaprezentowały swój bieg 
sztafetowy. 

Dla najmłodszych przezna-
czone były również m.in. zajęcia 
plastyczne, które OSP Stryków 
zorganizowała w ramach projek-
tu Działaj Lokalnie – Kolorowy 
Świat Żywiołów, realizowanego 
z LGD Polcentrum. Dzieci mogły 
nauczyć się metody zdobienia sli-
me, czyli bardzo popularnych od 
jakiegoś czasu tzw. kolorowych 
glutów. Nie zabrakło grilla i mu-
zyki. Swoje przysmaki serwowało 
KGW Swędów. Przy okazji zawo-
dów zbierano pieniądze na rzecz 
chorego Mateusza. Do puszki tra-
fiło 763,5 zł.  ljs

MDP OSP Stryków�zmaga�się�z�jedną�z�konkursowych�konkurencji.� Konkurencja drużyn męskich. 
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Przy�okazji�
zawodów�zbierano�
pieniądze��
na�rzecz�chorego�
Mateusza.��
do�puszki�trafiło�
763,5�zł.�

Sprostowanie
W ostatnim wydaniu Wie-

ści z Głowna i Strykowa (Nr 38, 
20.09.2018) w artykule pt. „Po 
czterech kandydatów na jedno 
miejsce i cztery siły w wyborach 
na burmistrza”, na str. 42, uka-
zała się błędna informacja do-
tycząca komitetów wyborczych  
i kandydatów zgłoszonych w wy-
borach do Rady Miejskiej Stryko-
wa w okręgu nr 14 (Kiełmina, Ze-
lgoszcz). 

W tekście dwukrotnie powtó-
rzona została nazwa KWW Wi-
told Kosmowski i tym samym 
przypisani temu komitetowi dwaj 
kandydaci na radnych, co w świe-
tle obowiązujących przepisów  
w gminie do 20 tys. mieszkań-
ców, nie mogło się zdarzyć i było 
oczywistą pomyłką. 

Co za tym idzie, imię i nazwi-
sko obecnego przewodniczące-
go Rady Miejskiej w Strykowie 
Pawła Kasicy, jako kandydata 
KWW Witolda Kosmowskiego, 

miast KWW Andrzeja Jankow-
skiego, również stanowiło po-
myłkę. Artykuł miał charakter 
informacyjny, a nie kampanijny 
– takich zresztą, agitujących za 
kimkolwiek, dziennikarze Wie-
ści nie piszą. 

Oświadczam, że nie było moim 
zamiarem wywieranie wpływu na 
wyborczy wynik komitetów i kan-
dydata, którego dotyczyła błęd-
na informacja. Zainteresowanych 
oczywiście przepraszam.  

Lilianna Jóźwiak-Staszewska

Dmosin |�z�obrad�Rady�gminy

Transmisje sesji i imienne  
głosowanie radnych

Rada Gminy Dmosin na se-
sji 25 września przegłosowała 
zmiany w statucie zmierzające do 
wprowadzenia w życie nowych 
regulacji Ustawy o samorządzie 
gminnym, które stają się obliga-
toryjnymi od następnej kadencji  
i mają uczynić pracę radnych bar-
dziej transparentną. Jak poinfor-
mowała sekretarz gminy Dmosin 
Ewa Rożniata, zmiany dotyczą 
m.in. trybu głosowania oraz prze-
kazywania przebiegu obrad sesji. 

Radni głosować będą za pomo-
cą urządzenia umożliwiającego 
sporządzenie i utrwalenie imien-
nego wykazu głosowania. Dołą-
czany do protokołu z sesji wykaz 
będzie zawierał określenie spra-
wy, w jakiej głosowanie było prze-
prowadzone oraz imienny wykaz 
radnych, ze wskazaniem sposobu 
głosowania, czyli czy opowiedział 

się za uchwałą, kandydaturą lub 
wnioskiem, przeciw, czy wstrzy-
mał się od głosu. 

Sesje rady będą transmitowane, 
co, jak wyjaśniła sekretarz Roż-
niata, oznacza, że będzie utrwa-
lany obraz i dźwięk, a następnie 
nagranie obrad będzie udostępnia-
nie w BIP-ie i na stronie interneto-
wej gminy. Na zakup potrzebnego 
sprzętu, na tej samej sesji, uchwa-
łą zmieniającą budżet radni zabez-
pieczyli 30 tys. zł.

Nową pozycją w statucie jest 
również powołanie komisji ds. 
skarg, wniosków i petycji, której 
zadaniem będzie analiza i opinio-
wanie skarg na działalność wójta 
i gminnych jednostek organiza-
cyjnych, wniosków i petycji skła-
danych przez obywateli. Komisja 
będzie zwoływana w razie potrze-
by.  ljs 

Dobieszków
O powstaniu 
styczniowym

28 września, o godz. 12, w Ho-
telu Dobieszków odbędzie się 
konferencja popularnonaukowa 
pt. „Śladami kampanii zbrojnych 
i bohaterów Powstania Stycz-
niowego w rejonie Strykowa”. 
Jej organizatorami są: Komen-
dant Główny OHP, CKiW OHP  
w Dobieszkowie oraz OSZ  
w Dobieszkowie. Honorowy pa-
tronat nad wydarzeniem objął 
Grzegorz Schreiber, sekretarz sta-
nu w KPRM, poseł na Sejm RP  
z ramienia PiS. W programie zna-
lazły się: pokaz grupy rekonstruk-
cyjnej, prezentacja eksponatów 
i prelekcje poświęcone śladom 
kampanii zbrojnej i dowódcom 
Powstania Styczniowego w gm. 
Stryków, jak również bohaterce 
bitwy pod Dobrą – Marii Piotro-
wiczowej. Organizatorzy zaprosili 
do udziału młodzież szkolną z te-
renu powiatu zgierskiego.  ljs

Niesułków�|�dom�kultury

Jesienne konkursy
Dom Kultury w Niesułkowie, 

jak co roku o tej porze, ogłosił 
dwa jesienne konkursy pod ha-
słem: „Jesień w liściach zamknię-
ta”. Konkurs plastyczny jest ad-
resowany do przedszkolaków  

i uczniów szkół podstawowych  
z terenu gminy Stryków. Warunek 
jest jeden: prace muszą zawierać 
motyw liścia lub jesiennego bu-
kietu. Konkurs fotograficzny jest 
z kolei przeznaczony dla wszyst-

kich chętnych mieszkańców mia-
sta i gminy Stryków. Można zgła-
szać maksymalnie 3 zdjęcia. 

Prace plastyczne i fotografie 
można dostarczać lub nadsyłać do 
Domu Kultury w Niesułkowie lub 
w Strykowie do 31 października. 
Na zwycięzców czekają nagrody. 
Informacje pod nr tel. 42 719-70-
94 lub 516-049-886.  ljs
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Radny Bandurowicz
o drogowym bublu
Tymianka – Osse. str. 10

Głowno, Stryków�|�Przed�wyborami�

Kto kandyduje do Rady Powiatu Zgierskiego
Zgodnie z zapowiedzią sprzed tygodnia, publikujemy nazwiska kandydatów  
do Rady Powiatu Zgierskiego, zgłoszonych przez komitety wyborcze,  
spośród których swoich reprezentantów wybierać będą mieszkańcy Głowna 
(okręg nr 2) oraz miasta i gminy Stryków, a także gminy Głowno (okręg nr 5).

Tam, gdzie byliśmy w sta-
nie dowiedzieć się czegoś więcej  
o kandydacie, w nawiasie za-
mieszczamy informację poszerzo-
ną o zawód, działalność samorzą-
dową i przynależność partyjną. 

W okręgu nr 2, obejmują-
cym miasto Głowno, kandyda-
tów do Rady Powiatu Zgierskie-
go zarejestrowało pięć komitetów 
wyborczych. W okręgu tym do 
obsadzenia są 3 mandaty radnego. 

 Z Komitetu Wyborczego 
Polskiego Stronnictwa Ludo-
wego kandydują: 

Wojciech Brzeski (54 lata, bez-
partyjny, obecnie członek Zarządu 
Powiatu Zgierskiego, przez dwie 
kadencje burmistrz Głowna w la-
tach 2002-2010, wcześniej radny. 
Był dyrektorem spółki giełdowej 
AMS S.A., a wcześniej dyrekto-
rem Szkoły Specjalnej w Głow-
nie, z wykształcenia pedagog, 

ukończył kilka kierunków studiów 
podyplomowych, pracował jako 
sekretarz Gminy Ozorków. Spo-
łecznik, należy do OSP Głowno.) 

Jadwiga Pawlicka (63 lata, bez-
partyjna, doświadczona nauczy-
cielka i egzaminatorka maturalna, 
od 21 lat dyrektor Liceum Ogól-
nokształcącego dla Dorosłych  
w Głownie, przez wiele lat zwią-
zana z pracą w LO w ZSLG, 
obecnie w ZS nr 1.)

Krzysztof Laszkiewicz (50 lat, 
właściciel firmy reklamowej Am-
sterdam, były radny Rady Miej-
skiej w Głownie, autor wydanej  
w 2017 r. książki, w której opisał 
jak znalazł dokument historyczny 
– przywilej renowacyjny Łodzi.) 

Bogusława Kantor-Glapińska 
(55 lat, bezpartyjna, nauczyciel-
ka, artysta plastyk i grafik kom-
puterowy, właścicielka firmy bu-
dowlanej, b. prezes Towarzystwa 
Przyjaciół Miasta Głowna, działa 
w ZNP, przewodnicząca Głów-

nej Komisji Rewizyjnej Polskiego 
Tow. Stwardnienia Rozsianego.) 

Łukasz Wesołowski (52 lata, 
bezpartyjny, lekarz spec. chorób 
wewnętrznych i lek. rodzinny, dy-
rektor ds. medycznych Przychod-
ni Fundacji „Swoboda”, której 
jest współzałożycielem. Instruktor 
ZHP, członek Yacht Klubu. Rad-
ny powiatowy obecnej kadencji, 
przewodniczący komisji Rolnic-
twa, Leśnictwa i Ochrony Środo-
wiska – w wyborach 2014 r. starto-
wał z listy KW PO, wcześniej był 
radnym miejskim).

 Z Komitetu Wyborczego 
Prawa i Sprawiedliwości kan-
dydują: 

Tomasz Jędrzejczak (51 lat, za-
stępca dyrektora OR KRUS w Ło-
dzi, rany powiatowy, przewodni-
czący Komitetu Terenowego PiS 
w Głownie.)

Marianna Wężyk (62 lata, pra-
cownik Referatu Oświaty Urzędu 

Miejskiego w Głownie, bezpar-
tyjna.)

Barbara Günther (58 lat, ko-
mendant wojewódzki OHP w Ło-
dzi, prezes Koła Stowarzyszenia 
Rodzin Katolickich w Głownie, 
członkini PiS.) 

Ireneusz Skurzyński (47 lat, 
szef Klubu Gazety Polskiej Głow-
no-Stryków, członek PiS.)

Marek Pel (50 lat, przedsiębior-
ca – firma transportowa, bezpar-
tyjny.).

 Z Komitetu Wyborczego 
Wyborców Koalicji Samorzą-
dowej Powiatu kandydują:

Beata Pilarska (55 lat, dyrektor 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Głow-
nie, nauczycielka, była radna i wi-
ceprzewodnicząca Rady Miejskiej 
w Głownie, obecnie przewod-
nicząca Komisji Rozwiązywa-
nia Problemów Alkoholowych w 
Głownie, bezpartyjna.)

Przemysław Sobczyński (45 
lat, mgr inż. informatyk, były rad-
ny miejski, bezpartyjny.)

Ewa Szulc (57 lat, technik ana-
lityk medyczny, bezpartyjna.)

Patryk Ogłoza (27 lat, handlo-
wiec, bezpartyjny.).

Józef Drewnicki (64 lata,  
z wykształcenia zoolog, przed-
siębiorca, bezpartyjny.)

 Z Komitetu Wyborczego 
Wyborców Bezpartyjni Samo-
rządowcy kandydują: 

Robert Szcześniak (47 lat, in-
formatyk, prowadzi sklep i serwis 
komputerowy.)

Zbigniew Rudnicki (60 lat, był 
konstruktorem w WZ Mot, a na-
stępnie w firmie Zamet Głowno, 
obecnie – z zamiłowania i zawo-
dowo zajmuje się pszczelarstwem, 
prowadzi sklep. Patriota – repre-
sjonowany od młodych lat, obec-
nie wspiera rząd PiS, ale zawsze 
był i jest bezpartyjny, aktywny 
użytkownik Twittera.)

Anna Pisarek (37 lat).

 Z Koalicyjnego Komitetu 
Wyborczego Platforma.Nowo-
czesna Koalicja Obywatelska 
kandydują:

Andrzej Woźniak (58 lat, wi-
cedyrektor Departamentu Rol-
nictwa i Ochrony Środowiska 
w Urzędzie Marszałkowskim 
w Łodzi, szef PO RP w powiecie 
zgierskim.)

Zofia Ogórek (69 lat, pre-
zes Stowarzyszenia „Senior”  
w Głownie i przewodnicząca Sek-
cji Emerytów i Rencistów ZNP, 
emerytowana nauczycielka, była 
radna powiatowa, członkini PO.)

Dorota Kozłowska (48 lat, pre-
zes Przychodni Miejskiej „Reme-
dium” Sp z o.o. w Głownie, człon-
kini PO.) 

Grzegorz Urbanik (49 lat, były 
wiceburmistrz Głowna, przewod-
niczący Koła PO w Głownie.).

W okręgu wyborczym nr 5, 
obejmującym miasto i gminę 
Stryków oraz gminę Głowno 
do obsadzenia są trzy mandaty 
radnych powiatowych. 

 Z Komitetu Wyborczego 
Polskiego Stronnictwa Ludo-
wego kandydują:

Bogdan Jarota z Karnkowa (61 
lat, w obecnej kadencji Starosta 
Powiatu Zgierskiego, emerytowa-
ny nauczyciel i rolnik, szef struk-
tur powiatowych PSL.)

Piotr Ślęzak z Niesułkowa-Ko-
lonii (30 lat, pracuje w geodezyj-
nej firmie rodzinnej.)  

str. 10

Głowno�|�kww�Przyszłość�Miasta�odsłonił�karty

Wojciech Baleja kolejnym kandydatem 
na burmistrza Głowna

dokończenie ze str. 1

Stało się inaczej i kandyda-
tem PiS został Krzysztof Waw-
rzyn – radny obecnej kadencji  
i przewodniczący miejskiej ko-
misji rewizyjnej. W Głownie ofi-
cjalnie zaprezentował go na kon-
ferencji prasowej 28 sierpnia poseł 
na Sejm RP Marek Matuszewski  
z PiS, twierdzący, że partia od-
dziela rolę urzędnika pełniącego 
funkcję burmistrza od kandydata 
na burmistrza i że zakładano to od 
początku, by uniknąć komentarzy, 
że wykorzystuje się powierzoną 

przez premiera funkcję do wypro-
mowania kandydata na burmi-
strza. Tak przynajmniej wynikało 
z odpowiedzi, jakiej poseł Matu-
szewski udzielił na nasze pytanie 
podczas konferencji.

Wojciech Baleja ma w tej kwe-
stii odmienne zdanie i czego in-
nego się spodziewał. Kiedy PiS 
zaproponował kandydowanie na 
burmistrza Głowna innej osobie  
– on sam postanowił skorzystać  
z zaproszenia przyjaciół, by do 
wyborów poszedł z nimi – nieza-
leżnie, bez partyjnego poparcia, 
ale i bez politycznych zobowiązań.

Przypominamy, że Wojciech 
Baleja ma 42 lata. Jest żonaty  
i ma 3 córki. Przed wyznaczeniem 
go na pełniącego funkcję bur-
mistrza Głowna był dyrektorem 
Gimnazjum im. Józefa Chełmoń-
skiego w Bielawach, a wcześniej 
pierwszym dyrektorem Publicz-
nego Katolickiego Liceum Ogól-
nokształcącego w Głownie oraz 
nauczycielem – katechetą w Gim-
nazjum Miejskim i Szkole Podsta-
wowej Nr 1. Ma ukończone studia 
doktoranckie z teologii, obecnie 
pisze pracę doktorską. Ukończył 
także kurs kwalifikacyjny z zakre-

su zarządzania w oświacie oraz 
podyplomowe studia geograficz-
ne. Był organizatorem i współor-
ganizatorem różnych wydarzeń, 
m.in. Orszaku Trzech Króli. 

Pięciu kandydatów 
stanie w szranki
Do popołudnia 25 września za-

rejestrowanymi w Komisji Wy-
borczej kandydatami na burmi-
strza Głowna byli: Grzegorz 
Janeczek z KWW Grzego-
rza Janeczka, Magdalena Szaj-
der z KWW Magdaleny Szajder, 
Krzysztof Wawrzyn z KW Prawa 
i Sprawiedliwości, Iwona Waś-
kiewicz z KWW Iwona Waśkie-
wicz, Wojciech Baleja z KWW 
Przyszłość Miasta. Wyborczy bój 
o fotel burmistrza Głowna stoczy 
więc 5 kandydatów. ewr

Inicjatorzy wzniesienia obelisku, czyli przedstawiciele SPB. od�lewej�
pomysłodawczyni�przedsięwzięcia�alicja�król-kamińska.�
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Bratoszewice |�inicjatywa�mieszkańców�

Obelisk ks. Idziego odsłonięty
dokończenie ze str. 1

Szczególną okazją do wybra-
nia się w podróż może stać się 
dzień 8 grudnia tego roku, kiedy 
to nieopodal murów KUL-u, przy 
Centrum Spotkania Kultur, zosta-
nie poświęcony pomnik ks. I. Ra-
dziszewskiego. 

O wdzięczność Bogu za wspa-
niałego syna Ziemi Bratoszewic-
kiej i wspólną modlitwę o to, by 
kiedyś papież włączył go do grona 
błogosławionych, prosił wszyst-
kich uczestników uroczystości ks. 
dr hab. prof. Katolickiego Uni-
wersytetu Lubelskiego Krzysztof 
Burczak. O tym, że warto przypo-
minać lokalne odsłony narodowej 
historii, szczególnie w tak pięk-
nych momentach jak 100-lecie 
odzyskania przez Polskę niepodle-

głości, mówił burmistrz Strykowa 
Andrzej Jankowski. 

Dalsza część uroczystości od-
była się w noszącej imię ks. Idzie-

go Radziszewskiego SP w Brato-
szewicach, gdzie m.in. uczniowie 
kl. VII i III Gimnazjum, przygo-
towani przez wicedyrektor Iwo-
nę Ciecińską, zaprezentowali pro-
gram artystyczny związany ze 
100-leciem odzyskania niepod-
ległości oraz wspomnieniami o 
ks. I. Radziszewskim, wyrażony-
mi w listach i wierszach, a klasa 
III, wraz wychowawczynią Bar-
bara Gawrysiak i mamą jednego 
z uczniów, Ignacego – Domini-
ką Drzewiecką, odśpiewała hymn 
Bratoszewic. Na koniec wyłożo-
no szkolne kroniki oraz księgę pa-
miątkową, do której mogli wpisać 
się wszyscy uczestnicy ceremonii. 

Jedną z pamiątek, które po-
zostaną w szkole po odsłonię-
ciu obelisku, będzie również ko-
pia odlewu pamiątkowej tablicy, 
którą na ręce dyrektor Ewy Piór-
kowskiej złożył strykowski radny 
i członek SPB Damian Drzewiec-
ki.  ljs 

RekLaMa
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Głowno |�Po�posiedzeniu�komisji�budżetowej

Trzeba dokończyć to, co rozpoczęte
Gdy zamykaliśmy aktualny numer Wieści,  
w Głownie trwała sesja Rady Miejskiej, pod obrady 
której miał trafić projekt uchwały w sprawie zmian  
w budżecie, gorąco dyskutowany na poniedziałkowym 
posiedzeniu komisji budżetowej.

Członkowie komisji nie przy-
klasnęli kilku nowym inwesty-
cyjnym propozycjom pełniące-
go funkcję burmistrza Wojciecha 
Balei. Przed sesją otrzymali do 
zaopiniowania zaproponowany 
przez niego projekt uchwały za-
kładającej dokonanie licznych 
przesunięć środków na cele bieżą-
ce i inwestycyjne. 

Na początku pojawiło się kil-
ka głosów niechętnych umiesz-
czaniu wszystkich proponowa-
nych zmian w jednym projekcie 
uchwały, na co zresztą zwraca-
no uwagę urzędnikom niejedno-
krotnie wcześniej. Radnym nie 
podoba się to, że obok spraw nie 
budzących zastrzeżeń, w projek-
cie uwzględniono inwestycje,  
z którymi nie każdy zgodziłby 
się i w głosowaniu na sesji miał-
by dylemat. Skarbnik miasta Jo-
lanta Piotrowska tłumaczyła, że 
przygotowanie odrębnych pro-
jektów uchwał do każdej propo-
zycji inwestycyjnej, każdorazo-
wo wymagałoby przygotowania 
w następstwie również projektu 
zmiany Wieloletniej Prognozy 
Finansowej, a pełniący funkcję 
burmistrza Wojciech Baleja prze-
konywał, że w projekcie zesta-
wiono propozycje, których prze-
dyskutowania punkt po punkcie 
oczekiwał właśnie od komisji. 

Zaproponował m.in.: przezna-
czenie 12 tys. zł na dofinansowa-
nie zakupu sprzętu ratowniczego 
dla OSP Głowno; zniesienie za-
planowanych wydatków bieżą-
cych na żłobek w kwocie 12,8 tys. 
zł, gdyż znajduje się on dopiero 
w budowie; przyjęcie do budże-
tu 62.193 zł tytułem zwiększenia 
subwencji oświatowej z przezna-
czeniem na zakup pomocy dy-

daktycznych; zwiększenie o 110 
tys. zł kosztów utrzymania i ob-
sługi przez MZK parku linowego 
oraz wypożyczalni sprzętu pływa-
jącego w tym sezonie (o brakach 
w zakładzie po 55 tys. zł na każ-
dej z tych działalności pisaliśmy  
w WG nr 38/2018) oraz zwięk-
szenie o 22,5 tys. zł wydatków  
na utrzymanie porządku. 

Powyższe propozycje nie wy-
wołały kontrowersji i w głosowa-
niu zostały punkt po punkcie po-
zytywnie zaopiniowane przez 
komisję.

Dyskusja  
nad inwestycjami
W tym samym projekcie 

uchwały zaproponowano także 
zabezpieczenie środków na nowe 
zadania inwestycyjne: 

– 30 tys. zł na opracowanie pro-
jektu budowy kanalizacji desz-
czowej wraz z odtworzeniem na-
wierzchni w ul. Szkolnej; 

– 150 tys. zł na remont chod-
nika przy ul. Zwycięzców spod 
Monte Cassino (od kładki na rze-
ce do Orlika);

– 80 tys. zł na remont parkingu 
przy Miejskim Przedszkolu nr 2,

– 489 tys. zł na budowę bra-
kujących odcinków kanalizacji 
sanitarnej w ul. Granicznej (od 
Dworskiej do Żwirki) oraz 11-go 
Listopada (od Żwirki do Rataja);

a także: zwiększenie o 455 tys. 
zł środków na budowę ul. Nałkow-
skiej oraz dołożenie 45,5 tys. zł do 
zaplanowanej na ten rok budowy 
budynku gospodarczego i sanitar-
nego w parku linowym. 

W toku dyskusji członkowie 
komisji storpedowali niektóre pro-
pozycje, bo, choć przyznali, że są 
one potrzebne, to jednak prioryte-

tem powinna być realizacja inwe-
stycji zaplanowanych w tegorocz-
nym budżecie, a napotykających 
na trudności ze względu na niedo-
szacowanie kosztów. Dość zgod-
nie wypowiadano się na temat 
rezygnacji z budowy budynku 
gospodarczego w parku lino-
wym (radni Przemysław Kobac-
ki, Krzysztof Parol, Magdalena 
Szajder) łącznie za ponad 80 tys. 
zł, ponieważ jest już po sezonie  
i stawianie obiektu jesienią wyda-
je się bezcelowe. Wojciech Baleja 
tego pomysłu nie bronił, zauwa-
żył jedynie, że budynek ma po-
wstać w systemie kontenerowym,  
a w tym przypadku od jego zamó-
wienia do realizacji trzeba czekać 
kilka miesięcy. 

Radna Beata Wszołek-Lewan-
dowska dopytywała o losy od-
wodnienia ulicy Wyszyńskie-
go – inwestycji, która pozwoli  
w przyszłości na skuteczne od-
wodnienie sąsiednich ulic. Po 
otwarciu ofert przetargowych na 
to zadanie okazało się, że do za-
kończenia postępowania wyborem 
oferty miastu brakuje 235 tys. zł  
i można albo unieważnić przetarg, 
albo brakujące środki dołożyć. 

Radnym z tej części mia-
sta, a więc Beacie Wszołek-Le-
wandowskiej i Przemysławowi 
Kobackiemu, bardzo zależa-
ło na tym, by zadanie to zosta-
ło zrealizowane. Radny Sylwe-
ster Stopczyński sprzeciwił się, 
jak to ujął „wyższości” ul. Wy-
szyńskiego nad ul. Nałkowskiej, 
a Beata Wszołek-Lewandowska 
wyjaśniała, że obydwie te ulice 
borykają się z tymi samymi pro-
blemami: brakiem chodnika, kło-
potami po deszczu, ale nie mówi-
ła o wyższości jednej nad drugą. 
Użyła określenia, że odwodnie-
nie Wyszyńskiego jest strategicz-
ne dla tej części miasta ze wzglę-
du na to, że inaczej niż ulicą 

Wyszyńskiego nie zejdzie woda  
z okolicznych długich ulic. 

Przewodnicząca Rady Miej-
skiej Magdalena Szajder mówi-
ła o konieczności opracowania na 
przyszłość wieloletniego planu in-
westycyjnego, który byłby punkt 
po punkcie realizowany. W po-
dobnym tonie o potrzebie plano-
wania wypowiedział się też radny 
Krzysztof Wawrzyn. 

Ostatecznie radny Przemysław 
Kobacki złożył 2 wnioski formal-
ne. W pierwszym zaproponował 
rezygnację z budowy chodnika na 
Monte Cassino za 150 tys. zł oraz 
z remontu parkingu przy MP2 za 
80 tys. zł oraz przeznaczenie tych 
środków na dołożenie do odwod-
nienia ul. Wyszyńskiego (oraz 
uzupełnienie ich jeszcze o braku-
jące 5 tys. zł). 

W drugim, ze względu na nie-
pewność co do możliwości wyko-
nania w tym roku przez MZWiK 
odcinków kanalizacji sanitarnej 
w ul. Granicznej i 11-go Listo-
pada, wniósł o zdjęcie propono-
wanych na to 489 tys. zł i pozosta-
wienie ich w budżecie. 

O rozpoczęcie kanalizacji Gra-
nicznej zabiegał radny Grzegorz 
Szkup, tłumacząc, że ludzie, któ-
rzy tam się pobudowali i mogliby 
się wprowadzać, nie wiedzą, czy 
instalować szamba, czy czekać 
na kanalizację. Radny Krzysztof 
Wawrzyn optował z kolei za prze-
znaczeniem środków zdjętych z 
budynku gospodarczego (45,5 tys. 

zł) z oraz kanalizacji sanitarnej 
(489 zł) na dokończenie budowy 
ul. Wyspiańskiego. Radny Grze-
gorz Oraś postulował kontynuację 
budowy ul. Wyzwolenia, gdzie 
jest projekt, a radny Maciej Lisow-
ski walczył o ulicę Plażową, z tym, 
że nie było do końca jasne, czy 
chodziłoby w pierwszej kolejności  
o projekt i budowę odwodnienia, 
czy usprawnienie istniejącej insta-
lacji i projekt budowy drogi.

Radna Maria Furga apelowała 
do pozostałych o rozsądne podej-
ście do tematu i zgodzenie się naj-
pierw na dokończenie tego, co jest 
już zaczęte. Jej argumentację po-
parł Krzysztof Parol.

W podsumowaniu dyskusji 
członkowie komisji 9 głosami 
za poparli wniosek Przemysława 
Kobackiego o przeznaczenie 235 
tys. zł na zwiększenie środków na 
odwodnienie ulicy Wyszyńskie-
go (kosztem budowy chodnika  
na Monte Cassino i remontu par-
kingu przy MP2). 

8 głosami za przy 1 wstrzymu-
jącym się poparto drugi wnio-
sek tego radnego – o zdjęcie 489 
tys. zł z inwestycji kanalizacyj-
nych i pozostawienie tych środ-
ków w budżecie. 9 głosami popar-
to wniosek (radnego Wawrzyna)  
o zdjęcie budowy budynku gospo-
darczego w parku linowym i za-
trzymanie proponowanych na to 
45,5 tys. zł w budżecie. 

Propozycje Wojciecha Balei 
dotyczące ulic Szkolnej (30 tys. zł 
na projekt) i Nałkowskiej (455 tys. 
zł na budowę) zostały zaopiniowa-
ne pozytywnie. 

Projekt uchwały z zapropono-
wanymi przez komisje poprawka-
mi miał trafić pod obrady na sesji 
Rady Miejskiej 26 września.  ewr

Ulica kard. S. Wyszyńskiego. na�budowę�kanalizacji�deszczowej�tutaj��
i�w�ul.�skokowskiego�zaplanowano�190.500�zł�brutto,�a�po�otwarciu�dwóch�
ofert�przetargowych�okazało�się,�że�do�wyboru�tańszej�brakuje�aż�235�tys.�
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Głowno�|�stowarzyszenie�„zabrzeźnia”�uczciło�15-lecie�działalności�

Z potrzeby serca niosą dzieciom radość 
Był tort, były przemowy i serdeczne życzenia, 
a także występy cyrkowe i wokalne oraz 
piknikowe atrakcje dla dzieci – tak Stowarzyszenie 
„Zabrzeźnia” świętowało 15-lecie działalności.

Piknik zorganizowano przed-
ostatniego dnia tegorocznego 
lata – w piątek, 21 września. Od-
był się on na dziedzińcu Szko-
ły Podstawowej Nr 3 im. Tade-
usza Kościuszki w Głownie, 
w murach której od lat stowarzy-
szenie prowadzi świetlicę i za-
jęcia hobbystyczne dla uczniów, 
m.in. cyrkowe i plastyczne. Pogo-
da dopisała, co sprawiło, że ple-
nerowa impreza, zainaugurowa-
na po godz. 15.00, trwała aż do 
19.00. Przybyli na nią członkowie, 
sympatycy i przyjaciele stowa-
rzyszenia oraz oczywiście mnó-
stwo dzieci – przede wszystkim 
uczniów „Trójki”, ale także przed-
szkolaków z rodzicami. 

Znaczna cześć uczniów miała 
okazję zaprezentować swoje ta-
lenty wokalne, taneczne i akroba-
tyczne w programie artystycznym, 
przygotowanym na jubileusz pod 
kierunkiem nauczycieli i instruk-
torów. Obok młodzieży, na sce-
nie, w pokazie akrobatycznym, 
zaprezentował się sam prowadzą-
cy warsztaty cyrkowe Mirosław 
Zgierski. 

Spotkanie otworzyła dyrektor 
SP nr 3 Anna Zielińska, będąca 
również członkinią zarządu Gło-
wieńskiego Stowarzyszenia Na 
Rzecz Dzieci i Młodzieży „Za-
brzeźnia”. O jego 15-letniej hi-
storii opowiadała prezes Anna 

Kotulska, która już później, 
w kuluarowej rozmowie z „Wie-
ściami”, wspominała lata, gdy 
z dziećmi będącymi pod opieką 
Stowarzyszenia spędzała całe po-
południa, a dziś cieszy się, gdy 
jako dorośli już ludzie rozpozna-
ją ją na ulicy, pozdrawiają i przy-
syłają do „Trójki” swoje pociechy, 
by mogły rozwijać swoje zaintere-
sowania na zajęciach organizowa-
nych przez „Zabrzeźnię”. Kiedy 
ktoś pyta panią prezes „dlaczego 
to robisz, co z tego masz?” – za-
stanawia się nad odpowiedzią.

– Dla własnej satysfakcji czy 
z potrzeby serca? Myślę, że bar-
dziej z potrzeby serca, bo dla 
własnej satysfakcji to można coś 
zorganizować raz, a to są lata co-
dziennej, społecznej pracy – od-
powiada. 

jak to się wszystko 
zaczęło?
W 2002 r. członkowie parafi al-

nej grupy Caritas, działającej przy 
kościele św. Maksymiliana, podą-
żając za potrzebami środowiska 
lokalnego dzielnicy Zabrzeźnia 
postanowili utworzyć świetlicę, 
w której dzieci otrzymałyby po-
moc w nauce. Dzieci zgłosiło się 
tak wiele (ok. 30), że wkrótce oka-
zało się, że choć salka kateche-
tyczna była miejscem doskonałym 
ze względu na dogodną lokali-
zację, to nie jest z gumy i trudno 
w niej pomieścić wszystkich za-
interesowanych. Wtedy inicjato-
rzy powstania świetlicy poprosili 
ówczesną dyrektor SP nr 3 Marię 

Furgę o możliwość utworzenia ta-
kiego miejsca w szkole. Zgodziła 
się od razu, ale grupa zastanawiała 
się, jak całą tę działalność prawi-
dłowo zorganizować. 

– Doszliśmy do wniosku, że 
trzeba będzie założyć stowarzy-
szenie. Zawiązał się więc komi-
tet założycielski i 5 maja 2003 po-
wstało stowarzyszenie, a w lipcu 
tamtego roku zostało ono zareje-
strowane w KRS. Tej naszej ini-
cjatywie od początku kibicowało 
wiele osób. Bardzo wspomaga-
ły nas władze naszego miasta, 
z urzędującymi kolejno burmi-
strzami: Wojciechem Brzeskim, 
a później Grzegorzem Janecz-
kiem. Na początku nie mieliśmy 
funduszy, ale mieliśmy życzli-
wych ludzi, od których otrzymy-
waliśmy dary rzeczowe i fi nanso-
we. Muszę nadmienić, że dzieci 
codziennie dostawały podwieczo-
rek – wspomina początki prezes 
Anna Kotulska. 

Głównym zadaniem „Zabrzeź-
ni” było i jest nadal prowadzenie 
świetlicy, w której codziennie od-
bywają się zajęcia hobbystyczne, 
a dzieci mają udzielaną fachową 
pomoc w nauce. 

W latach 2003-2009 Stowa-
rzyszenie „Zabrzeźnia” było chy-
ba jedynym, a na pewno jednym 
z nielicznych, w którym wszyscy 
pracowali na zasadach wolontaria-
tu, za co na jubileuszu prezes dzię-
kowała gronu pedagogicznemu 

szkoły i wszystkim prowadzącym 
wtedy zajęcia całkowicie charyta-
tywnie. Oprócz pomocy w nauce, 
od początku starano się zaofero-
wać dzieciom z dzielnicy dodat-
kowe zajęcia, zgodne z ich zainte-
resowaniami i oczekiwaniami. Na 

przestrzeni piętnastolecia były to: 
karate, taekwondo, taniec, piłka 
nożna, szachy, j. angielski, zajęcia 
plastyczne, origami oraz warsz-
taty cyrkowe. Od ubiegłego roku 
wprowadzono także zajęcia terapii 
pedagogicznej.  str. 39

Krojenie tortu jubileuszowego. Po�prawej�prezes�stowarzyszenia�„zabrzeźnia”,�po�lewej�dyrektor�sP�nr�3�w�głownie�anna�zielińska�z�zarządu�
stowarzyszenia.�

Młodzi cyrkowcy.�uczniowie�sP�nr�3�pokazali�czego�nauczyli�się�na�zajęciach�ze�sztuki�cyrkowej�z�Mirosławem�
zgierskim.�warsztaty�te�organizuje�stowarzyszenie�„zabrzeźnia”�

eLŻBieTa WOLDan
-rOManOWicz

ela.woldan@lowiczanin.info

Występ cyrkowca.�Mirosław�zgierski�w�swoim�żywiole.�
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Głowno�|�w�100-lecie�odzyskania�niepodległości

Ciekawostki wojskowe i nie tylko 
Pogoda nie dopisała, 
ale na tych, którzy 
zdecydowali się 
przyjść, czekała spora 
dawka ciekawostek, 
których na co dzień nie 
mogliby zobaczyć.  
W sobotę, 22 września, 
w Głownie odbył się 
Piknik Patriotyczny. 

Na stoisku Komendy Powiato-
wej Policji w Zgierzu można było 
obejrzeć od środka radiowozy, po-
znać sprzęt policyjny, a także spe-
cjalistyczne umundurowanie uży-
wane podczas imprez masowych. 
Funkcjonariusze prowadzili roz-
mowy profilaktyczne z osobami 
starszymi, dziećmi i młodzieżą. 
Stanowisko daktyloskopijne wyda-
wało na pamiątkę odciski palców 
chętnych uczestników pikniku. 

Z indywidualnym sprzętem, 
który na swoim wyposażeniu po-
siada każdy żołnierz, przyjecha-
li do Głowna przedstawiciele 38. 
Sochaczewskiego Dywizjonu Za-
bezpieczenia Obrony Powietrznej. 
Na ich stoisku można było obej-
rzeć maskę przeciwgazową, hełm 
kevlarowy i karabinek szturmo-
wy typu beryl. Tutaj można było 
również poćwiczyć strzelanie do 
tarczy. Umożliwił to trenażer Cy-
klop, podłączony do prawdziwego 
beryla. Dzięki kamerze w momen-
cie strzału wyświetlany na laptopie 
obraz był zamrażany (w realnym 
czasie zgrania przyrządów celow-
niczych) i przez to można było zo-
baczyć, gdzie padłby strzał, gdyby 
był realnie oddany. Jak powiedział 
nam ppor. Łukasz Mundziakie-

wicz, sporo ze strzałów oddanych 
w Głownie było celnych. 

Patrol rozminowania
Z 25. Brygady Kawalerii Po-

wietrznej z Tomaszowa Mazo-
wieckiego przyjechał patrol roz-
minowania nr 27, czyli ten, który 
zajmuje się bezpośrednio uniesz-
kodliwianiem wszystkich znale-
zionych m.in. na naszym terenie 
niewybuchów. Saperzy przywieź-
li sprzęt używany do rozpoznawa-
nia, rozminowywania i niszczenia 
niebezpiecznych znalezisk. 

W Głownie zaprezentowany 
został pojazd mały Iveco z po-
jemnikiem przeciwwybuchowym 
i przeciwodłamkowym, który po-
zwala przewozić do 3,5 kg mate-

riału wybuchowego, a oprócz tego 
Jelcz z przyczepą, którym można 
przewieźć do 10 kg materiałów 
wybuchowych. 

Najczęściej zadawanym pyta-
niem było: „Czy to, co znajdujecie, 
jest rzeczywiście niebezpieczne?” 
Saperzy przestrzegali, że trzeba 
sobie zdać sprawę z zagrożenia, 
które faktycznie niesie odnalezie-
nie przedmiotów wybuchowych. 
Informowali oni o tym, że w przy-
padku odnalezienia przedmiotów 
przypominających swoim kształ-
tem: granat moździerzowy, granat 
ręczny, pocisk artyleryjski, należy 
zachować szczególną ostrość, po-
wiadomić policję, straż pożarną, 
czy ewentualnie władze terenowe, 
które przekażą sygnał saperom,  

a oni przyjadą, zabiorą i uniesz-
kodliwią znalezisko w bezpieczny 
sposób. Statystyki podają, że ok. 
98-99% tego typu znalezisk to nie 
puste skorupy, ale przedmioty rze-
czywiście niebezpieczne. 

Pirotechniczny robot  
z Lublinka
Ci, którzy zastanawiali się nad 

tym, czym zajmuje się łódzka pla-
cówki Straży Granicznej repre-
zentująca Nadwiślański Oddział 
Straży Granicznej, w sobotę mo-
gli wszystkiego się dosiedzieć. 
Funkcjonariusze straży granicznej 
przywieźli ze sobą m.in. pirotech-
nicznego robota używanego na 
Lublinku. Funkcjonariusze opo-
wiadali o tym, czym się zajmują, 

bo zdają sobie sprawę z tego, że 
wiele osób ciekawi, jaka jest ich 
rola w centrum kraju. Informo-
wali, że działają przede wszyst-
kim na lotniskowym przejściu 
granicznym, a oprócz tego na te-
renie całego województwa łódz-
kiego, gdzie przeciwdziałają nie-
legalnej emigracji cudzoziemców, 
dbają o to, aby cudzoziemcy, któ-
rzy przebywają w naszym kra-
ju, robili to zgodnie z przepisami. 
Pogranicznicy starają się również 
szkolić pracodawców w zakre-
sie warunków, jakie muszą speł-
nić, aby cudzoziemcy mogli u nas 
przebywać i żeby to było wszystko 
zgodne z prawem. 

Na stoisku łódzkiego IPN naj-
młodsi mogli m.in. zagrać w grę 
edukacyjną „Memory-Twórcy 
Niepodległości”, w której histo-
ryczne postaci należało połączyć 
z odpowiednim wydarzeniem, np. 
Romana Dmowskiego z Traktatem 
Wersalskim, czy Józefa Piłsud-
skiego z rozbrojeniem Niemców  
w Warszawie 11 listopada 1918 r. 
Jak powiedział nam Artur Ossow-
ski, naczelnik Oddziałowego Biu-
ra Edukacji Narodowej w Łodzi, 
IPN chce, aby gra trafiła również 
do szkół i zachęca nauczycieli, aby 
zgłaszali się na warsztaty albo bez-
pośrednio do jego siedziby, albo 
zorganizowane w placówkach. 

W Głownie prezentowała się 
również łódzka grupa rekonstruk-
cji historycznej im. 10. Batalionu 
Saperów z Łodzi. Na stoisku moż-
na było obejrzeć różne narzędzia 
saperskie, np. nożyce do drutu, 
toporek do ociosywania palików, 
torbę narzędziową, imitację ko-
stek trotylu, znaki tożsamości żoł-
nierzy. Osoby zwiedzające mia-
ły również możliwość obejrzeć 

niemieckie i polskie karabiny po-
wtarzalne, czyli takie, które trze-
ba było przeładować po każdym 
strzale. Były również orły, amuni-
cja do mausera oraz odznaki bata-
lionowe. 

Symulator zderzeń 
Oddział Żandarmerii Wojsko-

wej w Bydgoszczy przywiózł ze 
sobą m.in. symulator zderzeń, imi-
tujący zderzenie pojazdu porusza-
jącego się z prędkością do 10 do 
15 km/h. Ci, którzy zdecydowa-
li się na nim usiąść, na pewno już 
zawsze będą zapinać pasy bezpie-
czeństwa. Na stoisku żandarme-
rii można było również obejrzeć 
prezentację: używek, narkotyków 
i środków odurzających, a także 
wyposażenia żandarmeryjnego  
i alkogogle imitujące stan upojenia 
alkoholowego.

Głowieńscy i łódzcy harcerze 
ZHR zorganizowali punkt szko-
lenie z resuscytacji krążeniowo-
-oddechowej. HOPR, czyli Har-
cerskie Ochotnicze Pogotowie 
Ratunkowe, miało ze sobą fanto-
my wypożyczone ze Szkoły Pod-
stawowej nr 2 w Łodzi, na których 
każdy, kto chciał, mógł przeszkolić 
się z udzielania pierwszej pomocy, 
co może w każdej chwili się przy-
dać, a co niestety nie jest jeszcze 
umiejętnością powszechną. 

Piknik zorganizował Klub Ga-
zety Polskiej Głowno-Stryków  
z Fundacją im. S. Pomian-Srzed-
nickiego wraz z licznymi partne-
rami. Do skutku nie doszedł za-
powiadany wcześniej darmowy 
pokaz filmu „Dywizjon 303. Hi-
storia prawdziwa” w MOK. Jak 
poinformował nas organizator,  
w sobotę projekcja nie mogła się 
odbyć z przyczyn technicznych, 
ale z zamysłu nie rezygnuje. Jeśli 
pokazu nie uda się w najbliższym 
czasie zorganizować w Głownie, 
zostanie on przeniesiony do jed-
nego z łódzkich kin, o czym or-
ganizator odpowiednio wcześniej 
poinformuje.  ljs

W Głownie prezentował się również Oddział Żandarmerii Wojskowej 
z�bydgoszczy,�który�pokazywał�zastosowanie�swojego�sprzętu.�

HOPR miało ze sobą fantomy,�na�których�każdy�mógł�przeszkolić�się��
z�udzielania�pierwszej�pomocy.�

Nikodem Kuciński,�l.�8,�poczuł�się�jak�prawdziwy�funkcjonariusz�straży�
granicznej.
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Na stanowisku 38. Sochaczewskiego Dywizjonu Zabezpieczenia Obrony Powietrznej można�było�
poćwiczyć�strzelanie�do�tarczy.�umożliwił�to�trenażer�cyklop,�podłączony�do�prawdziwego�beryla.�
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Wola Zbrożkowa�|�Jubileusz�100�lat�osP

Nowy sztandar na stulecie
Sto lat temu,  
w 1918 roku w Woli 
Zbrożkowej w gminie 
Głowno powstała 
Ochotnicza Straż 
Pożarna. 

Inicjatorką jej powstania była 
właścicielka majątku w Lubian-
kowie Maria Kączkowska. Jed-
nostka działa nieprzerwanie do 
obecnej chwili, skupiając kolej-
ne pokolenia mieszkańców Woli  
i okolicznych miejscowości, obec-
nie czynnych strażaków jest w 
niej ponad 40. W niedzielę 23 
września przed strażnicą uroczy-
ście świętowali oni swój jubile-
usz. Były gratulacje, odznaczenia 
i wręczenie nowego sztandaru. 

Obchody rozpoczęła msza 
święta odprawiona przez ks. Łu-
kasza Szczepańskiego z parafii 
Św. Jakuba. W obchodach udział 
wzięli m.in. starosta zgierski: 
Bogdan Jarota, wójt gminy Głow-
no Marek Jóźwiak, poseł na Sejm 
RP Marek Matuszewski oraz p.o. 
komendant PSP w Zgierzu Paweł 
Malinowski. 

– Dla mnie jednostka to część 
tradycji, tożsamości, ale też wy-
raz patriotyzmu. To też bardzo 
ważna część mnie samego, dzia-
łam w niej od 18 lat – powiedział 
nam strażak Marian Plewka, który 
przez 26 lat był też strażakiem za-
wodowym. Podkreślił on, że świa-
domość, iż jednostka ma już 100 
lat, jest dla jej członków powo-
dem do wielkiej dumy, nie wszyst-
kie bowiem jednostki dotrwały do 
takiego jubileuszu, nie wszędzie 
starczyło sił i zapału. Aby jednost-
ka działała, potrzeba ludzi, którzy 
nie ugną się przed wieloma trud-
nościami, które przynosi życie. 

Jego zdaniem strażakiem trzeba 
się urodzić, trzeba czuć misję, jaką 
ma się do wypełnienia.

Stary sztandar zasłużył 
na odpoczynek
Ważnym elementem świę-

ta jednostki było przekazanie jej 
sztandaru, który powstał z ini-
cjatywy i dzięki wsparciu lokal-
nej społeczności oraz zaprzyjaź-
nionych z jednostką instytucji i 
firm. Po jednej jego stronie zna-
lazł się się symbol OSP RP z ha-
słem „W służbie Ojczyźnie”, zaś 
po drugiej wizerunek patrona stra-
żaków św. Krzysztofa wraz z na-
pisem „Ochotnicza Straż Pożarna  
w Woli Zbrożkowej, 1918 -2018” 

W prawym górnym rogu umiesz-
czono herb gminy Głowno. 

Jak nam powiedzieli strażacy, 
od dłuższego czasu coraz wyraź-
niejszą potrzebą było zastąpienie 
starego sztandaru, nadanego jej 
w październiku 1985 r, nowym. 
– Nasz sztandar w ciągu roku brał 
wielokrotnie udział w mszach, ju-
bileuszach jednostek, uroczysto-
ściach patriotycznych, dlatego był 
już kilka razy naprawiany, a ostat-
nio niemal po każdym jego uży-
ciu. Na pewno „zapracował” on 
na odpoczynek – powiedział nam 
strażak i sołtys Piotr Charusta.

Podczas uroczystości sta-
ry sztandar został odprowadzo-
ny do znajdującej się w strażnicy 

izby pamięci. W poczcie, który go 
odniósł, byli strażacy: Bolesław 
Sobczak, Józef Charusta i Hen-
ryk Kuciński (były prezes). Nowy 
sztandar z rąk członka zarządu 
wojewódzkiego OSP Andrzeja 
Rucińskiego odebrali prezes jed-
nostki Łukasz Olejniczak oraz na-
czelnik Roman Kopania, którzy 
następnie przekazali go pocztowi, 
który tworzyli: Marian Plewka, 
Artur Kowalski i Łukasz Wolny.

Główne pragnienie – 
nowy wóz bojowy
Strażacy, w tym prezes Łukasz 

Olejniczak, z którymi rozmawia-
liśmy powiedzieli nam, że jed-
no pragnienie – nowy sztandar – 
udało się spełnić, ale ciągle mają 
inne. Dla nich, druhów działają-
cych w ramach Krajowego Syste-
mu Ratowniczo-Gaśniczego bar-
dzo ważne jest, by jednostka miała 
nowy samochód, który zastąpiłby 
jedyny wóz bojowy, którym jest 
Star 226 otrzymany w 1986 roku. 
Star jest pojazdem awaryjnym, 
sprawiającym dość częste kłopoty. 
Strażacy chcieliby, aby nowy wóz 
bojowy miał podwozie nadające 
się do pracy w trudnym terenie, bo 
często w takim właśnie operują. 

Kłopoty te nie przeszkadzają 
jednak druhom z Woli Zbrożko-
wej zwyciężać w miejsko-gmin-

nych zawodach pożarniczo-
-sportowych, wygrywali je przez 
ostatnie dwa lata, potwierdza-
jąc tym samym swoje doskonałe 
przygotowanie.

Medale dla zasłużonych
W czasie uroczystości wręczo-

ne zostały odznaczenia. Jednost-
ka została odznaczona Złotym 
Znakiem Związku OSP RP przy-
znawanym przez Zarząd Główny 
OSP RP. Oprócz tego odznacze-
niami uhonorowano zasłużonych 
strażaków: Złoty Medal Za Za-
sługi Dla Pożarnictwa odebrał na-
czelnik jednostki Roman Kopania.

Srebrnymi Medalami odzna-
czeni zostali: Piotr Warda, Józef 
Charusta, Sławomir Olejniczak, 
Stanisław Kopania, Bolesław Sob-
czak i Czesław Białek, zaś brązo-
wymi: Grzegorz Pawlukiewicz, 
Piotr Łukasik, Marcin Skowroń-
ski, Dariusz Kuciński i Bogdan 
Olejniczak. Oprócz tego wręczo-
ne zostały odznaki Wzorowego 
Strażaka oraz wysługi lat w OSP.

Prezesi i naczelnicy na 
przestrzeni lat:
W 1918 roku pierwszym pre-

zesem OSP w Woli Zbrożkowej 
został Ignacy Mirowski z dzisiej-
szych Ziewanic, naczelnikiem 
Władysław Konarzewski z dzi-
siejszego Konarzewa. Już rok 
później z uzbieranych pieniędzy 
składkowych miejscowej ludności 
zakupiono pierwszą sikawkę prze-
nośną, potem strażacy kupili becz-
kowóz dwukołowy i drabinę, a na-
stępnie wóz strażacki z sikawką, 
który obecnie stoi przed strażnicą.

W 1921 roku prezesem został 
Józef Kopania z Woli Zbrożko-
wej, a następnie na przestrzeni lat 
Jan Kopania, Aleksy Graszka, Ta-
deusz Zachora, Wacław Rożniata, 
Zdzisław Dziuda, Stanisław Gło-
wacki (przez rok), Zdzisław Ko-
pania, Henryk Kuciński a w 2011 

roku do sprawowania tej funkcji 
wybrano Łukasza Olejniczaka, 
który pełni ją do obecnego czasu. 

W 1926 roku naczelnikiem jed-
nostki został Franciszek Tomczak, 
kolejnymi naczelnikami zaś byli: 
Feliks Kopania, Felkiks Zakrzew-
ski, Henryk Olejniczak, Włady-
sław Matyjasiak, Stanisław Warda 
a w 1996 roku funkcję tę objął Ro-
man Kopania, który sprawuje ją 
do chwili obecnej.

Historia jednostki to nie 
tylko walka z ogniem
Wśród najważniejszych wy-

darzeń w historii jednostki było 
na pewno otwarcie w 1985 roku 
obecnej strażnicy, jej budowa 
trwała przeszło 5 lat. W 1997 roku 
jednostka została włączona do 
Krajowego Stystemu Ratowni-
czo-Gaśniczego, od 1998 roku na 
boisku znajdującym się za straż-
nicą odbywają się każdego roku 
miejsko-gminne zawody pożarni-
czo-sportowe. W 2005 roku dru-
żyna jednostki zajęła II miejsce,  
a w 2017 IV miejsce w zawodach 
OSP szczebla powiatowego.

w 2016 roku strażnica w Woli 
Zbrożkowej otrzymała imię 7 Puł-
ku Strzelców Konnych, który w 
1939 roku stoczyli w Woli bitwę 
z wojskami niemieckimi, ponad-
to od 2015 roku jednostka jest or-
ganizatorem cyklicznych imprez 
dla lokalnej społeczności: pikniku 
rodzinnego, akcji sprzątania wsi  
i lasu oraz turnieju piłki siatkowej.

Strażacy często biorą udział  
w wyjazdach do pożarów i innych 
zdarzeń. Wśród większych ak-
cji w jakich brali udział  ostatnio, 
wymienić należy: gaszenie Lasów 
Stanisławowskich w 2003 r. i po-
żar magazynów Atlasu w Zgierzu, 
walkę z powodzią roku w Głow-
nie w 2012, usuwania skutków 
nawałnicy w Głownie w 2017 r. 
i gaszenie składowiska odpadów  
w Zgierzu w tym roku.  tb

Na pierwszym planie komendant ochrony przeciwpożarowej gminy Głowno Mariusz Bigos,�zanim�kolejno:�
łukasz�wolny,�Marian�Plewka�i�artur�kowalski�(widać�fragment�twarzy)�z�pocztu,�który�przejął�nowy�sztandar�
jednostki.

Członek zarządu wojewódzkiego OSP RP Andrzej Ruciński wręcza 
Srebrne Medale za Zasługi Dla Pożarnictwa,�od�lewej�stoją:�bolesław�
sobczak,�Józef�charusta�i�sławomir�olejniczak.

Pamiątkowe zdjęcie wykonane pod strażnicą w Woli Zbrożkowej. strażacy�prezentują�na�nim�nowy�sztandar.
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Gmina Głowno�|�Mięsośnia

Dawid Piestrzeniewicz wybrany na sołtysa 
Młody rolnik, 23-letni 
syn zmarłego  
w tym roku sołtysa 
Mięsośni Krzysztofa 
Piestrzeniewicza, został 
20 września wybrany na 
jego następcę. Pierwsze 
szlify w pełnieniu 
tej funkcji zdobywał 
jeszcze pomagając tacie. 

Zebranie wiejskie, zwołane 
przez wójta gminy w celu doko-
nania wyboru sołtysa, odbyło się 
20 września w świetlicy wiejskiej, 
w drugim terminie. Uczestniczyło 
w nim 18 na 108 uprawnionych do 
głosowania mieszkańców sołec-
twa, a także wójt Marek Jóźwiak 
wraz z gminnymi urzędnikami. 

Najpierw minutą ciszy uczczo-
no pamięć byłego sołtysa, czło-
wieka bardzo lubianego i szano-
wanego, któremu w „Wieściach” 
poświęciliśmy artykuł wspomnie-
niowy dwa tygodnie temu. 

Następnie, w celu przeprowa-
dzenia wyborów, powołano ko-
misję skrutacyjną w składzie: Ra-
dosław Olejniczak (radny), Karol 
Kotecki i Bogusław Olejniczak. 
Komisja ta przyjęła dwie zgło-
szone przez uczestników zebra-

nia kandydatury na sołtysa i przy-
gotowała karty do głosowania,  
a następnie zebrała i policzyła 
głosy. Na Dawida Piesterzenie-
wicza zagłosowało 15 osób, a na 
jego konkurenta – Jerzego Bry-
szewskiego – 3 osoby. Wybrany 
tym trybem na sołtysa Dawid Pie-

strzeniewicz dziękując za zaufanie 
powiedział, że chciałby być choć  
w połowie takim sołtysem, jakim 
był jego tato. 

Nowo wybranego sołtysa za-
proszono na najbliższą sesję Rady 
Gminy Głowno, w porządku ob-
rad której powinna znaleźć się 

uchwała nadająca mu uprawnie-
nia inkasenta podatków i opłat 
uiszczanych przez mieszkańców 
gminy. 

Członkami Rady Sołeckiej 
Mięsośni pozostają: Eliasz Błasz-
czyk, Robert Szymczak i Marcin 
Zygmuntowicz. 

Będzie ładniej wokół 
świetlicy
W dalszej części zebrania wiej-

skiego wspomniano jeszcze m.in. 
o realizowanym właśnie pro-
jekcie grantowym pod nazwą 
„Świetlica przyjazna i bezpiecz-
na mieszkańcom”, wysoko oce-
nionym w naborze wniosków  
i dotowanym przez Urząd Mar-
szałkowski w Łodzi kwotą 5 tys. 
zł, przy czym drugie tyle stanowi 
udział środków gminy Głowno. 
Projekt zakłada wybudowanie 
drewnianej altany i montaż ogro-
dzenia oraz zasadzenie zieleni, 
a także zakup szafy i zmywarki 

do kuchni. Prace budowlane re-
alizowane są siłami mieszkań-
ców wsi, a na uwagę zasługuje tu 
zwłaszcza zaangażowanie Janu-
sza Zjawionego, który wcześniej 
był motorem robót wykończenio-
wych wewnątrz świetlicy, którą 
dziś może cieszyć się cała lokal-
na społeczność.

Mówiono także o złożonym do 
Urzędu Gminy Głowno wniosku 
o rozbudowę oświetlenia uliczne-
go o około 15 lamp. Na pismo to 
wójt odpowiedział, że zadanie bę-
dzie realizowane jak spłyną wnio-
ski z innych miejscowości, co już 
następuje.  ewr 

Gmina Głowno�|�Piaski�Rudnickie

Tegoroczne Święto Ziemniaka bardzo udane
Wiele atrakcji czekało na 
uczestników tegorocznego 
Święta Ziemniaka, 
zorganizowanego 
1 września przez 
Stowarzyszenie na Rzecz 
Rozwoju Wsi Piaski 
Rudnickie.

Impreza ta ma w Piaskach cha-
rakter cykliczny i organizowana 
jest co roku, ale za każdym ra-
zem w jej programie pojawiają 
się nowe elementy. W tym roku 
były to występy okolicznych dzie-
ci, które wcześniej spotykały się 
na półkoloniach zorganizowanych 
przez stowarzyszenie, a teraz zde-
cydowały się wspólnie przygoto-
wać „Listę przebojów na wesoło”, 
czyli przegląd kabaretowych prze-
róbek popularnych przebojów. 

W pracy nad scenicznym show 
pomagała im pani Ewa Drożdżyk 
ze stowarzyszenia, ale podkreśla, 

że inicjatywa, jak i dobór utwo-
rów oraz choreografii wyszły  
od młodych artystów. 

Uczestnicy Święta Ziemniaka 
zobaczyli występ 10 chłopców  
i 4 dziewczynek (grupa w wie-

ku od 6 do 13 lat) obejmujący: 
taniec do utworu „Macarena” 
(dziewczynki) oraz piosenki, któ-
rych już same tytuły skłaniają do 
uśmiechu: „Kiedy jestem głodny 
jem kebaba”, „Wąs, wąs”, „Pio-
senka o Zdzisławie”, „A może 
się wyklepie”. Publiczność na-
grodziła sceniczne popisy grom-
kimi oklaskami. 

Poza występami, na wszyst-
kich czekały wyśmienite potra-
wy, oczywiście z ziemniakiem  
w roli głównej: placki ziem-
niaczane, frytki, ziemniaki pie-
czone, pierogi ruskie oraz pyzy 
ziemniaczane ze skwarkami  
– wszystko przygotowane przez 
miejscowe panie. Ponadto przez 
4 godziny wszystkie dzieci mo-
gły nieodpłatnie do woli szaleć 
na dmuchanym zamku, którego 
wynajem ufundowała na imprezę 
Gmina Głowno. Nie brakowało 
konkursów z nagrodami, a udany 
wieczór zakończył się zabawą ta-
neczną.  ewr

Gmina Stryków
Inwestycje 
unijne

Do końca listopada planowane 
jest wykonanie termomoderniza-
cji świetlicy wiejskiej we Wrza-
sku, jednego z trzech kolejnych 
obiektów użyteczności publicznej 
na terenie gm. Stryków, które zo-
staną ocieplone dzięki dotacji po-
zyskanej przez gminę z Unii Eu-
ropejskiej. W pierwszej połowie 
września gmina podpisała umo-
wę na dofinansowanie projektu 
w ramach RPO 2014-2020. Dofi-
nansowanie wyniesie blisko 652 
tys. zł. Wkład własny samorzą-
du to ok. 473 tys. zł. We Wrza-
sku, oprócz ocieplenia budynku 
świetlicy, zaplanowano m.in. wy-
mianę drzwi i okien. Przetarg jest  
w trakcie rozstrzygania. W kolejce 
do ogłoszenia przetargu czekają 
remiza OSP Koźle oraz świetlica 
w Woli Błędowej.  ljs

Zmienia się otoczenie świetlicy. drewniana�konstrukcja�i�płot�powstają�
dzięki�grantowi�z�urzędu�Marszałkowskiego�w�łodzi�oraz�wsparciu�gminy.�
Projekt�jest�w�trakcie�realizacji.�

Konkurs strażacki. na�najmłodszych�uczestników�Święta�ziemniaka�w�Piaskach�Rudnickich�czekało�wiele�
konkurencji�sprawnościowych.�
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RekLaMa

Stryków�|�z�obrad�Rady�Miejskiej�

Radny Bandurowicz o drogowym bublu
Przebudowa drogi powiatowej Tymianka-Osse,  
na temat której fatalnego wykonania pisaliśmy  
już i w kontekście próby odwołania starosty 
zgierskiego Bogdana Jaroty, i kar nałożonych  
na wykonawcę, nie schodzi z publicznej dyskusji. 

Na ostatniej sesji Rady Miej-
skiej Strykowa, 30 sierpnia, na 
pytania w tej sprawie musiał od-
powiadać burmistrz Andrzej Jan-
kowski oraz naczelnik wydziału 
inwestycji UM Stryków. Sprawę 
drążył radny Krzysztof Banduro-
wicz, który dociekał, czy w ko-
misji odbierającej drogę po prze-
budowie był przedstawiciel 
gminy, jako jednostki partycypującej  
w kosztach oraz dlaczego, sko-
ro był, inwestycja – mimo swoich 
widocznych mankamentów – zo-
stała odebrana? 

Radny przypomniał, że bur-
mistrz Andrzej Jankowski  
w czerwcu, kiedy finalizowana 
była inwestycja, miał do niej sze-

reg uwag. Na liście znalazły się: 
nieprawidłowe wyprofilowanie 
nawierzchni jezdni, niezagęsz-
czone pobocza z kruszywa, brak 
odtworzenia rowu na wysokości 
osiedla Tymianka, brak przyczół-
ków przy odbudowywanych prze-
pustach, odwrócone spadki na nie-
których wjazdach, ogólny bałagan 
pozostawiony na placu budowy 
przy posesjach. 

Radny przypomniał burmi-
strzowi, że pod tak sformułowa-
nym pismem do starostwa pod-
pisali się również mieszkańcy, 
którzy oczekiwali, że wymienione 
w nim problemy zostaną rozwią-
zane. Tymczasem, jak zauważył, 
mimo iż drogę odebrano (i to rów-

nież w obecności przedstawiciela 
gminy), a na wykonawcę nałożono 
kary, inwestycja nadal zasługuje 
na miano bubla. – Otóż twierdzę, 
że do chwili obecnej większość  
z wymienionych rzeczy nie zosta-
ła usunięta albo jest poprawiona, 
ale w minimalnym stopniu, nato-
miast pozostałe dopiero mają być. 
Jeżeli tyle było uwag, to dlacze-
go my, którzy partycypowaliśmy  
w kosztach, w ogóle odebraliśmy 
tę inwestycję? Trzeba było nie od-
bierać – mówił do burmistrza rad-
ny Bandurowicz. 

W odpowiedzi burmistrz An-
drzej Jankowski po pierwsze 
powołał się na pisemne wyja-
śnienia starostwa w tej sprawie,  
a po drugie – na ogólne uwa-
runkowania realizacji inwestycji.  
Z pisma odczytanego przez na-
czelnik wydziału inwestycji Gra-
żynę Popczyńską, a przysłanego 
do gminy przez powiatowy wy-
dział drogownictwa już po lipco-

wym odbiorze drogi, wynika, że 
nieprawidłowości wyprofilowania 
nawierzchni miały zostać popra-
wione w miarę możliwości tech-
nologicznych, zabezpieczono po-
bocza z kruszywa (zwłaszcza na 
łukach drogi), posprzątano po-
bocza gruntowe, odwrócono spa-
dek zjazdu zgodnie z prośbą wła-

ściciela gruntu, posprzątano teren 
budowy. 

Jednocześnie poinformowa-
no gminę, że zarówno odtwo-
rzenie rowu, jak i przyczółki, nie 
wchodzą w zakres rzeczowy tej 
inwestycji, dlatego te elementy  
o których mówimy, muszą być 
zrealizowane jako odrębne zada-
nie, co do czego jest zapewnienie 
starostwa.

Burmistrz usprawiedliwił przy-
stanie gminy na odbiór drogi tym, 
że zależało mu jednak na wyko-
naniu wszystkich prac uwzględ-
nionych w przekazanych sta-
rostwu uwagach, również tych 
niesklasyfikowanych jako wcho-
dzące w zakres inwestycji, co do 
czego otrzymał zapewnienie sta-
rostwa. 

– Poza tym trudno przewidzieć, 
jak wybrany wykonawca będzie 
realizował, a przecież realizując 
nawet swoje prywatne inwestycje 
wiemy, że czasami mała remonto-

wa inwestycja potrafi trwać kilka-
naście lat – zaznaczył burmistrz. 

Radny Bandurowicz skwitował 
takie podejście do sprawy wyja-
śnieniem, iż różnica jest taka, że 
przy małej remontowej inwestycji 
społeczeństwo nie ponosi żadnych 
kosztów, tylko prywatny inwestor, 
a w przypadku drogi Tymianka-
-Osse mowa jest o pieniądzach 
publicznych, które w jego odczu-
ciu są po prostu marnotrawione. 

Kontrowersyjna inwestycja, jak 
i wiele innych przeprowadzonych 
w ostatnim czasie przez powiat, 
była przedmiotem niedawnej do-
raźnej kontroli Regionalnej Izby 
Obrachunkowej w Łodzi przepro-
wadzonej w Starostwie Powiato-
wym w Zgierzu. Obszerny proto-
kół od ubiegłej środy, 12 września, 
jest już dostępny do wglądu  
w Biuletynie Informacji Publicz-
nej łódzkiego RIO. Do sprawy 
wrócimy w jednym z kolejnych 
wydań WG.   ljs

Przed
Kto z gminy 
Dmosin 
kandyduje do 
Rady Powiatu?
Mieszkańcy gminy 
Dmosin w zbliżających się 
wyborach samorządowych 
wybierać będą radnych  
Rady Powiatu 
Brzezińskiego.

Gmina Dmosin wraz z gmina-
mi Jeżów i Rogów należy do okrę-
gu wyborczego nr 3, w którym do 
obsadzenia jest łącznie 6 man-
datów radnego. Poniżej wymie-
niamy startujących w tym okrę-
gu kandydatów, zarejestrowanych 
przez 4 komitety i zamieszkałych 
na terenie gminy Dmosin. Nie 
wymieniamy kandydatów, któ-
rzy podali miejsce zamieszkania  
w gminach Jeżów i Rogów. 

 Z Komitetu Wyborczego 
Polskiego Stronnictwa Ludo-
wego kandydują: Edmund Ko-
tecki ze Szczecina (62 lata, obecny 
Starosta Powiatu Brzezińskiego); 
Eugeniusz Supera z Teresina (65 
lat, przez wiele lat kierował SKR 
w Dmosinie) i Anna Walczak  
z Woli Cyrusowej Kolonii (50 lat).

 Z Komitetu Wyborcze-
go Prawa i Sprawiedliwości 
kandydują: Beata Kaczmarska  
z Borków (39 lat); Paulina Supera  
z Woli Cyrusowej Kolonii (31 lat); 
Sylwester Maksiński z Lubowi-
dzy (26 lat); Grzegorz Napieracz 
z Kołacinka (42 lata) i Agnieszka 
Łapka z Kołacina (35 lat).

 Z Komitetu Wyborczego 
Wyborców Porozumienie Spo-
łeczne Ziemi Brzezińskiej kan-
dyduje Mirosława Terka z Dmosi-
na (41 lat). 

 Z Komitetu Wyborczego 
Stowarzyszenia Wspólnota 
Obywatelska Powiatu Brzeziń-
skiego kandydują: Anna Rut- 
kowska z Kołacinka (35 lat) i Ire-
neusz Mielczarek z Woli Cyruso-
wej (57 lat).   opr. ewr

Jeżeli�tyle�było�uwag,�
to�dlaczego�my,�którzy�
partycypowaliśmy��
w�kosztach,�w�ogóle�
odebraliśmy�tę�
inwestycję?�trzeba�
było�nie�odbierać.

Krzysztof Bandurowicz

Głowno, Stryków�|�Przed�wyborami�

Kto kandyduje do Rady Powiatu Zgierskiego
dokończenie ze str. 4

Jolanta Grzelak z Woli Lubian-
kowskiej (42 lata, radna powiato-
wa obecnej kadencji, nauczyciel-
ka.)

Alicja Wolska z Kalinowa (56 
lat, wykształcenie średnie rolni-
cze, była pracownikiem ŁODR 
w Bratoszewicach, obecnie pro-
wadzi gosp. rolne, pracuje też  
w branży odzieżowej.) 

Radosław Zaborowski ze Stry-
kowa (46 lat, naczelnik Wydzia-
łu Spraw Obywatelskich Urzę-
du Miejskiego w Strykowie, 
był członkiem Zarządu Powiatu 
Zgierskiego.).

 Z Komitetu Wyborczego 
Wyborców Koalicji Samorzą-
dowej Powiatu kandydują:

Andrzej Pożarlik ze Strykowa 
(57 lat, wiceprzewodniczący Rady 
Miejskiej w Strykowie obecnej 

kadencji, emerytowany policjant, 
obecnie nauczyciel w Zespo-
le Szkół nr 1 w Bratoszewicach, 
członek LZS OSP Stryków, dzia-
łacz społeczny i sportowy, współ-
organizator imprez sportowych  
i charytatywnych, w tym WOŚP, 
motocyklista.)

Krzysztof Fortuna ze Stryko-
wa (44 lata, dyrektor Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego w Po-
powie Głowieńskim, wykształce-
nie wyższe i liczne kursy, członek 
OSP Popów Głowieński, działa  
w LUKS „Sokolik”.)

Jan Strzelecki z Warszewic 
(69 lat, Komendant Miejsko-
-Gminny ZOSP RP w Strykowie 
i członek Zarządu Powiatowego 
ZOSP RP, emeryt, działacz spo-
łeczny.)

Kinga Szymajda z Ostrołę-
ki (43 lata, wykształcenie ekono-
miczne, członkini KGW i OSP  
w Ostrołęce.)

Renata Gajewska z Zelgoszczy 
(45 lat, pielęgniarka w Ośrodku 
Zdrowia w Dobrej.).

 Z KW Prawa i Sprawiedli-
wości kandydują: 

Leszek Potakowski z Popów-
ka Włościańskiego (59 lat, tech-
nik rolnik – sadownik, przewodni-
czący Komitetu Terenowego PiS  
w Gminie Głowno.)

Daniel Walak z Niesułkowa 
(62 lata, przewodniczący Komite-
tu Terenowego PiS w Strykowie, 
pracownik ŁODR w Bratoszewi-
cach, wykształcenie wyższe rol-
nicze i prawno-administracyjne, 
należy do powiatowej Izby Rol-
niczej, działacz Wojewódzkiego 
Zrzeszenia LZS.) 

Ewa Suchenek z Piasków Rud-
nickich (44 lata, bezpartyjna, wy-
kształcenie średnie techniczne, w 
trakcie studiów, pracuje jako sprze-
dawca w Biedronce w Głownie.)

Dominik Kacperski ze Stryko-
wa (49 lat, kierowca zawodowy  
i stolarz, należy do PiS.)

Sylwia Wolanowska z Do-
brej-Nowiny (29 lat, bezpartyjna, 
technik masażysta w Centrum Re-
habilitacji w Strykowie.).

 Z Koalicyjnego Komitetu 
Wyborczego Platforma.Nowo-
czesna Koalicja Obywatelska 
kandydują:

Janusz Sławiński z Bratosze-
wic (64 lata, inż. rolnik, szef Koła 
Międzygminnego PO RP Stryków 
– gm. Głowno, obecnie likwidator 
WZMiUW w Łodzi, a wcześniej 
wieloletni dyrektor ŁODR w Bra-
toszewiczach, dyrektor oddzia-
łu ING BŚ w Strykowie, główny 
spec., a następnie likwidator Po-
wiatowej spółki Infrastrukturalnej 
w Zgierzu)

Bogusława Bereżewska z Bra-
toszewic (54 lata, pielęgniarka 

w szpitalu na Spornej w Łodzi, 
obecnie kończy studia doskonalą-
ce w zawodzie.) 

Renata Salska z Woli Mąkol-
skiej (45 lat, rolnik.)

Adam Kalinowski ze Smolic 
(65 lat, inż. rolnik, prowadzi go-
spodarstwo rodzinne.)

Anna Lenart z Kadzielina (54 
lata, wraz z mężem prowadzi go-
spodarstwo sadownicze, pracuje 
w ZS nr 1 w Głownie.). 

 Z Komitetu Wyborczego 
Wyborców Bezpartyjni Samo-
rządowcy kandydują: 

Lesław Jarzębowski z Ziewa-
nic (62 lata, był Starostą Powia-
tu Zgierskiego w kadencji 2002-
2006 r., prowadził działalność 
gospodarczą – młyn, obecnie  
– działalność rolnicza, zaprzyjaź-
niony z Towarzystwem Byłych 
Żołnierzy i Przyjaciół 15 Pułku 
Ułanów Poznańskich, których go-
ści co roku we wrześniu.)

Zbigniew Korzewski z Koźla 
(53 lata)

Katarzyna Gapińska ze Zgierza 
(30 lat).  ewr
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RekLaMa

Kiernozia�|�Jak�zatrudniono�wychowawcę�w�Młodzieżowym�ośrodku�socjoterapii

Wicestarosta posądzony o nepotyzm
stanowczo zaprzecza
Do naszej redakcji odezwał się anonimowy informator, 
przedstawiający się jako pracownik Młodzieżowego 
Ośrodka Socjoterapii w Kiernozi. Oskarża on 
wicestarostę powiatu łowickiego o wykorzystanie 
stanowiska do załatwienia pracy synowi.

Syn wicestarosty Grzegorza 
Boguckiego pracował w MOS  
w Kiernozi jako wychowaw-
ca w internacie (na pół etatu) już  
w poprzednim roku szkolnym. 
Ma potrzebne ku temu uprawnie-
nia. Nie został jednak uwzględ-
niony w planie pracy na rok 
szkolny 2017/2018, złożonym do 
zatwierdzenia w starostwie przez 
dyrektor palcówki Dorotę Zieliń-
ską. Nasz informator zauważył, 
że była to decyzja dyrektor, podję-
ta pomimo potrzeby zatrudnienia 
aż 9 nowych etatów wychowaw-
ców MOS, w związku z niedawno 
ukończoną jego rozbudową.

– Pani dyrektor skompletowała 
kadrę na nowy rok według wła-
snej oceny, popartej wieloletnim 

doświadczeniem – informuje ano-
nim. – Niestety, starostwo nie zgo-
dziło się na zatwierdzenie arkusza 
bez syna wicestarosty. Pani dyrek-

tor została wezwana na dywanik 
i „przekonana” do zatrudnienia go. 

Według naszego informatora 
– syn wicestarosty ma zostać za-
trudniony 1 października, kosz-
tem obecnych pracowników. 
Dwóch z nich dostało umowy  
o pracę tylko do końca września.

Wicestarosta 
zaskoczony  
i zniesmaczony
– To bzdura, cios poniżej pasa, 

jestem zniesmaczony i nawet nie 
chcę tego komentować – mówił 
zapytany nas o tę sprawę wicesta-
rosta Bogucki. – Nigdy nie rozma-
wiałem z dyrektor Zielińską na te-
mat zatrudnienia mojego syna.  

Dodaje, że jego syn sam kieru-
je własnym życiem, ma kwalifi-
kacje zawodowe, które pozwala-
ją mu na zapewnienie sobie pracy 
bez niczyjej protekcji. Dodaje, że 
jest zaskoczony i przykro mu, że 
to akurat MOS w Kiernozi, które-
go dobro zawsze leży mu na ser-

cu, stał się pretekstem do tak bez-
pardonowego ataku na jego osobę 
i to właśnie teraz, świeżo po odda-
niu do użytku nowego ośrodka – 
co uważa za jeden z największych 
sukcesów władz powiatu w tej ka-
dencji.

To kuratorium 
zakwestionowało  
plan pracy
Rozmawialiśmy też na ten te-

mat z Sylwią Walkiewicz, dyrek-
tor wydziału starostwa, zajmu-
jącego się oświatą. Mówiła ona, 
że na razie nic nie wie na temat 
zatrudnienia w MOS syna wi-
cestarosty. Na ten moment wy-

dział dysponuje tylko złożonym 
w sierpniu przez dyrektor Zie-
lińską, do zatwierdzenia, pla-
nem pracy, w którym wyszcze-
gólnione były wszystkie osoby 
do zatrudnienia przez dyrektor  
w placówce. Nazwiska syna wi-
cestarosty tam nie było. Plan 
pracy musi zostać zaopiniowa-
ny przez związki zawodowe oraz 
przez Kuratorium Oświaty w Ło-
dzi, którym wysyła go starostwo. 
To właśnie kuratorium zakwe-
stionowało zatrudnienie aż sze-
ściorga nowych pracowników – 
w pięciu przypadkach orzekło, 
że nie mają oni wystarczających 
kwalifikacji do pracy w MOS,  

w jednym, że nie zostało to dosta-
tecznie udokumentowane. 

Te wymagania – wynikają one 
wprost z ubiegłorocznego rozpo-
rządzenia MEN – to, poza upraw-
nieniami dydaktycznymi, także 
minimum magisterskie wykształ-
cenie w zakresie socjoterapii lub 
pedagogiki. Licencjat to za mało. 

Uwagi do planu pracy zostały 
przekazane dyrektor Zielińskiej, 
która została też zobowiązana do 
jak najszybszego uzupełnienia 
wakatów. Jak mówiła nam dyrek-
tor Walkiewicz – to, że tylu oso-
bom kuratorium zakwestionowa-
ło kwalifikacje można tłumaczyć 
tym, że po rozbudowie ośrodka 
znacząco wzrosła liczba etatów  
w MOS, a niełatwo jest znaleźć 
pedagogów spełniających wszyst-
kie, wysokie wymagania.

– Tylko dyrektor placówki  
i kuratorium mają kompetencje 
do oceniania kwalifikacji zawo-
dowych nauczyciela, nie ma ich 
starostwo – dodaje dyrektor Wal-
kiewicz. – W kwestii zatrudnie-
nia również organ prowadzący nie 
może ingerować.

Dyrektor Małgorzata Zieliń-
ska sprawy nie chce komentować. 
Mówi tylko, że to ona decydowa-
ła kogo zatrudnia i stanowczo za-
przecza, jakoby były na nią wy-
wierane jakiekolwiek naciski ze 
strony władz powiatu.   tm

Budynek MOS�w�kiernozi..Grzegorz Bogucki –�wicestarosta.
a
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Łowicz�|�czy�ustawienie�dwóch�znaków�poprawi�sytuację?�

Wychodząc z bloku odczuwają większy ruch 
Mieszkańcy bloku nr 1 przy uli-

cy Ciemnej w Łowiczu narzekają 
na większy niż dotychczas ruch na 
drodze wewnętrznej z trylinki przed 
wejściami do klatek schodowych. 
Najchętniej by ją widzieli wyłączoną 
z ruchu dla wszystkich oprócz nich. 
Tak samo z parkowaniem przed ich 
blokiem. 

– Ruch na tej naszej osiedlowej 
dróżce jest sporo większy niż wcze-
śniej – uważa Cezary Wojciechowski 
mieszkający w tym bloku. Według 
niego jest to efekt ustanowienia przed 
kilkoma miesiącami ulicy Ciemnej 
jako jednokierunkowej. Komu nie 

pasuje narzucony kierunek ruchu od 
Al. Sienkiewicza do Konopackiego, 
bywa że w drugą stronę jedzie wła-
śnie drogą z trylinki, po drugiej stro-
nie bloku. Do zwiększonego ruchu 
przyczyniło się też otwarcie przed 
kilkoma tygodniami siłowni plenero-
wej na boisku przy dawnym Gimna-
zjum nr 1. 

– Kiedyś, raczej dawno temu, były 
tu znaki zakazu wjazdu z dodatko-
wymi tabliczkami, że nie dotyczy 
to mieszkańców. Od jakiegoś czasu 
ich nie ma – żali się nasz rozmówca  
i pyta gdzie powinien zgłosić taki 
problem. – Czy na policję, czy do 

miasta, a może do spółdzielni miesz-
kaniowej? 

Jak ustaliliśmy, ul. Ciemna oraz 
przylegający do niej chodnik od stro-
ny bloku faktycznie należy do mia-
sta. Droga z tzw. trylinki poprowa-
dzona przed wejściem do klatek 
schodowych (pomiędzy blokiem a 
ogrodzeniem boiska szkolnego) jest 
natomiast wieczyście dzierżawiona 
od miasta przez Łowicką Spółdziel-
nię Mieszkaniową. – To wewnętrz-
na droga spółdzielni, więc my przy 
niej znaków nie ustawimy – powie-
dział nam Grzegorz Pełka z Wydzia-
łu Inwestycji i Remontów łowickiego 

ratusza. Według niego rzeczywiście 
problem może występować, szcze-
gólnie po uruchomieniu siłowni ple-
nerowej i usunięciu części ogrodze-
nia przy niej. – Przyznam się, że sam 
niedawno jechałem ulicą Konopac-
kiego i chcąc sobie skrócić drogę po-
jechałem właśnie tamtędy – mówił. 

W ostatnich dniach spółdzielnia 
namalowała na nowo linie do parko-
wania przy tej uliczce. Rozważy też 
ustawienie znaków ograniczających 
tam ruch. Uliczka przed blokiem sta-
nie się albo jednokierunkową albo 
staną tam znaki całkowicie zakazują-
ce po niej ruchu z wyłączeniem osób 
mieszkających w tym bloku. Czy 
ustawienie dwóch znaków spowo-
duje, że ruch przed blokiem będzie 
mniejszy? – czas pokaże.  mak 

Uliczka z trylinki przed blokiem Ciemna 1�nie�jest�na�tyle�
szeroka,�by�mogły�się�na�niej�minąć�samochody�jadące��
w�przeciwnych�kierunkach.�
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RekLaMa

Kocierzew Południowy�|�obchody�Święta�szkoły�

Już odsłonięto postument na 100-lecie 
odzyskania niepodległości
Zorganizowane w piątek, 14 września, obchody Święta Szkoły w Kocierzewie Płd. w tym roku 
przybrały szczególny charakter, ponieważ nawiązywały do 100-lecia odzyskania niepodległości  
przez Polskę. Z tej okazji nastąpiło odsłonięcie postumentu w kształcie zegara słonecznego, wewnątrz 
którego – na kolejnych 45 lat – spoczęła kapsuła czasu z informacjami o gminie dla przyszłych pokoleń. 

Uroczystości, zorganizowane 
z uczestnictwem 37. Sochaczew-
skiego Dywizjonu Rakietowego 
Obrony Powietrznej, rozpoczęły 
się przed remizą OSP, skąd przy 
akompaniamencie orkiestry dę-
tej z Wicia wszyscy przemaszero-
wali na cmentarz wojenny, gdzie 
odczytano Apel Poległych. Po 
złożeniu kwiatów i zniczy pod po-
mnikiem Poległym za Polskę 1939 
r. nastąpiło przejście przed Urząd 
Gminy, gdzie dokonano odsłonię-
cia postumentu w kształcie zega-
ra słonecznego, wewnątrz którego 
– dzień wcześniej – została złożo-
na kapsuła czasu. Na postumen-
cie znalazł się napis „Na pamiątkę 
100-lecia odzyskania niepodle-
głości przez Polskę – mieszkańcy 
gminy Kocierzew Płd”. 

– W tym wyjątkowym dniu,  
w którym oddajemy hołd bohate-
rom walk nad Bzurą z 1939 roku, 
którzy 79 lat temu walczyli i wie-
lu zginęło w tej pierwszej, wiel-
kiej bitwie II wojny światowej, 
chcemy, jako mieszkańcy gminy, 
upamiętnić bardzo ważną roczni-
cę: 100-lecia odzyskania niepodle-
głości przez Polskę – mówiła wójt 
Agnieszka Wojda. 

Gmina Kocierzew Płd. posta-
nowiła uczcić ten jubileusz po-
przez zbudowanie postumentu 
w kształcie zegara słonecznego, 
który również ma swoją symbo-

likę. – Piękno zegara słonecznego 
wynika z połączenia prostoty kon-
strukcji i złożoności zjawisk przy-
rody. Jego zadaniem jest pobudze-
nie wyobraźni, ma zmuszać do 
refleksji, każąc jednocześnie my-
śleć o historii, o postępie cywiliza-
cji, o teraźniejszości i przyszłości 
– mówiła wójt. 

Pod hasłem „Pamiętając o prze-
szłości – budujemy przyszłość” 
od kilku miesięcy trwało w gmi-
nie zbieranie materiałów do kap-
suły czasu. Zostały one złożone 
komisyjnie, w dniu poprzedzają-
cym uroczystość. W wydarzeniu 
uczestniczyły dzieci z oddziałów 
przedszkolnych w wieku od 4 do 

6 lat. Do kapsuły schowano mate-
riały układające się w tzw. „list dla 
przyszłych pokoleń”, w którym 
znalazły się informacje o gminie 
i jej mieszkańcach, zdjęcia, listy 
napisane przez proboszczów para-
fii w Kocierzewie Płd. i Boczkach 
Chełmońskich i starostę łowickie-
go Krzysztofa Figata oraz eseje 

Macieja Durmaja i Patrycji Sie-
kierskiej nt. „Moja Mała Ojczyzna 
– Gmina Kocierzew Południowy 
w 2063 roku”, które zdobyły I na-
grody w gminnym konkursie lite-
rackim. 

Całość została uwieczniona na 
zdjęciach, które w dniu obchodów 

Święta Szkoły zostały zaprezento-
wane na wystawie przed Urzędem 
Gminy. Zdjęcia i dokumenty zbie-
rane w trakcie projektu oraz rela-
cja z piątkowej uroczystości mają 
zostać zebrane w formie małej pu-
blikacji, którą gmina chce wydać 
jeszcze przed 11 listopada. 

Po prawej stronie postumentu 
została umieszczona data, kiedy 
kapsułę czasu należy otworzyć. 
Chodzi o 2063 rok, kiedy gmi-
na będzie obchodziła jubileusz 
90-lecia istnienia (Wojewódzka 
Rada Narodowa powołała do ży-
cia gminę Kocierzew Płd. w 1973 
roku, zaś w tym roku mija 45 lat 
jej istnienia). – Niektórzy pytają, 
czy będzie można to otworzyć? 
Można i mam przekazać kolejne-
mu wójtowi, jak to zrobić – mówi-
ła Agnieszka Wojda. 

W dalszej części wszyscy udali 
się na mszę św. do kościoła para-
fialnego, po jej zakończeniu moż-
na było obejrzeć program arty-
styczny w wykonaniu uczniów. aa

W obchodach Święta Szkoły,�która�nosi�imię�bohaterów�walk��
nad�bzurą�1939�r.�licznie�wzięli�udział�uczniowie,�a�każdy�z�nich�miał�
przypięty�biało-czerwony�kotylion.�

Postument na 100-lecie niepodległości odsłaniają, kolejno od lewej:�starosta�łowicki�krzysztof�Figat,�
członek�zarządu�województwa�łódzkiego�Jolanta�zięba-gzik,�wójt�agnieszka�wojda�i�przewodniczący�Rady�
gminy�w�kocierzewie�Płd.�tadeusz�trakul.�

Łowicz�|�uniwersytet�iii�wieku�

Wycieczka do Gruzji 
Grupa słuchaczy 
Łowickiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku 
uczestniczyła  
od 4 do 11 września  
w objazdowej wycieczce 
po Gruzji.

W programie wyjazdu znala-
zło się m.in. zwiedzanie regionu 
zwanego Kachetią, który słynie 
z upraw winorośli, przejazd Gru-
zińską Drogą Wojenną w kierun-
ku wysokiego Kaukazu, wizyta 
w Muzeum Stalina w Gori, oglą-

danie skalnego miasta Uplisciche 
oraz pobyt w urokliwym kurorcie 
Batumi. 

Turyści z Łowicza brali udział 
w warsztatach tematycznych 
związanych z kuchnią gruziń-
ską, uprawą winorośli i produkcją 
wina, a także z uprawą i procesem 
wytwarzania herbaty. Słucha-
cze Uniwersytetu zachwycili się 
pięknem krajobrazu Gruzji, uro-
kliwymi cerkwiami, życzliwością  
i gościnnością mieszkańców, co  
z pewnością natchnie ich pozy-
tywnie przed rozpoczynającym 
się niebawem rokiem akademic-
kim.  oprac. aa łu
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ŁUTW
Zaczną  
z Łyjakiem 

3 października o godz. 15  
w Muzeum w Łowiczu odbędzie 
się inauguracja roku akademickie-
go 2018/2019 dla słuchaczy Ło-
wickiego Uniwersytetu Trzecie-
go Wieku. Wykład inauguracyjny 
pt. „Muzyka w Łowiczu w okre-
sie baroku i klasycyzmu” wygłosi 
prof. Wiktor Łyjak. 

Podczas inauguracji nastą-
pi nadanie tytułu Honorowego 
Członka Łowickiego Uniwersyte-
tu Trzeciego Wieku, ale stowarzy-
szenie trzyma jeszcze w tajemni-
cy, kto go otrzyma.  aa 

Aktualności

do�kapsuły�
schowano�materiały�
układające�się��
w�tzw.�„list�dla�
przyszłych�pokoleń”,�
w�którym�znalazły�
się�informacje�
o�gminie�i�jej�
mieszkańcach,�
zdjęcia�oraz�eseje.
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Łowicz�|�zsP�nr�3

Kulinarny talent
Pawła Kosiorka
Nauczyciele przedmiotów zawodowych w Zespole Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 3 w Łowiczu mówią o nim w samych superlatywach, 
czemu trudno się dziwić – Paweł Kosiorek z czwartej klasy Technikum 
Żywienia i Usług Gastronomicznych to uczeń, który już teraz mógłby sporo 
wpisać w swoim CV.

Niedawno Paweł, dzięki świet-
nie zdanemu testowi wiedzy ku-
linarnej, wygrał staż w ramach 
programu „Szef dla młodych ta-
lentów”, który odbył w restauracji 
„Babinicz” w kompleksie Dwo-
rzysko w Szczawnie-Zdroju na 
Dolnym Śląsku. W ramach tego 
stażu uczestniczył w pokazach 
kulinarnych z cyklu Gault & Mil-
lau Culinary Innovators 2018 oraz 
w IV Międzynarodowym Festi-
walu Kuchni Dworskiej.

Na koncie ma już odbyty staż 
w restauracji „L’enfant Terrible” 
w Warszawie. W czasie wolnym 
od zajęć szkolnych pracuje też 
w łowickiej restauracji „Powro-
ty”. Stale wyszukuje w internecie 
i jeździ na różne kulinarne poka-
zy, warsztaty i szkolenia, kształ-
cił swoje umiejętności pod okiem 
wielu mistrzów kuchni – ostatnio 
z Jakubem Wolskim z Piotrkowa 
Trybunalskiego, zapewne znanym 
doskonale miłośnikom programu 
telewizyjnego „Hell’s Kitchen”. 
Bardzo sobie ceni warsztaty Stu-
dia Kulinarnego „Baccaro” w Ło-
dzi. Uważa, że takie zajęcia dają 
dużo więcej niż branie udziału 

w kulinarnych konkursach. – Po 
każdych warsztatach czy szko-
leniach robię ich analizę, muszę 
wiedzieć po co brałem w nich 
udział, jakie konkretnie umiejęt-
ności zdobyłem.

Jak wspomina Paweł, tegorocz-
ny maturzysta, od najmłodszych 
lat lubił spędzać czas w kuchni, 
pomagając mamie i babci. Miał 
około 7 lat, kiedy obejrzał fi lm 
animowany „Ratatuj!”, w którym 
znaczna część akcji toczy się we 
francuskiej restauracji, a jednym 
z głównych bohaterów jest Gu-
steau – najsłynniejszy kucharz na 
świecie. Wtedy właśnie postano-

wił, że zostanie profesjonalnym 
kucharzem i postanowienie to do 
tej pory konsekwentnie realizuje. 
Po maturze ma zamiar studiować 

w Wyższej Szkole Hotelarstwa 
i Gastronomii, równolegle pracu-
jąc w restauracjach, a w przyszło-
ści – być może – założyć swoją 
własną restaurację.

– Rolą szkoły jest przede 
wszystkim przygotowanie do 
egzaminu zawodowego, ale dla 
mnie to za mało – mówi Paweł 
w rozmowie z nami. – To nie jest 
żaden zarzut pod adresem na-
uczycieli, ale jeśli ktoś chce być 
dobrym kucharzem, to musi też 
o to zadbać sam, poza lekcjami. 
Nauczyciel może tylko dać pod-
stawy i motywację do samodziel-
nej pracy.

Krytycznie też podchodzi do 
podręczników, bo, jego zdaniem, 
wiele z nich jest już przestarzała, 
bądź po prostu zbyt uproszczona. 
– Kiedy czytam w podręczniku, 
że najlepsza temperatura do pie-
czenia to 180 stopni, mogę się 
tylko uśmiechnąć – mówi. – Dla 
mnie oczywistym jest, że każdy 
składnik ma inny, właściwy sobie 
czas i temperaturę pieczenia, ku-
charz musi po prostu wiedzieć co 
i jak pieczemy, nie ma na to żad-
nych uniwersalnych ustawień.

Na razie Paweł nie ma wybra-
nej specjalizacji, chce umieć przy-
rządzać różne dania, sam ocenia, 
że na ścisłą specjalizację przyjdzie 
jeszcze czas – za jakieś 5 lat. 

Pytany przez nas o to, z cze-
go czerpie największą satysfak-
cję, bez namysłu odpowiada, że ze 
sprawiania przyjemności innym. 
– Gotowanie dla siebie nie daje 
mi tej satysfakcji, jaką mam, kie-
dy widzę, że komuś smakuje coś, 
co zrobiłem – stwierdza.

– Paweł to taka nasza „perełka”, 
od pierwszej klasy wyróżnia się 
zaangażowaniem, kreatywnością 
i starannością, bo bardzo dba też 
o estetykę przygotowywanych dań 
– mówi nam Renata Pawlikowska, 
nowa dyrektor, a wcześniej na-
uczycielka przedmiotów gastro-
nomicznych w ZSP nr 3. Dodaje 
też, że Paweł ma również bardzo 
rozwinięte zdolności społeczne, 
a swoją wiedzą i kreatywnością 
chętnie się dzieli z kolegami, czę-
sto też zaskakuje nauczycieli, pod-
suwając im różne innowacyjne 
rozwiązania. 

RekLaMa

RekLaMa

Bocheń�|�Finał�przykrej�sprawy�

Dariusz Wielec 
nowym sołtysem
Dariusz Wielec został 
wybrany nowym sołtysem 
Bochenia. Wyboru takiego 
dokonali mieszkańcy 
w czwartek, 20 września, 
podczas zebrania 
wiejskiego w miejscowym 
Domu Ludowym.

Mimo mało dogodnej pory (ze-
branie zostało zaplanowane na 
godz. 14.00) uczestniczyło w nim 
56 mieszkańców, którzy oddali 54 
ważne głosy. – Jeszcze w Boche-
niu nie byłem na zebraniu, gdzie 
było tyle osób – docenił frekwen-
cję wójt Andrzej Barylski, który 
w głosowaniu mieszkańców zo-
stał wybrany na prowadzącego ze-
branie. Przypomniał, iż jest ono 
związane z odwołaniem ze sta-
nowiska sołtysa Jerzego Kurcza-
ka, który funkcję tę pełnił przez 
31 lat. Grupa mieszkańców wy-
stąpiła z wnioskiem w tej sprawie 
do Rady Gminy. Sołtysowi zarzu-
cono m.in. przyzwolenie na orga-
nizację dyskotek na terenie Domu 
Ludowego, co było powodem za-
kłócania ciszy nocnej. 

Wybór i odwołanie sołtysa jest 
kompetencją zebrania wiejskie-
go, zostało ono zwołane na 22 
sierpnia. Wzięło w nim udział 
50 mieszkańców wsi: za odwo-
łaniem dotychczasowego sołtysa 
opowiedziała się większość z nich 
– 35 osób, zaś pozostałych 15 
osób było przeciwnych takiej de-
cyzji. W związku z odwołaniem 
przed końcem kadencji pojawił się 
wakat na stanowisku sołtysa Bo-
chenia. Termin wyborów uzupeł-
niających został wyznaczony na 
20 września. 

W trakcie spotkania zostały 
zaproponowane 3 kandydatury 
na sołtysa wsi, ale jedna z nich 
nie została zaakceptowana przez 
samego kandydata. Na karty do 
głosowania zostały wpisane za-
tem dwa nazwiska: Dariusza 
Wielca oraz odwołanego sołtysa 
Jerzego Kurczaka. W wyborach 
zwyciężył Dariusz Wielec z 42 
głosami, zaś Jerzy Kurczak miał 
ich 12. – Chciałem panu Jurko-
wi podziękować za te wszystkie 
lata, bo nie można mu odmówić 
zaangażowania, chęci działania 
i pasji. Panu Wielcowi gratuluję 
wyboru i zaufania mieszkańców, 
a wszystkim Państwu życzę 
zgodnej współpracy – mówił na 
zakończenie wójt Barylski. 

Dariusz Wielec mieszka 
w Bocheniu od urodzenia, ma 
żonę i trójkę dzieci, najstarszy 
syn jest dorosły i założył już wła-
sną rodzinę. Nowy sołtys prowa-
dzi własną działalność gospodar-
czą, poprzednio był policjantem. 
Przyznał, że to miłe, że miesz-
kańcy obdarzyli go zaufaniem, 
choć nie przypuszczał, że zdobę-
dzie tak dużo głosów. Zapowie-
dział, że jako sołtys ma już kilka 
pomysłów, ale wszystkie decyzje 
zamierza najpierw konsultować 
z mieszkańcami. 

Jerzy Kurczak powiedział 
nam, że nie będzie przejmował 
się decyzją mieszkańców i spra-
wę skwitował krótko: „wreszcie 
będę mógł spać spokojnie”. 

Warto dodać, że kolejne wybo-
ry sołtysa odbędą się już za kilka 
miesięcy, po wyborach samorzą-
dowych – i Bocheń również weź-
mie w nich udział.  

aa

Dariusz Wielec�został�wybrany�na�sołtysa�bochenia.�
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TOMaSz
MaTuSiaK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

gotowanie�
dla�siebie�nie�daje�
mi�tej�satysfakcji,�
jaką�mam,�
kiedy�widzę,�
że�komuś�smakuje�
coś,�co�zrobiłem.

Paweł Kosiorek – mimo bardzo młodego wieku,�jest�człowiekiem�
bardzo�świadomym�swoich�umiejętności�i�perspektyw�na�przyszłość.
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Gmina Kocierzew Płd.�|�Przedwyborcze�spotkanie�w�Jeziorku�

Pierwsza konfrontacja 
kandydatów na wójta
We wtorek 25 września 
o godz. 20.00 w remizie 
OSP w Jeziorku odbyło 
się pierwsze z cyklu 
przedwyborczych 
spotkań, podczas których 
kandydaci w wyborach 
samorządowych z terenu 
gminy będą się spotykać  
z mieszkańcami.

Uczestniczyli w nim zarów-
no ubiegająca się o reelekcję wójt 
Agnieszka Wojda z lokalnego 
KWW Zgoda w gminie Kocie-
rzew Południowy, jak też startują-
cy na to stanowisko Maciej Kania 
z KW PiS. W spotkaniu wzięło 
udział łącznie ok. 30 osób, z cze-
go duża część to wspomniani kan-
dydaci do rad gminy i powiatu. 

Zebranie momentami przybie-
rało formułę debaty, w czasie któ-
rej mieszkańcy, jak też sami kan-
dydaci zadawali pytania i zgłaszali 
uwagi do przedstawionych zało-
żeń programowych. Zdecydowa-
na większość, jeśli nie wszystkie 
pytania, były kierowane do kan-
dydata PiS, co mieszkańcy tłu-
maczyli tym, że chcą go lepiej po-
znać jako nową osobę. 

Maciej Kania zwrócił nam 
uwagę na to, że mimo iż spotkanie 
miało być okazją do zaprezento-
wania się wszystkich kandydatów 

startujących w wyborach samo-
rządowych, to układ sił na nim 
od początku był nierówny, m.in.  
z tego powodu, że zebranie prowa-
dził Robert Basiński – pełnomoc-
nik komitetu, z którego kandyduje 
na wójta Agnieszka Wojda, a tuż 
obok niego siedział kandydujący 
na radnego z tego samego komite-
tu Mirosław Bieguszewski. 

Wójt Agnieszka Wojda odpie-
ra ten zarzut, tłumacząc że jedy-
nym powodem dla którego Ro-
bert Basiński prowadził zebranie, 
jest ten, że jest on prezesem straży 
w Jeziorku i gospodarzem obiek-
tu. Przekonuje, że w innych miej-
scowościach ta rola przypadnie 

innym osobom. Z kolei fakt za-
siadania przy głównym stole Mi-
rosława Bieguszewskiego tłu-
maczyła w ten sposób, że jest on 
kandydatem na radnego z tego 
okręgu, zaś z KW PiS jest nim 
Maciej Kania, który występował 
na tym zebraniu w podwójnej roli 
– kandydata na radnego i wójta. 

Agnieszka Wojda w pierw-
szych słowach swojego wystąpie-
nia dziękowała wszystkim za 4 
lata wspólnej pracy i podkreślała, 
że odcina się od wszelkich partii 
politycznych, a ważni są dla niej 
mieszkańcy. 

Kandydat KW PiS oparł swój 
program na zwiększeniu przycho-

dów oraz udziału gminy w pozy-
skiwaniu szeroko rozumianych 
środków zewnętrznych, nie tylko 
unijnych, ale też krajowych. Mó-
wił, że jego zdaniem gmina po-
zyskuje ich bardzo mało. Nie zgo-
dziła się z tym Agnieszka Wojda, 
która w swoim wystąpieniu omó-
wiła zrealizowane w czasie jej ka-
dencji zadania i inwestycje, pod-
kreślając że większość z nich 
udało się zrobić przy udziale do-
tacji zewnętrznych. Jako przykład 
podała m.in. ostatnią moderniza-
cję sali gimnastycznej w Łagusze-
wie i termomodernizację Domu 
Ludowego w Boczkach Chełmoń-
skich, realizację siłowni zewnętrz-
nej przy bibliotece, komplekso-
wy remont szkoły w Kocierzewie 
Płd., organizację zbiórek azbestu  
i zdobycie grantów sołeckich, re-
alizację projektów ekologicznych 
w szkołach, dotacje dla OSP m.in. 
na zakup samochodu dla Wicia  
z udziałem środków własnych  
z budżetu gminy. 

W odpowiedzi usłyszała od 
kandydata PiS, że gratuluje on 
każdej pozyskanej dotacji, ale na-
dal uważa, że biorąc pod uwagę że 
rozkładają się one na 4 lata kaden-
cji, to można było ich pozyskiwać 
znacznie więcej. 

Dyskusja rozgorzała po tym, 
jak Maciej Kania powiedział, że 
z terenu gminy mało zostało zło-
żonych wniosków o szacowanie 
strat suszowych i ma to związek 
z tym, że mieszkańcy nie byli od-
powiednio poinformowani przez 
gminę. Pojawiły się wówczas ko-
mentarze, m.in. Roberta Basiń-
skiego, który zszedł z podestu, by 
– jak zaznaczył – zabrać głos jako 
mieszkaniec. Powiedział wów-
czas, że wniosków było niewie-
le, ponieważ na terenie gminy nie 
było suszy. 

Nie brakowało też ostrzej-
szej wymiany zdań, kiedy z sali 
padło pytanie, że skoro Maciej 
Kania kandyduje jednocześnie  
w wyborach na radnego i wójta, to 
co wybierze? Kandydat PiS odpo-
wiedział, że jego celem jest zostać 
wójtem, a wówczas usłyszał „Bli-
żej ludzi, czy portfela?”, na co od-
powiedział „Darujmy sobie złośli-
wości”. 

Pytanie dotyczyło też tego, co 
zamierza zrobić jako radny w Je-
ziorku, w odpowiedzi na które za-
pewnił, że będzie do dyspozycji 
mieszkańców, gotowy do ich wy-
słuchania, zaś ponaglany o kon-
krety mówił, że warto pomyśleć 
o gazyfikacji i programie „Czyste 
powietrze”. 

Do chwili wydania tego nume-
ru NŁ odbyły się już zebrania dla 
mieszkańców Jeziorka, oraz połą-
czone dla sołectw Konstantynów  
i Wejsce, zaś w najbliższym czasie 
spotkania przedwyborcze odbędą 
się: 27 września o godz. 20.00  
w remizie OSP Lipnice, 1 paź-
dziernika o godz. 20.00 w remizie 
OSP Osiek i 2 października o godz. 
20.00 w remizie OSP Różyce.  
O terminach kolejnych poinfor-
mujemy.  aa 

sPonsoRowany�MateRiał�wyboRczy

RZUT OKIeM�|�na�dożynkach�w�soLecznikach�na�Litwie�
Delegacja łowiczan – w tym m.in. 
przedsiębiorców i strażaków – odwiedziła 
Soleczniki na Litwie,�by�uczestniczyć�tam��
w�dożynkach�(14-16�września).�władze�solecznik,�
które�to�miasto�jest�od�1996�roku�miastem�
partnerskim�łowicza,�wystosowały�zaproszenie�
na�ręce�Przemysława�Jabłońskiego�i�dariusza�
Mroczka,�którzy�byli�jednymi�z�prekursorów�
współpracy�z�solecznikami.�łowiczanie�przekazali�
pomoc�rzeczową�i�finansową�na�rzecz�domu�
dziecka�w�solecznikach.�wsparli�też�jedną�z�byłych�
wychowanek�domu�dziecka.�Ponadto�prezes��
osP�łowicz�Marek�Przyżycki�zaprosił�strażaków��
z�solecznik�na�obchody�140-lecia�łowickiej�
jednostki,�które�odbędą�się�w�przyszłym�roku.�mak�

Mastki�|�huczne�otwarcie�boiska�

Technologia przyszłości  
w Mastkach
Szkoła Podstawowa 
w Mastkach jest 
prawdopodobnie pierwszą 
w powiecie, która może 
pochwalić się boiskiem 
wykonanym w nowoczesnej 
technologii, która 
składa się z nawierzchni 
modułowej z systemem 
odwodnieniowym.

Boisko takie zostało uroczyście 
przekazane do użytku w środę 19 
września. 

Nawierzchnia jest z polime-
rów termoplastycznych, które co-
raz częściej stosuje się przy bu-
dowie obiektów sportowych  
i rekreacyjnych, m.in. kortów te-
nisowych. Całość została wyko-
nana z elementów panelowych, 
w razie uszkodzenia każdy z nich 
można wymieniać pojedynczo. 
Wykonano też betonową podbu-
dowę ze spadkiem, dzięki której 
będzie odprowadzana woda desz-
czowa. Zdaniem zwolenników te-
goż rozwiązania, taka technologia 
jest przyjazna środowisku i wy-
trzymała. – Fajnie, że w gminie 
Chąśno, nie w Warszawie, nie w 
Łodzi, powstało boisko w napraw-
dę nowej technologii – mówił Da-
riusz Klimczak, wicemarszałek 
Województwa Łódzkiego. Wielu 
gości wyraziło także nadzieję na 
to, że nowy obiekt zachęci dzieci 

do uprawiania sportu – i kto wie, 
może wychowają się na nim ko-
lejne gwiazdy sportu, na miarę np. 
piłkarza Macieja Rybusa. 

Wszystkie prace przy budowie 
boiska były prowadzone w trakcie 
wakacji, a więc dzieci po powro-
cie do szkoły zastały obiekt już 
w nowej odsłonie. – Ta inwesty-
cja jest dla nas bardzo ważna. (...) 
Do tej pory to boisko, na którym 
tutaj jesteśmy, wyglądało, jak to 
obok, asfaltowe. Jak chodziłem do 
tej szkoły ponad 25 lat temu (...), 
to graliśmy jeszcze na tym boisku 
asfaltowym, 2 lata temu było już 
poprzerastane korzeniami, dzieci 
wręcz nie powinny na nim grać – 
podkreślał podczas otwarcia wójt 
gminy Chąśno Dariusz Reczulski. 

Otwarciu szkolnego boiska to-
warzyszyło przecięcie wstęgi, wy-
strzelenie serpentyn i wypuszcze-
nie balonów do nieba oraz występ 
uczniów. Hasłem przewodnim 
spotkania było motto Międzyna-
rodowego Komitetu Olimpijskie-
go „W życiu ważny jest nie triumf, 
lecz walka. Rzeczą istotną jest 
nie zwyciężać, lecz umieć toczyć 
zwycięski bój”.

Całkowita wartość projek-
tu wynosi 214.312,13 zł, z cze-
go 85.000 zł to dofinansowanie  
z Urzędu Marszałkowskiego  
w Łodzi, zaś reszta pochodzi ze 
środków samorządu gminy Chą-
śno.  aa 
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Przedwyborcze spotkanie. ubiegająca�się�o�reelekcję�wójt�agnieszka�
wojda�z�lokalnego�kww�zgoda�w�gminie�kocierzew�Południowy�oraz�
startujący�na�to�stanowisko�Maciej�kania�z�kw�Pis�na�spotkaniu�w�Jeziorku.�
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Prezentacja tańca w stylu cheerleaderek�w�wykonaniu�uczennic�
szkoły�w�Mastkach.�
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Tak wyglądają boiskowe�panele�z�bliska.�
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RekLaMa

Łowicz�|�dzień�otwarty�w�spółce�MchiRz�

Topowe buhaje zaprezentowane na pikniku
Podczas kolejnych już Dni Otwartych  
w Mazowieckim Centrum Hodowli  
i Rozrodu Zwierząt w Łowiczu hodowcy mieli 
okazję obejrzeć nie tylko sam zakład z jego 
nowoczesnym „sercem” – laboratorium,  
ale również topowe buhaje. 

Co ciekawe, a z punktu widze-
nia hodowców oraz przyszłości 
polskiej hodowli również bardzo 
ważne, zdecydowana większość 
buhajów z oferty MCHiRZ to roz-
płodniki „z polskim kolczykiem”. 
Tak mówi się o buhajach urodzo-
nych w Polsce i genetycznie do-
stosowanych do realiów polskich 
gospodarstw i hodowli. W ofer-
cie łowickiej spółki stanowią one 
blisko 90%. – Stawiamy na pol-
ską hodowlę, ponieważ jeste-
śmy przedsiębiorstwem ze 100% 
polskim kapitałem – powiedział 
nam prezes zarządu łowickiego 
MCHiRZ Bogdan Grzegorz Wa-
śniewski. 

Dzień otwarty został zorganizo-
wany 6 września w zakładzie przy 
ul. Bolimowskiej – tam, gdzie 
spółka trzyma buhaje, gdzie jest 
pobierane od nich nasienie, któ-
re później trafia do nowoczesnego 
Laboratorium Produkcji Nasienia 
i następnie jest mrożone w cie-
kłym azocie oraz konfekcjonowa-
ne w postaci znanych weteryna-
rzom i hodowcom „słomek”. 

Z zaproszenia spółki skorzysta-
ło ok. 250 hodowców, nie tylko  
z powiatu łowickiego. Spółka bo-

wiem obejmuje swoim zasięgiem 
centralną część Polski. Spotkanie 
miało charakter pikniku, podczas 
którego zaprezentowano topowe 
buhaje, ze szczególnym uwzględ-
nieniem ich wartości hodowlanej. 
– Zaprosiliśmy przede wszystkim 
hodowców już z nami współpra-
cujących, ale też i naszych poten-
cjalnych klientów. Odzew był duży 
– dowiedzieliśmy się w Centrum. 
Organizatorzy, otwierając drzwi 
zakładu dla hodowców, chcieli 
uświadomić im, że Centrum pro-

wadzi własny program hodowla-
ny i z roku na rok ma coraz wię-
cej własnych zwierząt i że są to 
„jednostki wybitne” – czyli o du-
żej wartości hodowlanej. Firma 
chciała też o sobie „przypomnieć” 
i pokazać, że cały czas jest obecna  
na rynku i odzyskuje dobrą kon-
dycję po przeprowadzonych przed 
kilkoma laty zmianach własno-
ściowych (procesie prywatyzacji) 
i spowolnieniu rozwoju. Przykła-
dy mówią same za siebie: w cią-
gu ostatniego około roku spółka 
kupiła 19 buhajów, podczas gdy 
w 2016 r. tylko 4. – Hodowca musi 
mieć świadomość i pewność, że 
tutaj, u nas, jest bardzo dobry ma-
teriał genetyczny – uważa pre-
zes Waśniewski. Podczas pikniku 

pracownicy Centrum kładli więc 
nacisk na aspekt edukacyjny spo-
tkania. Na przykład opowiadali 
o tym, jak odczytywać dane z in-
deksów i podindeksów opisują-
cych danego buhaja. Na przykład 
jeśli ktoś w swojej hodowli chciał-
by poprawić jakość doju, powinien 
zwrócić uwagę na podindeks opi-
sujący wymię itd. 

Podczas pikniku zorganizowa-
ne też były wycieczki po zakła-
dzie. Prowadząca pokaz buhajów 
Elżbieta Gasik mówił m.in. o róż-
nicach pomiędzy wyceną geno-
mową i konwencjonalną oraz zna-
czeniu wyceny genomowej dla 
postępu hodowlanego w stadzie. 
W pokazie zaprezentowano m.in. 
buhaje rasy holsztyńsko-fryzyj-

skiej, czy też buhaje mięsne rasy 
Limousine. 

Po pokazie zwierząt odwie-
dzający przeszli do pomiesz-
czeń Laboratorium Produkcji 
Nasienia, gdzie lekarz weteryna-
rii Małgorzata Kołosowska przy-
bliżyła całą drogę produkcyjną, 
jaką pokonuje pobrane od bu-
haja nasienie do umieszczenia  
w popularnej „słomce”. Podzie-
leni na grupy hodowcy mogli zo-
baczyć proces konfekcjonowania, 
oznaczania, a także mrożenia na-
sienia. Podczas gdy jedni zwie-
dzali zakład, inni mogli, przy 
akompaniamencie łowickiej Ka-
peli Szymona, degustować dania 
z grilla itp.  mak 

Prezes zarządu MCHiRZ  
w Łowiczu�bogdan�grzegorz�
waśniewski.�
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Interesująca była też wizyta w�laboratorium.�

Hodowcy mieli możliwość wysłuchania wykładów�oraz�obejrzenia�
należących�do�MchiRz�buhajów.�
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Sąd Administracyjny�|�zapadł�wyrok�korzystny�dla�związku�„bzura”

Sąd nie przyznał racji 
wojewodzie, zielone światło 
dla zakładu znowu rozbłysło
Wojewódzki Sąd Administracyjny w Łodzi wyrokiem 
z 26 września uchylił zaskarżoną przez Związek 
Międzygminny „Bzura” decyzję kasatoryjną Wojewody 
Łódzkiego, uchylającą pozwolenie na budowę zakładu 
zagospodarowania odpadów w Piaskach Bankowych. 
Orzeczenie jest prawomocne, wojewodzie nie przysługują 
od niego żadne środki odwoławcze.

WSA na rozprawie 14 wrze-
śnia rozpatrzył sprzeciw wniesio-
ny przez „Bzurę”, ale publikację 
orzeczenia odroczył do 26 wrze-
śnia że względu na skompliko-
wany charakter sprawy, o czym 
pisaliśmy na łamach NŁ przed ty-
godniem. W tę środę wyrok ogło-
siła sędzia Magdalena Sieniuć. 
Przedmiotem kontroli sądu było, 
czy spełnione zostały przesłan-
ki do wydania decyzji kasatoryj-
nej przez organ odwoławczy, czyli 
Wojewodę Łódzkiego, określone 
w artykule 138 par. 2 KPA. Sąd nie 
rozpatrywał natomiast naruszeń 
prawa materialnego, o których 
w sprzeciwie pisała strona skarżąca. 

W ocenie WSA, w sprawie nie 
wystąpiły przesłanki do wyda-
nia decyzji kasatoryjnej, która jest 
środkiem wyjątkowym, zaś za-
sadę od której jest on wyjątkiem, 
stanowi merytoryczne rozpatrze-
nie odwołania, jakie mieszkaniec 
gm. Bielawy (Józef Błaszczyk) 
wniósł od wydanego przez Sta-
rostę Powiatu Łowickiego po-
zwolenia na budowę zakładu ko-
munalnego. Wojewoda powinien 
więc rozpatrzyć odwołanie Józefa 
Błaszczyka, czego nie uczynił, a o 
co na każdym etapie postępowa-
nia zabiegał także związek mię-
dzygminny. Sąd orzekł ponadto, 
iż z akt sprawy wynika, ze staro-
sta wypełnił obowiązek informa-
cyjny dotyczący powiadomienia 
społeczeństwa zarówno o wszczę-
ciu postępowania, jak i wyda-
nej decyzji (tu przypominamy, że 
dowodem były m.in. publikacje 
ogłoszeń na łamach NŁ), a osoby 
zainteresowane zajmowały stano-
wisko w sprawie. 

W krótkim, ustnym uzasad-
nieniu orzeczenia z 26 września 
wspomniano także o związaniu 
wojewody oceną prawną z wcze-
śniejszego wyroku, również ko-
rzystnego dla „Bzury” i przywra-
cającego uchylone pozwolenie na 
budowę do obieg prawnego. 

Ogłoszenia orzeczenia wysłu-
chał prezes zarządu ZM „Bzura” 
Ryszard Nowakowski, którego po 
opuszczeniu sali rozpraw popro-
siliśmy o komentarz. Powiedział 
nam, że liczy na to, iż korzystny 
wyrok umożliwi realizację wielo-
milionowej inwestycji w Piaskach 
Bankowych, czyli w pierwszej 
kolejności aneksowanie umo-
wy z Wojewódzkim Funduszem 
Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej w Łodzi. WFOŚiGW – 
przypominamy – przyznał związ-
kowi ponad 21 milionów dotacji 
i 23 miliony zł pożyczki na budo-
wę RZZOK (szacowanego na 70 
milionów zł). Czas na rozlicze-
nie się z wykorzystania tych środ-
ków mija z końcem listopada, co 
jest nierealne wobec braku wy-
konawcy i opóźnień spowodowa-
nych najpierw procedurami odwo-
ławczymi, a następnie procesem 

sądowym. WFOŚiGW do cza-
su wydania wyroku w sporze be-
nefi cjenta z wojewodą nie chciał 

aneksować umowy przedłużając 
ten termin, a tym samym umoż-
liwiając związkowi skorzystanie 
z fi nansowego wsparcia. 

Ryszard Nowakowski, który do 
Funduszu udawał się tego same-
go dnia (26 września) w sprawie 
swojej gminy, miał w planach tak-
że poinformowanie władz tej in-
stytucji o prawomocnym wyroku. 
Osobną kwestią pozostaje mery-
toryczne w końcu rozpatrzenie 
przez Wojewodę Łódzkiego od-
wołania Józefa Błaszczyka od de-
cyzji starosty łowickiego. 

– Wiemy, że odwołanie strony 
odwołującej było w zakresie ha-
łasu, oddziaływania akustyczne-
go, a te działki są poza strefą i nie 
podlegają ochronie, więc dla nas 
rozstrzygnięcie merytoryczne po-
winno być jednoznaczne. Myślę, 
że Pan Wojewoda może to zrobić 
w ciągu tygodnia i zanim wszel-
kie procedury byśmy rozpoczęli, 
zanim podpiszemy aneks, już ta 
sprawa może być rozstrzygnięta – 
usłyszeliśmy od prezesa Ryszarda 
Nowakowskiego. 

Prezes podkreślał także, że 
WSA już w pierwszym wyroku 
nakazał wojewodzie rozpatrze-
nie merytoryczne tego odwołania, 
a nie uchylanie pozwolenia na bu-
dowę, dlatego decyzja kasatoryjna 
była dla związku niezrozumiała. 

Sprawa, po przebyciu czaso-
chłonnej ścieżki prawno-admini-
stracyjnej wraca więc do momen-
tu, w którym odwołujący został 
uznany za stronę, a jego odwoła-
nie winno być rozpatrzone. Jak 
zauważa Ryszard Nowakowski, 
w wyniku tych wszystkich pro-
cedur, inwestycja za 70 milionów 

wciąż nie jest realizowana. Z tego 
powodu, jak przewiduje, duże 
mogą być roszczenia Związku 
w stosunku do Skarbu Państwa. 

Przypomina też, że fi rma, któ-
ra zeszła z budowy (Strabag) 
ma roszczenia wobec Związku 
i przed sądem domaga się odszko-
dowań. Związek, jak sądzi jego 
prezes, może z fi rmą wygrać, bo 
pozostaje w przekonaniu, że na 
podstawie pozwolenia na budo-
wę, które cały czas znajduje się 
w obiegu prawnym, można było 
zakład budować.  ewr

RekLaMa

Region�|�Przed�wyborami

Kogo będziemy wybierać 
do Sejmiku Wojewódzkiego
73 kandydatów na 12 listach 
zostało zarejestrowanych 
do Sejmiku Województwa 
Łódzkiego w okręgu nr 2, 
który obejmuje powiaty: 
łowicki, łęczycki, kutnowski 
i zgierski. Wybierać w nim 
będziemy 5 radnych. 

Z naszego terenu kandydu-
je kilka osób, których nazwiska 
są powszechnie znane. Znajdzie-
my tutaj m.in. Krzysztofa Mikla-
sa – dziennikarza sportowego i fe-
lietonistę naszego tygodnika (na 
czas kampanii nie publikujemy 
tych felietonów), mieszkającego 
obecnie w Michałówku z gminie 
Nieborów, wcześniej przez wiele 
lat mieszkającego w Warszawie, 
Jacka Chołuja z Łowicza – byłe-
go prezesa Stadniny Koni w Wa-
lewicach, a wcześniej dyrekto-
ra w Centrum Kultury, Turystyki 
i Promocji Ziemi Łowickiej w Ło-
wiczu, Andrzeja Górczyńskiego 
z Woli Kałkowej w gminie Bedl-
no – radnego sejmiku poprzedniej 
i obecnej kadencji, który przez 
2 laty odszedł z klubu PSL, a te-
raz kandyduje z list PiS, Walde-
mara Wojciechowskiego z Wicia 
w gminie Kocierzew Południo-
wy – niegdyś radnego powiatu 
łowickiego i lidera Samoobrony 
w pow. łowickim, Bożenę Moty-
lińską z Woli Błędowej w gminie 
Stryków – wiceburmistrza Stry-
kowa, Andrzeja Myczkę z Bednar 
w gminie Nieborów – szefa struk-
tur LZS w powiecie łowickim 

i Zbigniewa Wójcika z Łowicza 
– niegdyś zastępcę komendanta 
PSP w Łowiczu, potem prezesa 
Zakładu Energetyki Cieplej w Ło-
wiczu i Marię Pietrzak z Szyma-
nowic w gminie Zduny, szefową 
Rejonowego Związku Kółek i Or-
ganizacji Rolniczych w Łowiczu. 

KW Wolni i Solidarni: Bogu-
sław Andrzej Olejniczak z Mię-
sośni (lat 54), KKW SLD Lewica 
Razem: Aneta Czajka z Łowicza 
(lat 44) i Grzegorz Szydlik z Lip-
ki (lat 46), KW PiS: Alicja Elżbie-
ta Antczak z Głowna (lat 51), An-
drzej Robert Górczyński z Woli 
Kałkowej (lat 44) i Waldemar 
Wojciechowski z Wicia (lat 42), 
KW Ruch Narodowy RP: Ange-
lika Skowronek z Krępy (lat 22), 
KW Partia Zieloni: Aleksander 
Grzegorz Gajewski z Klęku (lat 
19), KWW Kukiz’15: Krzysztof 
Miklas z Michałówka (lat 70), 
Marta Koźlik z Głowna (lat 37), 
Jacek Chołuj z Łowicza (lat 50), 
KWW Akcja Narodowa: Aga-
ta Maria Kucharska ze Strykowa 
(lat 30) i Jarosław Maciej Wło-
stek z Woli Mąkolskiej (lat 39), 
KW PSL: Paweł Tadeusz Woło-
szyn z Żychlina (lat 61), Bożena 
Motylińska z Woli Błędowej (lat 
61), Maria Wanda Pietrzak z Szy-
manowic (lat 69), Anna Mikołaj-
czyk z Żychlina (lat 61), Andrzej 
Myczka z Bednar (lat 62), Koali-
cyjny KW Platforma.Nowocze-
sna Koalicja Obywatelska: Zbi-
gniew Wójcik z Łowicza (lat 57), 
Edyta Grażyna Strumian z Głow-
na (lat 45).  mwk

rySzarD nOWaKOWSKi
prezes zarządu ZM „Bzura”

–�Mamy�nadzieję,�że�Pan�
wojewoda�umożliwi�teraz�
budowę�tego�zakładu,�bo�to�już�
trwa�kilka�lat.�zakład�już�powinien�
być�wybudowany,�gminy�cały�
czas�chcą,�żeby�powstał.�opłaty�
rosną,�gospodarka�odpadami�
jest�nieuporządkowana�i�wymaga�
to�pilnych�interwencji�(...)�też�nam�
się�już�oberwało�od�niektórych�
radnych�za�to,�że�ta�inwestycja�
nie�jest�realizowana.�nie�ułatwia�
nam�to�pracy�i�liczymy�właśnie,�
że�Pan�wojewoda�umożliwi�
budowę�tego�zakładu.�Myślę,�że�
i�wojewódzki�Fundusz�ochrony�
Środowiska�podpisze�aneks�
si�wydłuży�nam�termin�realizacji�
tej�inwestycji�i�że�sprawa�znajdzie�
szczęśliwe�zakończenie.�

wFoŚigw�do�czasu�
wydania�wyroku�
w�sporze�benefi�cjenta�
z�wojewodą�nie�chciał�
aneksować�umowy�
przedłużając�termin,�
a�tym�samym�
umożliwiając�związkowi�
skorzystanie�
z�fi�nansowego�wsparcia.
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RekLaMa

Sanniki�|�deszcz�nie�przeszkodził�strażakom

Na podium z niewielką różnicą punktów
Deszcz nie popsuł zawodów 
pożarniczo-sportowych 
jednostek Ochotniczych Straży 
Pożarnych gminy Sanniki, 
choć padało na godzinę przed 
ich rozpoczęciem. 

23 września na boisku w Sanni-
kach w rywalizacji składającej się 
ze sztafety pożarniczej i „bojówki”, 
zmierzyło się siedem drużyn, z ty-
luż jednostek (na 10 działających  
w gminie). Tytuł najlepszej wywal-
czyła OSP Brzezia.

Przypomnijmy, że w ubiegłym 
roku drużyna z Brzezi także zwycię-

żyła, pokonując reprezentantów OSP 
Osmolin, liderów zawodów ostatnich 
lat. Udało się jej obronić tytuł naj-
lepszej w gminie niewielką różnicą, 
setnych punkta. Zdobyła ona w kla-
syfikacji ogólnej 104,14 pkt. Dowód-
cą drużyny był Piotr Zagórski, na co-
dzień naczelnik jednostki. II miejsce 
wywalczyła drużyna z OSP Osmo-
lin z ilością 104,19 pkt, III drużyna  
z OSP Czyżew, która uzyskała 
104,97 pkt.

Pozostałe miejsca zajęły zaś dru-
żyny z: OSP Sanniki – 105,57 pkt, 
OSP Lwówek – 109,03 pkt, OSP 
Szkarada -119,14 pkt, OSP Sielce – 
140,45 pkt.

W pozostałych grupach, obejmu-
jących drużyny kobiece i Młodzie-
żowe Drużyny Pożarnicze, po jed-
nej wystawiła tylko jednostka OSP 
Osmolin, one też zdobyły pierwsze 
miejsca.

W czasie zawodów wręczone zo-
stały przez burmistrza gminy Sanni-
ki Gabriela Wieczorka puchary dla 
królów strzelców IV turnieju piłki 
nożnej jednostek OSP. Otrzymali je 
Łukasz Zalewski z OSP Sielce i Do-
minik Sapiński z OSP Czyżew, któ-
rzy zdobyli w czasie rozgrywek taką 
samą ilość bramek. W czasie zawo-
dów zagrała Orkiestra Dęta OSP 
Sanniki.  tb

Jeden z sędziów Andrzej Ledzion w�czasie�konsultacji�ze�strażakami�nt.�ustawienia�sprzętu�
gaśniczego�na�podeście,�przed�rozpoczęciem�ćwiczenia�bojowego.
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Bruksela�|�Refleksje�naszego�czytelnika

O unijnych pieniądzach, brexicie i lobbystach
na wyjeździe dziennikarzy i czytelników
Moja przygoda zaczęła się od lektury Nowego Łowiczanina. 
W czwartkowy wieczór, jak co tydzień, przeglądałem 
gazetę. Moją uwagę zwróciło ogłoszenie Stowarzyszenia 
Gazet Lokalnych oraz Fundacji Rozwoju Demokracji 
Lokalnej, dotyczące naboru na wyjazd do Brukseli.

Warunkiem udziału w tymże 
wyjeździe było wymyślenie hasła 
promującego politykę spójności 
Unii Europejskiej i dokończenie 
zdania „Chcę pojechać do Bruk-
seli, bo...”. Wypełniony zgodnie  
z regulaminem kupon dostar-
czyłem do redakcji w Łowiczu. 
Decyzją jury, które obradowało  
w Warszawie, zostałem zakwali-
fikowany do wyjazdu i w ten oto 
sposób znalazłem się w dniach 
5-8 września w stolicy Belgii. 

Razem ze mną pojechała tam 
pani Renata Kucharska z Nowe-
go Łowiczanina oraz 15 osób  
z całej Polski wraz z redakcyjny-
mi opiekunami z gazet lokalnych. 
Poznaliśmy się wszyscy dopiero 
na lotnisku Chopina w Warsza-
wie. Naszym opiekunem z ramie-
nia Fundacji Rozwoju Demokracji 
Lokalnej była pani Elżbieta Płasz-
czyk.

Program wyjazdu obejmował 
uczestnictwo w wykładach orga-
nizowanych przez Komisję Eu-
ropejską oraz zwiedzanie Bruk-
seli. Pierwszy wykład dotyczył 
polityki regionalnej w Polsce  
i był prowadzony przez Marię Ga-
lewską. Słuchacze zadawali pyta-
nia, na które prelegentka udziela-
ła wyczerpujących odpowiedzi, 
gdyż sama osobiście weryfiku-
je i nadzoruje dystrybucję środ-

ków unijnych. Rozmowy dotyczy-
ły między innymi budowy dróg, 
dworców kolejowych, łączy in-
ternetowych, czyli ogólnie mó-
wiąc tego wszystkiego, z czego 
my, jako konsumenci, korzystamy 
na co dzień. Pani Maria chwaliła 
współpracę z polskimi jednostka-
mi wdrażającymi inwestycje unij-
ne (urzędami marszałkowskimi) 
– w przeciwieństwie do np. Ru-
munii.

Drugi wykład prowadzony 
był przez pana Roberta Sołtyka, 
który edukował nas jak mówić  
o Unii Europejskiej w swoim re-
gionie. Poruszył między innymi 
temat uchodźców, podając przy-
kład swojej rodziny. Mówił tak-
że o solidarności między naroda-
mi i przypomniał jaką to pomoc 
w przeszłości Polacy otrzymali po 
1968 roku i po stanie wojennym. 

Ubolewał nad wystąpieniem 
Wielkiej Brytanii ze struktur Unii 
Europejskiej. Zaznaczył, iż kolej-
ne pokolenie nie szanuje dokonań 
swoich poprzedników i podejmu-
je pochopne decyzje, czego efek-
tem jest wspomniany Brexit. Wie-
lu Brytyjczyków dostrzega fakt, 
że po wyjściu z Unii nie dostaną 
funduszy unijnych na wiele moż-
liwych inwestycji. 

Rozmawialiśmy również na te-
mat tego, jak poszczególne rzą-
dy w państwach członkowskich 
budują swój kapitał, czy też wy-
grywają wybory, opierając się na 

sympatii bądź antypatii do imi-
grantów. Prelegent podkreślał, że 
powinniśmy mówić o Unii w taki 
sposób, jaka ona jest, a nie kolory-
zować czy też, wprost przeciwnie 
– wszystko krytykować i negować. 
On sam, pracując w Komisji Eu-
ropejskiej, tłumaczy zawiły język 
urzędowy na taki, który zrozumie 
każdy obywatel Unii Europejskiej. 
Rozmawialiśmy też na temat moż-
liwości wspierania prasy lokalnej, 
której dochody są mniejsze niż gazet  
o zasięgu ogólnopolskim.

Trzeci wykład, na temat lob-
bingu i lobbowania w Komisji 
Europejskiej, prowadził pan Piotr 
Szymański. Każda wizyta lobbu-
jącego jest odnotowywana, a ich 
liczba jest określana przez unijne 
przepisy. Pokazywał to na przy-
kładzie transportu ludzi i towarów. 
Uzyskaliśmy także informacje jak 
wygląda procedowanie ustaw, wy-
bór komisarza i formowanie po-
szczególnych gabinetów.

Po każdym z tych spotkań 
otrzymaliśmy dane adresowe do 
osób prowadzących prelekcje, aby 
w razie pytań móc ponownie na-
wiązać z nimi kontakt.

Pozyskana wiedza znacznie 
przybliżyła nam funkcjonowanie 
„urzędniczej machiny” Unii Eu-
ropejskiej.

Od małego Manneken 
Pis do wielkiego rynku 
pełnego piwa
Drugi dzień wizyty w Brukse-

li był przeznaczony na zwiedzanie 
miasta. Chociaż nie było za wie-
le czasu, to udało się zobaczyć 

najważniejsze zabytki. Ogromne 
wrażenie wywarła na mnie bu-
dowla Atomium, z której moż-
na podziwiać widok na całe mia-
sto. Jest to rzeźba przedstawiająca 
kryształ żelaza powiększony 165 
miliardów razy. Ma 102 metry 
wysokości i waży 2400 ton.

Obowiązkowym punktem każ-
dego turysty jest zobaczenie Man-
neken pis. Jest to posąg sikające-
go chłopca, który ponoć, według 
jednej z legend, uratował miasto  
od pożaru. Byłem zaskoczony, że 
ta figurka jest taka mała. 

Zwiedziliśmy również pobliski 
Grote Markt, czyli główny plac, 
na którym znajduje się ratusz,  
a dodatkową atrakcją był odby-
wający się na nim festiwal piwa. 
Serwowano aż 160 gatunków bel-
gijskiego piwa. Nam udało się 
skosztować kilka. Odwiedziliśmy 
także Centrum dla Zwiedzających 
Parlament Europejski nazywany 
Parlamentarium, gdzie między in-
nymi zapoznaliśmy się z historią 
przemian w Europie na przestrze-
ni minionych 50 lat.

Każdy spróbował prawdziwej 
belgijskiej czekolady oraz frytek, 
które wynaleźli Belgowie i które 
najlepiej smakują kupowane pro-
sto z ulicy. Ja osobiście odwiedzi-
łem restaurację włoską i libańską.

Po Brukseli poruszaliśmy się 
autobusami i kilkoma liniami 
metra. Dużym zaskoczeniem dla 
mnie było to, że kolejka metra po-
rusza się nie tylko pod ziemią, ale 
momentami też na jej powierzch-
ni. Miasto czyste, bezpieczne, acz-
kolwiek taki obserwator jak ja 

zauważył dużą liczbę kamer. Kie-
rowcy uprzejmi, nawet dla pie-
szych poruszających się poza wy-
znaczonymi pasami. W różnych 
miejscach znajdowały się tak zwa-
ne stacje rowerowe, gdzie można 
było wypożyczyć ten środek ko-
munikacji. Ja z niego nie skorzy-
stałem, chociaż liczne ścieżki ro-
werowe do tego zachęcały.

Dobra formuła
Podczas wyjazdu panowa-

ła miła, koleżeńska atmosfera. 
Wzajemnie się wszyscy uzupeł-
nialiśmy. Ktoś lepiej znał język, 
inna osoba lepiej orientowała się  
w przestrzeni. Ja byłem bardzo 
spostrzegawczy. Będąc na miej-
scu nie spotkaliśmy się z niechę-

cią bądź wrogością Brukselczy-
ków, bez względu na kolor skóry 
czy przekonania religijne. Do peł-
ni szczęścia brakowało mi spo-
tkania z eurodeputowanym(i) na 
miejscu lub... Donaldem Tuskiem 
oraz możliwości obejrzenia na 
żywo obrad Parlamentu Europej-
skiego. Było to jednak niemożli-
we, ponieważ takie wizyty ustala 
się ze znacznym wyprzedzeniem 
z uwagi na napięty kalendarz,  
a także środki bezpieczeństwa.

Uważam, że formuła wyjaz-
du, tzn. dziennikarz i czytelnik, 
sprawdziła się znakomicie i po-
lecam taki team na przyszłość. 
Dziennikarski „nos” i oczy czytel-
nika stanowią doskonały duet opi-
niodawczy i sprawozdawczy. 

Atomium robi wrażenie. z�najwyższej�kuli,�gdzie�znajduje�się�platforma�
widokowa,�widok�na�miasto�jest�niesamowity.

W Komisji europejskiej przez�chwilę�można�było�się�poczuć�jak�
prawdziwy�eurodeputowany.�
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Marcin KOWaLczyK

Budynek europarlamentu. niestety�nie�udało�nam�się�wejść�do�środka.�

Projekt „InForMe – działania informacyjne w zakresie promocji Polityki Spój-
ności przez media lokalne” realizowany jest przy wsparciu finansowym Unii 
europejskiej w ramach konkursu 2017Ce16BAT063 „Wsparcie środków infor-
macyjnych dotyczących polityki spójności Ue”.
niniejsza�publikacja�odzwierciedla�wyłącznie�stanowisko�autora.�komisja�europejska�
nie�ponosi�odpowiedzialności�za�jakiekolwiek�użycie�zawartych�w�niej�informacji.
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1918-2018
100 lat odzyskania Niepodległości

cO TyDzień O POLSce
od�listopada�ubiegłego�roku,�
poprzedzając��
100.�rocznicę�odzyskania�
niepodległości�przez�Polskę,��
prowadzimy�na�naszych�
łamach�cykl�cotygodniowych�
rozmów�z�ludźmi�różnych�
zawodów,�zaangażowań,�
odpowiedzialności,
zamiłowań,�których�pytamy�o�

to,�jaka�jest�nasza�niepodległa�
Polska.�wyróżnikiem�jest�
to,�że�każda�z�osób,�którą�
prosimy�o�rozmowę,�jest�
albo�mieszkańcem�naszego�
miasta�lub�okolicy,�albo�stąd�
pochodzi,�tu�rozpoczynała�
naukę,�emocjonalnie�bądź�
rodzinnie�czy�towarzysko�jest�
nadal�z�tą�ziemią�związana.�
nasze�wywiady�(obecny�

jest�kolejnym)�mają�na�celu�
pokazać�nam�Polskę�jaką�jest�
obecnie�i�jacy�są�Polacy��
–�jak�wygląda�nasze�życie��
a.d.�2018.�
każdego�z�naszych�
rozmówców�pytamy�o�inny�
wycinek�naszej�rzeczywistości,�
by�całość�stworzyła,�widziany
z�łowickiej�perspektywy,�obraz�
naszego�kraju.�Redakcja

Przed 100-leciem odzyskania niepodległości�|�Rozmowy�nowego�łowiczanina,�rozmowa�47

Po prostu liderki
O pięknie Polek i sukcesach polskich kosmetyków rozmawiamy z Elżbietą Nowicką, właścicielką sieci sklepów 
kosmetycznych NOEL. W rozmowie uczestniczą też jej mąż, współwłaściciel firmy, Grzegorz oraz córka Ewa.

 Znana jest opinia, że Polki 
są najpiękniejszymi kobietami 
na świecie. Czy mają tę świa-
domość i czy starają się utrzy-
mać ten status, czy dbają o swo-
ją urodę? 

– Uważam, że Polki są zadba-
ne, nie tylko pod względem ko-
smetycznym, ale i ubioru. 

 Hmm... Nawet jak noszą 
podarte dżinsy? Mając np. 45 
lat?

– Na wyjeździe, nie do pracy 
– moim zdaniem to jest akcepto-
walne. Weszliśmy w czasy, gdy 
wszyscy chcą być młodzi i młodo 
wyglądać. Gdy w gazetach oglą-
da się jakąś stylizację ubioru, to 
widać, że często kobieta 50-let-
nia chodzi w takich ubraniach 
jak trzydziestka. Chociaż bywa-
ją skrajności, jak te, gdy młode 
dziewczyny zlecają powiększanie 
ust, choć tego zupełnie nie potrze-
bują. 

Rzeczywiście, kiedyś usiadły-
śmy w galerii z córką i byłyśmy 
przerażone jakością ubrania nie-
których Polek: getry, czarna kurt-
ka, taki standard – i to bez wzglę-
du na wiek. Ale na ich tle widać 
było kobiety, które się wyróżnia-
ły bardzo subtelnym i gustownym 
dobraniem elementów stroju. Przy 
czym każda mogłaby tak ładnie 
wyglądać, bo ciuchy zwykle nie 
są przecież drogie. 

 Ale makijaż i manicure też 
nie zawsze dopasowany jest do 
wieku, widać też często brak 
dbałości, jak choćby pokruszo-
ny, odrapany lakier na paznok-
ciach. I to naśladowanie narzu-
canych wzorów... Czy Polki nie 
pogubiły gdzieś świadomości, że 
trzeba tylko delikatnie wydobyć 
naturalne piękno w nich tkwią-
ce, w każdej zresztą inne?

– ewa Nowicka: Czasem  
w mieście widzimy, że w grupie 
dziewczyn każda ma taką samą 
pomadkę i takie samo uczesanie 
włosów, na sobie takie same dżin-
sy z dziurami i białe adidasy na 
nogach. Widzę w tym winę inter-
netowych blogerek, które lansują 
taki trend, jaki chce lansować pro-
ducent danego kosmetyku. Zresz-
tą bywa tak, że 20-letnie bloger-
ki bardzo ładnie opisują działanie 
kremu 50+, co oczywiście nie ma 
sensu. 

I Polki, ale i kobiety na całym 
świecie gdzieś się w tym wszyst-
kim gubią, zapominają o pod-
stawach. Na przykład o tym, że 
pielęgnacja twarzy jest bardzo 
skomplikowana: najpierw musi-
my zmyć ją płynem do demaki-
jażu, potem ją umyć, użyć toniku, 
a dopiero potem nałożyć serum 
i krem. Jeśli tego nie zrobimy, to 
co z tego, że kupimy krem za 300 
złotych, jak on i tak nie będzie 
działał? Mama uczyła się tego 
wszystkiego w latach 80, ale te 
zasady nadal funkcjonują, nasza 

skóra się nie zmieniła przez ostat-
nie sto lat. 

– elżbieta Nowicka: – Ko-
smetyka nie zmieni cię, nie stwo-
rzy cię inną. Bo wszystkie kre-
my działają powierzchniowo, 
dają efekt, ale chwilowy. To nie 
jest tak, że jeśli ktoś stosuje przez 
miesiąc nawet bardzo dobry krem 
pod oczy, to mu się zmarszczki 
pod oczyma wygładzą. Albo, że 
jak ktoś ma popękane naczyńka 
krwionośne i stosuje krem, to on 
je usunie. Nie, on tylko złagodzi 
rumień.

Niestety, jest tak, jak mówi 
Ewa: obecnie w kosmetyce czę-
sto rolę autorytetu pełni blogerka, 
która ma 18 czy 20 lat, a lansuje 
dany produkt za pieniądze. I ten 
produkt się sprzedaje. Niedawno 
jedna z Kardashianek reklamo-
wała w internecie pomadkę, która 
miała być dostępna w sprzedaży 
internetowej tylko przez minutę – 
i zarobiła miliony, bo znaleźli się 
ludzie, którzy chcieli akurat tę po-
madkę mieć. 

 Te mody kształtuje więc te-
raz bardziej internet niż telewi-
zja?

– Zdecydowanie internet. Pro-
ducenci chcący wylansować jakiś 

produkt, załatwiają sobie od razu 
młode blogerki, które się tego po-
dejmują. 

Kobiety dbają o siebie w spo-
sób porównywalny teraz i przed 
laty, ale tempo życia sprawia, że 
na rynek wchodzą obecnie pro-
dukty, które mają zastąpić kilka 
innych. Na przykład płyn mice-
larny: paniom się wydaje, że nim 

zrobią wszystko, użyją go zamiast 
żelu do mycia twarzy, mleczka  
i toniku. My w naszych sklepach 
próbujemy uświadamiać klient-
kom, że tak się nie da. 

I są klientki świadome jakości 
produktu i one po niego konkret-
nie przychodzą, niezależnie od 
tego czy te produkty są reklamo-
wane czy nie. 

 A ta ich świadomość skąd 
się bierze?

– Niektóre są po prostu przez 
lata wierne marce, inne z ko-
lei świadome praw ekonomii: że 
niektóre marki nie mogą obniżyć 
ceny, bo musiałyby obniżyć ja-
kość produktu, a tego nie zrobią. 

W latach 80 kobieta dbająca  
o siebie miała na półce krem pod 
oczy, krem na noc i krem na dzień. 
Dziś technologia sprawiła, że po-
wstały produkty przedtem niezna-
ne. Rozwinęła się każda dziedzina 
kosmetyki. na przykład w kosme-
tyce kolorowej mamy bazy, pod-
cienie, rozjaśniacze, korektory, 
brązery... – tego w tak szerokim 
asortymencie nie było. 

 I kobieta jest w stanie się  
w tym połapać? Czy popular-
ność produktów typu „trzy w    

jednym” nie świadczy o tym, że 
jest w tym pogubiona i chce so-
bie życie uprościć?

– Są dwa typy klientek. Jed-
ne, które trochę czytają i wiedzą  
o nowościach i drugie, które kupu-
ją od lat to samo. Ale w drogerii 
personel jest po to wykwalifiko-
wany, żeby tej zabieganej klientce 
opowiedzieć o każdym produkcie.  
A czy ona będzie chciała go kupić 
czy nie – to już jest jej wybór.

 A są i takie, które wiedzą 
już, bo wysłuchały jakiejś zna-
nej blogerki, że chcą kupić kon-
kretnie coś i po to przychodzą?

– Tak. 
– ewa Nowicka: Z tym, że do 

nas przychodzi mniej takich klien-
tek niż do sieci. Bo młode kobiety, 
w wieku 18-25 lat, pomimo tego, 
że „siedzą” w internecie, słucha-
ją blogerek, oglądają Insta-stories, 
są jednak bardziej świadome, bar-
dziej wybredne, bardziej szukają i 
są bardziej „eko”, zdają sobie spra-
wę, że trzeba wybierać, że chemia 
to nie jest rozwiązanie. Dzisiej-
sza osiemnastolatka jest pod tym 
względem mądrzejsza niż jej star-
sza o kilka lat koleżanka. Roczniki 
pomiędzy 1985 a 1998 mają naj-
mniej świadomości ekonomicz-
nej, gospodarczej – one były wy-
chowywane w czasie, gdy była 
moda na supermarkety, rodzice 
uczyli ich, że najważniejsza jest 
pogoń za promocją... Gdy rozma-
wiam z moimi koleżankami, któ-
re są o 8 lat młodsze, to widzę, że 
one mają już zupełnie inne podej-
ście do świata. 

I co ciekawe: młode konsu-
mentki wybierają polskich pro-
ducentów. Niedawno jedna z nich 
powiedziała mi, że decyduje się na 
polskich producentów, bo oni nie 

testują swych produktów na zwie-
rzętach – co nadal robią firmy za-
graniczne. 

– Grzegorz Nowicki: – Rynek 
kosmetyczny w Polsce pojawił się 
wówczas, gdy profesjonalny ry-
nek kosmetyczny zaczął się two-
rzyć na całym świecie, dlatego 
my rośliśmy z tym rynkiem i Pol-
ska stała się na nim potentatem. 
Bo u nas społeczeństwo wchodzi-
ło w wolny rynek, rosło, bogaciło 
się równolegle z zachodzącym na 
świecie procesem odchodzenia od 
traktowania kosmetyków jako do-
datków do leków. Polskie firmy są 
dlatego właśnie tak silne na rynku, 
że to rosło w sposób naturalny. 

I dziś trendy światowe są wręcz 
wyznaczane w Polsce. Firmy ta-
kie jak L’Oreal czy Vichy już 
obecnie nie wygrywają konkuren-
cji, nawet na rynku światowym, 
nie tylko polskim. Bielenda, Eris, 
Oceanic, Ziaja – to są już potęgi. 
Tych firm jest bardzo dużo, wręcz 
trudno je wymieniać, nie ma jed-
nej, która byłaby numerem 1, one 
wszystkie osiągają sukces. Na tar-
gach kosmetyków w Bolonii Pola-
cy praktycznie rządzą. 

– elżbieta Nowicka: – Zaczy-
namy być liderem na rynku świa-
towym. Przewiduje się, że za 2 
lata będziemy mieli produkcję na 
poziomie 20 miliardów złotych 
i zdominujemy rynek światowy. 
We Francji i we Włoszech sprze-
daż a także produkcja kosmety-
ków spada, a u nas rośnie. Pol-
ski producent jest odbierany jako 
rzetelny i przedstawiający bardzo 
szeroką ofertę. W innych krajach 
na świecie nie ma aż takiej masy 
asortymentowej, jak u nas. Cha-
rakterystyczne jest też, że produk-
ty z niższej półki cenowej, takie 
do 30 złotych, zmieniają się u nas 
bardzo często, taki produkt zwy-
kle żyje 2 lata, po czym jest zastę-
powany nowym.

 Czy ta właśnie półka ceno-
wa jest dla przeciętnej Polki naj-
ważniejsza?

– Jest różnie. Zaczynamy do-
strzegać, że rośnie świadomość, 
iż lepiej mniej a porządniej. Wcze-
śniej zachowania konsumenckie 
naszego społeczeństwa zostały 
zniszczone przez promocje – teraz 
powoli zaczyna odbudowywać się 
świadomość, że marka się liczy, 
że jakość musi kosztować. Że le-
piej mieć jeden produkt, a dobry. I 
nie ma podziału, że kobieta, która 
kupowała krem za 30 zł, nie kupi 
nigdy takiego za 100 zł. Nie, to 

zaczynamy�
dostrzegać,�że�rośnie�
świadomość,�iż�lepiej�
mniej�a�porządniej.�
wcześniej�zachowania�
konsumenckie��
zostały�zniszczone�
przez�promocje��
–�teraz�powoli�zaczyna�
odbudowywać�się�
świadomość,�że�marka�
się�liczy,�że�jakość�
musi�kosztować.

elżbieta Nowicka

czasem�w�grupie�
dziewczyn�każda�ma�
taką�samą�pomadkę��
i�takie�samo�uczesanie�
włosów,�na�sobie�takie�
same�dżinsy�z�dziurami�
i�białe�adidasy�na�
nogach.�widzę�w�tym�
winę�internetowych�
blogerek,�które�lansują�
taki�trend,�jaki�chce�
lansować�producent�
danego�kosmetyku.�

ewa Nowicka

elżbieta Nowicka,�właścicielka�sieci�sklepów�kosmetycznych�noeL,�w�jednym�ze�swych�sklepów,�na�ul.�zduńskiej�w�łowiczu.
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Szansa na wolność
Dziś 38. odcinek naszego cyklu „Nieskończenie 
Niepodległa”, realizowanego przy współpracy 
z niezależnym ośrodkiem dokumentacji i najnowszych 
dziejów Polski „Karta”. Piszemy w nim o pierwszych, 
rodzących się we wczesnych latach 70. ubiegłego wieku, 
koncepcjach współpracy inteligenckich środowisk 
opozycyjnych z robotnikami w celu walki o zwiększanie 
zakresu wolności w „ludowej” Polsce. A także o tym, 
jak rodziła się świadomość, że konieczna jest praca 
nad koncepcją tego, jaka ma być niepodległość, 
gdy już warunki pozwolą na jej odzyskanie.

Po krw awej pacyfi kacji bun-
tu na Wybrzeżu w grudniu 1970, 
polska emigracja formułuje po-
stulat sojuszu opozycyjnie nasta-
wionej inteligencji z robotnikami. 
Oczywista staje się możliwość 
zdefi niowania postulatów demo-
kratyzacyjnych, o ile powtórze-
nie się strajków ekonomicznych 
zyska podbudowę polityczną. 
Załamywanie się, wraz z bie-
giem lat 70., pozornej koniunk-
tury gospodarczej w okresie wła-
dzy Edwarda Gierka, pozwala 
przewidzieć upowszechnianie się 
protestu.

Znaczący staje się w tym cza-
sie ferment w innych krajach blo-
ku sowieckiego. W samej Ro-
sji ruch dysydencki, rozwinięty 
w latach 60., staje się inspiracją do 
działań niezależnych wśród ko-
lejnych podbitych narodów. Roz-
winięta już na terenie Sowietów 
aktywność samizdatowa (przepi-
sywanie tekstów w obiegu bez-
debitowym) nie ma na razie szer-
szego odpowiednika w Peerelu. 
Do kraju przenikają jednak druki 
emigracyjne.

 Jan Drewnowski (ekono-
mista) w „Kulturze” paryskiej

Emigracja może odegrać 
w ruchu antyreżimowym donio-
słą rolę, na którą jeszcze nie jest za 
późno. […] Uparta walka o prze-
miany ustrojowe będzie stopniowo 
osłabiać sowietyzm i przyspieszać 
proces jego rozkładu, przybliżając 
tym samym chwilę jego upadku, 
odzyskanie przez Polskę niepod-
ległości.

Paryż, marzec 1972

 17 września 1974. W 35. 
rocznicę agresji sowieckiej na Pol-
skę ks. Jan Zieja mówi w Warsza-
wie o pojednaniu ze Wschodem. 
To warunek niepodległości. 

 Ksiądz Jan Zieja w kazaniu 
w archikatedrze warszawskiej 
w 35. rocznicę agresji sowiec-
kiej

Mamy nadzieję, że kiedyś spo-
tkają się uprawnieni przedstawi-
ciele narodu polskiego z takimiż 
uprawnionymi przedstawicielami 
narodu rosyjskiego – i oba naro-
dy, stanąwszy w prawdzie wobec 
swych dziejów i wobec swej przy-
szłości, pojednają się. […]

Zanim do tego dojdzie – już te-
raz pamiętać musimy, że tam na 
wschodzie, za Bugiem, nieco na 
północ żyje i pracuje naród litew-
ski, który pragnie żyć w wolno-
ści i niepodległości i ma do tego 
prawo. A wprost na wschód żyje 
i pracuje naród białoruski, który 
ma prawo do życia w wolności 

i niepodległości. A bardziej na po-
łudnie żyje i pracuje naród […] 
ukraiński i ma on prawo do życia 
w wolności i niepodległości.

Warszawa, 17 września 1974

 Juliusz Mieroszewski (pu-
blicysta) w „Kulturze” paryskiej

Sformułowanie wizji przyszło-
ści jest najtrudniejszą i najważ-
niejszą częścią programu. […] 
Jeżeli w momencie koniunktury 
historycznej Polacy nie będą mie-
li żadnej wizji – innymi słowy, nie 
będą wiedzieli, jakiej Polski pra-
gną – sytuacja w Polsce będzie 
wypadkową dawnych nawyków 
i uwarunkowań i owa chaotyczna, 
pełna brutalności sytuacja sprawi, 
że znajdą się ludzie, którzy dykta-
turę komunistyczną będą wymie-
niać jako „dawne dobre czasy”. 
[…]

Jednym z podstawowych ele-
mentów mojej wizji przyszłej Pol-
ski jest sojusz inteligencji z kla-
są robotniczą. […] Wydarzenia 
grudniowe w roku 1970 zdają się 
wskazywać, że sojusz inteligen-
cji z klasą robotniczą nie istnieje 
w Polsce nawet jako wizja – nawet 
jako marzenie. […]

Nie twierdzę, że naród w nie-
woli może osiągnąć wolność soli-
darną postawą niepodległościową 
– to znaczy zmienić obiektyw-
ny układ sytuacji. Twierdzę nato-
miast, że wolności i niepodległo-
ści nie osiągną nigdy ci, którzy 
wolności nie pragną i do wolności 
nie dążą.

Londyn, luty 1975
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o�specyfi�ce�polskich�świąt�
bożego�narodzenia�na�tle�
innych�krajów;
�archiwistą�Markiem 
Wojtylakiem o�tym,�jak�Polacy�
poszukują�swoich�korzeni;
�wolontariuszką�Agnieszką 
Kołaczek�o�tym,�dlaczego�
warto�angażować�się�
w�pomaganie�innym;
�Cezarym Gawrońskim�
o�tym,�jak�Polacy�piją�
i�co�robić,�by�pili�mniej;
�psychologiem,�terapeutą�
Hanną Wojciechowską�
o�uzależnieniu�od�narkotyków;
�Wojciechem Czubatką�
–�o�emigracji�z�Polski�i�jak�
można�się�odnaleźć�–�lub�nie�
–�na�obczyźnie;
�Adamem Rogowskim-
Tylman,�specjalistą�
onkologiem,�o�tym,�że�rak�
przestaje�być�tabu;
�Jakubem Petelewiczem,�
o�uwikłaniu�Polaków�w�zagładę

polskich�żydów�i�ich�ratowanie;
�podinspektorem�
Grzegorzem Radzikowskim,�
o�kondycji�polskiej�policji;
�Beatą Jeziorowską,�
polonistką�w�Pijarskim�Lo,�
o�tym,�jakim�językiem�mówią�
licealiści;
�ks. Romanem Batorskim
o�wierze�Polaków;
�Justyną Tufalską,�o�tym,�
jak�Polacy�organizują�wesela�
i�jak�się�na�nich�bawią;
�dr Anną Leszczyńską,�
doradcą�podatkowym,�
o�podatniku�w�gąszczu�
przepisów;
�Witoldem Kosińskim,�
właścicielem�dwóch�
sklepów�spożywczych,�
o�szansach�polskiego�
drobnego�handlu;
�Alicją Chojecką,�właścicielką�
biura�podróży,�o�zagranicznych�
wyjazdach�Polaków;
�Arturem Rożniatą,�
animatorem�kółka�
fotografi�cznego�w�sP�1,�o�tym,�
czemu�może�służyć�rodzinna�
fotografi�a;
�Marianną Sierotą,�
właścicielką�domów�
weselnych,�o�tym,�jak�obecnie�
świętuje�się�dzień
i�komunii�Świętej;
 psychoterapeutą�Karoliną 
Margraf-Obudzińską,
o�cechach�psychicznych�
współczesnych�Polaków
i�ich�uwarunkowaniach;
 dr Michałem Grzymałą-
Kazłowskim,�o�polskiej�
architekturze,�o�wyglądzie�
polskich�miast�i�wsi;
�Ireneuszem Znykiem,�
prezesem�zrzeszenia�
Plantatorów�owoców�
i�warzyw�w�łowiczu,�
o�kondycji�polskiego�rolnictwa;
�Jarosławem Kosińskim, 
rolnikiem,�o�tym,�co�sprawia,�

że�młody�człowiek�decyduje�
się�przejąć�gospodarstwo�
rolne;
�wójtem�gminy�chąśno�
Dariuszem Reczulskim,�
o�wyludnianiu�się�polskiej�wsi�
i�o�tym,�co�może�ten�proces�
powstrzymać;
�komendantem�hufca�
zhP�w�łowiczu�Michałem 
Kordeckim,�o�zagrożeniach�
i�szansach�stojących�
przed�harcerstwem;
�Krzesimirem Dębskim,�
kompozytorem,�związanym�
rodzinnie�z�wołyniem,�
o�tym,�co�mówi�o�człowieku�
tragedia�wołyńska;�
�Prof.�dr.�hab.�nauk�med.�
Michałem Ciurzyńskim,�
kardiologiem,�o�chorobach�
serca,�leczeniu�i�zapobieganiu;
�Martą Wróbel,�
właścicielką�sieci�sklepów�
Folkstar,�o�atrakcyjności�
polskiego�folkloru;
�Jolantą Perzyną,�
przewodniczącą�gminnej�
Rady�kgw�w�gminie�zduny,�
o�fenomenie�ponownego�
rozkwitu�kół�gospodyń�
wiejskich.
�Łukaszem Kazłowskim,�
mediatorem�sądowym,�
a�w�latach�1990-91�
burmistrzem�łowicza,
o�konfl�iktach�w�polskich�
domach�i�o�ich�źródłach.
�Karoliną Gajdą,�
dietetykiem,�o�odżywianiu�się�
Polaków.
�Jolantą Karczewską,�
katechetką�z�zespołu�szkół�
Ponadgimnazjalnych�nr�4�
w�łowiczu,�o�tym,�dlaczego�
tak�wielu�młodych�Polaków�
mieszka�ze�sobą�bez�ślubu;
�Przemysławem 
Jabłońskim,�dyrektorem�
szkół�pijarskich�w�łowiczu�
o��problemach�polskiej�
edukacji.

Maisons-Laffi tte, Francja. Jerzy Giedroyc, jeden z założycieli emigracyjnego Instytutu Literackiego,�
wydającego�m.in.�miesięcznik�„kultura”�i�kwartalnik�„zeszyty�historyczne”.�
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Juliusz Mieroszewski, 
dziennikarz i publicysta 
związany�z�emigracyjnym�
instytutem�Literackim.

Okładki miesięcznika „Kultura”, wydawanego�przez�instytut�Literacki�
w�Maisons-Laffi�tte.

jest sprawa świadomości. Nasza 
klientka dba o siebie, jest świa-
doma, daje sobie podpowiedzieć 
i jest wrażliwa na trendy, modę 
i nowości. 

W sieciach można czasem, rze-
czywiście, dostać dobre kosmety-
ki, gdy są to końcówki partii, które 
trudno już sprzedać na rynku, ale 
jeśli są to produkty przygotowy-
wane specjalnie dla sieci – to naj-
częściej wiąże się to z obniżeniem 
jakości. 

My kilkanaście lat temu spro-
wadzaliśmy kosmetyki bardzo 
dobrej klasy, ale musieliśmy się 
z nich wycofywać, bo w naszym 
małym mieście się wtedy nie 
sprzedawały. Dziś sprzedajemy je 
znowu, świadomych klientek nie 
brakuje.

To wskazuje nie tylko na zasob-
ność portfela, ale i na ich przeko-
nanie, że dobre zakupy mogą zro-
bić lokalnie. 

– Grzegorz Nowicki: – Mó-
wiłem o tym, że polski rynek ko-
smetyków rósł wraz z jego two-
rzeniem się na świecie, bo jeszcze 
w latach 80 na całym świecie on 
był dość ubogi – i podobnie polska 
kobieta, równolegle rozwijała swą 
świadomość. Dziś Polki są jedny-
mi z bardziej wyedukowanych co 
do tego, czego potrzebują. Widać 
tę różnicę, gdy się patrzy jak są za-
dbane Angielki czy Niemki – Po-
lki wyróżniają się zadbaniem, wi-
dać wręcz drastyczną różnicę. Nie 
burzą tego obrazu wynaturzenia, 
jakie czasem widzimy, a o których 
pan wspominał. Przeciętnie Polka 
jest dziś wzorem tego, jak zadbana 
kobieta powinna wyglądać.

– elżbieta Nowicka: – I moż-
liwości ma niesamowite, wybór 

ogromny. W zależności od za-
sobności portfela, dbając o swą 
twarz, może u nas kupić produk-
ty w cenie od 4 złotych, do ponad 
300. A wracając do wynaturzeń: 
starsze panie dzielą się na takie, 
które chcą być forever young bez 
względu na wiek, nie zauważa-
jąc że są 60+ i że nie wszystko 
wypada i  pasuje, na takie, któ-
re potrafi ą o siebie elegancko za-
dbać, wyglądając już inaczej niż 
30 lat temu, ale nadal atrakcyjnie 
– i wreszcie na takie, którym nie 
można wytłumaczyć, że kosmety-
ki, których używały przed laty już 
należy zmienić na inne, bo wtedy 
zdołają się trochę, bez wchodzenia 
w śmieszność, odmłodzić.

 Czy panie, które przycho-
dzą do Waszych sklepów, robią 
to dla własnej satysfakcji, chcąc 

podobać się sobie, swoim kole-
żankom, wzbudzić zazdrość w 
biurze, czy też chcą się podobać 
swemu chłopakowi czy mężowi?

– Większość dba o siebie dla 
siebie. Wspominał pan o połama-
nych czasem paznokciach – no, 
cóż, to jest sprawa kultury indy-
widualnej czy jej braku. Ale przez 
lata prowadzenia fi rmy widzimy, 
że jednak dbałość o wygląd ro-
śnie. Na pewno teraz sprzedaje 
się więcej produktów do depilacji, 
więcej dezodorantów niż przed 30 
laty. I proszę zauważyć jak wie-
le powstało zakładów kosmetycz-
nych i salonów fryzjerskich – to 
też świadczy o tym, jak współcze-
sna Polka dba o siebie. Przecież 
do niektórych fryzjerów trzeba się 
zapisywać!

 A mężczyźni?
– Mężczyzna też zaczyna być 

zupełnie innym klientem niż kie-
dyś. Dawniej używał tylko kre-
mu do golenia i wody po goleniu, 
która mu bardzo wysuszała skórę. 
Teraz używa balsamu po goleniu, 
a wody zapachowej odrębnie, ina-
czej pielęgnuje twarz, czasem ku-
puje krem pod oczy, czasem krem 
przeciwzmarszczkowy, sięga po 
szampon koloryzujący, który przy 
początkach siwizny daje dobry 
efekt. A mamy i takich panów, 
którzy kupują dobre damskie ko-
smetyki do twarzy.

 Wiedzą, czego żona potrze-
buje?

– Nie, kupują dla siebie! Bo 
półka męskich kosmetyków do 
pielęgnacji twarzy nie jest jeszcze 
aż tak rozbudowana, jak kobieca. 

Rozmawiał Wojciech Waligórski

dziś�trendy�światowe�
są�wręcz�wyznaczane�
w�Polsce.�bielenda,�
eris,�oceanic,�ziaja�
–�to�są�już�potęgi.�
tych�fi�rm�jest�bardzo�
dużo,�wręcz�trudno�
je�wymieniać,�nie�ma�
jednej,�która�byłaby�
numerem�1,�one�
wszystkie�osiągają�
sukces.

Grzegorz Nowicki
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�27 sierpnia:�

genowefa�Markiewicz,�l.85;�
tomasz�dratkowicz,�l.45,�
łowicz.

�4 września: 
wojciech�Lis,�l.59,�warszawa

�8 września: waleria�
Mikorenda,�l.84;�henryk�
zagawa,�l.69.

�9 września: Piotr�król,�
l.54,�głowno;�henryk�Marian�
klimczak,�l.71.

�10 września: 
Robert�sokół,�l.49,�łowicz;�
danuta�wiatr,�l.93;�Marianna�
sakosik,�l.85,�głowno;�
zdzisław�oraczyński,�l.72,�
głowno.

�11 września: teresa�
senderska,�l.62;�barbara�
sękalska,�l.83,�głowno;�
henryk�guzek,�l.62.

�12 września: 
Michał�Jeziorski,�l.58.

�13 września: Józefa�
sobierajska,�l.82,�kolonia�
koźle.

�14 września: 
zofia�skwarna,�l.79.

�15 września: stefan�
Ledzion,�l.59;�elżbieta�Jurecka,�
l.61,�stryków.

�17 września: 
adam�szypuła,�l.�61

�18�września:�
Józef�charążka,�l.�78;�
Marianna�więcek,�l.�74

�19 września:
Jadwiga�krzeszewska,�l.�92,�
stryków

�20 września: 
zofia�kaczor,�l.�77

�21 września: 
Mirosław�niemczyk,�l.�63.

RekLaMa

Wspomnienie 
ćwierć wieku 
po śmierci

Stefan Kluczyński urodził się 
21 stycznia 1901 roku we wsi Dro-
gusza, w gminie Bielawy. W 1979 
roku sprowadził się wraz z rodzi-
ną do Głowna, gdzie mieszkał 
do końca swoich dni.

Pochodził z rodziny chłopskiej. 
Był najstarszym z pięciorga dzie-
ci Wojciecha i Małgorzaty Klu-
czyńskich. Ukończył trzy klasy 
szkoły podstawowej. Jako niespeł-
na 19-letni chłopak, w 1919 roku, 
zgłosił się do poboru prowadzone-
go w Łowiczu. Najpierw trafi ł do 
Mińska, gdzie w obliczu zbliżają-
cej się wojny polsko-bolszewickiej 

przeszedł kilka przyspieszonych 
kursów wojskowych, a następnie 
został wysłany na front w okoli-
cach Kijowa. Przeszedł cały szlak 
bojowy do Warszawy, później tra-
fi ł do Wilna, gdzie był do koń-
ca 1922 roku. Dokończył służbę 
w Chełmnie Pomorskim, koło 
Grudziądza.

W rodzinnych wspomnieniach, 
a szczególnie w pamięci młod-
szego syna Stefana Kuczyńskie-
go – Wojciecha, zachowały się 
wojenne opowieści ojca o potycz-
kach, m.in. pod Radzyminem oraz 
ucieczkach przed bolszewikami 
o ostrych jak brzytwa szablach, 
którymi kozacy jednym ruchem 
ścinali głowy zostającym na ty-
łach ze zmęczenia i wyczerpania 
polskim żołnierzom. Stefan Ku-

czyński opowiadał również swojej 
rodzinie o głodzie, jaki gnębił pol-
skich żołnierzy, o tym, że znale-
ziona na polu kapusta czy brukiew 
była rarytasem jedzonym na suro-
wo, w marszu, bez przystanku na 
odpoczynek. Stefan Kluczyński 
opowiadał też o ogromnym zmę-
czeniu polskich żołnierzy, którzy, 
maszerując tygodniami, nie za-
trzymywali się na nocleg, drzema-
li w marszu, trzymając się konia 
lub wozu.

Z okresu tych walk zacho-
wał wspomnienia tragiczne, ale 
i budujące. Cieszył się z tego, że 
mimo ukończonych zaledwie 
trzech klas szkoły podstawowej, 
wyrobił sobie umiejętność na tyle 
ładnego pisania, że w Chełmnie 
powierzono mu funkcję jednost-
kowego pisarza. 

– Za komuny ojciec bardzo 
markocił, że nie można było 
o tym wszystkim głośno mó-
wić. Na szczęście doczekał cza-
sów, że to się zmieniło, a nawet 
momentu, w którym jego udział 
w wojnie polsko-bolszewickiej 
został doceniony – mówi Woj-
ciech Kluczyński. Już jako 89-la-
tek Stefan Kluczyński został 
awansowany z kaprala na podpo-
rucznika, co nastąpiło postano-
wieniem Prezydenta RP z dniem 
11 listopada 1990 roku. Prezydent 
RP odznaczył go również Krzy-
żem za udział w wojnie 1918-1921. 

Podczas II wojny światowej 
Stefan Kluczyński brał udział 
w ruchu oporu. W rodzinie prze-
trwały wspomnienia o tym, jak 
będąc sołtysem Droguszy, wspól-
nie z innymi mieszkańcami, prze-
prowadzili akcję na rzecz pol-
skich partyzantów kryjących się 
w stanisławowskich lasach, któ-
rych miejscowi wspomogli sera-
mi wywiezionymi z będącej już 
wówczas pod niemieckimi wpły-
wami mleczarni (nazywanej przez 
miejscowych serownią) w Borów-
ku. Od 1990 roku był członkiem 
ZBoWiD-u. 

Czas międzywojenny i powo-
jenny Stefan Kluczyński spędził 
prowadząc gospodarstwo w Dro-
guszy. Tutaj, w 1926 roku, oże-
nił się z Franciszką z d. Łuczak, 

z którą dochowali się dwóch sy-
nów. W 1936 roku urodził się 
nieżyjący już Jan, a 9 lat później 
– Wojciech. Starszy z synów po-
stawił na wykształcenie i karie-
rę naukową. Pierwszą edukację 
otrzymał od warszawskiej prze-
siedleńczej inteligencji, która pod-
czas II wojny światowej pojawiła 
się w okolicach Bielaw. Był prof. 
dr. habilitowanym ekonomii, m.in. 
dyrektorem Instytutu Polityki Na-
ukowej i Szkolnictwa Wyższe-
go w Warszawie, pracował także 
w Urzędzie Rady Ministrów. 

Drugi z synów, Wojciech, 
mający chęci do kształcenia 
w łódzkim technikum łączno-
ści, ostatecznie został na rodzin-
nym gospodarstwie w Droguszy, 
a później, kiedy zapadła decyzja 
o jego sprzedaży, wszyscy prze-
nieśli się na peryferie Głowna, 
gdzie wspólnie stworzyli wielopo-
koleniowy dom przy ul. Fabrycz-
nej. Stefan Kluczyński doczekał 
się 5 wnuków i 1 prawnuka. Zmarł 
6 sierpnia 1993 r. Jest pochowany 
na cmentarzu w Dmosinie.  ljs

Stefan Kluczyński (1901-1993)

Rok 1920.�Po�prawej�stefan�kluczyński,�po�lewej�–�stanisław�wacławiak.�

 Stefan Kluczyński 
(1901-1993)

był�weteranem�walki�
o�niepodległość�RP.�
walczył�jako�żołnierz�wojny�
polsko-bolszewickiej.�
w�czasie�ii�wojny�światowej,�
będąc�sołtysem�swojej�
rodzinnej�wsi�drogusza,�
pomagał�polskim�
partyzantom�kryjącym�się�
w�stanisławowskich�lasach.�
Jego�patriotyczna�postawa�
została�doceniona�w�wolnej�
już�Polsce�m.in.�nominacją�
na�podporucznika�oraz�
nadanym�przez�Prezydenta�
RP�krzyżem�za�udział�
w�wojnie�1918-1921.
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Domaniewice�|�Pielgrzymka

Ponownie 
zjednoczy ich różaniec
Przedstawiciele Kół Żywego 
Różańca z diecezji łowickiej 
ponownie zawitają 
do Domaniewic. 
Spotkanie pątników będzie 
miało miejsce w sobotę,
29 września, przy okazji 
XIV pielgrzymki 
do Sanktuarium Matki Bożej 
Pocieszycielki Strapionych
w Domaniewicach.

Wydarzenie rozpocznie się 
mszą św. o godzinie 10.30 w Ko-
ściele św. Bartłomieja Apostotoła 
w Domaniewicach, której prze-
wodniczył będzie ks. bp Andrzej 
F. Dziuba. Podczas uroczystości 
homilię wygłosi nuncjusz apostol-
ski w Rwandzie ks. abp. Andrzej 
Józwowicz. 

Tuż po nabożeństwie, ok. 11.30, 
pielgrzymi wyruszą na pątniczy 
szlak tradycyjną trasą, wiodącą lo-
kalnymi drogami – ulicami Klo-
nową i Kolejową. Odmawiając po 
drodze różaniec i śpiewając pie-
śni ku czci Matki Boskiej, wierni 
z całej diecezji zjednoczą się 
w modlitwie w intencji ojczyzny 

oraz dziękczynieniu za dar wolno-
ści. XIV w historii Kół Różańco-
wych pielgrzymka będzie bowiem 
nawiązywać do stulecia odzyska-
nia przez Polskę niepodległości. 

Jak podkreśla w ofi cjalnym za-
proszeniu biskup Andrzej F. Dziu-
ba, dbałość o dobro ojczyzny jest 
stałym zadaniem i obowiązkiem 
chrześcijanina, dlatego przy oka-
zji uroczystych obchodów niepod-
ległościowych warto sobie o jej 
znaczeniu przypomnieć. 

Po przybyciu na plac apelowy 
będzie miała konferencja pod-
czas której wykład wygłosi wy-
kładowca Wyższego Seminarium 
Duchownego w Łowiczu – ks. dr 
Grzegorz Cieślak. Prelegent opo-
wie o roli Ducha Świętego w ży-
ciu każdego chrześcijanina. 

– Mówiąc o znaczeniu Du-
cha Świętego nawiązywał będę 
do życia Matki Bożej, które jest 
w tym zakresie wzorem. Swoje 
rozważania chcę jednak sprowa-
dzić do chrześcijańskiej codzien-
ności, dlatego tym razem opowiem 
w jaki sposób Duch Święty dzia-
ła w życiu każdego z nas – powie-
dział nam prelegent.  aw



25www.lowiczanin.info � ���nr 39������27�września�2018

Łyszkowice�|�złote�gody�siedmiu�par�małżeńskich�

Trzeba kochać, trzeba chcieć 
i wszystko się ułoży
– Człowiek tego na co 
dzień nie czuje, ale dziś  
do nas dotarło, że  
jesteśmy razem 50 lat. 
Różnie bywało, ale  
w naszym życiu więcej 
było szczęśliwych chwil 
niż tych złych. Myślę, że 
możemy być zadowoleni 
z naszego wspólnego 
życia – powiedział nam 
pan Marian Karwat ze 
Stachlewa, mąż Marianny.

21 września, w ośrodku kultu-
ry w Łyszkowicach, małżonkowie 
ci, wspólnie z sześcioma innymi 
parami z terenu gminy Łyszkowi-
ce obchodzili jubileusz 50-lecia 
wspólnego pożycia małżeńskiego. 
Wszyscy jubilaci zostali uhono-
rowaniu medalami za długoletnie 
pożycie małżeńskie przyznanym 
przez prezydenta RP, dyploma-
mi oraz upominkami, które wrę-
czył wójt Adam Ruta. Proboszcz 
miejscowej parafii ks. Jerzy Mo-
delewski obdarował małżonków 
różańcem oraz albumem o Sank-
tuarium Matki Bożej w Gietrzwał-
dzie, a dyrekcja ośrodka figurami 
aniołów. Chór działający przy 
miejscowym Klubie Seniora „Ju-
trzenka” zaśpiewał kilka piosenek, 
w tym „Alleluja” Leonarda Cohe-

na (po polsku), „Serduszko puka 
w rytmie cza cza”, „Być kobietą 
po czterdziestce” czy „Błękitna 
chusteczka”.

Po głównej uroczystości na 
środku sali pojawił się duży tort,  
a jubilatom pracownicy GOK, 
urzędu gminy, goście oraz człon-
kowie rodzin odśpiewali 100 lat.

Pan Marian i jego żona Marian-
na powiedzieli nam, że na ślub-
nym kobiercu stanęli 28 września 
1968 roku. Poznali się na zabawie. 
– Jak go zobaczyłam, od razu po-
czułam, że to mężczyzna, z któ-
rym spędzę całe życie – powie-

działa nam pani Marianna, a mąż 
przytaknął, że faktycznie była to 
miłość od pierwszego wejrzenia, 
bo ich pierwsze spotkanie mocno 
zapadło mu w pamięci. Jak przy-
znali, uroczystość w GOK była 
dla nich powodem do ogromnych 
wzruszeń, wróciły wspomnienia.

Pan Marian nie mógł powstrzy-
mać łez wzruszenia w czasie roz-
mowy z nami – jak przyznał, nie 
spodziewał się fali emocji. – My-
ślę, że takie uroczystości są bar-
dzo ważne, po latach spędzonych 
razem trzeba spojrzeć do tyłu, 
aby zobaczyć czego dokonało się  

w życiu. My jesteśmy szczęśliwi 
– mówi z przekonaniem. Małżon-
kowie podkreślają, że prawdę po-
wiedział w czasie przemówienia 
ks. Modelewski, podkreślając, że 
rodzice wychowują, a dziadkowie 
rozpieszczają. – Wychowaliśmy 
dwójkę dzieci, córkę i syna, teraz 
naszą radością jest troje wnucząt. 
Jedną z nich codziennie wozimy 
do przedszkola – powiedziała pani 
Marianna. 

Pytani o receptę na długi i uda-
ny związek, powiedzieli: – Chyba 
z każdej trudnej sytuacji w mał-
żeństwie można wyjść, trzeba ko-

chać i trzeba chcieć, a wszystko się 
ułoży – mówili. – Trzeba też, jak 
mówił wójt w czasie uroczystości, 
trochę nie widzieć, trochę nie sły-
szeć. Bardzo ważna jest toleran-
cja, wyrozumiałość i zrozumienie, 
nawet po ostrej wymianie zdań 
trzeba ochłonąć i porozmawiać 

na spokojnie. Oprócz małżeń-
stwa Karwatów, jubileusz 50-lecia  
w GOK obchodzili: Wiesława  
i Jan Godziszewscy, Wiesława  
i Władysław Markiewicz, Krysty-
na i Jan Pel, Stanisława i Jan Ró-
życcy, Alina i Jan Strugińscy, Sta-
nisława i Kazimierz Wilk.  tb

Bolimów�|�ciekawy�rajd�rowerowy�

Na dwóch kółkach poznają region 
17 cyklistów z Łowickiego Uni-

wersytetu Trzeciego Wieku wy-
ruszyło we wtorek, 18 września,  
na trasę rajdu rowerowego do Bo-
limowskiego Parku Krajobrazo-
wego, w ramach którego pokonali 
łącznie 57 kilometrów. 

Rajd rozpoczynał się i kończył 
w Łowiczu, zaś rowerzyści prze-
jechali przez miejscowości: My-
słaków, Bednary, Nieborów, Sy-
pień, Karolew, Jasionna Łowicka, 
Sokołów, Podsokołów, Bolimów, 
Łasieczniki, Piaski, Nieborów, 
Dzierzgów, Bobrowniki, Parma, 
Placencja, Zielkowice i z powro-
tem do Łowicza. 

Był to już czwarty rajd organi-
zowany w ramach projektu „Ro-
werem po łowickich ścieżkach”, 
dofinansowanego z budżetu Za-

rządu Województwa Łódzkiego. 
Ponieważ zakładał on promowa-
nie krajoznawstwa poprzez rozwi-
janie sprawności fizycznej, łączo-
ne z  upowszechnieniem wiedzy  
o kulturze, historii i dziedzictwie 
regionu, po drodze odbyło się kil-
ka tematycznych pogadanek. 

W Karolewie seniorzy usłysze-
li o początkach osadnictwa na tym 
terenie i założeniu wsi przez Ka-
rola Radziwiłła. Śladem dawnej 
przeszłości jest cmentarz ewange-
licko-augsburski, znajdujący się  
w niewielkim zagajniku, którego 
początki sięgają prawdopodobnie 
lat 20. XIX w. W okolicach Soko-
łowa rowerzyści zatrzymali się nad 
rzeką Rawką, gdzie posłuchali cie-
kawostek o utworzonym w 1986 
r. Bolimowskim Parku Krajobra-

zowym. Kolejny postój, na rynku 
w Bolimowie, został poświęcono 
drodze Polaków do niepodległo-
ści, ze szczególnym zwróceniem 
uwagi na walki, które toczyły się 
pod Bolimowem w 1915 r. Bitwa 
pomiędzy wojskami niemieckimi 
i rosyjskimi przeszła do historii ze 
względu na pierwsze zastosowanie 
przez Niemców broni chemicznej 
na szeroką skalę.

Odmienny charakter miała wi-
zyta w Warsztacie Garncarskim 
Rodziny Konopczyńskich, w któ-
rym członkowie ŁUTW wzięli 
udział w praktycznych zajęciach 
wytwarzania przedmiotów z gliny. 
Następnie zostali zaproszeni na 
ognisko, po którym ruszyli w dal-
szą drogę, która obfitowała jeszcze 
w inne atrakcje.  aa

Łowicz�|�łsPz

Karma dla zwierząt od nowożeńców
Łowickie Stowarzyszenie Przy-

jaciół Zwierząt, zupełnie nieocze-
kiwanie, otrzymało od nieznajo-
mej pary nowożeńców prezent 
– 260 kg karmy dla psów. 9 wrze-
śnia Weronika i Konrad Szu-
flińscy-Kowalscy przyjechali do 
Łowicza i przekazali ją prezes 
Grażynie Wołynik. Do nasze-
go miasta przyjeżdżają często, bo 
oboje stąd pochodzą, ale mieszka-
ją obecnie w Warszawie. 

Powiedzieli jej, że prosili swo-
ich gości weselnych, żeby za-
miast kwiatów na ślub przynieśli 
właśnie karmę dla zwierząt. Ich 
miłość do zwierząt była widocz-
na podczas krótkiego spotkania  
z panią prezes. Małżonkowie zdą-
żyli się pochwalić, że mają Dekę 
– sukę adoptowaną z warszaw-
skiego schroniska „Na Paluchu” 
i uczestniczyła ona w ich w cere-

monii ślubnej. Karma o wartości 
ponad 1.000 zł została rozdyspo-
nowana dla zwierząt, które są pod 

opieką stowarzyszenia w Łowi-
czu, Polesiu, Chyleńcu, Grudzach 
i Bobrownikach.  mwk

Wspólne zdjęcie siedmiu par małżeńskich obchodzących�jubileusz�50-lecia�pożycia�małżeńskiego,�po�prawej�
wójt�adam�Ruta�i�ks.�Jerzy�Modelewski.

RZUT OKIeM |�dzień�PRzedszkoLaka
Dzieci z przedszkola  
w Bolimowie bawiły�się��
21�września�na�corocznym�„dniu�
Przedszkolaka”�po�raz�pierwszy�
w�nowym�miejscu,�na�dziedzińcu�
zespołu�szkolno-Przedszkolnego�
w�bolimowie.�Przedszkole��
od�1�września�opuściło�
ostatecznie�budynek�przy�rynku�
kościuszki�i�wprowadziło�się��
do�placówki�przy�ul.�sokołowskiej.�
Rada�Rodziców�przygotowała�dla�
dzieci�wiele�atrakcji,��
wśród�nich�dmuchańce,��
ale�była�też�muzyka,�bańki�
mydlane,�słodki�poczęstunek��
oraz�prezenty.�tb

Wójt gminy Łyszkowice Adam Ruta odznacza medalem�za�długoletnie�
pożycie�małżeńskie�stanisławę�i�Jana�Różyckich�ze�stachlewa.

Marianna i Marian Karwat wspólnie�z�wnuczką�w�czasie�uroczystości�
w�łyszkowickim�gok.

Cykliści z ŁUTW�dojechali�na�rynek�do�bolimowa.�
Weronika i Konrad Szuflińscy-Kowalscy z karmą,�którą�przekazali�
łowickiemu�stowarzyszeniu�Przyjaciół�zwierząt.�

ło
w

ic
k

ie
�s

to
w

a
R

zy
s

ze
n

ie
�P

R
zy

Ja
c

ió
ł�

zw
ie

R
zą

t

to
M

a
s

z�
b

a
R

to
s

to
M

a
s

z�
b

a
R

to
s

łu
tw

ze
s

P
ó

ł�
s

zk
o

Ln
o

-P
R

ze
d

s
zk

o
Ln

y
�w

�b
o

Li
M

o
w

ie

to
M

a
s

z�
b

a
R

to
s



26 �www.lowiczanin.info27�września�2018������nr 39

RekLaMa

RekLaMa

Aktualności
Łowicz�|�Pomóc
Duże 
zainteresowanie 
potencjalnych 
dawców szpiku

Około 100 osób skorzystało  
z możliwości zarejestrowania się 
w bazie Fundacji DKMS, jako 
potencjalni dawcy szpiku kostne-
go dla osób chorych na białacz-
kę. Rejestracja trwała 9 godzin, 
w niedzielę, 23 września, na No-
wym Rynku i towarzyszyła dru-
giemu dniu zlotu foodtrucków  
w Łowiczu. 

Jedni z tych, którzy się zareje-
strowali, Marlena i Piotr Baleja  
z Łowicza, powiedzieli nam, że 
dokonali rejestracji, bo może wła-
śnie oni będą w stanie kiedyś ko-
muś pomóc. Oprócz tego wierzą, 
że pomagając innym, kiedyś, gdy 
sami będą w potrzebie, także po-
moc tę otrzymają. – Nie można 
być obojętnym, ludzkie życie nie 
ma ceny – stwierdzili z przekona-
niem.

Jeden z młodych ludzi prowa-
dzących rejestrację, Dawid Kac-
przak, powiedział nam, że reje-
stracja odbywała się niemal na 
okrągło, ciągle ktoś był obsługi-
wany lub pytał o szczegóły. Sam 
proces rejestracji był prosty, na-
leżało wypełnić formularz i sa-
modzielnie dokonać wymazu pa-
tyczkami z wewnętrznych ścian 
policzka. Wszystko trwało kilka  
– kilkanaście minut.

Fundacja DKMS, na rzecz któ-
rej przeprowadzono akcję, daje 
też możliwość osobom zaintere-
sowanym zostać dawcą szpiku za 
pomocą pakietu rejestracyjnego, 
który można zamówić na jej stro-
nie internetowej. Formularz wraz  
z pałeczkami po dokonaniu wy-
mazu należy odesłać pocztą  
na adres organizacji.  tb

Łowicz�|�1.605�zł�dla�Marysi�szkop

Charytatywny maraton na pływalni
– Czegoś takiego nie było ani 

w Łowiczu, ani też w okolicz-
nych miastach, jesteśmy pierwsi 
– powiedziała nam Joanna Gałka-
-Walczykiewicz ze Studia Rampa  
w Łowiczu, prowadząca na pły-
walni miejskiej aqua zumbę,  
o przeprowadzonym w piątek 
aqua maratonie. Wydarzenie fak-
tycznie było niezwykłe, w ciągu 
2,5 godziny 30 pań będąc w wo-
dzie ćwiczyło i doskonale się ba-
wiło w rytm muzyki. 

Ale cel przedsięwzięcia był też 
niezwykły – zebranie pieniędzy 
na rehabilitację sześcioletniej ło-
wiczanki Marysi Szkop, która od 
urodzenia choruje na mózgowe 
porażenie dziecięce. – Mimo że  
w imprezie nie wzięło udziału 
dużo osób, to zebraliśmy 1.605 zł. 
Uważam, że to dużo jak na taką 
akcję – powiedziała nam Joanna 
Gałka-Walczykiewicz. 

Katarzyna Podkońska, rehabi-
litantka dziewczynki i instruktor-
ka odbywających się na basenie 
zajęć „zdrowy kręgosłup”, pod-
kreśliła, że na pływalnię dotarło 
sporo osób, które nie weszły do 
wody, ale przyszły jedynie wrzu-
cić do puszki pieniądze dla Ma-
rysi. – Tym osobom należą się 

ogromne brawa za to, że chcia-
ło im się wyjść z domu i do nas 
dotrzeć – ocenia. Co ciekawe, do 
puszek zebrano 1.405 zł, dodat-
kowe 200 zł przekazał po akcji 
jeden z mieszkańców Łowicza, 
który skontaktował się z orga-
nizatorkami. Mama dziewczyn-

ki, Anna Czarnocka, powiedzia-
ła nam, że inicjatywa jest dla niej 
bardzo miłym przejawem zainte-
resowania córką i chęci pomocy. 
Ma to dla niej duże znaczenie. 
– Córka potrzebuje ciągłego le-
czenia i rehabilitacji, aby jej stan 
nie uległ pogorszeniu, tyle może-

my dla niej zrobić. Nie ukrywam, 
że wszystko to kosztuje ogromne 
pieniądze, a ja staram się radzić 
sobie w jak największym zakre-
sie sama – mówi.

Pani Anna podkreśliła, że kil-
ku- czy kilkunastotysięczne wy-
datki na kupienie specjalistycz-

nego wózka przekraczają jej 
możliwości, musi starać się o pie-
niądze zewnątrz, np. z Powiato-
wego Centrum Pomocy Rodzinie  
w Łowiczu. W dniu maratonu 
cieszyła się podwójnie, z impre-
zy, jak i informacji, że otrzyma 
wsparcie na kupienie dla Marysi 
fotelika samochodowego.

Sytuacja zdrowotna Marysi jest 
bardzo złożona: oprócz mózgowe-
go porażenia dziecięcego cierpi 
ona także na padaczkę lekoopor-
ną, wodogłowie pokrwotoczne 
oraz zaburzenia przełykania, co 
sprawia, że musi być karmiona 
bezpośrednio do żołądka. Jednak 
jej mama twierdzi, że jest dziec-
kiem radosnym, choć nie zawsze 
odnajduje się dobrze w dużej gru-
pie ludzi. Będąc na pływalni wy-
dawała się być zadowolona.

Panie uczestniczące w aqua 
maratonie wykonywały przemien-
nie ćwiczenia o zróżnicowanym 
wysiłku, dynamiczne w ramach 
aqua zumby i aqua areobiku i spo-
kojniejsze, prozdrowotne, realizo-
wane na pływalni w czasie zajęć 
„zdrowy kręgosłup”. Dwie wy-
mienione już instruktorki wsparła 
w przypadku aqua areobiku Nata-
lia Topólniak.  tb

Panie uczestniczące w maratonie�ćwiczyły�wodną�zumbę�i�aerobik,�
zmęczone�odpoczywały�przy�spokojniejszych�ćwiczeniach�na�kręgosłup.

Marysia Szkop z�katarzyną�
Podkońską�(z�lewej)�i�mamą.
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Łowicz�|�nowy�Rynek

Można było pojeść inaczej niż zwykle
Pierogi, ale na parze, 
hot dogi, ale z bawarską 
kiełbasą, frytki,  
ale ze słodkiego batata 
– czyli wszystko jakby 
znajome, a jednak 
zaserwowane inaczej.

W miniony weekend w Łowi-
czu odbyły się pierwszy z dwóch 
dni II Zlotu Foodtrucków. Pogo-
da raczej nie sprzyjała jedzeniu na 
świeżym powietrzu, ale entuzja-
stów dań podawanych do ręki już 
w sobotę od południa na Nowym 
Rynku nie brakowało. Pierwsze-

go dnia foodtrucki otwarte były do 
godz. 22.00. W niedzielę kuchnie 
na kołach otworzyły się również 
w południe i karmiły klientów do 
wyczerpania zapasów. 

Każdy zainteresowany znalazł 
coś dla siebie. Entuzjaści kuch-
ni chińskiej doceniali pierogi dim 
sum, zwolennicy konkretów – hot 
dogi, burgery i zapiekanki poda-
wane w różnych wariantach, a ła-
suchy – bąbelkowe gofry, lody taj-
skie czy hiszpańskie churrosy. 

Wszystko to i jeszcze więcej, bo 
również trunki z rzemieślniczego 
browaru czy lemoniadę, serwo-
wało kilkanaście kolorowych fo-

odtrucków, które, podobnie jak 
w kwietniu, zatrzymały się po-
nownie na trójkątnym łowickim 
rynku. Jedne cieszyły się więk-
szym, inne mniejszym wzięciem, 
ale ławki, stoliki i leżaki ustawio-
ne pomiędzy foodtruckami przez 
większość czasu były zajęte. 

Podczas oczekiwania na reali-
zację swojego zamówienia moż-
na było zainteresować się również 
stoiskiem z gadżetami drużyny 
koszykówki Księżak Syntex Ło-
wicz. Zlot mobilnych restaura-
cji na trójkątnym rynku, podob-
nie jak poprzednio, zorganizowała 
Liga Food Trucków.  ljs

Hiszpańskich churrosów podawanych z czekoladą spróbować�można�już�nie�tylko�na�wakacjach�w�katalonii.�
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Czatolin�|�90�lat�ochotniczej�straży�Pożarnej

Mieszkańcy 
ufundowali sztandar 
na jubileusz
W sobotę, 22 września, 
90-lecie świętowali 
druhowie z Ochotniczej 
Straży Pożarnej  
w Czatolinie, a wraz 
z nimi cała lokalna 
społeczność. Podczas 
uroczystości nastąpiło też 
poświęcenie sztandaru, 
którego do tej pory 
jednostce brakowało.

Jednostka ma powody do dumy, 
bo w jubileuszowym roku została 
wpisana do Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego, co było 
możliwe dzięki dokonywanym  
w ostatnich latach inwestycjom 
(m.in. system selektywnego alar-
mowania, zakup nowego samo-
chodu w 2016 roku czy niedawno 
narzędzi hydraulicznych), a także 
zaangażowaniu druhów i licznych 
wyjazdów, w tym także na auto-
stradę A2.

Obchody rozpoczęły się od 
podniesienia flagi na maszt, a na-
stępnie mszy świętej, odprawionej 
przez ks. Jerzego Modelewskie-
go, proboszcza parafii w Łyszko-
wicach, a zarazem diecezjalnego 
kapelana straży pożarnej. On też 
poświęcił sztandar ufundowany 
przez społeczny komitet. – Cały 
zarząd dziękuje mieszkańcom  
za okazaną pomoc oraz uzbiera-
nie w ponad 220 domach ponad 
6.000 zł na sztandar – mówił nam 
prezes jednostki dh Daniel Kuter-
mankiewicz.

W imieniu mieszkańców wójt 
gminy Adam Ruta przekazał 

nowy sztandar na ręce członka za-
rządu głównego OSP, posła Pawła 
Bejdy. Ten z kolei wręczył go pre-
zesowi Kutermankiewiczowi.

Ważnym punktem było też 
wręczenie medali za wysługę lat. 
Wśród wyróżnionych w ten spo-
sób znaleźli się druhowie służą-
cy jednostce przeszło pół wieku: 
Jan Strugiński i Tadeusz Szymaj-
da przez 60 lat, a Witold Kuciński 
i Wiesław Panak przez 55.

Rys 90-letniej historii straży  
w Czatolinie zaprezentowała dh 
Justyna Maszkowska. Jednost-
ka powstała w 1928 roku, ma ona  
w swoim archiwum dwa potwier-
dzające to statuty. Od tego czasu 
działała nieprzerwanie.

Po części oficjalnej przybyli go-
ście zostali zaproszeni zostali na 
poczęstunek przygotowany przez 
panie z miejscowego Koła Gospo-
dyń Wiejskich.  tm
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90 LaT W PiGułce
osP�w�czarolinie�została�
zawiązana�w�1928�roku��
z�inicjatywy�jednego��
z�mieszkańców,�ignacego�
taczanowskiego.�w�skład�
pierwszego�zarządu�weszli�
Józef�kuciński�(naczelnik),�
Jan�wilk,�Franciszek�gajek�
i�tomasz�graszka.�decyzję�
o�budowie�remizy�podjęto�
w�1935�roku,�ale�udało�się�
ją�oddać�do�użytku�dopiero�
w�1946�roku,�na�działce�
przekazanej�przez�jednego�
z�druhów�–�stanisława�
strugińskiego.�Ponieważ�
obiekt�był�zbyt�mały�na�

rosnące�potrzeby�straży,�
w�latach�1986�–�1989�
zbudowano�też�dom�
strażaka�na�działce�od�Jana�
strugińskiego.�w�roku�1997�
jednostka�pozyskała�stara�
25,�a�4�lata�później�stara�
244.�Pierwszym�fabrycznie�
nowym�samochodem��
w�jednostce�jest�wspomniany�
w�artykule�Mercedes-benz�
atego�1530,�nabyty��
w�2016�r.�obecnie�jednostka�
liczy�55�członków,�w�tym�
10�honorowych,�8�kobiet�
i�8�członkiń�dziewczęcej�
drużyny�Pożarniczej.�tm

Na jubileuszu stawiły się poczty sztandarowe�zaprzyjaźnionych�
jednostek�osP�z�terenu�gminy.�

Łowicz�|�osP-Rw

Kurs sternika motorowodnego
Polski Związek Motorowod-

ny oraz Narciarstwa Wodnego  
w Warszawie organizuje w Łowi-
czu kurs na sternika motorowod-
nego. Są jeszcze wolne miejsca. 
Kurs odbędzie się 6-7 paździer-

nika w bazie OSP – Ratownictwo 
Wodne, przy ul. Wiejskiej. Chęt-
ni mogą zgłaszać się do preze-
sa OSP-RW w Łowiczu Janusza 
Bilczewskiego tel. 691-210-912.  
 mwk 
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Żelazowa Wola�|�ciekawe�zajęcia

Spotkanie Małej Akademii 
Chopinowskiej  
i Klubu Przyrodnika

Na kolejne spotkanie w ramach 
zajęć edukacyjnych dla najmłod-
szych – Małej Akademii Cho-
pinowskiej i Klubu Przyrodnika  
– zaprasza w niedzielę, 30 wrze-
śnia, o godz. 11.00, Dom Urodze-
nia Fryderyka Chopina w Żelazo-
wej Woli. 

Podczas zajęć muzycznych 
dzieci nauczą się podstawowego 
rytmu mazura na podstawie wy-
branego utworu Fryderyka Cho-
pina, określą też charakter, tempo 
i części dwóch Mazurków op. 13 
Marii Szymanowskiej. 

Dowiedzą się, na czym pole-
ga tworzenie dzieła użytkowego  
i czym jest stylizacja tańca.  
Na zakończenie stworzą akompa-

niament na instrumentach perku-
syjnych do Mazurka a-moll op. 
68 nr 2. 

Podczas zajęć Klubu Przyrod-
nika najmłodsi dowiedzą się czym 
jest i do czego służy owoc. Po-
znają jego budowę i funkcję oraz 
postarają się odszukać owoce ro-
snące w parku. Za pomocą lupy 
zgłębią szczegóły budowy kon-
kretnych gatunków. Dowiedzą się 
też dlaczego niektóre owoce są 
trujące.

Przed Małą Akademią Cho-
pinowską, o godz. 10.30, trady-
cyjnie odbędą się zajęcia z cyklu 
Najmłodsi Melomani, czyli pół-
godzinne zajęcia umuzykalniające 
dla dzieci od 0 do 3 lat.  opr. mak 

RZUT OKIeM�|�duet�FoRtePianu�z�wioLonczeLą�

Wielu melomanów skusiła 
perspektywa spędzenia 

niedzielnego popołudnia  
z muzyką klasyczną,  

16 września, w pałacu 
w Sannikach.�w�ramach�

objazdowego�XiV�Festiwalu�
Muzycznego�„w�krainie�
chopina”�w�sannikach�

wystąpiło�dwoje�znakomitych�
solistów:�wiolonczelistka�izabela�
buchowska�i�pianista�krzysztof�
stanienda.�każde�z�nich�może�

pochwalić�się�bogatym�dorobkiem�
artystycznym�i�wieloma�nagrodami�

w�muzycznych�konkursach.�
koncert�był�gorąco�oklaskiwany.�

opr. mak 

Muszla koncertowa w Łowiczu |�kontynuacja�hip-hopowej�tradycji�

Paluch i Pih na jednej scenie 
Mieszkańcy naszego miasta, zwłaszcza ci młodzi, 
nieraz już pokazali, że są fanami hip-hopu.  
Ostatnio liczną widownię zgromadził koncert Kękę  
na dziedzińcu ŁOK. W piątek, 12 października,  
o godz. 20.00 w muszli koncertowej w Parku Błonie 
nadarzy się okazja, by posłuchać na żywo innych 
znanych raperów, a będą nimi Paluch i Pih.

Oboje należą do czołówki pol-
skiej sceny hip-hopowej. Pih po 
raz pierwszy gościł w Łowiczu  
w 2012 roku na charytatywnym 
festiwalu hip-hopowym, zorga-
nizowanym na rzecz Jasia Łaziń-
skiego. Od tego czasu zdążył wy-
dać dwa nowe albumy: „Dowód 
rzeczowy nr 3” oraz „Kino Noc-
ne” i jedną epkę z Kaczorem pt. 

„Zła Krew EP”. Po raz pierwszy 
do Łowicza zawita Paluch. 

Podczas wydarzenia mistrzow-
skie triki YoYo zaprezentują re-
prezentanci Łowicza: Marcel Ołu-
bek, finalista programu „Mam 
talent!” i Kacper Pałatyński, 
Mistrz Polski i Europy juniorów  
w yoyo. Zaplanowany został też 
pokaz breakdance. 

Bilety są już do kupienia w sys-
temie internetowym ŁOK (sprze-
daż biletów z 1 puli już zakończo-
na; 2 pula 300 biletów w cenie 35 

zł do 10 października; 3 pula do 
wyczerpania maksymalnej ilości 
wszystkich biletów (950 sztuk)  
w cenie 40 zł).  aa 

Raperzy Plauch i Pih wystąpią�w�muszli�koncertowej�w�Parku�błonie.�
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ŁOK�|�wystąpi�znany�aktor�

Komediowe show 
Marka Bukowskiego 

Spektakl komediowy pt. „Mi-
strzowie seksu” w wykonaniu ak-
tora Marka Bukowskiego będzie 
można obejrzeć 28 października  
o godz. 17.00 w Łowickim Ośrod-
ku Kultury. 

Marek Bukowski to aktor zna-
ny z filmów i wielu seriali tele-
wizyjnych, ale chyba najbardziej  
z roli doktora Piotr Gawryło w „Na 
dobre i na złe”. W Łowiczu zoba-
czymy go w błyskotliwej komedii, 
która jest połączeniem aktorskiego 
monodramu i kabaretowego stand-
-up’u. Wiktor, postać grana przez 
Marka Bukowskiego, jest naukow-

cem, podróżnikiem oraz niezbyt 
udanym mężem. Mając problemy 
w relacjach damsko-męskich, po-
stanawia szukać inspiracji w świe-
cie zwierząt. Wiktor bez skrępo-
wania odpowiada na pytania, które 
zwykle wstydzimy się zadać. Szu-
ka odpowiedzi m.in. w zwycza-
jach godowych guźców, mrówek 
albo szympansów bonobo. Spek-
takl „Mistrzowie seksu” wyprodu-
kował Jerzy Gudejko, powstał na 
podstawie „Animals and Other Lo-
vers” Johna Tobiasa. Bilety w cenie 
50/60 zł są już do nabycia w kasie 
kina i online na www.lok.art.pl  aa
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Łowicz |�wystawa�Jadwigi�dębskiej�w�muzeum

Nie tylko ceramika
Na otwartej 21 września 
w muzeum wystawie prac 
mieszkanki Łowicza Jadwigi 
Dębskiej pt. „Babie lato”, 
obok ceramiki, z tworzenia 
której jest ona najbardziej 
znana, po raz pierwszy 
możemy zobaczyć jej 
prace rzeźbiarskie. Jak nam 
powiedziała, to jej pierwsze 
próby w tej dziedzinie. 
Naszym, jak i zwiedzających 
zdaniem – udane.

Dyrektor muzeum Marzena 
Kozanecka-Zwierz powiedzia-
ła  nam w czasie wernisażu, że 
twórczość artystki z Łowicza to 
z jednej strony sztuka użytkowa, 
którą można śmiało wykorzystać  
w domu, a z drugiej to przemy-
ślane prace artystyczne, w two-
rzeniu których czerpie ona cały-
mi garściami z natury. 

Zwróciła uwagę np. na pre-
zentowane na wystawie wazony 
inspirowane koszami z wikliny. 
Ale natura to nie jedyna inspira-
cja, bo równie ważne w jej twór-
czości wydaje się być miejsce,  
w którym przyszła na świat, 
gdzie mieszka i pracuje, czyli Ło-
wicz i Ziemia Łowicka, a co za 
tym idzie – folklor, czego wyra-
zem mogą być prezentowane na 
wystawie kogutki. Co więcej, ar-
tystka śmiało odwołała się też do 
kolejnej swojej fascynacji, któ-
rą jest twórczość malarska Józefa 

Chełmońskiego – i to odwołała się 
w nowej dla niej dziedzinie, jaką 
jest rzeźbiarstwo.

– Chełmoński jest mi bliski 
od dzieciństwa, świadomość, że 
był związany z Łowiczem i oko-
licą zawsze rozbudzała moją cie-
kawość – powiedziała mam, 
zdradzając, że jej ulubioną pra-
cą wielkiego malarza jest prezen-
towany w muzeum w Radziejo-
wicach obraz „Przed karczmą”, 
przedstawiający grupę chłopów 
zgromadzonych przed karczmą, 
stojącą wśród ośnieżonych pól.  
– Poraża mnie wręcz trójwymia-
rowość tego obrazu, jest doskona-
ły – mówi zafascynowana.

Na wystawie zaprezentowała 
rzeźby wykonane w glinie sza-

motowej i wypalone bez szkli-
wienia. Przedstawiają one cha-
rakterystyczne postaci chłopów 
z obrazów Chełmońskiego: „Ba-
bie Lato”, „Bociany i Jesień”,  

a także ptaki z obrazu „Kuropatwy”  
(te wypalone zostały już z uży-
ciem szkliwienia). Tłem dla po-
staci są talerze, na których umie-
ściła widoczny na płótnach 
dalszy plan.

– W przypadku rzeźb, są to 
moje pierwsze kroki w tej dzie-
dzinie, choć myślałam o tym już 
od dawna – mówi Jadwiga Dęb-
ska w rozmowie z NŁ. Doda-
je, że około 80% prac, które pre-
zentuje na wystawie, powstało  
w ostatnim, wakacyjnym okresie. 
Dominuje wśród nich ceramika, 
z tworzenia której jest najbardziej 
znana. Otwarta właśnie wystawa 
jest pierwszą indywidualną wysta-
wą Dębskiej. Będzie prezentowa-
na do 21 października.  tb

Łowicz�|�nowy�tom�Roczników�łowickich

Sztandarowa 
publikacja ŁTPN
Łowickie Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk wydaje 
XV tom „Roczników 
Łowickich”. Spotkanie 
promocyjne zaplanowano 
na najbliższą sobotę,  
29 września,  
w Łowickim Ośrodku 
Kultury o godz. 11.00.

Wiemy już jakie teksty zło-
żyły się na XV tom. Przeczyta-
my w nim artykuły Teresy Iwa-
nowskiej o ostatnich latach życia 
Henryka Sienkiewicza, Kazimie-
rza Przybysza o zachowaniach 
społeczności ziemi łowickiej wo-
bec exodusu ludności powstań-
czej Warszawy, a także Katarzy-
ny Skierskiej-Pięty o działalności 
Kościoła Katolickiego i jego re-
lacjach z władzą w powiecie ło-
wickim w latach 1945-1975.  
W dziale przyczynków nauko-
wych znalazły się w tym wyda-
niu publikacje: Krzysztofa Fa-
fińskiego o NSZZ „Solidarność”  
w Łowiczu w latach 1980 – 1990 
(wspomnienia z działalności na-
uczycielskiej „Solidarności”), 
Stanisława Antoniego Masztano-
wicza o poborze roczników 1890-
1894 w powiatach gostyniń-
skim, łowickim i sochaczewskim  
w sierpniu 1920 r., Katarzyny 
Skierskiej-Pięty i Pawła Pięty, 
podsumowujący realizację pro-
jektów „Łowiccy seniorzy XXI 
wieku” oraz „Księżacy on-line”, 
Tomasza Stolarczyka o książkach 
do nauki języków w pijarskiej 
szkole wydziałowej w Łowiczu 

(w świetle inwentarzy bibliotecz-
nych z 1817 r.) oraz Krzysztofa 
Marka Wiśniewskiego o renesan-
sowym pomniku kobiety na ścia-
nie kościoła pw. Świętego Ducha 
w Łowiczu.

W nowym tomie mamy też 
trzy artykuły biograficzne: Szy-
mona Nowaka o żołnierzu wy-
klętym Mieczysławie Małeckim 
„Sokole”, Aleksandra Niebudka 
o harcerce i nauczycielce Stefa-
nii Studzińskiej oraz Przemysława 
Rukata o Janie Herdusiu i Henry-
ku Krawczyku, łowickich nauczy-
cielach, którzy padli ofiarą syste-
mów totalitarnych.

Przeczytamy też wspomnienia 
Zbigniewa Adamasa, nauczycie-
la i żołnierza z lat 1933-1939 oraz 
Elżbiety Milbert o 180 latach z hi-
storii rodziny Obrębskich. Znaj-
dziemy też artykuł o 10 latach 
działalności Klubu Seniora „Ra-
dość”, autorstwa przewodniczącej 
tego klubu Anny Bieguszewskiej, 
a także kalendarium wydarzeń 
kulturalnych w Łowiczu w 2017 
roku, opracowane przez Jacka Ry-
busa, informacje o działalności 
ŁPTN w 2017 roku i o autorach 
poszczególnych publikacji.

Nad wydaniem publikacji czu-
wała rada redakcyjna, na czele  
z przewodniczącym Markiem 
Wojtylakiem (wiceprezesem za-
rządu ŁTPN). Roczniki zawiera-
ją publikacje naukowe z zakresu 
mniej znanych kart historii Łowi-
cza i regionu. Wydawane są re-
gularnie od 2002 roku (wcześniej 
było jedno wydanie z 1973 roku).

Wstęp na sobotnie spotkanie 
jest wolny. tm

Jadwiga Dębska (pierwsza z lewej) w czasie wernisażu przyjmowała�gratulacje�od�wielu�osób.

Rzeźba i talerz�nawiązujące�do�obrazu�Józefa�chełmońskiego�pt.�„Jesień”.
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w�przypadku�rzeźb,�
są�to�moje��
pierwsze�kroki��
w�tej�dziedzinie,�
choć�myślałam��
o�tym�już�od�dawna.

Jadwiga Dębska
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RZUT OKIeM�|�nie�tyLko�PieŚni�

Ponad 200 osób 
wysłuchało 23 września, 
w�sali�barokowej�łowickiego�
muzeum,�koncertu�pt.�„Pieśni�
dla�niepodległej”��
w�wykonaniu�łowickiej�
orkiestry�kameralnej��
i�solistów�sylwii�strugińskiej-
wochowskiej�(sopran)�oraz�
szymona�Jędruchy�(tenor).�
koncert�wpisał�się�jubileusz�
100-lecia�odzyskania�przez�
Polskę�niepodległości.�
artyści�wykonali�utwory�
ważne�dla�polskiej�kultury,�
tradycji�i�ducha�patriotyzmu,�
przykładem�może�być�polonez�
a-moll�Michała�ogińskiego�
„Pożegnanie�ojczyzny”,�czy�
popularny�menuet�g-dur�
ignacego�Paderewskiego.�
na�zdjęciu�i�skrzypce:�adam�
wojciechowski�i�weronika�
Mońka. tb

Łowicz |�klub�seniora

Dzień Seniora z patriotycznym akcentem
Ponad 100 osób wzięło udział w prelekcji Daniela 
Artymowskiego, kustosza Zamku Królewskiego 
w Warszawie, który 20 września w sali barokowej 
Muzeum w Łowiczu w bardzo ciekawy sposób 
przedstawił postać Ignacego Jana Padarewskiego. 

Znaczna część osób, które za-
siadły na widowni, to członkowie 
Klubu Seniora Radość w Łowi-
czu, którzy w ten sposób rozpo-
częli swój coroczny klubowy 
Dzień Seniora.

Na wstępie Daniel Artymowski 
wspomniał, że życie Paderewskie-
go było bardzo bogate, bo urodził 
się w zapadłej wsi, w innej epo-
ce i środowisku niż potem żył,  
a zmarł w Nowym Jorku jako oso-
ba bardzo znana. Mówił o jego po-
chodzeniu, szkołach, w których 
się kształcił, o kobietach w jego 
życiu, wyjątkowej pracowitości, 
która przyczyniła się do tego, że 
został wybitnym pianistą, wręcz 
gwiazdą. Wspomniał też o jego 

mało znanej twórczości kompo-
zytorskiej i o tym, że dużo zara-
biał, ale też dużo wydawał. Umiał 
świetnie zorganizować sobie „pra-
cę” pianisty, znacznie gorzej radził 
sobie za zarządzaniem swoimi po-
siadłościami. Podkreślał też to, że 
właśnie dlatego został mężem sta-
nu i współtwórcą niepodległości 
Polski, że wcześniej był gwiaz-
dą światowej sławy, osobą o bar-
dzo dobrej opinii. Jako polityk był 
świetnym mówcą, mówiącym wy-
niośle językiem pięknym i kwieci-
stym, a to Polacy wówczas uwiel-
biali i nagradzali brawami.

Prelekcja „Ignacy Jan Pade-
rewski – szermierz niepodległości  
– artysta” to część projektu 

„Komu zawdzięczamy naszą Nie-
podległość: od Paderewskiego do 
lokalnych bohaterów tamtych cza-
sów”, dofinansowanego ze środ-

ków Programu Fundusz Inicjatyw 
Obywatelskich 2018”. Projekt ten 
jest inicjatywą Forum 4 Czerwca 
(stowarzyszenie, które swoją sie-

dzibę ma w Ksawerowie). Klub 
Seniora Radość z Łowicza jest 
partnerem tego projektu i jego 
członkowie aktywnie biorą w nim 
udział. 

W czerwcu w zamku w Unie-
jowie brali udział w koncercie for-
tepianowym w wykonaniu Ka-
rola Radziwonowicza. W tym 
tygodniu, 24 września, w Łowiczu 
mieli warsztaty „Nasi lokalni, nie-
znani współtwórcy niepodległo-
ści”, które poprowadził psycholog 
dr Andrzej Machowski. Poza se-
niorami wzięła w nich udział gru-
pa uczniów z II LO. 

Co do ubiegłotygodniowego 
Dnia Seniora, to, poza prelekcją, 
w jego programie był występ chó-
ru seniora, który rozpoczął spotka-
nie piosenką „Piękna nasza Polska 
cała”, w dalszej części wykonał też 
„Kwiaty polskie” oraz „Jak długo 
w sercach naszych”. Ponieważ tra-
dycją w „Radości” jest obchodze-
nie 80. urodzin, które w tym roku 
świętowali Maria Łopatka, Jolan-

ta Szafarowicz i Edward Panek, 
to specjalnie dla nich chór wyko-
nał „Sto lat” i inne utwory. Jubilaci 
otrzymali kwiaty i upominki, a go-
ści na koniec spotkania poczęsto-
wali tortem.

Tort był też od należącego 
do klubu Stanisława Żaka, któ-
ry we wrześniu skończył wpraw-
dzie 77 lat, ale na Dniu Senio-
ra odbyła się promocja wydanej  
w tym roku jego książki „Żyłem 
w Skaratkach”. W czasie swojego 
wystąpienia autor pokazał kolej-
ną wydaną książkę, która jeszcze 
nie była promowana, pt. „Łowic-
kie ścieżki”. Fragmenty wierszy  
z obu z nich (choć nie są to tomiki 
poezji, to jest ona w nich zamiesz-
czona) prezentowane były pod-
czas spotkania przez Ewę Tom-
czak i Annę Bieguszewską. 

Poezję swojego autorstwa  
– o 11-leciu klubu oraz o 80-lat-
kach – przedstawiły w czasie uro-
czystości Krystyna Kunikowska 
oraz Krystyna Czerwińska.  mwk 

Łowicz�|�konkurs�piosenki�patriotycznej

Seniorze, zaśpiewaj pięknie
W ramach Miejskiego Dnia Se-

niora, który zaplanowano 11 paź-
dziernika w kinie Fenix, odbędzie 
się m.in. konkurs piosenki patrio-
tycznej, w którym przewidziano 
nagrody ufundowane przez Urząd 
Miejski w Łowiczu. 

Regulamin przewiduje, że 
mogą wziąć w nim udział przed-

stawiciele organizacji senioral-
nych działających w Łowiczu (po 
1 osobie). Organizatorzy spodzie-
wają się, że będą to osoby powyżej 
55 lat, członkowie Klubu Seniora 
lub: Uniwersytetu III Wieku, Sto-
warzyszenia Łowicki Klub Ama-
zonek, Miejsko-Powiatowego 
Koła Diabetyków, Stowarzyszenia 

Chorych na SM „Renia”, miej-
scowego koła Polskiego Związku 
Niewidomych czy Związku Eme-
rytów, Rencistów i Inwalidów.  

Zgłoszenie od tych organizacji 
będą przyjmowane do 5 paździer-
nika w Biurze ds. Kultury, Sportu, 
Turystyki i Organizacji Pozarzą-
dowych.  mwk  

Łowicz |�na�350.�rocznicę�konsekracji

Pieśń dla łowickiej 
bazyliki

W tym roku mija 350 lat od 
konsekracji łowickiej świątyni 
przez prymasa Polski Mikołaja 
Prażmowskiego. Na tę okazję ks. 
biskup Józef Zawitkowski napisał 
trzyczęściową modlitwę, która 14 
października zostanie zaprezento-
wana w wersji muzycznej w samej 
bazylice.

Ksiądz biskup ukończył pra-
ce nad utworem w tym roku, 
na krótko przed tym, jak w sta-
nie krytycznym trafił do szpitala. 
Obecnie dochodzi już do siebie. 
Prapremierowe wykonanie po-
wstałego w ten sposób oratorium 
zaprezentuje Łowicka Orkiestra 

Kameralna wraz z towarzysze-
niem solistów – Małgorzaty Ku-
stosik oraz Marcina Drzażdżyń-
skiego. Składa się ono z trzech 
części – pierwsza to modlitwy 
Dawida i Salomona, druga to 
dwa psalmy świąteczne, a trzecia  
to część poetycka i chwalebna.

Na prapremierowe wykona-
nie utworu ma przybyć do Ło-
wicza obecny prymas Polski abp 
Wojciech Polak. Wstęp na nie jest 
wolny, rozpocznie się o godzi-
nie 12.00, po mszy świętej. Kon-
cert zostanie zrezygnowany dzię-
ki wsparciu finansowemu Urzędu 
Miejskiego w Łowiczu.  tm

Daniel Artymowski (na zdjęciu  
z żoną Beatą)�ciekawie�opowiadał�
o�ignacym�Paderewskim:�jego�
charakterze�i�wejściu�do�polityki.�

Prelekcja w Łowiczu�została�
zorganizowana�w�ramach�projektu�
pod�nazwą�„komu�zawdzięczamy�
naszą�niepodległość”.�

Łowicz |�obchody�100-lecia�odzyskania�niepodległości

Promocja książki o doktorze Rotstadzie
14 października o godz. 17.00 

w kinie Fenix w Łowiczu odbę-
dzie się promocja książki napisa-
nej przez Katarzynę Piotrkiewicz 
pt. „Stanisław Rotstad (1895-
1994). Lekarz, żołnierz, humani-
sta”. Osoby, które wezmą w niej 
udział, otrzymają jej egzemplarz 
bezpłatnie. 

Książkę wydał Urząd Miejski 
w Łowiczu w ramach obchodów 
100-lecia odzyskania przez Polskę 
niepodległości. Jest to praca dok-
torska Katarzyny Piotrkiewicz, 
obroniona w kwietniu 2017 roku 
na Uniwersytecie Kardynała Ste-

fana Wyszyńskiego w Warszawie. 
W poprzedniej edycji konkursu na 
najlepszą pracę dyplomową o Ło-
wiczu (w 2017 roku) praca o Rot-
stadzie zajęła I miejsce – o czym 
obszernie pisaliśmy na naszych 
łamach. 

Promocja książki będzie mia-
ła charakter spotkania wspomnie-
niowego o jej bohaterze. Autorka 
zaprosiła do udziału w nim kilka 
osób, m.in. Janusza Pągowskiego, 
Aleksandra Teleżyńskiego (chrze-
śniaka Ireny Rotstad), Zbigniewa 
Kostrzewę, Joannę Bolimowską  
i Marka Wojtylaka. Z każdym  

z nich będzie prowadziła rozmo-
wę na temat pasji Stanisława Rot-
stada, a wcześniej będą czytane 
fragmenty z jej książki na ten te-
mat. Jak nam zdradziła autorka, 
będą to cytaty o zamiłowaniu do 
muzyki Chopina, malarstwa, kul-
tury regionalnej, literatury (w tym 
poezji) czy filatelistyki. 

Jak dowiedzieliśmy się w ratu-
szu, wydanie książki o Rotstadzie 
zrodziło ideę, aby co roku wyda-
wać pracę, która zajmie I miejsce 
w konkursie na najlepszą pracę 
dyplomową o tematyce związanej 
z Łowiczem.  mwk

Łowicz�
W 79. rocznicę 
powołania 
organizacji

II LO w Łowiczu tradycyjnie 
już będzie gospodarzem zjazdu 
łowickiego oddziału Stowarzy-
szenia Szarych Szeregów. Stowa-
rzyszenie tworzą bohaterowie nie-
podległościowego podziemia, ich 
rodziny oraz inne osoby działające 
na rzecz kultywowania pamięci.

Spotkają się oni 27 i 28 wrze-
śnia. Najważniejszym punktem 
pierwszego dnia zjazdu będzie 
walne zebranie. Drugi dzień roz-
pocznie się o godzinie 9.00 od 
mszy świętej w Kościele Chry-
stusa Dobrego Pasterza w Łowi-
czu. Po niej, o 11.00, planowana 
jest uroczysta akademia w II LO, 
upamiętniająca 79. rocznicę po-
wołania Szarych Szeregów – 27 
września 1939 r. w Warszawie 
przez grono członków Naczelnej 
Rady Harcerskiej w mieszkaniu 
Stanisława Borowieckiego, Szefa 
Głównej Kwatery Męskiej.

Po akademii uczestnicy łowic-
kiego zjazdu spotkają się z ucznia-
mi, odbędą też sentymentalną po-
dróż na groby swoich druhów na 
obu łowickich cmentarzach.   tm
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Łowicz |�nuncjusz�apostolski�w�katedrze

100 lat temu odwiedził nas Achille Ratti,  
późniejszy papież Pius XI
Arcybiskup Salvatore 
Pennacchio, nuncjusz 
apostolski w Polsce, 
odwiedził w piątek  
21 września Łowicz.

Wziął on udział w wieczornej 
mszy świętej w katedrze w w cza-
sie której wspominano arcybisku-
pa Achille Rattiego, późniejszego 
papieża Piusa XI, który dokład-
nie 100 lat wcześniej odwiedził 
Łowicz jako papieski wizytator, 
wysłany, aby dokonać oceny oce-
ny i uporządkowania stanu ko-
ścioła katolickiego na terenach 
odradzającej się Polski po okresie 
rozbiorów. Po mszy świętej abp. 
Pennacchio odsłonił pamiątko-

wą tablicę na ścianie plebanii ka-
tedralnej, upamiętniającą pobyt 
swego wielkiego poprzednika  
w Łowiczu.

Ratii to postać dla historii Pol-
ski pozytywna, po odzyskaniu 
niepodległości został pierwszym 
nuncjuszem apostolskim w na-
szym kraju. Zaskarbił sobie serca 
Polaków zostając w Warszawie 
w 1920 roku mimo zagrożenia ze 
strony bolszewików, jako jeden 
z dwóch ambasadorów. W 1922 
roku Ratii opuścił Polskę, w lu-
tym tegoż roku został papieżem, 
przyjmując imię Piusa XI, zmarł 
10 lutego 1939 roku. Jako papież 
miło wspominał pracę w Polsce.

Przed rozpoczęciem mszy 
świętej ks. Stanisław Poniatow-
ski odczytał część swej pracy po-

święconej pobytowi przed 100 
laty wizytatora papieskiego na 
Ziemi Łowickiej.

Ratii do naszego kraju przybył 
w czerwcu 1918 roku, Na Ziemię 
Łowicką został skierowany przez 
abp. Aleksandra Kakowskiego, 
metropolitę warszawskiego, któ-
ry był w trakcie wizytacji archi-
diecezji warszawskiej. Ratii pisał 
w swojej korespondencji, że arcy-
biskup wybrał do celów jego wi-
zytacji najbardziej godny dekanat 
spośród 14 wchodzących w skład 
archidiecezji, a w tym parafię  
w Chruślinie. Jego obecność zwró-
ciła ogromne zainteresowanie lo-
kalnej społeczności. Tłumy były 
obecne zarówno na mszach, jak  
i na drodze jego przejazdu. Przy-
jęcie, jakie mu zgotowano, zrobiło 

na nim duże wrażenie, o czym pi-
sał w swojej korespondencji.

Wizytator papieski przybył do 
Łowicza 19 września 1918 roku po 
czym udał się do Chruślina, Wale-
wic i Soboty, do Łowicza zawitał 
na dłużej 21 września. Odwiedził 

szpital św. Tadeusza Judy (przy 
dzisiejszej ul. Świętojańskiej), ko-
ściół Świętego Ducha oraz ka-
tedrę - w swojej koresponden-
cji napisał, że odwiedził wielką  
i wspaniałą kolegiatę przypomi-
nającą czasy świetności Łowicza. 

Po mszy abp Salvatore Pen-
nacchio, bp. Andrzej Dziuba, po-
zostali duchowni, klerycy, siostry 
zakonne oraz członkowie konfra-
ternii św. Wiktorii, Bractwa Ró-
żańcowego, Zespół Pieśni i Tań-
ca Blichowiacy i wierni przeszli 
pod plebanię katedralną, gdzie 
nuncjusz odsłonił tablicę upa-
miętniającą pobyt abp Rattiego 
w Łowiczu. Bp. Dziuba w swojej 
przemowie podkreślił wagę pro-
wadzonej wizytacji zleconej przez 
Watykan abp Rattiemu - działo 
się to bowiem jeszcze zanim Pol-
ska oficjalnie odzyskała niepodle-
głość.

Tydzień wcześniej, 16 wrze-
śnia, tablicę upamiętniającą po-
byt abp Rattiego odsłonięto  
w kościele Świętego Ducha oraz 
na budynku dawnej plebanii, 
obecnie rezydencji biskupa se-
niora Alojzego Orszulika. Przy-
pomnieć warto, że w dawnej 
kolegiacie obecnie katedrze i ko-
ściele w Chruślinie, w 1929 roku 
umieszczono tablice ku czci Piu-
sa XI, w 50. rocznicę święceń ka-
płańskich papieża.  tb

Dzień Papieski
Prymas Polski 
odwiedzi Łowicz

14 października obchodzić bę-
dziemy XVIII Dzień Papieski. 
Tym razem pod hasłem „Promie-
niowanie ojcostwa”. Tego samego 
dnia w katedrze gościć będzie pry-
mas Polski abp Wojciech Polak, 
który przewodniczył będzie mszy 
św. o godz. 12. z okazji 350-lecie 
konsekrowania obecnej bazyliki. 
Program Dnia Papieskiego prze-
widuje ponadto Bieg Papieski, 
który rozpocznie się o godz. 14.45 
zbiórką na Bratkowicach – przy 
kamieniu upamiętniającym wi-
zytę Jana Pawła II w Łowiczu 14 
czerwca 1999 r. Wzorem lat ubie-
głych, dzień wcześniej – 13 paź-
dziernika – w kościele na Korabce 
odbędzie się konkurs recytatorski 
i poezji śpiewanej. Jego hasło jest 
takie samo, jak dnia Papieskiego. 
Więcej w NŁ za tydzień.  mwk    

Domaniewice�|�Świętujmy�z�niepodległą!�

Krakowiak przyciągnął amatorów tanecznych wyzwań
Naukę tańców 
narodowych promuje  
z okazji setnej rocznicy 
odzyskania przez Polskę 
niepodległości Gminny 
Ośrodek Kultury  
w Domaniewicach.

Inaugurujące  spotkanie z cy-
klu międzypokoleniowych warsz-
tatów tanecznych odbyło się na 
terenie placówki w środę, 19 
września. Na pierwszy ogień po-
szedł krakowiak.

Wspólny wieczór udowodnił, 
że w Domaniewicach nie braku-
je amatorów tanecznych wyzwań. 
Choć organizatorzy przedsięwzię-
cia zaproponowali przybyłym 
dwa tańce, wybierać nie było trze-
ba. W ramach rozgrzewki 12-oso-

bowa grupa pań przećwiczyła go-
rącą salsę, a następnie uczyła się 
krakowiaka. Jak się okazało, na-
uka przyniosła uczestniczkom tyle 
radości i satysfakcji, że nawet nie-
znane dotychczas kroki nie spra-
wiły im problemu. 

– Byłem zaskoczony łatwo-
ścią, z jaką grupa uczyła się tańca. 
Mimo, że w warsztatach uczestni-
czyły również seniorki zauważy-
łem, że radzą sobie one lepiej niż 
niejedna młodsza osoba. Praktykę 
rozpoczynała krótka część teore-

tyczna, omówienie danego tańca, 
przedstawienie podstaw. Myślę, 
że to stanowiło sporą pomoc dla 
tancerek – powiedział nam prowa-
dzący Tomasz Kostecki – kierow-
nik i choreograf Zespołu Pieśni  
i Tańca „Kalina”. 

Z efektów tanecznej inicjaty-
wy dumna wydaje się również 
dyrektor GOK-u w Domaniewi-
cach, Edyta Baleja. – Jestem za-
dowolona, bo wiem, że podoba-
ło się uczestniczkom. Panie były 
wprost zachwycone miłą atmosfe-
rą. Obiecały, że następnym razem 
do udziału zaproszą także kole-
żanki – zauważa.  

Wieczór był częścią projektu 
„Świętujmy z Niepodległą” re-
alizowanego przez GOK od po-
czątku lipca. W ramach przedsię-
wzięcia prowadzona będzie też 
bezpłatna nauka innych tańców 
ludowych: oberka, kujawiaka, po-
loneza i polki – choć ta ostatnia nie 
pochodzi z Polski. Na rozgrzewkę 
wybrano tańce latynoamerykań-
skie, m.in.: rumbę i cha-chę. Ko-
lejne bezpłatne warsztaty 3 paź-
dziernika o godz. 19.  aw

Mieszkanki Domaniewic doceniły swobodną atmosferę podczas�nauki�krakowiaka.�
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Chwilę po odsłonięciu tablicy na plebanii parafii katedralnej. biskup�
łowicki�andrzej�dziuba�tłumaczy�na�włoski�abp�salvatore�Pennacchino�
widniejący�na�niej�napis.
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Ogłoszenia

 PUNKTy PRZyJMOWANIA OGŁOSZeń DROBNyCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZeń ŁOWICZ,�uL.�PiJaRska�3a; BeDNARy,�skLeP�P.�PaPieRnik�24a;�BOBROWNIKI 27,�skLeP�P.�PacLeR;�BOLIMóW,�uL.�Rynek�koŚciuszki�17,�skLeP�„ewa”,�
P.�PaPieRnik;�DOMANIeWICe,�uL.�główna�26,�skLeP�P.�Jakubiak;�GąGOLIN POŁUDNIOWy,�skLeP�„kos”;�IŁóW:�PL.�Rynek�staRoMieJski�21;�skLeP�P.�PaPieRowskiego;�KIeRNOZIA,�Rynek�koPeRnika,�kiosk�P.�wesołowskieJ;��
KOCIeRZeW PóŁNOCNy 37A,� skLeP� P.� kRygieR; KURABKA 17A,� skLeP� P.� toPoLskieJ;� ŁOWICZ,� os.� bRatkowice,� kiosk� Lotto;� ŁySZKOWICe,� skLeP� „duet”,� uL.� gMinna� 6;� NIeBORóW,� aL.� Legionów� PoLskich� 18,� skLeP�
P.� Figata;� NOWA SUCHA 22,� skLeP� P.� siewieRy;� OSTRóW 20,� skLeP� P.� beJdy;� OSMOLIN:� uL.� Rynek� 2,� skLeP� P.� seRwach;� uL.� Rynek� 19,� skLeP� sPożywczo-PRzeMysłowy;� PSZCZONóW 147,� skLeP� P.� LiPińskiego;� �
SANNIKI,�uL.�waRszawska�183,�skLeP�P.�oLkowicz;�SOBOTA,�PL.�zawiszy�czaRnego�12,�skLeP�P.�bińczak;�SOKOŁóW 19,�skLeP�P.�głowackiego;�STACHLeW 113A,�skLeP�P.�wieRzbickieJ;�STARy DęBSK 6A,�skLeP�sPożywczo-PRzeMysłowy,��
ŚLeSZyN,�uL.�góRna�5,�skLeP�P.�MączyńskieJ;��ZAWADy 67,�skLeP�P.�sokaLskieJ;�ZŁAKóW BOROWy 139A,�skLeP�P.�Piecki.

PUNKTy PRZyJMOWANIA OGŁOSZeń DROBNyCH DO „WIeŚCI”:�BIURO OGŁOSZeń�GŁOWNO,�uL.�łowicka�40;�DMOSIN 1:�PiekaRnia�bożena,�kRzeszewska;�STRyKóW:�staRy�Rynek�1;��uL.�cMentaRna�12.

PUNKTy PRZyJMOWANIA OGŁOSZeń DROBNyCH DO „NŁ DLA ŻyCHLINA I OKOLIC”: BeDLNO 28 skLeP� Mini-Mag;� DOBRZeLIN� skLeP� „Magda”,� uL.� wł.� Jagiełły;� PACyNA,� uL.� towaRowa� 4,� skLeP� P.� M.� duRki;� �
PLeCKA DąBROWA,�skLeP�„Monika”;�PODCZACHy 16,�skLeP�sPożywczo-PRzeMysłowy;�ŚLeSZyN,�uL.�góRna�5,�skLeP�P.�MączyńskieJ;�ŻyCHLIN,�uL.�29�ListoPada�28,�skLeP�sPożywczo-PRzeMysłowy.

WyDAWCA I ReDAKCJA NIe PONOSZą ODPOWIeDZIALNOŚCI ZA TReŚć OGŁOSZeń I ReKLAM OPUBLIKOWANyCH ZGODNIe Z ART. 36 USTAWy  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWe”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Auta każde kupię, tel. 
500-308-011.

��każdego�Mercedesa,�toyotę,�tel.�
725-361-836.

��kupię�każde�auto,�całe�i�rozbite,�tel.�
518-461-010.

 �Auta każde kupię, najlepsze ceny, 
tel. 786-263-059.

��każdego�dostawczego,�tel.�
725-562-998.

��kupimy�każdą�toyotę,�Mercedesa,�
stan�obojętny,�tel.�798-602-197.

��kupimy�każdego�busa,�stan�obojętny,�
tel.�798-602-197.

��skup�aut,�tel.�690-694-705.

��skup�aut�rozbitych,�skolizjowanych,�
stan�obojętny,�tel.�510-100-449.

��złomowanie�Pojazdów–�
zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�Rząśno�13,�
tel.�602-123-360.

sprzedaż
��aLFa�RoMeo�156,�2.0�benzyna,�

2003�rok,�tel.�509-837-633.

��astRa,�1997�rok,�kombi,�tel.�
669-400-310.

��audi�a2,�1.4,�2002�rok,�tel.�
724-144-176.

��audi�a3,�2006�rok,�tel.�698-234-166.

��audi�a4�kombi,�1.9�tdi�130�kM,�
2002�rok,�tel.�509-837-633.

��audi�a4,�1.9�tdi,�2002�rok,�kombi,�tel.�
606-673-542.

��audi�a6�c7,�2.0�tdi�177�kM,�polski�
salon,�pierwsza�rejestracja�2013,�stan�
idealny,�od�nowości�w�łowiczu,�bogate�
wyposażenie,�cena�89.000�zł�do�
niewielkiej�negocjacji,�tel.�605-723-334.

��bMw�X1,�2013�rok,�tel.�660-408-769.

��bus,�w�dobrym�stanie,�tel.�
513-327-672.

��citRoËn�berlingo,�1.9�diesel,�2000�
rok,�5-osobowy,�tel.�604-403-654.

��citRoËn�c4,�1.6�hdi,�2012�rok,�po�
serwisie,�tel.�668-853-912.

��Fiat�126p,�1994�rok,�tel.�660-408-769.

��Fiat�126p,�1999�rok,�stan�dobry,�tel.�
609-459-539.

��Fiat�ducato,�2.2,�2008�rok,�tel.�
603-879-670.

��Fiat�grande�Punto,�1.3�d�90�kM,�
2007�rok,�czarny,�stan�bdb.,�tel.�
600-991-879.

��Fiat�Panda�iii,�1.2,�2012�rok,�i�
właściciel,�salon�Polska,�bezwypadkowy,�
tel.�695-323-452.

��Fiat�Punto,�2000�rok,�116.000�km,�tel.�
660-541-172.

��Fiat�seicento,�1999�rok,�tel.�
503-569-473.

��Fiat�seicento�benzyna/gaz,�2002�rok,�
tel.�790-351-091.

��Fiat�seicento�+gaz,�2001�rok,�tel.�
691-972-310.

��Fiat�seicento,�900�benzyna/gaz,�
2001�rok,�tel.�607-760-119.

��Fiat�seicento,�1.1,�2003�rok,�101.000�
km�+opony�zimowe,�2.600�zł,�tel.�
798-540-958.

��Fiat�seicento,�1999�rok,�stan�dobry.�
Pośrednikom�dziękuję,�tel.�509-424-431.

��FoRd�c-Max,�1.6�diesel,�2010�rok,�tel.�
660-695-504.

��FoRd�Focus,�1.6�tdci,�2008�rok,�tel.�
608-482-193.

��FoRd�Focus�c-Max,�1.6�tdci,�2004�
rok,�tel.�721-380-393.

��honda�civic�Vii,�1.4�benzyna/gaz,�
2001�rok,�tel.�502-712-484.

��hyundai�i30�benzyna/gaz,�2007�rok,�
tel.�514-530-282.

��kia�Picanto,�1.0,�2004�rok,�ele.,�klima,�
tel.�693-066-560.

��kia�sorento,�2.2�cRdi,�2010�
rok,�serwisowany,�salon�Polska,�tel.�
604-954-226.

��Lt28,�na�części,�tel.�508-286-519.

��Matiz,�2000�rok,�tel.�(42)�710-94-59.

��Mazda�6�2.0�diesel,�sedan,�2008�rok,�
20.500�zł,�tel.�506-188-508.

��Mazda�Premacy,�1.8,�2002�
rok,�122.000�km,�w�oryginale,�stan�
rewelacyjny,�tel.�513-375-786.

��MeRcedes�Vito,�2003�rok,�tel.�
515-115-541.

��nissan�Micra�k12,�1.2�benzyna,�2010�
rok,�97.000�km,�czarny,�15.500�zł,�tel.�
600-342-196.

��oPeL�agila,�1.0,�2000�rok,�75.000�km,�
tel.�693-066-560.

��oPeL�astra�3,�1.6�benzyna/gaz,�
2005�rok,�klimatyzacja,�11.900zł,�tel.�
604-706-309.

��oPeL�astra,�1.4�benzyna/gaz,�2005�
rok,�klimatyzacja,�tel.�604-706-309.

��oPeL�astra�kombi�benzyna/gaz,�
1997�rok,�tel.�607-197-731.

��oPeL�corsa,�2006�rok,�Van,�b+g,�
5150�zł,�tel.�531-917-866.

��oPeL�corsa�c,�1.3�cdti,�2005�rok,�
6.000�zł,�tel.�600-369-623.

��oPeL�corsa�c,�998,�2004�rok,�
oglądać:�łowicz,�Poznańska�98,�tel.�
504-829-170.

��oPeL�corsa,�1.7�d,�2001�rok,�
169.000�km,�3.000�zł,�tel.�724-521-860,�
693-515-687.

��oPeL�corsa,�1.0�benzyna,�2001�rok,�
5-drzwiowy,�tel.�509-837-633.

��oPeL�corsa,�1.2,�2011/2012�
rok,�salon�Polska,�i�właściciel,�tel.�
600-944-728.

��oPeL�Vectra�c,�1.9�cdti,�2005�
rok,�bezwypadkowy,�12.000�zł,�tel.�
600-369-623.

��oPeL�Vectra�benzyna/gaz,�1998�
rok,�i�właściciel�w�kraju�od�12�lat,�tel.�
607-271-719.

��oPeL�zafira,�2.0�diesel,�2003�rok,�tel.�
509-837-633.

��oPeL�zafira�diesel,�2007,�skuter,�tel.�
530-350-251.

��Peugeot�206,�1.4�gaz,�2003�rok,�
bordowy�metalik,�tel.�537-200-181,�
513-375-786.

��Peugeot�206,�1.6�diesel,�2005�rok,�
kombi,�hak,�tel.�517-895-817.

��Peugeot�207�sw,�1.4�benzyna,�
2009�rok,�70.000�km,��
tel.�509-837-633.

��Peugeot�207,�1.6�hdi,�2007�rok,�
121.000�km,�12.200�zł,�tel.�513-375-786.

��Peugeot�307�sw,�1.6�benzyna,�
2007�rok,�tel.�509-837-633.

��Peugeot�Partner�diesel,��
2000�rok,�2.000�zł,�tel.�695-197-672.

��RenauLt�kangoo,�1.5,�2006�rok,�
diesel,�klimatyzacja,�tel.�603-250-722.

��RenauLt�Mascott,�3.0,�2005�rok,�
kontener,�widna,�tel.�512-397-156.

��RenauLt�Megane�kombi,��
1.9�diesel�130�kM,�2007�rok,��
tel.�509-837-633.

��seat�Leon,�1.9�tdi,�2005�rok,�
rzeczywisty�przebieg�152.000�
km,�bogate�wyposażenie,�cena�
konkurencyjna,�tel.�604-706-309.

��seat�toledo,�1.9�tdi,�1999�rok,�stan�
bdb,�tel.�608-290-355.

��skoda�Fabia�ii,�1.2�tsi,�kombi,�
elegance,�76.000�km,�garażowany,�tel.�
888-308-333.

��skoda�Fabia,�2000�rok,�mały�
przebieg,�stan�bdb.,�tel.�606-471-828.

��skoda�Fabia,�2004�rok,�sedan,��
i�właściciel,�tel.�509-459-028.

��staR�1142,�3-stronny�wywrot,�1990�
rok,�tel.�604-403-654.

��toyota�avensis,�2010�rok,�kombi,�
grafit,�cena�do�uzgodnienia,�tel.�
669-303-235.

��toyota�corolla�Verso,�2.2�diesel,�
2005�rok,�tel.�509-837-633.

��toyota�yaris,�1.0,�2007�rok,�
5-drzwiowy,�11.900�zł,�tel.�513-375-786.

��VoLVo�s40,�1.8�benzyna,�2001�rok,�
tel.�509-837-633.

��Vw�bora,�1.6�16V�benzyna/gaz,�2001�
rok,�stan�bdb.,�tel.�604-825-723.

��Vw�golf,�1.4�benzyna,�2005�rok,�tel.�
509-020-872.

��Vw�golf�V,�2006�rok,�uszkodzony�lewy�
bok,�sprzedam,�tel.�607-316-856.

��Vw�Jetta,�1.9�diesel,�2006�rok,�
214.000�km,�tel.�605-634-804.

��Vw�Passat,�1.8t�+gaz,�2000�rok,�tel.�
604-811-546.

��Vw�Passat,�1.8�benzyna,�1998�rok,�tel.�
604-403-654.

��Vw�Passat�b5,�1.9�tdi,�1996�rok,�tel.�
783-797-922.

��Vw�Passat�b5�benzyna/gaz,�tel.�
695-813-239.

��Vw�Passat�kombi,�1.8�turbo�benzyna,�
2004�rok,�tel.�509-837-633.

��Vw�Passat�sedan,�1.9�tdi,�2000�rok,�
tel.�509-837-633.

��Vw�Passat,�1.9�tdi,�2004�rok,�bogate�
wyposażenie,�stan�rewelacyjny,�10.900�
zł,�tel.�604-706-309.

��Vw�Passat,�1.9�tdi,�1999�rok,�bordo�
metalik,�stan�rewelacyjny,��
tel.�513-375-786.

��Vw�Passat,�2002�rok,�do�remontu,��
tel.�507-081-037.

��Vw�Polo,�1.2�benzyna,�2004�rok,�
srebrny�metalik,�5-drzwiowy,�zadbany,�
8.900�zł;�posiadam�także�inne�
samochody�tej�klasy,�tel.�608-174-892.

��Vw�t4,�1.9td,�1998�rok,�9-osobowy,�
tel.�510-338-075.

��Vw�t5,�2007�rok,�izoterma,�tel.�
531-917-866.

��Vw�tiguan,�2.0�tsi,�2012�rok,�suV,�
full�opcja,�skóra,�automat,�sprowadzony�
z�ameryki,�czarny,�FVat,�cena�do�
uzgodnienia,�tel.�603-653-030.

��Vw�touran,�1.9�tdi,�2004�rok,�tel.�
663-319-165.

inne
��opony�dębica�145/70R13,�2012�rok,�

tel.�664-752-643.

��Przyczepka�samochodowa,�tel.�
604-948-841.

��sprzedam�przyczepkę�samochodową,�
produkcji�san,�tel.�603-972-528.

��Przyczepka�samochodowa�2,40x1,30,�
tel.�695-304-897.

motorowe

kupno
��stare�motocykle,�motorowery,�części,�

tel.�513-185-357.

��kupię�stare�motocykle:�wsk,�Mz,�
shL,�Junak,�Motorynka,�komarek�itp.,�
tel.�609-942-407.

��kupię�motorynkę,�tel.�603-444-431.

��kupię�stare�motocykle�oraz�części,�tel.�
603-444-431.

��kupię�stare�motocykle�(wsk,�shL,�
Junak�itp.),�tel.�725-710-267.

sprzedaż
��sprzedam�skuter�i�rower�góral,�tel.�

722-342-605.

��Mzts�150,�tel.�660-408-769.

��skuter�Router,�tel.�789-097-186,��
po�15.00.

garaże

kupno
��kupię�lub�wynajmę�garaż:�

starzyńskiego,�tel.�609-135-411.

wynajem
��wynajmę�garaż�os.�starzyńskiego,�tel.�

609-111-509.

��garaż�do�wynajęcia,�wolnostojący�na�
os.�Lotników,�tel.�502-713-551.

��do�wynajęcia�garaż�murowany:�ul.�
starzyńskiego,�tel.�604-192-784.

nieruchomości

kupno
��kupię�ziemię,�gm.�łyszkowice,�

okolice,�tel.�502-602-463.

��kupię�ziemię�w�okolicach�łowicza,�tel.�
724-561-618.

��kupię�ziemię,�przyjmę�w�dzierżawę�
-łyszkowice,�okolice,�tel.�792-387-788.

sprzedaż
��działki�budowlane,�nieborów,�tel.�

607-328-032.

��sprzedam�1/6�udziału�w�domu,�tel.�
531-217-794.

��dom:�kiernozia,�Rynek,�tel.�
502-075-189.

��dom�160�m2�przy�ul.�katarzynów,�
działka�740�m2,�tel.�723-798-953.

��zduny,�dom�120�mkw.,�zabudowania�
gospodarcze,�działka�0.97ha�,�tel.�
694-182-993.

��budowlana,�1.155�mkw.,�media,�
bełchów,�ul.�Polna,�tel.�517-640-507.

��sprzedam�działkę,�okolice�głowna,�
+4915217697397.

��sprzedam�działkę�1.500�mkw,�górki,�
tel.�538-438-518.

��sprzedam�działki�przy�ul.�Małszyce,�
tel.�604-282-998.

��działka�budowlana,�głowno,�
graniczna�17,�tel.�694-903-240.

��ziemia�rolno-budowlana�2,86�
ha,�Lutynek,�gm.�kocierzew,�droga�
asfaltowa,�158.000�zł,�tel.�693-351-078.

��sprzedam�posesję�łowicz,�
katarzynów�42,�tel.�603-879-720.

��sprzedam�lub�zamienię�dom�pod�
łowiczem�na�bloki,�tel.�606-967-338.

��sprzedam�lub�wydzierżawię�13�ha�
klotyldów-zosinów,�tel.�535-201-784.

��sprzedam�ziemię�4�ha,�z�
zabudowaniami�lub�oddzielnie,�wejsce,�
tel.�791-502-101.

��sprzedam�ziemię�3,5�ha,�Jeziorko,�tel.�
791-502-101.

��działka�2.300�m2,�Małszyce�63a,�tel.�
504-475-567.

��sprzedam�działkę�budowlaną�400�
mkw,�os.�Jastrzębia,�tel.�691-610-713.

��działka�budowlana,�nieborów,�tel.�
502-346-069.

��dom,�łowicz,�tel.�880-651-700.

��dom�293�m2,�stan�surowy�otwarty,�
działka�1900�m2,�wszystkie�media,�
łowicz,�grunwaldzka,�tel.�501-932-818.
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DO WYNAJĘCIA
lokal gastronomiczny z ogródkiem letnim

w centrum Łowicza, ul. Pijarska 3a
(ul. Pijarska, d. kawiarnia „U Dziennikarzy”)

Informacje: tel. 531 525 347

��M-3,�tel.�695-778-924.

��Mieszkanie�72�mkw,�iV�piętro,�os.�Marii�
konopnickiej,�tel.�668-843-714.

��sprzedam�dom�wolnostojący�w�
łowiczu�oraz�1,23�ha�ziemi�wraz�
z�budynkami�w�zielkowicach,�tel.�
784-279-632.

��sprzedam�współwłasność�lub�dam�w�
dzierżawę�ziemię,�tel.�665-316-153.

��ziemia�o�powierzchni�4�ha�w�
miejscowości�Lasek�koło�brzezin�gmina�
sanniki,�tel.�694-200-136.

��sprzedam�dom�w�łowiczu�na�żwirki�i�
wigury�7a,�250.000�zł,�tel.�500-287-713.

��sprzedam�działkę�2.000�mkw.,�
Janowice,�tel.�502-768-210.

��działka�0,43�ha�z�domem�do�
remontu,�Jamno�przy�dk14,�media,�tel.�
733-131-722.

��sprzedam�działkę�budowlaną�
uzbrojoną�pow.�1�ha�w�bielawach,�tel.�
784-843-470.

��działka�340�m2,�domek�murowany,�
prąd,�ul.�łódzka,�tel.�661-692-840.

��dom,�łowicz,�tel.�662-127-575.

��działka�budowlana,�zielkowice,�tel.�
530-880-830.

��działka�budowlana,�zielkowice,�tel.�
604-619-398.

��budowlana�40x80,�50�zł/mkw,�
zielkowice-czajki,�tel.�502-778-128.

��budowlane�otolice,�tel.�512-490-910.

��ziemię�rolną�6,04,�kiernozia,�tel.�
693-084-903.

��Mieszkanie�64�mkw,�iV�piętro,�
bratkowice,�tel.�530-131-009.

��dom�piętrowy�z�działką,�centrum�
łowicza,�tel.�513-231-304.

��działka�budowlana�w�łowiczu,�
uzbrojona,�przy�ulicy,�wszystkie�media,�
plan�zagospodarowania,�cicha�okolica.�
od�zaraz,�tel.�720-766-593.

wynajem
��wynajmę�kawalerkę�w�łowiczu,�tel.�

795-410-608.

��do�wynajęcia�mieszkanie�37�mkw.,��
os.�sikorskiego,�głowno,�tel.�
603-607-617.

��wynajmę�lokal�nad�apteką��
słoneczko,�ul.�krakowska,�tel.�
607-809-288.

��Mieszkanie�2-pokojowe,�os.�
konopnickiej,�tel.�577-028-979.

��do�wynajęcia�kawalerka�20�m2,�
warszawa,�przy�uniwersytecie�
Medycznym,�1.800�zł/msc.�(w�tym�
opłaty),�tel.�606-332-652.

��Lokal�do�wynajęcia,�zduńska,�tel.�
883-201-761.

��na�działalność�gospodarczą�
400�mkw.�z�dużym�placem,�łowicz,�
bolimowska�63,�tel.�(46)�837-42-46,�tel.�
605-578-502.

��Róg�warszawskiej�i�dworcowej�w�
łowiczu�40�m2.�lub�160�m2�lub�200�m2�
na�działalność,�tel.�(46)�837-42-46,�tel.�
605-578-502.

��wynajmę�lokale�handlowo-usługowe�
w�centrum�miasta.�łowicz,�ul.�
stanisławskiego,�ul.�długa.�wszystkie�
media,�klimatyzacja,�do�700m2,�tel.�
534-500-595.

��wynajmę�warsztat�500m2,�4�kanały,�
wysokość�5m,�ogrzewany,�duży�plac�
parkingowy,�łowicz�ul.�armii�krajowej,�
tel.�601-888-400.

��do�wynajęcie�lokal�restauracji�
w�centrum�głowna�przy�zalewie,�
wiadomość�Pss�„nadzieja”,�tel.�600-
286-212,�668-195-016.

��wynajmę�lokal�użytkowy�22�mkw.,�po�
remoncie,�zduńska,�tel.�607-442-383.

��wynajmę�mieszkanie�50�mkw,�os.�
starzyńskiego,�tel.�609-111-509.

��wydzierżawię�staję�lub�wejdę�w�
spółkę.�stacja�leży�przy�trasie�warszawa-
łowicz,�tel.�574-645-100.

��wydzierżawię�ziemię�nieborów,�tel.�
883-228-783.

��wynajmę�wyposażony�salon�fryzjerski,�
łowicz�ul.�Lniana�1,�tel.�501-011-198.

��wynajmę�kawalerkę�na�oś.�kostka�
w�łowiczu,�na�parterze.�kontakt�tel.�
725-302-232.�Mieszkanie�do�obejrzenia�
w�sobotę�i�niedzielę�29-30�września�
2018�r..

zamiana
��M-5�72�mkw.�sprzedam�lub�zamienię�

na�mniejsze,�tel.�691-711-397.

kupno różne
��Monety,�starocie,�tel.�606-941-752.

��kupię�samochód�dobrej�ziemi�do�
ogrodu,�tel.�605-249-075.

��kupię�orzechy�włoskie,�tel.�
574-827-824.

��kupię�kasztany,�tel.�574-827-824.

sprzedaż różne
��drewno�kominkowe,�opałowe�

(workowane).�skrzynki�uniwersalne.�
trociny.,�tel.�501-658-261.

��drewno�kominkowe,�opałowe,�tel.�
504-257-615.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. 600-895-026.

��kręgi,�pokrywy,�przepusty,�
płytki�chodnikowe�w�kolorach,�tel.�
531-467-981.

 �Pianina, fortepiany, tel. 
604-443-118.

��budy�ocieplane�dla�psów,�tel.�
885-459-698.

��Płyty�paździeżowe,�tel.�885-459-698.

��wózek�paleciak,�tel.�693-830-160.

��Meble�pokojowe.�tanio!,�tel.�
660-914-401.

��sprzedam�tanio�tuje,�łowicz�
bolimowska�61,�tel.�(46)�837-85-84.

��sprzedam�jaja�świeże,�ekologiczne,�
tel.�668-708-583.

��sprzedam�skrzynki�uniwersalki,�tel.�
880-586-735.

��overlock,�renderkę,�stębnówkę,�tel.�
602-234-522.

��Plandeki�siatkowe�używane,�tel.�
603-809-795.

��Meble,�kuchnia,�telewizor,�tel.�
695-778-924.

��zestaw�meblowy�bleck�Red�white�
7-częściowy,�kolor�jasny�dąb,�tel.�
791-502-691.

��Pianino,�tel.�577-014-868.

��tunel�foliowy�7x30�m,�
tel.�(46)�839-10-43.

��krajzega,�szlifierka�taśmowa,�tel.�
503-830-451.

��domek�dziecinny�ze�zjeżdżalnią,�
zbiorniki�na�zboże,�stemple�budowlane,�
tel.�788-870-752.

��sprzedam�tanio�wiele�własnych�
używanych�urządzeń,�narzędzi�i�
produktów�jak:�kocioł�miałowy,�olejowy,�
meble,�itp.,�łowicz�klickiego�66.

��sprzedam�biurko�młodzieżowe,�tel.�
531-778-136.

��silnik�elektryczny�o�mocy�11�kw�mało�
używany,�tel.�780-098-430.

��sprzedam�piec�defro�duo�15�kw�na�
ekogroszek,�tel.�606-908-346.

��łóżko�rehabilitacyjne�+�materac�
odleżynowy,�tel.�503-830-181.

��sprzedam�metalowe�orynnowanie�z�
domu�o�wymiarach�10x11;�8�podkładów�
kolejowych,�tel.�661-554-954.

��sprzedam�kamienie,�dąb�ścięty,�tel.�
609-318-996.

��tapczan�1-osobowy,�kolor�
ciemnobrązowy,�wymiary�195x88�cm,�
tel.�502-713-551.

��kredens,�stół,�krzesła,�szafka,�tel.�
690-364-523.

��Rober�3-kołowy�rehabilitacyjny�„tolek”�
z�podstawką�do�ćwiczeń�stacjonarnych,�
tel.�517-762-351.

��kuchnia�gazowa,�zamrażarka�
skrzyniowa,�hydrofor,�tregry�16,�piece�
do�ogrzewania�tunelu�foliowego,�
zbiornik�na�wodę�aluminiowy�2100l,�tel.�
510-338-075.

��sprężarka�tłokowa�2�cylindry,�50�l,�8�
bar,�230�V�„RiPPeR”,�niewiele�używana,�
tel.�606-673-542.

��Meble�pokojowe,�tanio,�tel.�
698-234-166.

��Rusztowania�warszawskie,�tel.�
500-262-573.

��sprzedam�trociny,�tel.�692-132-798.

��overlock�stębnówka�2-igłówka,�tel.�
530-350-251.

��bojler�elektryczny�80�l.,�stan�idealny,�
tel.�691-710-308.

��sprzedam�skrzynki�uniwersalne,�
blachę�ocynk�0,2�mm,�tel.�698-565-005.

��wózek�3-funkcyjny,�bujakoleżak,�tel.�
504-271-049.

��butle�spawalnicze�kompletne,�tel.�
602-457-674.

��słupy�elektryczne�używane,�tel.�
602-457-674.

��wanna�narożna,�akylowa,�nowa,�tel.�
602-457-674.

��dwa�biurka:�narożne,�proste,�tel.�
602-457-674.

��Sprzedam stoły i krzesła po 
renowacji, tel. kom. 609-365-975

praca

dam pracę
��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�w�ruchu�

międzynarodowym,�kółka�na�niemcy,�
tel.�601-720-805.

��Pracowników�do�produkcji�ogrodzeń�
betonowych�(praca�akordowa),�osobę�
z�uprawnieniami�palacza,�pracowników�
do�obsługi�skupu�złomu,�tel.�606-238-
181,�509-345–�234.

��Pracowników�do�produkcji�ogrodzeń�
betonowych�(praca�akordowa),�osobę�
z�uprawnieniami�palacza,�pracowników�
do�obsługi�skupu�złomu,�tel.�606-238-
181,�509-345–�234.

 �Zatrudnię mężczyzn i kobiety do 
pracy w pieczarkarni, praca na stałe, 
umowa, kontakt, tel. 605-081-709, 
503-158-403, Dąbkowice Dolne 41, 
gm. Łowicz.

��zatrudnię�montażystę,�tel.�
602-504-924.

 �Firma zatrudni pracowników 
fizycznych do pracy na budowie. 
Wynagrodzenie 15-19 zł na rękę, tel. 
601-593-011.

��zatrudnię�hydraulików,�tel.�
603-673-948.

��zatrudnię�szwaczki�na�dwuigłówkę,�
overlock�i�stębnówkę,�tel.�665-217-483.

 �Zatrudnię do formowania skarpet 
Łowicz, Strzelcew, tel. 668-479-265.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�chłodnia/�
izoterma,�tel.�602-354-612.

��zatrudnię�spedytora,�tel.�602-354-612.

��zatrudnię�mechanika�samochodów�
ciężarowych�i�naczep,�tel.�602-354-612.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�
tel.�601-297-797.

��zatrudnię�pracowników�do�
docieplania�elewacji,�tel.�539-335-695.

 �Zatrudnię szwaczkę i prasowaczkę, 
tel. 509-571-801.

 �Hurtownia budowlana w Strykowie 
zatrudni kierowców C+e. Dobre 
wynagrodzenie, tel. 601-153-348.

��zatrudnię�pracowników�do�zbioru�
jabłek�okolice�brzozowa,�możliwość�
zakwaterowania,�tel.�660-719-389.

��aPt�Randstad�(47)�zatrudni�do�lekkiej�
pracy�na�produkcji,�3�zmiany,�stryków,�
darmowy�dojazd,�wysoka�stawka,�tel.�
603-207-005,�501-327-839.

��Monterów�stolarki�meblowej��
z�doświadczeniem,�tel.�696-086-527.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e��
w�transporcie�krajowym,�izoterma,��
tel.�608-394-596.

��zatrudnię�mężczyzn�do�zbioru�
kapusty,�tel.�660-096-000.

��zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowo-remontowych,�tel.�
607-343-338.

��zatrudnię�traktorzystę�do�pomocy�w�
gospodarstwie,�tel.�792-387-788,�gmina�
łyszkowice.

��zatrudnię�pracowników�
ogólnobudowlanych,�tel.�783-997-688.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�kraj,�tel.�
605-680-709.

��Przyjmę�do�pracy�szwaczki�oraz�
chałupniczki�do�szycia�biustonoszy,�
głowno,�zabrzeźnia,�tel.�698-399-684.

��autoryzowany�serwis�sprzętu�
gospodarstwa�domowego�w�łowiczu�
zatrudni�pracownika�na�stanowisko:�
technik�serwisu.�Praca�na�warsztacie��
i�w�terenie.�Mile�widziane�doświadczenie:�
cV�na:�serwisagd_lowicz@o2.pl,�
tel.�(46)�830-23-27.

��zatrudnię�ekspedientki�do�pracy�w�
sklepie�spożywczym�w�łowiczu,�tel.�
512-088-422.

��dam�pracę�paniom�z�ukrainy,�tel.�
512-088-422.

��Pomoc�w�pracach�domowych�1-2�
razy�w�tygodniu,�łowicz,�korabka,�tel.�
664-135-662.

 �Firma zatrudni od zaraz 
pracowników do kostki brukowej  
z Łowicza i okolic,  
tel. 601-593-011.

 �Zatrudnię do szycia skarpetek na 
Rosso, tel. 668-479-265.

��zatrudnimy�kierowców�c+e,�transport�
międzynarodowy,�krajowy.�weekendy�
wolne,�tel.�605-094-166.

��zatrudnimy�mechaników�na�warsztat�
samochodów�ciężarowych,��
tel.�605-094-165.

��zatrudnię�kierowcę�c+e�(kontenery�
-stałe�trasy),�tel.�693-441-700.

 �Firma RAFANN zatrudni ślusarzy 
i spawaczy do pracy na terenie 
Łowicza; także do przyuczenia. 
Wysokie zarobki, tel. 793-065-376.

��zatrudnię�kierowcę�c+e�z�
doświadczeniem,�kraj,�tel.�699-902-211.

��zatrudnię�pomocnika�mechanika�
samochodów�osobowych,�tel.�
694-841-996.

��zatrudnię�mechanika�samochodów�
osobowych,�tel.�694-841-996.

��zatrudnię�piaskarza,�kołacin,�tel.�
698-286-502.

��Przyjmę�do�pracy�spawacza,�
możliwość�przyuczenia�zawodu,�wyślę�
na�kurs,�tel.�605-370-015.

��Przyjmę�tokarza�do�pracy,�tel.�
605-370-015.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�stryków,�
tel.�504-985-644.

��Przyjmę�szwaczkę�chałupniczo�lub�
do�zakładu,�cykcak�–�wykończenia�
(biustonosze),�głowno,�tel.�667-674-394.

��zatrudnię�murarza�i�tynkarza,�okolice�
łowicza,�tel.�692-382-852.

��zatrudnię�cukiernika/osobę�
z�umiejętnościami�składania�i�
dekorowania�tortów.�Praca�od�
poniedziałku�do�piątku.�cukiernia�
Milczarek,�dmosin�drugi,�tel.�
606-799-177.

��zatrudnię�mężczyznę�na�stanowisko�
cukiernika/pomoc�cukiernika.��
Praca�od�poniedziałku�do�piątku�w�
godzinach�od�18.00�do�2.00�cukiernia�
Milczarek,�dmosin�drugi,��
tel.�606-799-177.

��zatrudnię�ekspedientkę�do�
sklepu�spożywczego�w�łowiczu,�tel.�
607-090-369.

��zatrudnię�kierowców�kat.�c+e��
w�transporcie�międzynarodowym,�
bardzo�dobre�zarobki,�3x�weekendy�
wolne,�tel.�604-237-423.

��Firma�zatrudni�pracowników��
do�produkcji�ogrodzeń�betonowych��
oraz�ślusarzy,�spawaczy��
do�produkcji�ogrodzeń�stalowych,��
tel.�508-382-120.

 �Zatrudnię kierowcę C+e, 
transport międzynarodowy. Wysokie 
zarobki, wyjazdy tygodniowe, tel. 
502-605-719.

 �Do sprzątania z orzeczeniem  
o niepełnosprawności,  
umowa + premia, tel. 502-136-701.
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��z�powodu�wyjazdu�oddam�pod�
opiekę�na�miesiąc�grudzień�10�letnią�
suczkę�odpłatnie,�tel.�513-314-717.

��Poszukujemy�kelnera/kelnerki�do�
pracy,�Restauracja�na�Poddaszu,�tel.�
690-030-614.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�firanka,�
transport�krajowy,�tel.�661-185-979.

��Przyjmę�do�prac�wykończeniowych,�
tel.�665-678-474.

��kierowca�c+e,�kraj,�izoterma,�praca�
poniedziałek-piątek,�wolne�weekendy,�
tel.�500-333-660.

 �Zatrudnię mężczyznę do 
zakładu kamieniarskiego, Stryków, 
tel. (42) 719-81-66.

��Rozwijająca�się�firma�budowlana�
spod�kutna�przyjmie�inżyniera�budowy�
lub�majstra,�tel.�603-452-605.

��zatrudnię�pracowników�na�
betoniarnię.�wysokie�zarobki.�witusza�k/
kiernozi,�tel.�602-398-944.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�tel.�
537-180-085.

��zatrudnię�mechanika�
samochodowego�z�możliwością�
przyuczenia,�tel.�537-180-085,�bednary.

��zatrudnię�pracownika�fizycznego�do�
sadu,�tel.�509-637-752,�bednary.

��Monter�instalacji�przeciwpożarowych,�
hydraulik,�pracownik�fizyczny,�praca�
dla�mężczyzn,�na�pełny�etat,�dowóz,�w�
delegacji�z�zakwaterowaniem,�tel.�609-
135-497,�609-275-497.

��Poszukuję�do�współpracy:�skrzypce,�
cajon�(nie�wesela),�tel.�606-667-605.

��Przyjmę�do�pracy�dobrze�płatnej.�
kwiaciarnia�25�lat�istniejąca.,�tel.�
503-777-882.

��kierowca�c+e�(codziennie�w�domu),�
tel.�693-618-750.

��Poszukujemy�pracownika�do�pracy�
w�magazynie�sklepu�internetowego.�
obowiązki:�kompletowanie�zamówień,�
przygotowywanie�paczek�do�
nadania,�przyjmowanie�towaru.�Praca�
jednozmianowa,�Pon-Pt,�łowicz,�umowa�
o�pracę�,�tel.�605-395-556.

��niepełnosprawne�os.,�produkcja,�
pensja+�premia+�dodatek�
rehabilitacyjny,�stryków,�tel.�734-108-163.

 �Zatrudnię krojczego oraz szwaczki 
– dzianina, tel. 604-475-553.

��Przyjmę�do�pracy,�tel.�784-666-477.

��zatrudnię�pracowników��
do�prac�budowlanych�z�głowna,�
tel.�601-321-914.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e��
w�transporcie�krajowym,�naczepa�
chłodnia,�dobre�zarobki,�tel.�
608-067-847.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�
(chłodnia);�wyjazdy�z�tesco�teresin,��
tel.�608-067-847.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�b��
do�rozwożenia�gazu,�wynagrodzenie�
od�3000�zł�wzwyż,�tel.�600-237-175,�
głowno.

��zatrudnię�przedstawiciela�
handlowego�z�okolic�głowna��
lub�łowicza,�branża�gazowa,��
butle�11�kg,�tel.�600-237-175.

��zatrudnię�kierowcę/dostawcę�
kat.�b�–�dostawca�pizzy�oraz�
pizzermena,��
tel.�604-394-133.

��zatrudnię�doświadczonych�brukarzy,�
pomocników.�Mile�widziane�prawo�jazdy�
kat.�b,�tel.�508-286-519.

��zatrudnię�kierowcę�w�transporcie�
kontenerów�morskich�na�trasach�
niemcy-Polska-niemcy,�tel.�501-761-347.

��Pomocnika�do�układania�kostki,�tel.�
604-413-669.

��Przyjmę�do�pracy�w�sklepie,�tel.�
796-968-911.

��Przyjmę�do�pracy�w�warsztacie�
samochodowym,�tel.�605-517-042.

 �Pracowników (również z Ukrainy) 
do maszynowego układania kostki 
brukowej z Łowicza i okolic, siedziba 
Gągolin, tel. 695-384-425.

��Poszukiwany�kierowca�kat.�c.��
Praca�od�pon�do�sob�włącznie.�
codzienne�załadunki�z�okolic�
sochaczewa.�zarobki�od�5000�złotych�
w�górę.�solówka�-�chłodnia.�Rozładunek�
paleciakiem.�kontakt:�692�411�841.

��Pomocnika�na�budowę,�dobre�
zarobki,�tel.�785-402-533.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e 
(łódzkie, mazowieckie), tel. 
691-535-547.

 �Zatrudnię murarza i pomocnika, 
tel. 693-422-874.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e,�naczepa�
chłodnia,�praca�na�terenie�kraju,�
weekendy�wolne,�tel.�606-735-365.

��Przyjmę�do�pracy�kelnerkę�na�pełen�
etat�do�„oberży�Pod�złotym�Prosiakiem”�
w�nieborowie,�tel.�530-319-063.

��Pilnie�zatrudnimy�do�sprzątania��
na�pół�etatu,�koniecznie�z�grupą�
inwalidzką,�praca�w�łowiczu,�tel.�
793-331-201.

��Firma�produkcyjna�zatrudni�
pracownika�biurowego�ze�znajomością�
jęz.angielskiego.�Praca�w�łowiczu,�
cv:�rekrutacja@babycam.pl,�tel.�
793-331-201.

 �Zatrudnię do układania kostki, tel. 
692-789-266.

��Przyjmę�pomocników�budowlanych,�
tel.�665-373-897.

szukam pracy
��zaopiekuję�się�dzieckiem,�tel.�

880-036-940.

��wokalista�szuka�zespołu,�tel.�
795-131-463.

usługi wideo
��wideofilmowanie.�Fotografia,�tel.�

698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. 

698-480-048.

��cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�501-249-461.

��układanie�kostki�brukowej,�tel.�
667-837-817.

��dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�
609-846-316.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. 790-606-451.

 �Usługi minikoparką, tel. 
608-612-013.

��kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�Roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�usługi�
kruszarką,�tel.�693-565-564.

��usługi�minikoparką,�przeciski�
kretem,�tel.�668-591-725.

��usługi�minikoparką,�tel.�
697-725-830.

 �Schody, tel. 607-789-345.

��ogrodzenia,�wiaty�–�montaż,�tel.�
606-303-471.

��wykończenia�wnętrz,�glazura,�
terakota,�gipsowanie,�murowanie,�tel.�
535-868-376,�600-934-964.

��docieplenia�budynków,�tel.�
666-152-315.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
609-135-411.

 �Brukarstwo, tel. 791-306-104.

��docieplenia�budynków,�
elewacje,�glazura,�terakota,�
adaptacja�poddaszy,�kompleksowe�
wykończenia�wnętrz.�FVat,�tel.�
606-737-576.

��cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�
504-960-515.

��tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�604-144-668.

��docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�607-612-176.

��struktury�agregatem,�krótkie�
terminy,�tel.�607-612-176.

��docieplanie�budynków,�wykańczanie�
wnętrz,�poddasza,�gipsy,�www.remonty-
lowicz.pl,�tel.�511-735-802.

��Malowanie,�tel.�514-347-542.

��Płytki,�gładzie,�malowanie,�remonty,�
tel.�729-403-698.

 �Rozbiorę budynki, garaże, wywiozę 
gruz, tel. 607-809-288.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. 
506-771-822.

��gładzie�gipsowe,�zabudowy�k/g,�tel.�
796-689-987.

��Malowanie,�gładź,�hydraulika,�tel.�
515-830-969.

��Malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�g/k,�wykańczanie�
poddaszy,�tel.�535-466-501.

��wykończenia�poddaszy,�tanio�i�
solidnie,�tel.�726-395-426.

��Parkiety:�profesjonalne�układanie,�
cyklinowanie�z�polerowaniem,�
lakierowanie.�schody:�cyklinowanie,�
lakierowanie,�tel.�607-090-260.

 �Docieplenia, wykończenia 
wnętrz. budowa od podstaw, 10 lat 
doświadczenia, tel. 605-051-991.

��glazura,�terakota,�adaptacja�
poddaszy,�sufity�podwieszane,�wszelkie�
zabudowy,�tynki�mozaikowe,�kamień�
dekoracyjny,�gładź,�malowanie,�
przeróbki�elektryczne,�tel.�605-562-651.

��dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�
naprawy,�konserwacje,�malowanie,�
smarowanie,�tel.�609-227-348.

��Pokrycia�dachowe,�papa,�rynny,�
podbitki,�tel.�605-850-706.

 �Renowacja kostki brukowej, 
przywracanie kolorów, usuwanie 
zabrudzeń betonowych, olejowych, 
po kawie, tel. 692-789-266.

sprzedaż
��Producent�siatki�ogrodzeniowej,�

Mysłaków,�tel.�886-562-223.

��sprzedam�stemple�budowlane,�tel.�
695-911-432.

��Piec�eko-groszek�25�kw,�2009�rok,�tel.�
603-568-487.

��Panele�budowlane�z�rozbiórki,�tel.�
503-784-574.

��Rusztowania�warszawskie,�tel.�
500-262-573.

 �Nowa przecinarka do płytek 
ceramicznych za pół ceny, tel. 
604-428-289.

usługi 
instalacyjne

��hydraulika�kompleksowo,�tel.�
601-818-310.

��anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�
601-306-566.

 �Usługi elektryczne, tel. 
506-522-852.

�� instalacje�elektryczne,�dokumentacja,�
tel.�723-125-777.

��drobna�hydraulika,�biały�montaż,�tel.�
535-466-501.

��usługi�elektryczne,�tel.�509-838-364.

��usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�złota�rączka,�tel.�
506-891-289.

usługi inne
��Rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�

wycinka�drzew,�zakrzaczeń,�tel.�
667-732-751.

��wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�
668-591-725.

��kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�601-630-882.

��wycinka�drzew,�tel.�696-008-528.

��Przeprowadzki,�transport,�tel.�
695-885-953.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
609-135-411.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.,�tel.�504-070-837.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�meblowo-
samochodowej�w�zakładzie�i�u�klienta,�
tel.�501-431-978.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
503-746-892.

��wycinka�drzew�zagrażających,�
pielęgnacja�ogrodów,�usługi�
alpinistyczne,�tel.�693-552-240.

��Profesjonalne�cięcie�drzew�
niebezpiecznych,�pielęgnacja�zieleni�i�
ogrodów,�tel.�782-718-483.

��Mycie�i�czyszczenie�kostki�brukowej,�
tel.�607-612-176.

��usługi�szklarskie.�grafika,�lustra,�
kabiny,�tel.�536-363-000.

��szwalnicze�naprawy,�tel.�602-234-522.

��zrobię�ogrodzenia�oraz�bramy�do�
stodoły,�garażu,�obory,�tel.�505-928-735.

��wycinka�drzew,�tel.�510-052-908.

��Mycie�dachów,�elewacji,�kostki,�tel.�
510-052-908.

��Pranie�tapicerki�meblowej�i�
samochodowej,�dywanów,�wykładzin�
i�kosmetyka�wnętrza�auta,�tel.�
572-188-128.

��dJ,�wodzirej�poprowadzi�
niezapomniane:��
wesela,�poprawiny,�18-nastki,��
imprezy�firmowe,�okolicznościowe,��
tel.�503-399-196.

��adversum-odszkodowania:��
szkody�majątkowe,�wypadki�
komunikacyjne,�rolnicze,�w�pracy,�
inne.�wspieramy�poszkodowanych,�
negocjujemy�w�imieniu�klienta,�
pokrywamy�koszty�sądowe,��
tel.�606-667-605.

��sprzątanie,�projektowanie�ogrodów,�
projekty,�sprzątanie�mieszkań,�
�tel.�518-392-345.

matrymonialne
��Poznam�kobietę�do�60�lat,�sms��

o�sobie,�tel.�664-209-680.

��Mężczyzna�pozna�kobietę�do�35�lat,�
tel.�735-585-399.

��Mężczyzna�z�łowicza�poszukuje�
kobiety�z�łowicza�lub�okolic,��
45-56�lat,�tel.�695-589-819.

��Pan�pozna�uczciwą�panią�do�lat�50,�
miłą�i�sympatyczną.��
Mile�widziane�prawo�jazdy,�
tel.�783-107-619.

nauka
��nauczyciel�języka�niemieckiego,�

lekcje,�tel.�505-256-528.

��angielski,�profesjonalnie,�tel.�
694-515-130.

��angielski,�mgr�filologii�angielskiej,�
nauczyciel,�doświadczenie,�lekcje,�tel.�
501-475-100.

��Język�angielski,�niemiecki,�tel.�
663-684-178.

��Matematyka,�tel.�791-802-482.

��korepetycje:�fizyka,�matematyka,�
przygotowanie�do�matury,�tel.�
604-449-538.

��angielski,�tel.�889-999-312.

��kanadyjczyk�polskiego�pochodzenia:�
nauka�języka�angielskiego�i�
francuskiego,�wszystkie�poziomy,�tel.�
604-621-125.

��nauka�i�korepetycje�z�angielskiego�
i�francuskiego�dla�uczniów�szkół�
podstawowych,�gimnazjum�i�średnich,�
tel.�604-621-125.

��Matematyka�kl.�i-Vi,�tel.�696-740-690.

��Matematyka,�tel.�607-440-582.

��nauka�Języka�angielskiego�Jacek�
Romanowski,�tel.�607-440-582.

��nauczyciel�języka�niemieckiego�
udzieli�korepetycji,�tel.�691-715-557.

 �Korepetycje matematyka, tel. 
798-356-247.

��Matematyka,�angielski,�tel.�
515-459-141.

��korepetycje:�język�niemiecki,�tel.�
690-354-196.
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��Matematyka:�gimnazjum,�średnie,�
wyższe,�przygotowanie�do�matury,�tel.�
660-781-884.

��centrum�korepetycji�globetrotter�
zaprasza�na�lekcje�języka�angielskiego�
i�hiszpańskiego.�wszystkie�poziomy�–�
40zł/60�min.,�tel.�725-555-345.

��Matematyka�–�korepetycje�(szkoła�
podstawowa,�gimnazjum,�średnia),�tel.�
537-561-791,�po�godz.�18:00.

rolnicze – kupno

płody rolne
��skup�zboża,�tel.�508-471-814.

��kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�783-112-512.

��kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�607-202-732.

��zboże,�tel.�603-945-983.

��skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�700�
zł,�pszenżyto�700�zł,�pszenica�800�zł,�
transport/załadunek,�Leśniczówka�k./
soboty,�tel.�505-406-917.

��kupię�zboże,�tel.�693-157-117.

��kupię�owies,�żyto�i�pszenżyto,�tel.�
733-067-051.

��kupię�żyto�z�dostawą�na�skład�opału�
w�teresinie�przy�trasie�numer�704,�
łyszkowice-kołacin,�tel.�604-634-249.

��kupię�zboże�paszowe,�tel.�
668-478-617.

��kupię�zboże�paszowe,�tel.�
726-721-037.

 �Skup kukurydzy mokrej, tel. 
600-323-947.

hodowlane
 �Kupię byki, tel. 601-307-164.

 �Kupię jałówki, tel. 601-307-164.

 �Kupię krowy, tel. 601-307-164.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. 
603-711-760.

��kupię�cielaki�do�dalszego�chowu,�tel.�
609-562-159.

maszyny
��każdego�władymirca,�ursusa,�tel.�

725-361-836.

��kupię�c-328,�c-330,�c-360,�c-355,�
c-380,�Mtz,�MF-255,�t-25�władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�
502-939-200.

��kupię�maszyny�rolnicze,�tel.�
515-710-848.

��kupię�kopaczkę,�talerzówkę,�
glebogryzarkę�troll,�Motyl,�kosiarkę,�
agregat,�tel.�797-513-264.

��kupię�ursus�912,�przyczepę�d-47�i�
d-55,�tel.�515-710-848.

��kupię�każdego�bizona�oraz�inne�
maszyny,�mogą�być�do�remontu,�tel.�
602-522-478.

��siewnik�poznaniak�do�remontu�(może�
być�dziurawy�zbiornik),�tel.�664-981-618.

��kupię�rozrzutnik�stan�dobry�i�siewnik�
Poznaniak�2,7�m,�skrzynia�olejowa,�stan�
bdb,�tel.�698-087-023.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 �Zboża ozime – siewne, inne 

nasiona rolnicze. Firma Nasienna 
GRANUM, Łowicz, ul. Katarzynów 46, 
tel. (46) 837-23-05, (46) 837-23-01.

��Pszenicę,�jęczmień,�pszenżyto,�tel.�
697-638-898.

��sprzedam�żyto,�sadzonki�truskawek,�
tel.�606-218-403.

��sprzedam�pszenżyto�ozime,�tel.�
664-724-850.

 �Żyto, Strugienice, tel. 
668-380-714.

 �Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 
602-235-159.

��Pszenica�ozima,�pszenżyto,�żyto�z�
odnowy,�tel.�693-830-160.

��sadzonki�truskawek�azja,�
Roxana,Vibrant,�tel.�663-428-181.

 �Sprzedam wytłoki jabłkowe, 
FVAT, dostawa do klienta, tel. 
693-025-909.

��sadzonki�truskawek,�tel.�724-977-665.

��sprzedam�owies,�tel.�696-796-696.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. 600-323-947.

��słoma�w�balotach�120,�tel.�
501-713-862.

��sadzonki�truskawek,�tel.�790-365-746.

��sprzedam�słomę�i�siano�ze�stodoły�w�
małych�kostkach,�tel.�787-436-230.

��sprzedam�mieszankę�zbożową,�tel.�
883-842-795.

��słoma�ze�stodoły,�okrągłe�bele�
120/120�oraz�w�kostkach,�tel.�
660-260-131.

��sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�
668-478-617.

��sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�
726-721-037.

��sprzedam�mieszankę,�tel.�
505-933-179.

��sprzedam�pszenżyto�ozime,�tel.�
606-939-170.

��Pszenica�ozima,�odczyszczona,�
sierżniki,�tel.�602-686-518.

��sprzedam�pszenicę�arkadię,�
pszenżyto�borwo,�tel.�782-650-798.

��sadzonki�truskawek,�tel.�605-725-688.

��sprzedam�słomę�w�balotach,�tel.�
514-642-411.

��Pszenżyto�ozime�Preludio�1�tona,�tel.�
887-545-192.

��sprzedam�słomę�w�balotach�100�
sztuk,�tel.�795-123-003.

��sadzonki�truskawek,�tel.�508-373-168.

��baloty�słoma,�ziemniaki�odpadowe,�
tel.�665-725-790.

��Pszenica�ozima,�opcja,�Jantarka,�
Linus,�kierozia,�tel.�605-278-719.

��Pszenżyto,�tel.�795-629-994.

��Pszenżyto�Meloman,�tel.�504-832-533.

��siano,�zboże,�tel.�692-101-976.

��zboże�i�słomę,�tel.�723-983-960.

 �Wysłodki buraczane, jabłkowe, tel. 
691-174-194.

��sprzedam�pszenżyto�borwo�drugi�
rok�po�centrali�na�słabe�gleby,�tel.�
692-240-157.

��sprzedam�kukurydzę�suchą,�okolice�
iłowa,�tel.�602-712-741.

��Pszenżyto,�tel.�723-585-201,�Różyce.

��siano,�tel.�791-785-230.

��sprzedam�banie,�tel.�666-832-408.

 �Sianokiszonka i słoma w balotach, 
tel. 607-231-803.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. 601-301-412.

��wysłodki�buraczane�z�transportem,�
tel.�601-630-882.

��sprzedam�ziemniaki�paszowe,�tel.�
602-648-497.

��sprzedam�pszenżyto,�tel.�692-916-507.

��truskawki,�pszenżyto,�tel.�
509-853-384.

��Jęczmień�ozimy,�tel.�691-972-292,�
696-375-777.

��sprzedam�burak�pastewny.,�tel.�
603-596-316.

��sadzonki�truskawek�kilka�odmian,�tel.�
600-876-355.

��ziemniaki�tajfun�od�kombajnu,�tel.�
608-702-276.

��sprzedam�pszenicę,��
tel.�722-152-794.

��sprzedam�pszenżyto�ozime,�Rybno,�
tel.�694-227-489.

��słoma,�baloty�140x120,�tel.�
664-981-618.

��sianokiszonka�baloty,�transport,�tel.�
664-981-618.

��sprzedam�słomę�w�belotach,�czatolin�
39,�tel.�723-778-303.

��ziemniaki�jadalne�i�paszowe�denar,�
Lord,�tel.�501-538-808.

��kukurydza�sucha,�mokra,�tel.�
506-115-015.

��owies,�żyto,�pszenica,�pszenżyto,�
mieszanka,�sianokiszonka,�słoma,�tel.�
506-115-015.

��sprzedam�sadzonki�truskawek�
azja,�aprica,�elegance,�Roksana,�tel.�
501-940-229.

��ziemniaki�paszowe,�tel.�726-811-028.

��sprzedam�słomę,�siano,�tel.�
691-411-355.

��sprzedam�słomę�85�balotów�i�
mieszankę�25�t.,�tel.�533-599-372.

��sprzedam�pszenżyto�Panteon,�
Probus,�tel.�570-912-224.

��Pszenżyto�po�wymianie,�tel.�
505-056-670.

��żyto�po�centrali,�tel.�605-657-256.

��sprzedam�żyto,�tel.�697-753-644.

��żyto�paszowe,�żyto�z�owsem�i�owies,�
tel.�692-199-767.

��nasiona�bobu,�tel.�789-194-838.

��siano�kostka,�tel.�695-304-897.

��sprzedam�wał�posiewny�żeliwny�3x1�
m,�wys.�40�cm,�1.750�zł;�siano,�siatka�
120x120,�okolice�słubic,�65�zł/szt.,�tel.�
792-742-239.

��Pszenica�tonacja,�pierwszy�rok�po�
centrali,�tel.�609-241-555.

��sadzonki�truskawek:�Roksana,�azja,�
tel.�880-355-506.

��sadzonki�truskawek�honeoye,�
Roxana,�nawadniane,�tel.�724-551-112.

��Pszenżyto�siewne,��
tel.�(46)�838-13-81.

��żyto�1�t,�pszenica�1�t,�tel.�508-192-016.

��Marchew�paszowa,�łowicz,�tel.�
535-916-420.

hodowlane
��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�

728-121-674.

��sprzedam�4�jałówki�cielne,�tel.�665-
281-739,�665-941-224.

��Prosięta,�tel.�607-150-316.

��dojenie�krów,�tel.�726-811-028.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu�
14.10.2018,�z�dokumentami�(z�holandii�
od�cielaka�w�Polsce),�tel.�666-390-924.

��krowę,�wycielenie�21.10.2018�i�2�
cielaki,�tel.�518-360-010.

��sprzedam�elegancką�jałówkę�na�
wycieleniu,�rasa�mięsna,��
sierzchów�46,�tel.�781-193-900.

��sprzedam�jałówkę,�wycielenie:�
październik,�tel.�696-531-274.

��Jałówki�hodowlane,�wysokocielne,�tel.�
660-712-670.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�
691-639-756.

��dwie�jałówki�około�300�kg�hF,�
2.000zł/sztuka,�tel.�665-878-902.

��sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�
663-790-575.

��sprzedam�8�prosiąt,�tel.�511-112-553,�
606-371-074.

��Jałówka�cielna,�tel.��
605-350-355.

��sprzedam�jałówki�do�zacielania,�tel.�
783-561-065.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
724-041-546.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�
2.10.2018,�tel.�509-639-301.

��krowa�na�wycieleniu,�tel.�697-693-625,�
695-793-838.

��Jałówka�na�wycieleniu,�termin�
14.01.2019�r.,�cena�4300�zł,�tel.�
793-622-777.

��trzy�cielaki�do�dalszego�chowu,�tel.�
723-528-039.

��sprzedam�prosiaki,�tel.��
570-513-525.

��sprzedam�dwie�jałówki��
wysokocielne,�Rogóźno,�tel.�
506-299-233.

��Jałówka�cielna,�tel.�608-137-544.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
512-831-605.
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��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
721-682-674.

��sprzedam�byczka,�ok.�60�kg,�tel.�
793-707-234.

��sprzedam�prosięta,�tel.�536-602-532.

��sprzedam�2�cielaki�mięsne,�tel.�
607-389-802.

��sprzedam�6�buhajków,�3�cieliczki,�tel.�
515-894-790.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
886-591-787.

��Jałówka�hodowlana�czerwono-biała,�
wysokocielna,�tel.�604-948-641.

��Prosiaki,�tel.�605-918-707.

��Prosiaki,�tel.�501-220-604.

��Prosiaki�4�szt.,�tel.�735-780-280.

��Jałówka�pod�zacielenie,�jałoszka�
9-miesięcy,�tel.�603-214-237.

��sprzedam�krowę�wysokocielną,�tel.�
669-356-363.

��sprzedam�9�krów,�likwidacja�stada,�tel.�
729-304-322.

��Jałówkę,�młodą�krowę�na�ocieleniu�
(likwidacja),�tel.�728-245-985.

��klacz�ze�źrebakiem,�tel.�787-489-391.

��sprzedam�prosiaki�13�szt.,�tel.�
724-644-947.

��sprzedam�cielaka�mięsnego,�tel.�
667-248-227.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
882-063-154.

��sprzedam�jałówkę�cielną�i�2�knurki,�
tel.�695-890-792,�517-676-017.

��Prosiaki,�tel.�606-575-640.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
695-416-748.

��sprzedam�prosięta�12�szt.,�tel.�
691-989-118.

��Prosięta,�tel.�515-291-402.

��Jałówka,�wycielenie:�koniec�września,�
tel.�600-749-007.

maszyny
��agregat�ścierniskowy�Rolmako,�2009�

rok,�zabezpieczenie�sprężynowe,�5�łap,�
stan�bdb,�tel.�609-541-340.

��ciągnik�ursus�c-360,�opryskiwacz,�
kosiarka�rotacyjna,�rozrzutnik,�siewka�
do�nawozu,�pług�3-skibowy,�brony�
5,�kultywator,�siewka,�sadzarka�do�
ziemniaków,�tel.�662-046-407.

��części�używane�do�c-328,�c-330,�
c-360,�c-380,�c-355,�Mtz,�t-25�
władimirec,�tel.�880-353-819.

��kombajn�bolko,�tel.�660-266-355.

��Rozrzutnik�obornika�Fortschritt�oraz�
wszystkie�części�nowe,�tel.�693-830-160.

��Rozrzutnik�6�tonowy,�tel.�693-830-160.

��beczki�asenizacyjne�ocynkowane�
4,�5,�6,�7,�8,�10.000�litrów,�oś�
skrętna,�sprowadzone�z�niemiec,�tel.�
509-282-300.

��wyciąg�linowy,�pszenżyto,�mieszanka,�
tel.�605-485-261.

 �Wał strunowy, 3-metrowy, tel. 
697-688-625.

��ciągnik�ursus�1224,�tel.�606-309-729.

��sortownik,�kombajn�bolko,�
691-961-145.

��Rozrzutnik�obornika�1-osiowy,�
siewnik�Poznaniak,�dozowniki�paszy,�tel.�
693-286-129.

��Renault�9514�1980�rok�4x4,�zetor�
3–�i�4-cylindrowy�2/4�oraz�ciągniki�
sadownicze:�MF,�same�(możliwa�
zamiana),�tel.�504-475-567.

��siewnik�nordsten,�ciągnik�z�turem�
c-360,�opryskiwacz�polowy,�rozrzutnik�
1-osiowy,�żmijka�6�m,�przyczepa,�obornik�
2�letni�bydlęcy,�tel.�509-652-840.

��sprzedam�siewnik�zbożowy,�
tel.�(46)�837-14-61.

��Pług�4-skibowy�staltech,�tel.�
661-192-415.

��Rozrzutnik�2-osiowy,�tel.�514-518-658.

��sprzedam�ciągnik�c-385,�rozrzutnik�
obornika�2-osiowy,�przyczepa�wywrotka,�
talerzówka,�śrutownik�bijakowy,�młynek�
3�walcowy,�żmijka�do�zboża,�likwidacja,�
tel.�602-781-330.

��ciągnik�c-360�3P,�1988�rok,�silnik�po�
kapitalnym�remoncie,�nowe�sprzęgło,�
odnowiony�wizualnie,�19.500�zł�do�
negocjacji,�tel.�509-499-556.

��c-330,�maszyny�towarzyszące,�tel.�
570-980-770.

��wyciąg�linowy,�tur�do�ciągnika�deutz�
dx6,�tel.�693-116-346.

��agregat�uprawowy�3�m�z�przednim�
wałkiem,�tel.�504-783-228.

��ładowacz�hydrauliczny�na�tył�do�
c-330,�tel.�512-347-439.

��sprzedam�rozrzutnik�obornika,�
ładowacz�cyklop,�tel.�602-628-670.

��sprzedam�rozrzutnik�1-osiowy,�tel.�
600-342-927.

��tur�do�c-330,�tel.�668-964-016.

��Pługi�obrotowe�3�i�4-skibowe�
kverneland�resor,�siewnik�amazone�d8�
3�m�ścieżki�technologiczne�25�rurek,�tel.�
605-884-584.

��Rozrzutnik�obornika�1-osiowy�
3,5-tonowy,�stan�dobry,�tel.�660-260-131.

��kombajn�ziemniaczany�bolko,�
rozrzutnik�obornika,�tel.�784-269-896.

��opryskiwacz�410l�Pilmet,�12m,�2006�
rok;�karmiki,�tel.�666-080-090.

��sprzedam�2�zbiorniki�na�zboże,�
podajnik�kubełkowy�i�ślimakowy,�tel.�
533-667-939.

��sprzedam�talerzówkę,�tel.�
696-274-457.

��sprzedam�Jemioła,�
tel.�(46)�838-47-99.

��sprzedam�lodę�do�cięcia�zielonki�
w�dobrym�stanie,�kopaczkę�do�
ziemniaków,�redła�do�kopania�
ziemniaków,�oddam�kamień�z�gruzem�
za�darmo,�tel.�724-973-074

��sprzedam�rozrzutnik,�tel.�784-269-896.

��sprzedam�kombajn�bolko,�tel.�
514-642-411.

��sprzedam�poznaniak,�wialnia,�waga�
1,5�tony,�kos,�tel.�530-930-104.

��cyklop,�kosiarka�rotacyjna,�przyczepa�
8-tonowa,�rozrzutnik�obornika,�ciągnik�
ursus�u-902,�tel.�512-179-465.

��wyciąg�krotoszyn,�karmniki,�
paszociąg�spiralny�33�m,�tel.�
691-881-726.

��sprzedam�agregat�podorywkowo-
uprawowy�eurokult�300,�małoużywany,�
2�przeciwwagi�na�przedni�tuz,�tel.�
697-941-558.

��siewnik�Poznaniak�3m,�przyczepa,�tel.�
508-789-674.

��ursus�c-360,�tel.�607-645-243.

��dwukółka,�wywrotka,�siewnik�2,5�
szerokości,�agregat�uprawowy�2.1,�brony�
5,�tel.�723-454-493.

��Mieszalnik�okonek�1�tona,�tel.�
609-459-539.

��sprzedam�opryskiwacz,�siewnik,�
chłodnicę�ciągnikową,�tel.�885-255-974.

��beczkowóz�10.000�litrów,�pług�4�
oraz�5-skibowy�obrotowy�Rabewerk,�
zabezpieczenia�sprężyna,�rozrzutnik�
2-osiowy,�agregat�uprawowo-siewny�z�
siewnikiem,�sadzarka�karuzelowa,�tel.�
667-133-737.

��gruber�unia�kos�2,6�metra,�2012�rok,�
zabezpieczenia�sprężynowe,�agregat�
talerzowy�unia�kos�3�m,�2003�rok,�tel.�
667-133-737.

��sprzedam�c-360�z�turem,�tel.�694-
657-883�po�15.00.

��kombajn�ziemniaczany,�tel.�
660-096-236.

��sprzedam�kopaczkę�w�dobrym�stanie,�
1.800�zł,�tel.�507-400-227.

��sprzedam�kosiarkę�rotacyjną,�
opryskiwacz,�piec�olejowy�ze�
zbiornikiem�2.000�litrów,�mieszankę�
zbożową,�tel.�693-059-976.

��Pług�4X40,�2014�rok,�tel.�795-088-317.

��wyprzedaż�maszyn�rolniczych,�tel.�
693-944-068.

��sprzedam�pługi�4-skipowe,�tel.�
664-759-891.

��wybierak,�przyczepa�samozbierająca,�
c-360,�tur�do�c-385,�tel.�727-472-512.

��ursus�c-360,�rozsiewacz�do�nawozu,�
brony,�tel.�517-895-817.

��ośka�do�przyczepy�200�zł;�
przetrząsałka�do�siana�800�zł,�rotacyjna�
3.000�zł;�pług�3-skibowy�1.000�zł;�kos�
do�nawozu�150�zł;�rozrzutnik�1-osiowy�
1.000�zł;,�tel.�510-514-012.

��kultywator�800�zł;�siewnik�do�zboża�
1.000�zł,�trząsacz�do�siana�karuzelowy�
1.500�zł,�beczka�na�osi�1.000�l.,�tel.�
510-514-012.

��sprzedam�sortownik�gloria�do�
ziemniaków�produkcji�niemieckiej,�
ze�stołem�przebierczym,�sortuje�na�3�
frakcje,�tel.�693-038-602.

 �Kombajn Bolko, tel. 697-300-346.

��opryskiwacz�400�l,�chłodziarka�do�
mleka�lub�mięsa,�myjka�niemiecka,�ośka�
do�wywrotu,�wałki�przekaźnika,�śruby�
tylne�ciągnika,�tel.�691-270-829.

��siewnik�poznaniak,�talerzówka,�tel.�
509-853-384.

��Pług�4-skibowy�(kobuz�unia),�agregat�
uprawowo-siewny�3�m,�tel.�508-909-412.

��siewnik�gaspardo�3�m,�1999�rok,�stan�
bdb,�7.500�zł,�tel.�695-248-808.

��Rozrzutnik�obornika�2-osiowy,�stan�
bdb,�tel.�660-934-882.

��Przyczepę�rolniczą�3,5�t.,�wywrotkę,�tel.�
880-927-208.

��dojarkę�alfa�Laval,�4�aparaty�i�basen�
430�l,�tel.�606-439-612.

��MF�235�1992�rok,�tel.�692-556-557.

��sprzedam�beczkowóz�Pomot�10.000�
l,�2013�rok,�stan�idealny�(jak�nowy),�tel.�
791-020-669.

��Pług�4-skibowy,�tel.�664-981-618.

��sprzedam�orkana,�czatolin�39,�tel.�
723-778-303.

��sprzedam�brony�5,�tanio,�tel.�
535-495-317.

��sprzedam�wóz�konny�i�brony�do�
ciągnika�3�trójkowe,�tel.�784-734-322.

��c-330�1980�rok,�orginał,�12.600zł,�tel.�
602-584-266.

��Pług�2-skibowy,�siewka�kos,�tel.�
796-160-548.

��sprzedam�schładzalnik�do�mleka�400�
l.,�tel.�505-326-166.

��sprzedam�rozrzutnik�1-osiowy�w�
oryginale,�drapak�18,�śrutownik,�tel.�
784-720-912.

��sprzedam�ursus�4512,�ursus�10014h,�
tel.�664-954-170.

��sprzedam�kombajn�anna,�kopaczke�
elewatorową,�obcinaczkę�naci�marchwi,�
agregaty�chłodnicze,�tel.�(24)�277-28-20.

��sprzedam�ciągnik�Massey�Ferguson�
387�z�turem,�tel.�(42)�719-60-14.

��sprzedam�agregat�uprawowy�z�
hydropakiem�3�m.�i�chwytak�do�bel,�stan�
super,�tel.�699-917-956.

��siewnik�Poznaniak,�tel.�605-657-256.

��burty�do�przyczepy�rolniczej�4,20x50,�
2x50;�pompa�wtryskowa,�wózek�bułgar,�
tel.�691-479-342.

��Pług�obrotowy�4-skibowy�kverneland;�
gruber�3-metrowy,�tel.�696-425-214.

��zetor�6911,�1978�rok,�tel.�509-459-028.

��Rozrzutnik�obornika�1-osiowy,�tel.�
602-457-674.

��nowy�śrutownik�bijakowy�ssąco-
tłoczący,�poskrom�dla�bydła,�tel.�
600-817-944.

��agregat�uprawowy�6-metrowy,�tel.�
512-443-958.

��ciągnik�Massey�Ferguson,�140�kM,�
1990�rok,�tel.�512-443-958.

��ładowacze�czołowe�do�ursus�c-330,�
c-360,�3512,�t-25�hydrauliczne�lub�na�
linkę,�tel.�608-686-489.

��Pługi�4-skibowy�bomet,�2-skibowy,�
kultywator�2,10,�brony�3,�siewka,�
opryskiwacz,�grabiarka�gwiazdowa�4;�
t-25,�rozrzutnik�1-osiowy�stan�idealny,�
tel.�608-686-489.

��kultywator�13�z�wałkami,�tel.�
724-551-112.

inne
��sprzedam�obornik�bydlęcy�ok.�40�ton�

z�załadunkiem,�tel.�518-360-010.

��tunel�foliowy�32/7,5/3,�tel.�
600-858-370.

��schładzalnik�do�mleka�alfalawal�820l,�
tel.�692-146-594.

��sprzedam�obornik�bydlęcy,�tel.�
509-837-568.

��schładzalnik�do�mleka�330�litrów,�tel.�
601-295-760.

��obornik�bydlęcy�z�dowozem,�tel.�
726-121-861.

��obornik�bydlęcy,�tel.�693-157-117.

��obornik,�tel.�503-784-574.

��sprzedam�opony�11.2-28,�tel.�
604-921-272.

rolnicze – usługi
��białkowanie�obór,�tel.�518-168-598.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. 
510-809-025.

��bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�663-452-727.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
609-135-411.

��transport�maszyn�rolniczych,�
kombajnów�zbożowych,�tel.�
665-734-042.

 �Dojenie krów, tel. 726-811-028.

 �Naprawa, diagnostyka 
komputerowa ciągników rolniczych. 
Każda marka, tel. 697-778-780.

��głęboszowanie,�orka,�siew�zbóż,�zbiór�
kukurydzy�na�ziarno,�tel.�606-294-284.

 �CIęCIe KUKURyDZy NA ZIARNO 
CLASS LeXION, TeL. 609-376-972.

��zrobię�ogrodzenia�oraz�bramy�do�
stodoły,�garażu,�obory,�tel.�505-928-735.

 �Piaskowanie na miejscu lub z 
dojazdem do klienta, renowacja 
ciągników i sprzętu rolniczego, 
Głowno, tel. 881-000-706.

��cięcie�kukurydzy�na�ziarno,�tel.�
691-730-169.

��orka,�siew�zboża,�tel.�509-339-587.

��suszenie�kukurydzy,�tel.�509-339-587.

��koszenie�kukurydzy�na�ziarno,�tel.�
660-408-769.

��zbiór,�transport�i�skup�kukurydzy�na�
ziarno,�tel.�664-187-631.

��siew�zbóż�zestawem�uprawowo-
siewnym,�talerzowym,�pneumatycznym,�
tel.�606-294-284.

��zbiór�kukurydzy�na�ziarno�
kombajnami�new�holland,�tel.�
695-052-735.

zwierzęta

sprzedaż
��sprzedam�gołębie,�tel.�695-069-549.

��oddam�2�małe,�dwukolorowe�kocurki,�
tel.�782-053-924.

��Przepiórki,�bażanty,�tel.�503-830-451.

��sprzedam�ratlerka,�tel.�576-616-178.

��hodowla�sprzeda�szczenięta�
owczarka�niemieckiego,�długowłose,�
suczki:�5-mies.,�1,5-roczną,�dorosłą,�tel.�
783-637-875.

��bernardyny,�tel.�785-641-210.

��sprzedam�kaczki�rosołowe,�tel.�
696-375-777.

��oddam�3�młode�koty�biało-czarne,�tel.�
600-876-355.

��Młode�kury�kochiny,�tel.�604-428-289.

 �Młode kury kochiny, tel. 
604-428-289.

��owczarek�niemiecki,�tel.�508-283-855.

��Ryby�do�stawu,�karp�kroczek,�karp�
konsumpcyjny,�tel.�506-671-456.

��sprzedam�owce,�tel.�509-459-028.
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informacje
�� Infolinia PKP�intercity�703�200�200,�

koleje�Mazowieckie�22�364�44�44,�łódzka�
kolej�aglomeracyjna�(42)�205�55�15

�� Informacja PKS 46-837-38-13
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�Vat)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�Vat)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
�� �Taxi osobowe:�46-837-34-01;�46-191-91;�

46-830-05-00;� 606-486-555;� 600-508-308;�
dworcowa:�602-774-552

��Taxi bagażowe:�46-837-35-28�
��Powiatowy Urząd Pracy:�46-837-04-20
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat�46�837-59-02
��Urząd Miejski:�sekretariat�46-830-91-51�
��Urząd Skarbowy:�centrala�46�837-43-

58,�46-837-32-38,�sekretariat�46-837-80-28�
��ZUS�46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek”�łowicz,�ul.�św.�Floriana�7,�
tel.�46-837-66-92,�pon.-pt.�godz.�16.-20.00.

��Grupa AA „Łowiczanka” spotkania��
przy�klubie�Pasiaczek�czw.�godz.�19.00.�

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba�stowarzyszenia�
„nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a),��
tel.�46-830-03-63,�czynny:�16.00-19.00.

��Gminna Grupa Abstynencka��
w Bielawach,�spotkania�w�czwartki�
w�godz.�10-11.�informacji�udziela�ug�biela-
wy�w�czwartki�w�godz.�8.00-10.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach,�(problem�przemocy)��
czynny:�pt.�16-18�tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka�
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba�gok),�czw.�godz.�18.00.

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul.�ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).�

��Poradnia Leczenia Uzależnień,��
ul.�ułańska�28,�tel.46-837-37-07

��Poradnia Zdrowia Psychicznego��
ul.�3�Maja,�tel.�46-837-33-07

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Straż pożarna 998�alarmowy
��Policja 997�alarmowy
��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym,�czynna�od�pon.-pt.�godz.�
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
��Pog. energetyczne�991,�46-830-15-00
��Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu:�881-551-551,�46�830-91-53�
��Warsztat konserwatorski��

łsM�46-837-65-58
��Gaz butlowy:�516-053-554,�697-

649-492,�46-837-84-40,�46-837-16-16,�
46-837-66-08,�46-837-41-02,�46-837-30-30,�
46-837-20-37,�46-838-36-36,�509-887-080;�
46-837-47-77,�46-837-44-44

��Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85,�
46-837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74,�
46-838-72-62,�602-131-698

��Lecznice dla zwierząt:  
ul.�starościńska�5,�tel.�46-837-52-48,�
ul.�chełmońskiego�31,�tel.�46-837-35-24,�
ul.�krakowska�28,�tel.�46-830-22-86,��
łyszkowice,�tel.�46-838-87-19�
bielawy,�tel.�46-839-20-95

��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego�w�łodzi�9287;�42�664-14-09,�
42�664-14-10,�26�144-44-05

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół pw. św. Ducha: 7.00,�8.30,�
10.00,�12.00,�18.00.�

��Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00.�

��Bazylika Katedralna:�7.00,�9.00,�10.30,�
12.00,�18.00.

��Kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�11.00,�
12.30,�16.00.�

��Kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00,�10:00,�12.30,�18.00.
��Kaplica seminaryjna:�10.00.

basen w Łowiczu 
ul.�kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety��
(grafik�orientacyjny,�dokładne�informacje�
na�miejscu);�pon.-pt.�ostatnie�wejście�o�21;�
sob.-ndz.�ostatnie�wejście�o�19.00:

��Poniedziałek, środa, piątek  
–�16.20-18.30;�19.30-22.00;

��Wtorek, czwartek�–�15.45-18.30;�
19.30-22.00;

��Sobota�–�10.30-20.00;
��Niedziela�–�9.40-20.00.

boiska i hale 
sportowe

��Boiska Orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel.�735-048-951

��Boiska Orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu�tel.�516-031-268;�czynne:�
12.00-20.00

��Stadion piłkarski w Łowiczu�ul.�starzyń-
skiego�6/8,�tel.�46-837-62-08

��Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu �
ul.�Jana�Pawła�ii�nr�3,�tel.�46-837-51-06

��Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu,�tel.�46-837-51-06,�czynna:�7.00-
15.00�(we�wtorki�7.00–�20.00)

��Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2  
w Łowiczu,�tel.�46-837-09-04;�czynna:�
8.00–�16.00�(czwartek�8.00-20.00)�

��Boiska Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu�
tel.�519-130-551,�czynne:�pon.-pt.�12.00-
20.00,�sob.-ndz.�12.00-20.00;

��Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu�–��
tel.�46�837-36-94

��Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu�–�46�837-42-00

��Boisko Orlik w Popowie�tel.�46�895-15-36
��SP Bąków Górny�–�46�838-79-66
��SP Bednary –�46�8386576
��SP Kocierzew Płn.�–�46�838-48-26
��SP Stachlew�–�46�838-67-29��

(tylko�dla�mieszkańców�gminy�łyszkowice)
��SP Mysłaków�–�46�838-59-25
��SP Nieborów�–�46�838-56-94
��Gimnazjum Bolimów�–�46�838-03-99
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8.00�do�zmroku
��Gimnazjum Łaguszew�–�46�838-43-93
��ZSP Błędów�–�46�838-14-76

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu�ul.�stary�Rynek�5/7�

–�czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków��

w�godz.�10.-16.00�(ostatnie�wejście�15.30).��
Bilety:�normalny�12�zł,�ulgowy�7�zł,��
wystawy�czasowe�3�zł,�rodzinny�(2�dorośli��
+�2�dzieci�do�18�r.ż.)�30�zł;�wstęp�bezpłatny�
na�wystawy�stałe�–�środa.�

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,��
militariów,�portretów�trumiennych,�pamią-
tek�powstańczych,�gabinet�kolekcjonera;�
„etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papiero-plastyki;�
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XIX – pocz. XX w. z kolekcji Muzeum  
w Łowiczu” –�stała�ekspozycja�etnogra-
ficzna�w�budynku�muzeum,�na�ekspozycji�
plenerowej�w�skansenie�przy�muzeum�
oraz�w�skansenie�w�Maurzycach.
Izba Pamięci Łowickich Żydów�–�wy-
stawa�stała,�ukazuje�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
gminy�żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XiX�i�XX�w.,�wybuch�ii�wojny�światowej,�
aż�do�ostatecznej�jej�zagłady;
Ogólnopolska akcja MKiDN „60+ 
Kultura"�–�dla�osób�powyżej�60.�roku�
życia�w�dniach�29-30�września�–�wstęp�
na�wystawy�stałe�w�muzeum�3�zł/os.
Moje „babie lato”�–�wystawa�ceramiki�
Jadwigi�dębskiej,�czynna�do�21�paź-
dziernika.
#1Nowe szycie makatki/otwarty 
konkurs�–�wernisaż:�piątek,�28�września,�
godz.�12.00;�wystawa�będzie�czynna�do�
30�grudnia.
��Skansen przy Muzeum w Łowiczu –��

czynny�do�końca�października,�od�wtorku�
do�niedzieli�w�godz.�10.00-16.00.�bilety:�
normalny�6�zł,�ulgowy�4�zł,�spacerowy�2�zł,�
rodzinny�(2�dorośli�+�2�dzieci�do�18�r.�ż.)��
15�zł;�dzień�bezpłatny�–�piątek.  

��Łowicki Park etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach�–�czynny�codziennie��
do�końca�września�w�godz�10.00-18.00,�
od�godz.�18.00�do�19.00�zwiedzanie�
obiektów�tylko�z�zewnątrz�(obowiązuje�bilet�
spacerowy);�w�październiku�czynny�od�9.00�
do�16.00.�bilety:�normalny�10�zł,��
ulgowy�6�zł,�spacerowy�4�zł,�rodzinny��
(2�dorośli�+�2�dzieci�do�18�r.�ż.)�28�zł.

��Muzeum Diecezjalne, Łowicz, stary�
Rynek�20;�czynne�pon.-czw.�10-16;�pt.�i�sob.�
10.-14.00;�niedz.�i�święta�–�nieczynne.�

��  Galeria Browarna, Łowicz,��
ul.�Podrzeczna�17, tel.�691-979-262:

Andrzej Biernacki: wystawa malarstwa 
–�czynna:�pt.,�sob.�i�niedz.�w�godz.�16.00-
18.00.�wstęp�wolny.
��Foto Art. Galeria „ekspozycja 34”,  

łowicz, galeria�łowicka�(wejście�od�strony�
ul.�stanisławskiego):

„Madamki” –�wystawa�autorstwa�Pauliny�
cysak,�tworzącej�pod�pseudonimem�
Madame�Lusi�Papillon.�wstęp�wolny.
��Muzeum Guzików w Łowiczu –�eks-

pozycja�500�guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�galeria�łowicka,��
i�piętro,�ul.�stanisławskiego.�

�� Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
grupę�historyczną�„kampinos”�na�i�piętrze�
baszty�im.�gen.�klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16.00-18.00.�wstęp�wolny.

��Miejska Biblioteka im. A. K. Cebrow-
skiego,�łowicz,�os.�bratkowice�3a:

„Łowicz w zbiorach biblioteki” –�pre-
zentacja�wydruków�o�łowiczu�z�książek�
wydanych�w�XiX�i�XX�wieku.�Ponadto�księ-
gozbiór�lovicianów�(ponad�700�tytułów)�
–�dostępny�w�czytelni.�wstęp�wolny.
��„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 

95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” –�wystawa�zdjęć��w�dużym�forma-
cie;�zespół�szkół�Ponadgimnazjalnych�nr�1�
w�łowiczu,�ul.�Podrzeczna�30.

��Nieborów: Muzeum Motoryzacji –�
czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�godz.�10.00-18.00�(lub�
po�uzgodnieniu�tel.�46�838-50-68,�501-945-
960).�Bilety: normalny�10�zł,�ulgowy�(dzieci��
i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�renciści)�7�zł,��
dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.�nieborów�231a.

��Nieborów: Pałac i Wystawa Majoliki 
Nieborowskiej –�czynne:�poniedziałek�
–�piątek�w�godz.�10.00–16.00;�bilety:�
poniedziałek�–�wstęp�wolny�(oprócz�dni�
świątecznych�i�długich�weekendów;�soboty,�
niedziele�i�święta�w�godz.�10.00-18.00.��
Bilety: Pałac,�ogród,�Manufaktura�Majoliki:�
22�zł�–�normalny,�13�zł�–�ulgowy,�50�zł�–�
bilet�rodzinny�(dwie�osoby�dorosłe,�dzieci�do�
lat�18,�maks.�6�osób),�1�zł��dzieci�7-16�l;�30�zł��
normalny�łączony�nieborów�i�arkadia;�20�zł��
ulgowy�łączony�nieborów�i�arkadia;�70�zł�
rodzinny�łączony�nieborów�i�arkadia;�2�zł�
dzieci�7-16�lat�łączony�nieborów�i�arkadia.

Oprowadzanie z przewodnikiem –��
w�każdą�niedzielę,�do�końca�października�
o�godz.�11�i�13�oprowadzanie�z�przewod-
nikiem�Pttk�łowicz.�bilety:�7�zł/os.,�dzie-
ci�do�lat�12�bezpłatnie�plus�bilety�wstępu�
do�zespołu�ogrodowo-pałacowego.�
„Pamiątki przeszłość 1796-1945. 
Berlińska linia Radziwiłłów” –�wystawa�
eksponatów�w�większości�należących�
do�potomków�berlińskiej�linii�Radziwiłłów�
(portrety,�miniatury,�litografie,�rysunki,�sre-
bra,�porcelana�oraz�licznych�przedmiotów�
użytkowych);�czynna�do�31�października.�
��Ogrody w Nieborowie i Arkadii: 

czynne:�wtorek�–�niedziela�w�godz.�10.00-
18.00�(Świątynia�diany�w�arkadii�–�ostatnie�
wejście�17.30).�Poniedziałek�–�wstęp�wolny�
(oprócz�dni�świątecznych�i�długich�weeken-
dów).�ogrody�czynne�do�zmierzchu.

��Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
czynny�codziennie�w�godz.�7.30-22.00;�
opieka�przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.�
8.00-15.30.�zwiedzanie�pałacu�pod�opieka�
przewodnika:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.30;�
sob.-ndz.�10.00-18.00.�bilety�do�pałacu�–10�
zł�(normalny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�6�–�
gratis.�na�teren�parku�–�wstęp�wolny.�

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” –�wystawa�stała�
dotycząca�historii�kolejnych�właścicieli�
dóbr�sannickich.�
Drogi do Niepodległej –�wystawa�
z�okazji�100.�rocznicy�odzyskania�
niepodległości�przez�Polskę,�ze�zbiorów�
Muzeum�historii�Polskiego�Ruchu�Ludo-
wego;�czynna�do�końca�września.
��Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-pt.�9.-17.00,�
ndz.�i�święta�12.00-17.00.�sromów�11,�gmina�
kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Walewice: w�kompleksie�można�
zobaczyć�m.in.�apartament�napoleoński,�
kaplicę�pałacową,�poznać�historię�hodowli�
koni�rasy�półkrwi�angloarabskiej. 

Pałac�–�zwiedzanie�pon.-pt.�w�godz.�
9.00-20.00;�w�weekendy�do�końca�
października�w�godz.�11.00-17.00;���
Stadnina koni�–�zwiedzanie�pon.-pt.��
w�godz.�8.-14.00,�po�rezerwacji;��
bilety:�ulgowy�5�zł,�normalny�8,50�zł.
��Złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej w�wykonaniu�
dzieci�ze�szkoły�Podstawowej�w�Mastkach;�
wystawa�w�kościele�pw.�wszystkich�Świę-
tych,�czynna�do�odwołania.

��Żelazowa Wola: Dom Urodzenia  
Fryderyka Chopina –�czynny�do�30�wrze-
śnia�w�godz.�9.00-19.00.�bilety:�normalny�
park�i�muzeum�23�zł,�park�7�zł;�wstęp�wolny�
środa.

��Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej”�–�wystawa�
przygotowana�na�podstawie�materiałów�
archiwalnych�prezentowanych�w�2013�r.��
w�siedzibie�oddziału�w�łowiczu�archiwum�
Państwowego�m.st.�warszawy;�www.�
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

koncerty
��Niedziela, 7 października:
godz.�18.00�– Woody Sez –�klasyczny�
amerykański�folk�oraz�pieśni�i�historia�
woody�guthriego;�klub�hopkultura,�
łowicz,�ul.�Podrzeczna�20.�wstęp�wolny.
��Piątek, 12 października:
godz.�20.00�– Paluch x Pih�–�łowicz,�
Muszla�koncertowa�w�Parku�błonie.�
bilety:�30�zł.

Kino Fenix 
łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 27 września:
godz.�17.00�–�Kamerdyner –�dramat�
historyczny,�prod.�polskiej;�reżyseria:�Filip�
bajon;�czas�2�godz.�30�min.;�bilety:�17�zł,�
15�zł;�tani�poniedziałek�13�zł;
godz.�17.15�–�Juliusz /sala�ii�–�komedia,�
prod.�polskiej;�reżyseria:�aleksander�
Pietrzak;�czas:�1�godz.�37�min.;�bilety:��
16�zł,�14�zł;�tani�poniedziałek�12�zł;
godz.�19.00�–�Letnia szkoła życia/sala�
ii�–�dramat�prod.�francuskiej;�reżyseria:�
Laurent�cantet;�czas:�1�godz.�53�min.�
bilety:�16�zł,�14�zł;�tani�poniedziałek�12�zł;
godz.�19.45�–�Kamerdyner
��Piątek – czwartek,  

    28 września – 4 października:
godz.�16.15�–�Krzysiu, gdzie jesteś?�–�
film�familijny,�prod.�usa;�reżyseria:�Marc�
Forster;�czas�trwania:�1�godz.�44�min.�
bilety:�16�zł,�14�zł�/�12�zł
godz.�17.45�–�Kamerdyner�–�dramat�
historyczny,�prod.�polskiej;�reżyseria:��
Filip�bajon;�czas:�2�godz.�30�min.��
bilety:�17�zł,�15�zł�/�13�zł
godz.�18.15,�21.00�–�Kler�/premiera/�–�
film�obyczajowy,�prod.�polskiej;�reżyseria:�
wojciech�smarzowski;�czas�trwania:��
2�godz.�13�min.�bilety:�17�zł,�15�zł�/�13�zł.

inne
��Czwartek, 27 września:
godz.�11.00�–�Patriotyczna część sesji 
Rady Gminy Zduny:�prelekcja�zdzisława�
kryściaka,�przewodnika�PPtk�o/łowicz�
nt.�pierwszych�miesięcy�po�odzyskaniu�
niepodległości�w�łowiczu�i�okolicach;�
występ�zespołu�„wrzos”;�dom�kultury��
w�zdunach.�wstęp�wolny.
godz.�17.00�–�Warsztaty dot. bezpie-
czeństwa osobistego,�prowadzący:�
Patryk�kołosowski.�łowicz,�ul.�Mostowa�4�
wstęp�bezpłatny,�ale�obowiązują�zapisy�
534-270-083:�
��Piątek, 28 września:
godz.�11.00�–�Uroczysta akademia 
upamiętniająca 79. rocznicę powo-
łania Szarych Szeregów;�ii�Liceum�
ogólnokształcące�w�łowiczu,�ul.�ułańska�
2;�wstęp�wolny.�Przed�akademią�msza�
św.�w�kościele�chrystusa�dobrego�
Pasterza�(godz.�9.00).
��Sobota, 29 września:
godz.�9.00�–�Rajd szlakiem Niepodle-
głości w Gminie Łowicz –�trasa�ok.�16�
km:�łowicz�–�Pilaszków�–�guźnia�–�bo-
cheniu�–�ostrów.�zbiórka�i�start:�łowicz,�
ul.�ul.�długa�2.
godz.�10.30�–�Spotkanie Kół Żywego 
Różańca na�XiV�Pielgrzymce�do�
sanktuarium�Matki�bożej�Pocieszycielki�
strapionych�w�domaniewicach;�ok.�godz.�
11.30�-�pielgrzymi�wyruszą�trasą�wiodącą�
lokalnymi�drogami�odmawiając�różaniec;�
następnie�konferencja�dot.�roli�ducha�
Świętego�w�życiu�każdego�chrześcijani-
na;�kościół�św.�bartłomieja�apostoła��
w�domaniewicach;�
godz.�11.00�–�Promocja XV tomu 
„Roczników Łowickich”; łowicki�
ośrodek�kultury,�ul.�Podrzeczna�20.�
wstęp�wolny.�
��Niedziela, 30 września:
godz.�10.30,�11.00�–�Najmłodsi Melo-
mani, Mała Akademia Chopinowska 
i Klub Przyrodnika�–�zajęcia�umuzykal-
niające�i�przyrodnicze�dla�dzieci,�także�
najmłodszych�od�0�do�3�lat;�dom�urodze-
nia�Fryderyka�chopina�w�żelazowej�woli.�
wstęp�wolny.�
��Środa, 3 października:
godz.�15.00�–�Inauguracja roku akade-
mickiego 2018/2019 dla słuchaczy 
Łowickiego Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku; �w�programie:�wykład�pt.�„Muzyka�
w�łowiczu�w�okresie�baroku�i�klasycy-
zmu”�–�prof.�wiktor�łyjak;�Muzeum�w�
łowiczu,�stary�Rynek�5/7.�wstęp�wolny.�
��Piątek, 5 października:
godz.�16.15�–�Angielski bez tajemnic�
–�bezpłatny�kurs�językowy�dla�mieszkań-
ców�terenów�wiejskich�woj.�łódzkiego,�

telefony
 � Informacja: PKS�42-631-97-06
 �Policja 997�alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �Taxi w Głownie�42-719-10-14
 �Filia PUP�w Głownie�42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie�42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo�42-719-12-91
 �Urząd Miejski w Głownie�42-719-11-51
 �Urząd Mista-Gminy w Strykóowie  

42-719-80-02
 �KRUS�42-719-95-15
��Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów 

Komunalnych,�teren�zgkiM�w�strykowie�
ul.�batorego�25,�czynny:�wt.–pt.�w�godz.�
10.00-18.00�oraz�w�soboty�7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997�alarmowy;�w Głownie�42-719-

20-20;�w Strykowie:�42-719-80-07
 �Straż pożarna:�998,�w Głownie 42-719-

10-08,�w Strykowie 42-719-82-95;
 �Pogotowie ratunkowe��999�alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt w Głownie:�

42-719-14-40,�887-894-942;��
w Strykowie:�42-719-80-24�

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie:�42-710-71-90,�42-719-30-24;��
w Strykowie: 42-719-86-16

��Pogotowie wodociągowe��
w Głownie�42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10;�w Zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie:�
czwartek, 27 września:
ul.�zgierska�27,�tel.�736-697-733
piątek, 28 września:��
ul.�kopernika�19,�tel.�42�719-20-12
sobota, 29 września:
ul.�sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
niedziela, 30 września: 
ul.�swoboda�17,�tel.�607-680-286
poniedziałek, 1 października:  
ul.�zgierska�27,�tel.�736-697-733
wtorek, 2 października:  
Plac�wolności�4/5,�tel.�42�710-89-60
środa, 3 października:  
ul.�Młynarska�1,�tel.�42�716-45-95
Apteki pełnią dyżury:�w�dni�powszednie�
od�zakończenia�zmiany�dziennej�do�godz.�
8.00�dnia�następnego;�w�sob.�w�godz.�20.�
-8.00�dnia�następnego;�w�niedz.�w�godz.�
18.00-8.00�dnia�następnego;�w�święta��
w�godz.�8.00-8.00�dnia�następnego.

 �Dyżury aptek w Strykowie:
niedziela, 30 września:�
pl.�łukasińskiego�15,�tel.�42�719-80-85�
w�godz.�9.00-14.00
��Punkt apteczny  
w Popowie Głowieńskim nr 35:   
tel.�42�719-57-57,��
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.00.
��Punkt apteczny  
w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14,�tel.�42�719-65-25,��
czynny:�pon.,�śr.,�pt.�8-16,�wt.,�czw.�8-17.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa 

    w Głownie,�
ul.�kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00.
 �Przychodnie w Strykowie:�
ul.�kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15;�
ul.�targowa�16:�tel.�42-719-92-30.
��Punkt Konsultacyjny 
ds. Uzależnień i Przemocy  
w Rodzinie:�ul.�kilińskiego�2�pok.�nr�2.
informacje:�42-719-26-46.
��Punkt nieodpłatnej  

    pomocy prawnej:
Głowno, ul.�norblina�1:�pon.-pt.�8.-12.00;�
Stryków,�ul.�kościuszki�29,�pon.-pt.�12-16

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie:�
8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:��
7.00,�9.00,�11.00,�17.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie:�
8:00,�9:30,�11:00,�18:00

��Parafia w Dmosinie:�7:30,�10,�12,�18:00

wystawy
��Galeria Bank&DM w Głownie. Galeria 

Sztuki Współczesnej Bank&DM –�indy-
widualne�i�zbiorowe�wystawy�prac�artystów�
polskich�i�zagranicznych;�czynna:�pon.-pt.�
w�godz.�9.00-17.00.�głowno,�ul.�Młynarska�
5/13,�i�piętro.

inne
��Park linowy w Głownie:
czynny�w�sob.�i�niedz.,�29-30�września,�
w�godz.�11.00-19.00.

��Piątek, 28 września:
godz.�12.00�–�„Śladami kampanii 
zbrojnych i bohaterów Powstania 
Styczniowego w rejonie Strykowa”��–�
konferencja�popularnonaukowa�dla�mło-
dzieży;�wstęp�wolny.�hotel�dobieszków.
��Sobota, 29 września:
godz.�12:00-17:00�– Festyn Sąsiedzki  
w Ciołku,�w�programie:�malowanie�twa-
rzy,�trampoliny,�fotobudka,�wata�cukrowa,�
ognisko�z�kiełbaskami�i�zalewajka;�teren�
Świetlicy�wiejskiej��w�ciołku,�wstęp�wolny
godz.�16.00�–�Igrzyska Sołeckie 
dla mieszkańców wsi Wyskokach;�
w�programie:�konkurencje�sportowe,�
zabawy,�gry;�odsłonięcie�pamiątkowych�
tablic;�występ�zespołu�dziku�(disco�polo),�
dyskoteka�z�dJ-em.�wstęp�wolny.
��Niedziela, 30 września:
godz.�10.00-18.00�–�Rajd samocho-
dowy�po terenie gminy Głowno 
oraz gminy Dmosin; baza�rajdu�i�park�
serwisowy:��teren�rekreacyjnym�przy�ul.�
zgierskiej�8/10�w�głownie.�
godz.�17.00�–�„Separacja?”�–�Farsa�Ma-
riusza�Marczyka;�reżyseria�Przemysław�
Śliwa;�wystąpią:�anna�Lenczewska�/�
zofia�zoń�jako�Joanna,�Mariusz�Marczyk�
jako�Patryk.�Po�spektaklu�promocja�
książki�Mariusza�Marczyka�pt.�Przypadki�
męskiej�nieśmiałości;�Miejski�ośrodek�
kultury�w�głownie,�ul.�kopernika�45.�
wstęp�wolny.

 INFORMATOR�głowieński�i�stRykowski�

OFeRTy PRACy
Powiatowy�uRząd�PRacy�w�łowiczu
(oferty�z�dnia�25.09.2018�r.)

�� kucharz�potraw�orientalnych
�� Robotnik�gospodarczy
�� Pomocniczy�robotnik�drogowy
�� Monter�/�konserwator�urządzeń�
przeciwpożarowych

�� sprzedawca
�� Monter-spawacz
�� Ślusarz
�� dziewiarz
�� kosmetyczka�-�refundacja�części�wyna-
grodzenia�dla�osób�do�30.�roku�życia

�� korepetytor�matematyki
�� nauczyciel�w�świetlicy�szkolnej
�� operator�maszyn�do�produkcji�wyro-
bów�z�drutu,�lin,�siatek�i�kabli

�� Pomocniczy�robotnik�budowlany
�� Pracownik�fizyczny
�� sprzątaczka�biurowa
�� Mechanik�samochodów�ciężarowych
�� Pokojowa
�� Fryzjer
�� dziewiarz
�� sprzedawca�w�stacji�paliw
�� sprzedawca�Produktów�Świeżych
�� sprzedawca-kasjer
�� Pomocniczy�robotnik�budowlany
�� kierowca�samochodu�dostawczego
�� handlowiec
�� Pracownik�pomocniczy�produkcji
�� Pomocniczy�robotnik�budowlany

SKARB ROLNIKA 
notowania�z�taRgowiska�MieJskiego�
(ceny�z�dnia�25.09.2018�r.)

� � w�łowiczu� w�głownie
brokuły� szt.� 5,00� 4,00
buraki�czerwone� kg� 2,00� 2,00
cebula�� kg� 2,50� 2,00
cebula�dymka� pęczek� -� 2,50
cukinia� kg� 4,00� -
czosnek� szt.� 2,00� 0,80-1,50
fasola�zielona� kg� 5,00� -
fasola�żółta� kg� 5,00� -
gruszki� kg� 3,00-4,00� 3,00-4,00
jabłka� kg� 1,00-2,50� 2,00-3,00
jaja�fermowe� 15�szt.� 8,00-9,00� 5,50-9,00
jaja�wiejskie� 15�szt.� 12,00� 11,00-12,00
kalafior�� szt.� 6,00� 4,00
kapusta�biała�� szt.� 6,00� 4,00
kapusta�kiszona� kg� 5,00� 5,00
kapusta�pekińska� kg� 5,00� -
koperek� pęczek� 2,00� 1,00
miód� 0,9�litra� 30,00� 30,00
marchew�� kg� 2,50� 2,00
natka�pietruszki� pęczek� 2,00� 1,00
ogórki�kiszone� kg� 7,00� -
ogórek�gruntowy� kg� 5,00� 2,00-3,00
papryka�czerwona� kg� 5,00� 1,50-4,00
papryka�zielona� kg� 5,00� 1,50-4,00
papryka�żółta� kg� 5,00� 1,50-4,00
pieczarki� kg� 8,00� -
pietruszka� kg� 6,00� 3,00
pomidor�malinowy� kg� 7,00� 6,00
pomidor�polny� kg� 2,50� 1,00-4,00
por� szt.� 2,00� 2,00
rzodkiewka� pęczek� 2,00� 2,00
sałata� szt.� 2,50� 2,00
seler� szt.� 5,00� 2,50-3,00
szczypiorek� pęczek� 2,00� 1,00
słonecznik� szt.� -� 2,00
śliwki� kg� 1,50-3,00� 2,00
włoszczyzna�� pęczek� 4,50� 2,00-2,50
ziemniaki�� kg� 1,50� 1,00-1,20

ROLNIK SPRZeDAJe 
(ceny�z�dnia�25.09.2018�r.)

Żywiec wieprzowy:
�� Różyce:�4,00�zł/kg+Vat
�� domaniewice:�4,00�zł/kg+Vat
�� chąśno:�4,10�zł/kg+Vat
�� kiernozia:�4,10�zł/kg+Vat
�� skowroda�Płd.:�4,30�zł/kg+Vat
�� karnków:�4,10�zł/kg+Vat

Żywiec wołowy:
�� skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat,��
krowy�6,00�zł/kg+Vat;�byki�8,00�zł/kg+Vat;

�� Różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat;��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;�byki�8,00�zł/kg+Vat.

�� domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat;��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;�byki�8,00�zł/kg+Vat.

spotkanie�organizacyjne;�dom�kultury�
w�zdunach.�wstęp�wolny.
��Sobota, 6 października:
godz.�16.00�– Kabaret „Ciach”�–�sala�
kinowa�łowickiego�ośrodka�kultury,��
ul.�Podrzeczna�20.�bilety:�45�zł.
��Niedziela, 14 października:
godz�14.00�–�I Łowicki Bieg w Szpil-
kach;�dystans�100�m;�długość�szpilki�
min.�7cm;�Park�błonie�w�łowiczu,�zapisy:�
796-037-813.
godz.�17.00�–�Promocja książki Kata-
rzyny Piotrkiewicz pt. „Stanisław Rot-
stad (1895-1994). Lekarz, żołnierz, 
humanista"; kino�Fenix�w�łowiczu,�ul.�
Podrzeczna�20.�wstęp�wolny.
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Aktualności
Głowno
W Pieniny  
z „Solidarnością”

Związek Emerytów i Renci-
stów NSZZ „Solidarność” orga-
nizuje 6-8 października wyjazd  
w Pieniny, obejmujący spływ Du-
najcem, zwiedzanie i liczne atrak-
cje. Zainteresowani udziałem  
w wycieczce proszeni są o kon-
takt: 42 719 15 19 lub 508 435 956 
/ 505 076 501.  oprac. ewr

Ciołek
Festyn sąsiedzki 

29 września, w godz. 12-17,  
w Ciołku odbędzie się Festyn Są-
siedzki, na który zapraszają prze-
wodnicząca osiedla Centrum  
w Strykowie oraz sołtys sołectwa 
Ciołek. Impreza przeznaczona jest 
dla całych rodzin, a wstęp na nią 
jest bezpłatny. Wśród atrakcji za-
planowano: malowanie twarzy, 
bańki mydlane, trampoliny euro-
bungee oraz fotobudkę. Będzie 
również wata cukrowa, ognisko  
z kiełbaskami i zalewajka.  ljs

Stryków
Wycieczka i obóz 

Łącznie kilkadziesiąt osób 
wzięło udział w wyjazdach zor-
ganizowanych pod koniec sierpnia 
przez Gminną Komisję Rozwią-
zywania Problemów Alkoholo-
wych w Strykowie. 

29 sierpnia grupa 40 uczniów  
i 4 opiekunów ze świetlic środowi-
skowych w: Bratoszewicach, Nie-
sułkowie i Strykowie pojechała na 
wycieczkę do Sochaczewskiego 
Muzeum Kolejki Wąskotorowej. 
W programie znalazł się spacer 
po Puszczy Kampinoskiej i zwie-
dzanie Twierdzy Modlin. Wcze-
śniej, między 20 a 26 sierpnia, 
we Władysławowie zorganizowa-
ny został letni obóz terapeutyczny 
dla osób i rodzin z problemem al-
koholowym i problemem przemo-
cy we Władysławowie. W obozie 
uczestniczyło 25 osób dorosłych 
i 7 dzieci. Oprócz zajęć terapeu-
tycznych był również czas na wy-
cieczki. Uczestnicy zobaczyli Hel 
i Gdańsk, spotkali się też z kaszub-
skimi twórcami ludowymi. opr. ljs

Bratoszewice�|�szkoła�Podstawowa�

Upamiętniono ofiary zbrodni katyńskiej 
Bratoszewickie Dęby 
Pamięci mają już 8 lat. 
W środę, 19 września, 
w tutejszej Szkole 
Podstawowej po raz 
kolejny upamiętniono 
ofiary zbrodni 
katyńskiej. 

Jak co roku, zaproszono 
wszystkich, którym inicjatywa  
od początku była bardzo bliska 
oraz tych, którzy dbają, aby była 
pieczołowicie kultywowana. 

Przypomnijmy, że dęby posa-
dzone zostały przed szkołą w ra-
mach ogólnopolskiego programu 
„Katyń... ocalić od zapomnienia” 
z inicjatywy Krystyny Skalskiej, 
członka zarządu Stowarzyszenia 
Przyjaciół Bratoszewic. Drzewa 
poświęcono pamięci kapitana Ste-
fana Piotrowskiego oraz porucz-
nika Feliksa Jakubowskiego, za-
mordowanych w Katyniu w 1940 
roku. 

Coroczne spotkania w Brato-
szewicach, w których udział biorą 
krewni zamordowanych, władze 
gminy Stryków, radni i dyrekcja 
sąsiedniej szkoły, są okazją do 
przypomnienia historii mordu ka-
tyńskiego, splotu wydarzeń i ukła-
dów, które do niego doprowadziły. 
Dyrektor szkoły Ewa Piórkowska 
przypomniała fakty na temat so-
wieckiej niewoli i okrutnego żni-

wa, jakie zebrała ona w Katyniu  
w 1940 roku, przybliżyła też syl-
wetki kapitana i porucznika upa-
miętnionych Dębami Pamięci. 

Obecny na uroczystościach 
prof. Zbigniew Jakubowski, syn 
zamordowanego w Katyniu po-
rucznika Feliksa Jakubowskiego, 
mówił w tym roku o przemijaniu 
i tym, co z historii przodków, któ-

rych losy wplecione zostały w tra-
giczne wydarzenia II wojny świa-
towej, pozostanie dla przyszłych 
pokoleń. 

– Nas, którzy pamiętają woj-
nę, jest coraz mniej. Jak obserwu-
ję uroczystości państwowe, to za-
zwyczaj obecnych jest na nich już 
tylko kilku weteranów z powsta-
nia warszawskiego, kilku wetera-

nów wojny, mających po 90 czy 
100 lat. Na myśl przychodzi mi 
wówczas po pierwsze to, że Zby-
szek się zestarzał, a po drugie, że 
oni zawsze z wielkim przejęciem 
mówią o tym, co przeżyli i jak słu-
żyli Polsce – mówił prof. Jaku-
bowski. Podkreślił on, iż cieszy 
się z tego, że młode bratoszewic-
kie dęby mają zadatki na okazałe 

drzewa, a każda rocznica ich po-
sadzenia to dla niego osobiście 
okazja do wspomnień, a dla coraz 
to młodszych roczników uczniów  
– żywej lekcji historii. Za inicjaty-
wę i jej kultywowanie prof. Jaku-
bowski, jak zwykle, podziękował 
Krystynie Skalskiej oraz dyrektor 
szkoły Ewie Piórkowskiej. Trady-
cyjnie również biblioteka szkolna 
wzbogaciła się o nową książkę. 
Tym razem potomek Feliksa Ja-
kubowskiego przekazał w poczet 
szkolnych zbiorów „Świat Przy-
rody”. 

O tym, że przypominanie hi-
storii na podstawie losów dwóch 
konkretnych rodzin to bardzo cen-
na inicjatywa, mówił podczas te-
gorocznej rocznicy posadzenia 
Dębów Katyńskich burmistrz 
Strykowa Andrzej Jankowski.  
– Ja dopiero teraz dorosłem do 
tego momentu, kiedy sam szukam 
korzeni własnej rodziny. Wam 
również polecam – zwrócił się do 
uczniów, zachęcając do rozmów 
z krewnymi, przeglądania rodzin-
nych albumów, dociekliwości  
w badaniu własnej historii, póki 
jeszcze są ludzie, którzy jej do-
świadczali i którzy ją tworzyli. 

Uroczystość uświetniła insce-
nizacja słowno-muzyczna w wy-
konaniu uczniów Szkoły Podsta-
wowej, a mundurowej oprawy 
całości nadali licealiści ZS Nr 1. 
Na zakończenie pod Dębami Pa-
mięci zapalono znicze i złożono 
wiązanki.  ljs

Prof. Zbigniew Jakubowski składa na ręce dyrektor ewy Piórkowskiej kwiaty�w�podziękowaniu��
za�kultywowanie�rocznicowych�tradycji.�

Głowno�|�kościół�św.�Jakuba�apostoła

Pamiętamy o rocznicy sowieckiej agresji
16 września, w przeddzień 79. 

rocznicy napaści ZSRR na Polskę, 
w Dniu Sybiraka, z inicjatywy 
Koła Armii Krajowej i komendy 
Hufca ZHP w Głownie, w koście-
le św. Jakuba Apostoła odprawio-
na została uroczysta msza św. 

We wspólnej modlitwie za oj-
czyznę wzięli udział m.in. czło-
nek Zarządu Powiatu Zgierskie-
go Wojciech Brzeski, pełniący 
obowiązki burmistrza Głowna 
Wojciech Baleja, a także radni, 
dyrektorzy i nauczyciele. Pocz-

ty sztandarowe wystawiły szko-
ły, harcerze i strażacy. Mszę św. 
odprawili ks. dziekan Stanisław 
Banach – proboszcz parafii oraz 
ks. Zbigniew Kielan – wikariusz. 
Oprawę muzyczną uroczystości 
zapewnił parafialny chór pod kie-
runkiem Mirosława Chaberskiego.

W imieniu organizatorów pa-
triotycznego spotkania hm. Iwo-
na Waśkiewicz przypomniała  
o tragicznej dacie 17 września, 
nazywanej IV rozbiorem, kiedy 
to Armia Czerwona zaatakowała 

Polskę, zmagającą się już z nie-
miecką agresją. Napaść sowietów 
skutkowała represjami na Pola-
kach, wywózkami i zbrodniami 
popełnionymi m.in. w Katyniu. 

Podczas uroczystości odbyło 
się też wręczenie Ewie i Lesławo-
wi Jarzębowskim, właścicielom 
młyna na Soplu, dyplomu uznania 
za 15-letnie kultywowanie i orga-
nizowanie spotkań z ułanami przy 
pomniku ppłk Tadeusza Mikke  
w Boczkach Domaradzkich. 

 oprac. ewr

Wyskoki�|�impreza�lokalna

Igrzyska sołtysów
W najbliższą sobotę, 29 wrze-

śnia, w Wyskokach odbędą się 
Igrzyska Sołeckie. Stowarzysze-
nie Przystanek Wyskoki wspólnie 
z radą sołecką powtarzają udaną 
imprezę sprzed roku. 

Początek o godz. 16.00. W pro-
gramie zaplanowano 5 konkuren-
cji sportowych oraz o charakterze 
zabawowo-rekreacyjnym. Orga-
nizatorzy, ze względu na niewiel-
ki rozmiar działki sołeckiej, która 

stanowić będzie centrum wyda-
rzeń, zapraszają do udziału jedy-
nie uczestników zmagań, zapro-
szonych gości oraz mieszkańców 
swojej wsi. Przy okazji igrzysk 
odsłonięte zostaną pamiątkowe 
tablice ze zdjęciami pokazujący-
mi Wyskoki w przeszłości i dziś.  
O godz. 19.00 wystąpi gwiazda 
wieczoru, czyli discopolowy Dzi-
ku, a później przewidziano dysko-
tekę z DJ-em.  ljs
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Uczestnicy patriotycznego spotkania przed�kościołem�św.�Jakuba�apostoła�w�głownie.�

RZUT OKIeM�|�w�Rocznicę�sowieckieJ�naPaŚci

Spotkanie pod pomnikiem. 
klub�gazety�Polskiej�
w�głownie�upamiętnił�
79.�rocznicę�napaści�
związku�sowieckiego�17�
września�1939�r.�na�Polskę. 
członkowie�i�sympatycy�
klubu�17�września�spotkali�
się�przed�pomnikiem��
w�Parku�im.�armii�krajowej,�
gdzie�przewodniczący�klubu�
ireneusz�skurzyński�krótko�
przypomniał,�że�do�agresji�na�
Polskę�doszło�w�następstwie�
paktu�Ribbentrop�–�Mołotow�
między�iii�Rzeszą�a�zsRR.�
Po�jego�przemówieniu�pod�
pomnikiem�złożono�kwiaty,�
by�uczcić�pamięć�tych,�którzy�
walczyli�i�ginęli�w�obronie�
ojczyzny,�zmagając�się��
z�wrogami�atakującymi�
Polskę�z�dwóch�stron.�ewr
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ZHR Głowno |�noc�Planszówek�historycznych

Kolejka ustawiła się do „Kolejki” 
Około 50 osób wzięło  
udział w I Głowieńskiej 
Nocy Planszówek 
Historycznych, 
zorganizowanej  
w Miejskim Ośrodku 
Kultury  
z inicjatywy harcerzy 
Związku Harcerstwa 
Rzeczypospolitej. 

Najwytrwalsi, którzy zaczę-
li maraton gier po godz. 20.00  
w piątek 14 września, oderwali się 
od plansz dopiero przed 7.00 rano 
w sobotę. 

To była wyjątkowa noc, która 
połączyła ludzi pasjonujących się 
grami planszowymi i mogących 
tej formie rozrywki poświęcić dłu-
gie godziny. Co ważne – zgodnie 
z założeniem organizatora – gra-
no jedynie w gry o tematyce hi-
storycznej, poszerzające wiedzę 
graczy na temat m.in. wydarzeń 

II wojny światowej („303, czyli 
bitwa o Wielką Brytanię”, „Miś 
Wojtek”, „111: alarm dla War-
szawy”, „Pamięć’39”) oraz życia  
w PRL („Kolejka”, „Reglamen-
tacja – gra na kartki”, „Pan tu 

nie stał: Cinkciarz”). Dużą popu-
larnością wśród graczy cieszyły 
się dwie odmiany gry edukacyj-
nej „Znaj znak”, ale prawdziwe 
kolejki ustawiały się do... „Ko-
lejki”. Nocny turniej wpisał się  

w tegoroczną edycję Europej-
skich Dni Dziedzictwa, której 
przyświecało hasło „Niepodległa 
dla wszystkich”. W rozgrywkach  
w planszówki wzięły udział dzie-
ci, młodzież i dorośli, niekiedy ba-
wiły się całe rodziny. – Najmłod-
si uczestnicy nocy gier to byli 
dwaj pierwszoklasiści, którzy za-
skoczyli nas wszystkich. Jeden  
z chłopców uczestniczył w turnie-
ju do 4.00 rano! – relacjonuje or-
ganizator wydarzenia, Jan Balcer-
ski, instruktor ZHR i założyciel  
1 Głowieńskiej Drużyny ZHR.

Opowiada, że część gier przy-
nieśli harcerze, a cześć wypoży-
czono z łódzkich struktur ZHR 
– noce planszówek są zresztą ini-
cjatywą tej organizacji, cieszącą 
się sporą popularnością w róż-
nych miastach. – Odkryciem dla 
nas była wypożyczona gra „Ba-
łuty”, pozwalająca w niebanal-
ny sposób poznać historię Łodzi  
– dodaje Jan Balcerski. Najbliższą 
otwartą dla społeczności Głowna 
inicjatywą ZHR będzie gra miej-
ska, tradycyjnie organizowana na 
głowieńskich ulicach 10 listopada 
– w przeddzień obchodów Święta 
Niepodległości.  ewr

MOK Głowno�|spektakl

W niedzielę „Separacja?” 
30 września o godzinie 17.00  

na scenie Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Głownie wystawiona 
zostanie farsa Mariusza Marczyka 
pt. „Separacja?”. 

Sztuka jest opowieścią o na-
uczycielskim małżeństwie, które, 
przeżywszy ze sobą ćwierć wie-
ku, wkracza w fazę nieuchron-
nego kryzysu. Joanna (w tej roli: 
Anna Lenczewska, Zofia Zoń)  
i Patryk (Mariusz Marczyk – au-
tor) wystawiają sobie rachunki 
za przeżyte razem lata. Zarzuty 
są śmieszne i banalne, ale wobec 
nie dających się okiełznać emocji, 
dają asumpt do podjęcia decyzji  
o separacji (akt I). Kolejne dwa 
akty sztuki to typowa komedia 
omyłek, nieporozumień i zabaw-
nych intryg. Małżonkowie wio-
dą życie w oddzielnych pokojach 

i wspólnej kuchni. Z konieczno-
ści korzystania z tego jednego 
wspólnego pomieszczenia wyni-
kają zabawne zdarzenia. Bohate-
rowie knują spiski, z których nikt 
nie może wyjść zwycięsko. Pozor-
na wojna ujawnia uczucia, które 
wciąż mocno ze sobą wiążą skłó-
conych małżonków. Jak wypadnie 
test na samotność i separację? Czy 
perypetie pary zakończą się happy 
endem? Warto przekonać się oso-
biście w niedzielę. 

Przedstawienie w reżyserii 
Przemysława Śliwy z muzyką Li-
dii Hardulak i w scenografii Ma-
rii Rajkin wystawi Scena „Rode” 
z Małopolski. Wstęp wolny. 

Po spektaklu odbędzie się pro-
mocja najnowszej książki Mariu-
sza Marczyka „Przypadki męskiej 
nieśmiałości”.  oprac. ewr

Niesułków�|�dom�kultury

Napisz o letniej podróży
Dom Kultury w Niesułkowie 

zaprasza uczniów szkół podsta-
wowych (kl. IV-VIII) oraz III klas 
gimnazjów z terenu miasta i gmi-
ny Stryków do wzięcia udziału w 
konkursie literackim „List do Pana 
Cogito – Moja podróż w pełni 
lata”. To propozycja dla tych, któ-
rzy chcieliby podzielić się swoimi 
emocjami i refleksjami związany-
mi z wakacjami. Organizatorzy 
konkursu odwołali się w jego ty-

tule do postaci wymyślonej przez 
Zbigniewa Herberta, Pana Cogito 
– człowieka myślącego, wykształ-
conego i inteligentnego, czym dali 
do zrozumienia, że liczą na prace 
nieprzeciętne. 

Prace w formie listu, maksy-
malnie 2-stronicowe należy zło-
żyć najpóźniej 12 października, 
osobiście w Domu Kultury lub 
nadsyłać pocztą tradycyjną, albo 
e-mailową.  ljs

Głowno�|�stowarzyszenie�„zabrzeźnia”�uczciło�15-lecie�działalności�

Z potrzeby serca niosą 
dzieciom radość 

dokończenie ze str. 6

Na przestrzeni lat, zwłaszcza 
wcześniej, zdarzały się sytuacje, 
kiedy trzeba było spieszyć z kon-
kretną materialną pomocą: ko-
muś trzeba było kupić żywność, 
leki, opał, odzież na zimę, opła-
cić dziecku z niezamożnej rodzi-
ny wizytę u lekarza specjalisty, 
wycieczkę czy wyjazd na zieloną 
szkołę. 

Poza tym ważną częścią dzia-
łalności Stowarzyszenia „Za-
brzeźnia” zawsze była organizacja 
imprez, wyjazdów na wydarzenia 
kulturalne i wycieczek krajoznaw-
czych, zawsze o walorze eduka-
cyjnym i o tematyce dobieranej 
tak, aby młodzi uczestnicy wynie-
śli z tego jak największą korzyść, 
by poznając stolicę i inne piękne 
miejsca w Polsce rozwijali w so-
bie pasję poznawczą i miłość do 
ojczyzny. 

Jako jedni z pierwszych, nie-
długo po otwarciu, byli gośćmi 
interaktywnego muzeum Fryde-
ryka Chopina w Warszawie oraz  
w Centrum Nauki Kopernik.

– Pamiętam wizytę w Żelazo-
wej Woli latem, gdzie mogliśmy 
w plenerze posłuchać koncertu 
chopinowskiego i gdzie spotkali-
śmy się z turystami z Japonii, któ-
rych poczęstowaliśmy naszymi 
drożdżówkami. Bardzo im sma-
kowały, a w zamian nasze dzieci 
otrzymały drobne upominki, jak 
długopisy i figurki wykonane me-
todą origami – opowiadała Anna 
Kotulska, dodając, że w ostatnich 
trzech latach skoncentrowano się 
na poznawaniu Łodzi: – Obecnie 
hitem są zajęcia z robotyki w Ma-
nufakturze. Nasze dzieci też już 

tam były i proszą o jeszcze. Wspo-
mnę także pobyty w filharmonii, 
kinie, teatrze, zwiedzanie Bia-
łej Fabryki, muzeów, Palmiarni, 
ZOO – zawsze z przewodnikiem, 
by jak najwięcej się dowiedzieć, 
doświadczyć czegoś nowego. 

Stowarzyszenie „Zabrzeźnia” 
bardzo ceni sobie współpracę ze 
Stowarzyszeniem „Senior”, z któ-
rym dzieci z Zabrzeźni raz w roku 
jeżdżą na międzypokoleniowe 
wyprawy po Łodzi, o czym pisy-
waliśmy na łamach „Wieści” – dla 
obu grup wiekowych są to cieka-
we spotkania, uczące okazywania 
sobie nawzajem szacunku i troski. 

Przez lata działalność stowa-
rzyszenia – jubilata wspierali 
liczni sponsorzy i wolontariusze 

– bez tego wsparcia nie można 
byłoby zorganizować tak wielu 
inicjatyw. Od 2008 r. „Zabrzeź-
nię” można też wspierać 1% po-
datku – w ubiegłym roku pozy-
skano tą drogą około 2,4 tys. zł. 
Także obchody 15-lecia udały się  
w dużej mierze dzięki darczyń-
com, którzy podarowali ciasto, tort 
jubileuszowy oraz kiełbasę i ka-
szankę na grilla. Alior Bank ufun-
dował dmuchany zamek, artystka 
Agnieszka Myszkowska malowa-
ła dzieciom twarze, a zespół mu-
zyczny złożony z absolwentów 
„Trójki” umilił swoim występem 
rozrywkową część jubileuszu.

Wcześniej, jeszcze przed wstę-
pami uczniów, goście, w tym 
przedstawiciele władz powiato-

wych (Wojciech Brzeski z Zarzą-
du Powiatu Zgierskiego) i miej-
skich (przewodnicząca Rady 
Miejskiej Magdalena Szajder, 
były burmistrz Grzegorz Ja-
neczek), kościoła (ks. Tomasz 
Trzciński proboszcz parafii pw. 
św. Maksymiliana) oraz zaprzy-
jaźnionych organizacji (Zofia 
Ogórek z „Seniora”), nie szczę-
dzili słów uznania dla dzieła, które 
powstało z chęci niesienia pomo-
cy i wsparcia dzieciom z dzielnicy 
Zabrzeźnia.  ewr

Galerię zdjęć z pikniku 
na 15-lecie Stowarzyszenia 
„Zabrzeźnia” zamieszczamy 
na www.lowiczanin.info  
w zakładce Głowno

Nocne granie w MOK. wydarzenie�zorganizowane�z�inicjatywy�zhR�
cieszyło�się�dużym�zainteresowaniem�głownian.�

Stryków�|�dom�kultury

Śpiewali o życiu 
Koncert zespołów abstynenc-

kich z Koluszek, Łodzi, Zgierza 
i Brzezin odbył się w sobotę, 22 
września, na scenie Domu Kultury  
w Strykowie. 

Organizatorem koncertu była 
lokalna Grupa AA „Jaś i Małgo-
sia” oraz ośrodek kultury. Jak po-
wiedział nam prowadzący koncert 
przedstawiciel strykowskiego śro-
dowiska AA Jan Dziedziela, po-
mysł ściągnięcia muzyków po-
jawił się po sukcesie konkursu 
piosenki abstynenckiej zorgani-
zowanego podczas tegorocznych 
Dni Trzeźwości. – Konkurs spo-
tkał się z pozytywnym odzewem, 
dlatego postanowiliśmy teraz to 
powtórzyć, choć w nieco innej for-
mule – powiedział Jan Dziedziela. 

Choć trudno mówić o nurcie 
piosenki abstynenckiej jako ta-
kim, to zespoły, które działają na 
co dzień przy stowarzyszeniach  
i grupach aa-owskich mają jednak 

swój charakterystyczny styl. Me-
lodia ma wpadać w ucho, ale naj-
ważniejsze są słowa. W większo-
ści autorskie utwory mają swoją 
treścią poruszyć, wywołać reflek-
sje, pozwolić coś przeżyć. 

Duchowość jest tym, co wy-
różnia piosenki absytynentów, 
dlatego gros wśród nich to rów-
nież utwory religijne. Cały prze-
krój zaprezentowali w Stryko-
wie: Nasza Szansa z Brzezin, 
Dar z Łodzi, Sławek z Koluszek 
oraz Heniek ze Zgierza. To nie 
koniec tegorocznych wydarzeń 
w strykowskim „Jasiu i Małgo-
si”. W najbliższym czasie absty-
nenci wybierają się na grzyby do 
Opoczna, a później mają w pla-
nie wycieczkę do Malborka. Or-
ganizacyjnie finalizowany jest już 
również Sylwester, który odbę-
dzie się w niesułkowskim Domu 
Kultury. Bez alkoholu ma się tu 
zamiar bawić 100 osób.  ljs
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Zaśpiewali dla Stowarzyszenia. występ�wokalny�uczniów�„trójki”�został�przygotowany�przez�nauczycielkę�
katarzynę�balcerską.�
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Muzyczna formacja z Brzezin�pojawiła�się�na�scenie�jako�pierwsza.
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Sport
Kolejne medale kolarzy 
LUKS Dwójki Stryków
w makroregionie. str. 44

Motocross�|�V�Runda�Mistrzostw�strefy�Polski�centralnej

Kwestarz najlepszy w środkowej Polsce
Damian Kwestarz jako jedyny zawodnik 
Zjednoczonych Stryków stanął na podium podczas 
V Rundy Mistrzostw Strefy Polski Centralnej, która 
odbyła się w Serokach w niedzielę, 23 września. 
Tym samym strykowski zawodnik został Mistrzem 
Strefy Polski Centralnej w sezonie 2018.

Strykowski klub wystawił  
w Serokach do boju pokaźne gro-
no zawodników. W 157-osobowej 
stawce znalazła się 12-tka ze Zjed-
noczonych. Zacznijmy od naj-
szczęśliwszego w składzie Stryko-
wa Damian Kwestarza, który zajął 
3. miejsce w klasie MX B, ustę-
pując Kamilowi Barankiewiczo-
wi z Automobilklubu Polskiego  
i Piotrowi Korczakowi z KM X 
Racing Team Lesznowola. Kwe-
starz po niedzielnych zawodach 
miał podwójne powody do zado-
wolenia, bowiem obronił także 
swoją pozycję lidera w klasyfi-
kacji generalnej. Oprócz Damia-
na na starcie w Serokach w klasie 
MX B pojawił się także Filip Hat-
ke, który zajął 10. miejsce.

Z dobrej strony strykowianie 
pokazali się w grupie MX Junior, 
gdzie o czołowe lokaty walczy-

ła trójka zawodników Zjednoczo-
nych. Blisko podium na 4. miejscu 
sklasyfikowano Szymona Łąc-
kiego, ale w pierwszej dziesiątce 
uplasowali się także siódmy Karol 
Góralczyk i ósmy Dominik Paw-
łowski. Wszyscy są także wysoko 
w zestawieniu ogólnym, z tymże 
najwyżej plasuje się Góralczyk – 

5. miejsce, tuż za jego plecami są 
Łacki i Pawłowski.

Wysokie miejsce w klasie MX 
Masters zajął Sławomir Milcza-
rek, który pokazał, że gdyby brał 
udział we wszystkich rundach cy-
klu mógłby liczyć się w „general-
ce”. Strykowianin opuścił jedne 
zmagania i po zajęciu 5. miejsca 
w Serokach w ogólnej klasyfikacji 
jest siódmy. Pozostali zawodnicy 
Zjednoczonych dzielnie walczy-
li o jak najwyższe lokaty w swo-
ich klasach. W grupie MX Kobiet 
po raz pierwszy w tym sezonie 
w MSPC Stryków reprezentowa-
ła Hanna Frącala, która zajęła 6. 
miejsce. W wyścigu amatorów na 
5. miejscu sklasyfikowano Dawi-
da Popławskiego, a 14-ty był Da-
riusz Popławski. W klasie MX2C 
na 11. miejscu uplasował się To-
masz Mikołajczyk. Wiele emocji 
towarzyszyło także startom naj-
młodszych zawodników. W gru-
pie MX65 12. miejsce zajął Bar-
tłomiej Banaszkiewicz, a tuż za 
nim do mety dojechał Aleksander 
Jarmuż, obaj zajmują także miej-
sca w drugiej dziesiątce w klasyfi-
kacji generalnej całego cyklu.  wp

damian�kwestarz��
miał�podwójne�powody�
do�zadowolenia,�
bowiem�oprócz�podium�
w�V�rundzie�obronił�
również�pozycję�lidera.

Damian Kwestarz na najwyższym stopniu podium�klasyfikacji�generalnej�Mistrzostw�strefy�Polski�centralnej.

Bieganie�|�sport�szkolny

Głowieńska Jedynka pokazała moc
Uczniowie Szkoły Podstawowej nr 1 w Głownie 
czterokrotnie zajmowali miejsce na podium zawodów 
w ramach Mistrzostw Powiatu Zgierskiego  
w indywidualnych i drużynowych biegach przełajowych, 
które odbyły się w piątek, 21 września na terenie  
Ośrodka Wypoczynkowego Malinka w Zgierzu.

Indywidualnie najlepiej w swo-
ich kategoriach pobiegły: Anto-
nina Michalak (Igrzyska Dzieci 
rocznik 2008 i młodsi), która na 
mecie zameldowała się jako siód-
ma oraz Maja Kaczmarek (Igrzy-
ska Młodzieży Szkolnej), któ-
ra uplasowała się na 6. miejscu. 
Drużynowo głownianie wypadli 
świetnie. Wśród dziewcząt rocz-
nika 2008 i młodsze w ramach 
Igrzysk Dzieci 3. miejsce wywal-
czyły: Antonina Michalak, Alek-
sandra Burdka, Klara Rakowska, 
Zuzanna Sitkiewicz, Wioletta 
Warda, Magdalena Wojtczak i Ju-

lia Wróbel. Z kolei w tej samej ka-
tegorii brązowe medale wywal-
czyli także chłopcy w składzie: 
Olaf Olaszczyk, Piotr Dałek, Da-
wid Dąbrowski, Damian Janicki, 
Alan Milczarek, Krzysztof Puk 
i Rafał Zalewski.

Jeszcze lepiej wypadły uczen-
nice SP nr 1 w Głownie wśród za-
wodniczek rocznika 2006-2007, 
gdzie w ramach Igrzysk Dzieci za-
jęły 2. miejsce. Głowieńską szkołę 
reprezentowały: Natalia Góralska, 
Aleksandra Kubińska, Amelia 
Adamska, Julia Rakowska, Maja 
Ryłek, Hania Skonieczna, Oli-

wia Szymańska, Wiktoria Wię-
cławska. Srebro wywalczyły także 
dziewczęta w grupie 2003-2005, 
gdzie w ramach Igrzysk Młodzie-
ży Szkolnej wystartowały: Maja 
Kaczmarek, Lidia Kleszcz, Oli-
wia Melnyk, Amelia Michalak, 
Zuzanna Szremska, Milena Szy-
mańska, Iga Nalberczyńska i Pau-
lina Szcześniak. Pecha mieli z ko-
lei chłopcy w grupie 2006-2007, 
gdzie uczniowie SP 1 w Głownie 
uplasowali się tuż za podium, bie-
gnąc w zawodach Igrzysk Dzieci 
w składzie: Antek Abramowicz, 
Mikołaj Grzejszczak, Dorian 
Pawlukiewicz, Jakub Stasiak, Da-
wid Wypych i Iwo Zuchora.

Uczniów głowieńskiej Jedynki 
przygotowywali do biegowych za-
wodów nauczyciele wychowania 
fizycznego: Paulina Gamla, Ad-
rian Tomczyk oraz Marcin Mosz-
czyński.  wp

Bieganie�|�XXXVii�łowicki�Półmaraton�Jesieni

Życiowe wyniki biegaczy z Głowna i Strykowa
Za nami kolejna  
edycja Łowickiego 
Półmaratonu Jesieni. 
Impreza kończąca  
biegowy sezon  
od lat przyciąga rzesze 
miłośników najprostszej,  
ale najbardziej 
wymagającej formy ruchu.

W tym roku bieg w Łowiczu 
ukończyło aż 526 zawodników. 
Zwycięzcami byli wszyscy, bo-
wiem tego dnia pogoda nie roz-
pieszczała, a pokonać trzeba było 
przecież ponad 21 km. Najlep-
si wśród kobiet i mężczyzn byli 
obcokrajowcy. W kategorii ko-
biet wygrała Ukrainka Kiliarska 
Valentyna, która uzyskała czas 

1:16,39 h, z kolei bieg mężczyzn 
zwyciężył Kenijczyk Mathew 
Kosgei z czasem 1:05,11 h.

Świetne wyniki osiągnęli tak-
że zawodnicy reprezentujący nasz 
region. W niedzielę, 23 września 
w barwach Głowna startowało 
usportowione małżeństwo Iwona 
i Andrzej Rożniata, którzy nie tak 
dawno we Wrocławiu zapisali się 
jako zdobywcy Korony Marato-
nów Polskich. Tym razem miesz-
kańcy Gminy Stryków osiągnęli 
życiowe wyniki w półmaratonie, 
osiągając wspólnie czasy 1:43,39  
i miejsca 186 i 187. Iwonie Rożnia-
ta dało to także wysokie 4. miejsce 
w kategorii K40. 

Klub Sportowy Głowno  
w Biegu reprezentował także Ma-
rek Bliźniewski, który z czasem 
1:52,58 h zajął 295. miejsce. Bar-

dzo dobrze spisał się także swędo-
wianin Łukasz Majchrzak, który 
pobił rekord życiowy i z czasem 
1:41,38 h w klasyfikacji open był 
164. Organizatorami XXXVII Ło-
wickiego Półmaratonu Jesieni byli 
OSiR Łowicz i ZHP Chorągiew 
Łódzka.  wp

Uczniowie głowieńskiej Jedynki pokazali,�że�uwielbiają�aktywność�fizyczną,�a�bieganie�zwłaszcza.

Uczestnicy Łowickiego Półmaratonu Jesieni mimo�nie�najlepszej�pogody�tłumnie�przybyli�na�start��
i�stworzyli�wspaniałe�widowisko.

na�starcie�pojawiło�
się�ponad�pół�tysiąca�
biegaczy�z�kraju
i�zagranicy.�Prym�wiedli
kenijczycy,�którzy�
zdominowali�zawody.
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Piłka nożna�|�turniej�charytatywny

Dzieci zagrają w Lipce dla chorego dziecka
Każdego roku Klub 
Sportowy Powstaniec Dobra 
organizuje charytatywny 
Turniej dla Dobra,  
w czasie którego odbywają 
się turnieje piłki nożnej  
oraz atrakcje dla 
uczestników i kibiców.  
W tym roku po raz pierwszy 
odbędzie się letnia edycja 
przeznaczona 
tylko dla dzieci.

Cel pozostał ten sam, czyli li-
cytacje i zbiórka pieniędzy, któ-
re w całości zostaną przeznaczo-
ne na leczenie chorych dzieci.  
W tym roku wszystkie środki 
znów zostaną przeznaczone na 
leczenie Mateusza Jaska, dla któ-
rego Powstaniec zorganizował 
II edycję Turnieju dla Dobra, zbie-
rając wtedy kwotę 25 000 zł. Le-
czenie daje pozytywne wyniki, 
więc daje to organizatorom do-

datkową energię do dalszej walki 
o zdrowie Mateusza. Cała impre-
za odbędzie się na boisku w Lipce 
w najbliższą niedzielę, 30 wrze-
śnia i po raz pierwszy w ramach 
głównej imprezy czyli piłkarskie-
go turnieju udział brać w niej będą 
wyłącznie dzieci.

W czasie turnieju rywalizować 
ze sobą będą zespoły w dwóch ka-
tegoriach wiekowych: 8-9 lat oraz 
10-11 lat. W każdej kategorii zgło-
szonych może zostać maksymal-
nie po 8 drużyn, które składać się 
będą z 12 osób. W młodszej kat. 
wiekowej jednocześnie na boisku 
będzie mogło przebywać 6 osób 
(5 w polu + bramkarz), a w star-
szej 7 (6 w polu + bramkarz). Tur-
niej rozpocznie się o godz. 9.30 
i rozegrany zostanie systemem li-
gowym, a więc każdy z każdym. 
Mecz będą trwały 15 min. bez 
przerw. Ze względu na dużą licz-
bę rozegranych spotkań boisko  
w Lipce zostanie podzielone na  
4 sektory, na których jednocześnie 

będą rozgrywane mecze dwóch 
grup wiekowych. 

Oprócz emocji piłkarskich  
w planach organizatorów przewi-
dziane są w ramach rodzinnego 
pikniku dodatkowe atrakcje, licy-
tacja przedmiotów, poczęstunek 
przygotowany przez OSP Swę-
dów, Miasteczko Policyjne i mecz 
towarzyski pomiędzy Strażą i Po-
licją. 

Zgłoszenia do Turnieju moż-
na dokonać meilowo pod adre-
sem info@powstaniecdobra.pl lub 
przez profil klubu Powstaniec Do-
bra na Facebooku. Termin zgło-
szenia upływa już dziś, w czwar-
tek 27 września i jest to też ostatni 
dzień na opłacenie wpisowego, 
które wynosi 350 zł na drużynę  
i w całości zostanie przeznaczone 
na pokrycie kosztów terapii Mate-
usza. 

Regulamin i formularz zgło-
szeniowy dostępne na stronie  
www.powstaniecdobra.pl/turniej-
dladobra. wp

Piłka nożna�|�9.�kolejka�iV�ligi

Ważne przełamanie piłkarzy Zjednoczonych
Piłkarze Strykowa w końcu znaleźli receptę  
na strzelecką niemoc i po trzech kolejnych porażkach 
odnieśli ważne zwycięstwo na trudnym terenie.

POGOń zDuńSKa WOLa  0 (0)
zjeDnOczeni STryKóW  1 (1)
Bramkę dla Strykowa�zdobył�w�26�min.�Rafał�serwaciński.

W sobotę, 22 września pod-
opieczni trenera Łukasza Wija-
ty udali się do Zduńskiej Woli, 
gdzie ich rywalem był niewygod-
ny beniaminek Pogoń. Po niezłej 
grze strykowianie wygrali 1:0 i po 
trzech porażkach z rzędu wrócili 
na zwycięską ścieżkę.

W spotkaniu z Pogonią Zjed-
noczeni musieli szczególnie 
uważać na dwóch graczy – Ra-
fała Mordonia i Adriana Budkę. 
Ten pierwszy jest w tym sezo-
nie najlepszym strzelcem zespołu 
ze Zduńskiej Woli i w przeszło-
ści z powodzeniem występował  
w barwach Strykowa, więc w po-
jedynku ze swoim dawnym klu-
bem jego motywacja była jesz-
cze większa. Budka z kolei to były 
piłkarz m.in. Widzewa Łódź, do-
świadczony i bardzo dobrze znany 
nie tylko w łódzkim środowisku 
z przeszłością gry w Ekstraklasie. 
Strykowianie z pewnością mieli  
w głowach trzy porażki z rzę-
du odniesione w ostatnich tygo-
dniach i do tego brak strzelone-

go gola od blisko 5 godzin, więc 
postawa Zjednoczonych w Zduń-
skiej Woli była sporą zagadką.

Na szczęście trener Wijata zna-
lazł sposób na odmienienie zespo-
łu i w sobotnim spotkaniu z benia-
minkiem gra jego podopiecznych 
wyglądała już jak należy. Goście 
potrafili przez pełne 90 min. utrzy-
mać odpowiedni balans pomiędzy 
obroną i atakiem, dzięki czemu 
wywieźli z trudnego terenu kom-
plet punktów. Gola na wagę zwy-
cięstwa zdobył w 26 min. Rafał 

Serwaciński, ale co istotne stryko-
wianom udało się dodatkowo za-
chować czyste konto. Za podnie-
sienie się z trudnej sytuacji słowa 
uznania należą się więc wszyst-
kim piłkarzom.

Po spotkaniu z Pogonią Zjed-
noczeni umocnili się w górnej 
połowie tabeli i są na 5. miejscu 

z dorobkiem 16 pkt. Prowadzi re-
welacyjny beniaminek RKS Ra-
domsko, który jako jedyny zgarnął 
komplet punktów. Na szarym koń-
cu plasuje się z kolei jedyna dru-
żyna bez zwycięstwa MKP Boru-
ta Zgierz. 

W następnym pojedynku w so-
botę, 29 września o godz. 16:00 

Zjednoczeni podejmą na własnym 
stadionie Włókniarz Zelów.  wp

 9. kolejka:�Lks�kwiatkowice�–�Pi-
lica�Przedbórz�4:2,�orkan�buczek�
–� ceramika� opoczno� 0:1,� warta�
sieradz�–�ner�Poddębice�4:3,�Rks�
Radomsko�–�andrespolia�3:1,�Po-
goń�zduńska�wola�–�zjednoczeni�

stryków� 0:1,� omega� kleszczów� –�
Pelikan� ii� łowicz� 4:1,� warta� dzia-
łoszyn� –� stal� niewiadów� 1:1,� ks�
sand� bus� kutno� –� boruta� zgierz�
3:0,�włókniarz�zelów�–�pauza.

1.�Rks�Radomsko� 8� 24� 26-7

2.�ks�sand�bus�kutno� 9� 21� 23-10

3.�warta�sieradz� 9� 20� 21-10

4.�Lks�kwiatkowice� 8� 18� 16-10

5. Zjednoczeni Stryków 9 16 13-11

6.�orkan�buczek� 8� 15� 17-5

7.�włókniarz�zelów� 8� 13� 11-10

8.�ceramika�opoczno� 8� 12� 9-11

9.�andrespolia�wiś.�góra� 8� 11� 15-14

10.�Pelikan�ii�łowicz� 9� 10� 13-24

11.�termy�ner�Poddębice� 9� 9� 13-22

12.�Pogoń�zduńska�wola� 8� 9� 8-11

13.�omega�kleszczów� 9� 8� 19-22

14.�warta�działoszyn� 8� 8� 14-18

15.�stal�niewiadów� 8� 5� 5-14

16.�Pilica�Przedbórz� 9� 4� 11-20

17.�boruta�zgierz� 9� 2� 7-22

 Następna, 10. kolejka� odbę-
dzie�się�w�dniach�22-23�września:�
Lks� kwiatkowice� –� Rks� Radom-
sko,� boruta� zgierz� –� warta� sie-
radz,�ceramika�opoczno�–�warta�
działoszyn,�termy�ner�Poddębice�
–� omega� kleszczów,� stal� niewia-
dów� –� Pogoń� zduńska� wola,� Pili-
ca� Przedbórz� –� Pelikan� ii� łowicz,�
andrespolia� wiśniowa� góra� –� or-
kan�buczek,�zjednoczeni�stryków�
–� włókniarz� zelów,� ks� sand� bus�
kutno�–�pauza.

Tomasz Lenart (nr 16)�znów�mógł�cieszyć�się�ze�zwycięstwa�zjednoczonych.

Piłkarze�strykowa�
przez�ponad�5�godzin�
nie�strzelili�bramki.�
Przełamanie�nastąpiło�
za�sprawą�Rafała�
serwacińskiego.

Piłka nożna�|�4.�kolejka�b-klasy

Pierwszy punkt Powstańca, Struga liderem
Za nami 4. kolejka 
rozgrywek B-klasy. 
Wszystkie drużyny 
naszego regionu  
mogą uznać miniony 
weekend za udany.

Pierwszy punkt w tym sezo-
nie wywalczył Powstaniec Do-
bra, który zremisował z rezer-
wami MKS 2000 Tuszyn 1:1.  
W tym sezonie podopieczni trene-
ra Andrzeja Łaski grają wyjątko-
wo mało spektakularnie. W trzech 
spotkaniach z udziałem piłka-
rzy Dobrej padły jedynie 4 bram-
ki, a tylko jedną z nich strzelili  
Powstańcy, więc nic dziwnego,  
że żółto-czarni zajmują ostatnie 
10. miejsce w tabeli gr. I B-klasy.

Z goła odmiennie wygląda sy-
tuacja ekip naszego regionu w B-
-klasie, gr. III, gdzie wszystkie 
trzy zespoły odniosły zwycięstwa. 
Nowym liderem została Stru-
ga Dobieszków, która w meczu  
na szczycie pokonała na własnym 
boisku KS Żychlin 2:1 po bram-
kach Michała Stawianego i Ma-
riusza Małeckiego. Podopieczni 
trenera Piotra Pożarlika z komple-
tem punktów w trzech meczach 

prowadzą w ligowej tabeli, a mają 
przecież jeszcze do rozegrania 
mecz zaległy z Sokołem Popów. 

Popowianie z kolei skrom-
nie 1:0 pokonali KP Byszewy,  
a gola na wagę zwycięstwa zdobył 
Damian Szadkowski. Pierwsze 
punkty w tym sezonie zdobył tak-
że Huragan Swędów, który pew-
nie i wysoko 7:3 pokonał u siebie 
Błękitnych Ciosny. Wydaje się, że 
swędowianie będą powoli odzy-
skiwać zaufanie kibiców po spad-
ku z A-klasy i słabym początku 
nowego sezonu.  wp

 4. kolejka B-klasy, gr. I:�Lks� ii�
gałkówek� –� kolejarz� ii� łódź� 2:2,�
Mks�2000�ii�tuszyn�–�Powstaniec�
dobra�1:1,�husaria�gealan�Rzgów�
–� Victoria� stoki� łódź� 2:1,� Polonia�
andrzejów�–�Metalowiec�łódź�3:3,�
kolejarz�ii�łódź�–�ner�łódzki�0:0.

1.�husaria�gealan�Rzgów� 4� 9� 15-3

2.�ner�łódzki� 3� 7� 4-2

3.�Lks�ii�gałkówek� 4� 7� 13-9

4.�Polonia�andrzejów� 4� 7� 9-9

5.�Victoria�stoki�łódź� 4� 6� 9-6

6.�kolejarz�ii�łódź� 5� 5� 5-11

7.�kks�ii�koluszki� 3� 4� 3-3

8.�Metalowiec�łódź� 4� 4� 9-13

9.�Mks�2000�ii�tuszyn� 4� 2� 4-13

10. Powstaniec Dobra 3 1 1-3

 Następna, 5. kolejka B-klasy, 
gr. I�odbędzie�się�w�dniach�29-30�
września:�kolejarz�ii�łódź�–�kks�ii�
koluszki,�ner�łódzki�–�Polonia,�Vic-
toria�łódź�–�Mks�2000� ii�tuszyn,�
Powstaniec�–�Lks�ii�gałkówek,�Me-
talowiec�–�husaria�Rzgów.

 4. kolejka B-klasy, gr. III:� so-
kół� –� kP� byszewy� 1:0,� huragan�
–� błękitni� ciosny� 7:3,� iskra� góra�
Św.�Małgorzaty�–�gks�byszew�2:3,�
olimpia�–�Lks�gieczno�7:0,�struga�
dobieszków�–�ks�żychlin�2:1.

1. Struga Dobieszków 3 9 21-2

2.�ks�żychlin� 4� 9� 16-5

3.�olimpia�oporów� 4� 7� 13-5

4.�kP�byszewy� 4� 7� 8-4

5.�błękitni�ciosny� 4� 6� 18-13

6. Sokół Popów 3 6 6-5

7. Huragan Swędów 3 3 10-12

8.�Lks�gieczno� 3� 3� 4-15

9.�gks�byszew� 4� 3� 7-15

10.�góra�Św.�Małgorzaty� 4� 0� 3-30

 Następna, 5. kolejka B-klasy, 
gr. III� odbędzie� się� w� dniach� 29-
30�września:�kP�byszewy�–�struga�
dobieszków,�ks�żychlin�–�huragan�
swędów,�Lks�gieczno�–�góra�Św.�
Małgorzaty,� gks� byszew� –� sokół�
Popów,� błękitni� ciosny� –� olimpia�
oporów.

Piłka nożna�|�zaległa�2.�kolejka�V�ligi

Półmecz dokończony na korzyść Stali
Przerwane z powodu 
nawałnicy spotkanie  
2. kolejki Łódzkiej 
Klasy Okręgowej zostało 
dokończone po ponad 
miesiącu. Stal Głowno 
wygrała ostatecznie 3:2 
z GLKS Sarnów.

Głowieńscy piłkarze 18 sierp-
nia rozegrali spotkanie na boisku 
w Dalikowie i w 37 min. objęli 
prowadzenie za sprawą Damiana 
Mospinka. Chwilę później sędzia 
przerwał pojedynek z powodu na-
wałnicy, która przeszła nad bo-

iskiem. Piłkarze nie wrócili już 
do gry, bowiem murawa została 
kompletnie zalana i nadawała się 
jedynie do błotnych kąpieli a nie 
gry w piłkę nożną. Miesiąc póź-
niej w środę, 19 września oba ze-
społy spotkały się w Dalikowie po 
raz kolejny i tym razem udało się 
rozegrać brakujące 53 min.

Stal zaczynała zatem od prowa-
dzenia 1:0, ale bardzo szybko po 
wznowieniu gry straciła bramkę 
na 1:1. Do przerwy mieliśmy za-
tem remis. Ostatnie 45 min. mo-
gło się podobać kibicom, bowiem 
piłkarze nastawili się na krótki, ale 
bardzo intensywny mecz. Pod-

opieczni trenera Tomasza Szcze-
śniaka lepiej odnaleźli się w nie-
codziennej sytuacji i po golach 
Łukasza Nagańskiego w 55 min. 
oraz Eryka Lebiody w 72 min. za-
pewnili sobie spokojne prowadze-
nie. W końcówce gola kontakto-
wego zdobyli gospodarze, ale nie 
miało to już żadnego wpływu na 
losy spotkania i ostatecznie Stal 
Głowno wygrała mecz rozgrywa-
ny na raty 3:2.  wp

 GLKS Sarnów – Stal Głowno 
2:3 (1:1);�br.�dla�stali:�damian�Mo-
spinek�(37�min.),�łukasz�nagański�
(55)�oraz�eryk�Lebioda�(72)

Powstaniec Dobra (białe koszulki) zdobył pierwszy punkt�w�nowym�sezonie�b-klasy.
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Lekkoatletyka�|�Mistrzostwa�Polski�u-16

Błyskawica bez medalu
W dniach 22-23 września 

w Bełchatowie, w Mistrzostwach 
Polski do lat 16 udział wzięła pię-
cioosobowa ekipa powiatu łowic-
kiego. Zdecydowanie najlepiej 
zaprezentowała się zawodniczka 
Jedynki Łowicz Malina Wójcik, 
która w konkurencji rzutu oszcze-
pem 500 g z wynikiem 39,27 m 
była bardzo bliska wywalcze-
nia medalu i zajęła 4. miejsce. 
Było to najwyższe miejsce  
w ostatnich 20 latach w imprezie 
rangi MP wśród kobiet reprezen-
tujących kluby z Łowicza.

– Zawsze jak się zajmuje miej-
sce tuż za podium pewien niedo-
syt pozostaje, ale tutaj start Mali-
ny należy ocenić bardzo dobrze. 

Wśród jedenastu najlepszych była 
jedyną zawodniczką z pierwszego 
rocznika młodziczek czyli roczni-
ka 2004. Pozostałe były o rok star-
sze i w przyszłym roku w przeci-
wieństwie do Maliny przechodzą 
do kategorii wiekowej U-18, tak 
więc można mieć nadzieję,  
że za rok powalczymy o jeszcze 
wyższą lokatę. Trochę też w zdo-
byciu medalu przeszkodził Ma-
linie ból pleców. Ale nie narze-
kajmy, wyszło wszystko super. 
– powiedział po zawodach trener 
klubu z Łowicza Waldemar Kret. 

W tej samej konkurencji nie-
stety kompletnie zawiodła Natalia 
Baleja z UKS Błyskawica, która 
z wynikiem 27,78 m zajęła ostat-

nie 20. miejsce w konkursie. Na-
talia o wiele lepiej zaprezentowała 
się natomiast w konkursie pchnię-
cia kulą 3 kg, gdzie z wynikiem 
11,44 m była dziewiąta. 

Lepsze nastroje można było 
mieć natomiast po występach Ju-
lii Perzyńskiej z Błyskawicy, któ-
ra zajęła ósme miejsce w skoku 
wzwyż z wynikiem 1,54 m. Taką 
samą lokatę z wynikiem 36,30 
m w rzucie młotem 5 kg wywal-
czył również jej kolega klubowy 
Paweł Siatkowski. Paweł wystar-
tował także w rzucie oszczepem 
600 g, gdzie z wynikiem 38,09 m 
zajął miejsce czternaste. Z kolei  
w rzucie młotem 5 kg wystąpił 
jeszcze jeden zawodnik Błyska-

wicy Kryspin Loba, który z wyni-
kiem 36,28 m był dziewiąty.

– Starty Pawła, Julki, Kryspi-
na mogę uznać za dobre choć na 
pewno zabrakło im trochę błysku 
i przebojowości potrzebnej w tego 
typu imprezie. Z kolei Natalia po 
dość dobrym występie w kuli po-
gubiła się w oszczepie. Nie wiem 
w tej chwili co było tego przy-
czyną. Trochę szkoda, że pierw-
szy raz od 6 lat MP U-16 kończy-
my bez medalu i nawet miejsca 
w pierwszej szóstce. Każde serie 
mają jednak to do siebie, że się 
kiedyś kończą. Myślę, że kolejne 
imprezy zakończą się dla nas dużo 
lepiej. – powiedział trener Mie-
czysław Szymajda.  wp

Młodzi lekkoatleci walczyli w Bełchatowie�o�medale�Mistrzostw�Polski�do�lat�16.

Bieganie�|�sport�szkolny

Gimnazjum Miejskie 
najszybsze w powiecie
Uczniowie głowieńskiego 
Gimnazjum Miejskiego 
okazali się najlepsi  
w Mistrzostwach  
Powiatu Zgierskiego  
w Drużynowych Biegach 
Przełajowych. Podopieczni 
trenera Sylwestra 
Jasińskiego triumfowali  
w kategorii chłopców 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej.

Głownianie nie dali rywalom 
żadnych szans i pewnie zajęli 
pierwsze miejsce. 

Ponadto dwójka uczniów Gim-
nazjum Miejskiego będzie re-
prezentować powiat zgierski  
w Finałach Wojewódzkich, które 
odbędą się w czwartek, 27 sierp-
nia w Uniejowie. Będą to Eryk Ja-
rzębski, który na Malince był dru-
gi oraz czwarty w biegach Patryk 
Tuliński. 

Dodatkowo mistrzostwo po-
wiatu dla szkoły z Głowna wywal-
czyli Kacper Leszczyński, Maciej 
Benedykczak, Remigiusz Sawidz-
ki i Hubert Potargowicz. 

Opiekunem biegaczy z Gimna-
zjum Miejskiego w Głownie był 
Sylwester Jasiński.  wp

Kolarstwo�|�cisowianka�Mazovia�Mtb

Skrzyńska ciągle na podium
11-letnia zawodniczka 
Szkółki Kolarskiej Logo 
Service LUKS Dwójki 
Stryków Weronika 
Skrzyńska była blisko 
podium podczas kolejnego 
etapu Cisowianki Mazovii 
MTB Marathon.

Podopieczna trenera Wojcie-
cha Pożarlika była czwarta w ka-
tegorii HK3 na dystansie hobby 
podczas zawodów, które odby-
ły się w niedzielę, 23 września  

w Józefowie. Jak przyznaje sama 
zawodniczka to nie był po pro-
stu jej dzień. Wpływ na to mogło 
mieć zmęczenie, bo przecież We-
ronika dzień wcześniej startowała  
z powodzeniem w Mistrzostwach 
Województwa Łódzkiego w kon-
kurencjach czasowych.

Na osłodę pozostaje fakt,  
że w ramach etapu w Józefowie 
prowadzona była klasyfikacja Pu-
charu Mazowsza, a w niej zawod-
niczka Strykowa zajęła wysokie 
2. miejsce. Ponadto Skrzyńska 
jest aktualnie druga w klasyfika-
cji generalnej Mazovii, a do końca 
pozostał jeszcze jeden etap, któ-
ry zostanie rozegrany w sobotę, 
29 września w Toruniu. Liderką 
ogólnego zestawienia jest Nata-
lia Dobrzyńska z Kamyk Radzy-
min MTB Team, która ma dość 
sporą przewagę i będzie ją bardzo 
trudno przegonić, a z tyłu czai się 
przecież trzecia kolarka. wp

Uczniowie z Głowna�nie�dali�konkurencji�żadnych�szans.

Weronika Skrzyńska może�
uznać�sezon�2018�za�udany.

do�zakończenia�
całego�cyklu�maratonu�
Mazovii�pozostał��
już�tylko�jeden�etap,��
który�odbędzie�się��
29�września�w�toruniu.
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PROGNOZA POGODy�|�27.09.2018�–�3.10.2018

SyTUACJA  SyNOPTyCZNA: 
Pogodę�kształtować�będzie�układ�wyżowy.�
napływa�chłodna�masa�powietrza
polarno-morskiego.

CZWARTeK – PIąTeK: 
Pogodnie,�zachmurzenie�małe�i�umiarkowane,�
bez�opadów.�widzialność�dobra.
wiatr�zachodni,�słaby�do�umiarkowanego,�
3-7�m/s.�temp.�max�w�dzień:�
+�19�st.�c�w�czwartek�do�+�17�st.�c�w�piątek.
temp.�min�w�nocy:�+�10�st.�c�do��+�6�st.�c.

SOBOTA – NIeDZIeLA: 
Pogodnie,�zachmurzenie�małe,�okresami�
umiarkowane,�bez�opadów.�widzialność�dobra.
wiatr�z�kierunków�zachodnich,
słaby�do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�14�st.�c�do��+�15�st.�c.
temp.�min�w�nocy:��+�5�st.�c�do��+�4�st.�c.

PONIeDZIAŁeK – WTOReK – ŚRODA: 
zachmurzenie�umiarkowane�do�dużego,�
lokalnie�przelotne�opady�deszczu.�
widzialność�dobra,�w�czasie�opadów�
umiarkowana.�
wiatr�zachodni,�słaby�do�umiarkowanego,
3-7�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�12�st.�c�do��+�14�st.�c.
temp.�min�w�nocy:��+�6�st.�c�do�+�5�st.�c.

biuRo�MeteoRoLogiczne�cuMuLus

PROGNOZA BIOMeTeOROLOGICZNA 
Pogoda�na�ogół�korzystnie�wpływać�będzie��
na�nasze�samopoczucie.�
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Piłka nożna�|�7.�kolejka�V�ligi

Głownianie rozpętali 
piekło w Rosanowie
Wspaniała gra i grad bramek. Tak w skrócie można 
opisać postawę piłkarzy Stali Głowno w spotkaniu 
7. kolejki rozgrywek Łódzkiej Klasy Okręgowej. 
Podopieczni trenera Tomasza Szcześniaka zaczynają 
pokazywać pełnię swojego potencjału.

LKS rOSanóW  1 (0)
STaL GłOWnO  5 (1)
Bramki dla Stali:�eryk�Lebioda�2,�
eryk�ignatowski,�łukasz�nagański�
oraz�Robert�ogórek.
Stal:� Rogaliński� –� tomczyk,� t.�
Florczak,� e.� ignatowski,� kluska�
–� nowak� –� ogórek,� Mospinek,�
nagański,� an.� waśkiewicz� –� Le-
bioda.� grali� także:� andrzejewski,�
gajewicz,� grzyb,� d.� Florczak,� al.�
waśkiewicz�oraz�P.�ignatowski.

7. kolejka V ligi okazała się bar-
dzo szczęśliwa dla głowieńskiego 
zespołu. W sobotę, 22 września na 
Stadionie im. Leszka Jezierskiego 
w Rosanowie Stal po koncertowej 
grze pokonała gospodarzy aż 5:1.

W sobotnim spotkaniu głow-
nianom wychodziło niemal 
wszystko. To był jeden z tych dni, 
w których, co by się nie działo 
można być pewnym ostateczne-
go zwycięstwa Stali. Po wyjaz-
dowej wygranej w zaległym me-
czu w Dalikowie kilka dni później 
głownianie udali się na stadion ko-
lejnego rywala i nie dali gospo-
darzom żadnych szans. Zaczęło 
się dość niewinnie, bowiem do 
przerwy goście prowadzili różni-

cą tylko jednej bramki. Za to po 
zmianie stron drużyna prowadzo-
na przez trenera Tomasza Szcze-
śniaka rozpętała prawdziwie pie-
kło miejscowym. Bramki strzelali 
Eryk Lebioda (dwukrotnie), Łu-
kasz Nagański, Eryk Ignatowski 
i Robert Ogórek, dla którego była 
to pierwsza bramka w seniorskiej 
grze w barwach Stali. 

Cieszy wspaniała forma Le-
biody i Nagańskiego – ta dwójka 
sieje prawdziwy postrach w sze-
regach obronnych rywali, mając 
na swoim koncie już po 6 bramek 
w 7 meczach. Do tego należy pa-
miętać, że w każdym dotychcza-
sowym pojedynku Stal minimum 
dwukrotnie trafiała do bramki ry-
wala, notując przy tym nieco po-
nad trzy trafienia na jedno spotka-
nie. Lepsze pod tym względem 
są jedynie dwie łódzkie druży-
ny rezerw Widzewa i ŁKS-u, ale 
one dysponują znacznie szerszym 
składem wspomaganym piłka-
rzami I– i II-ligowymi. Na słowa 
uznania zasługuje Tomasz Flor-
czak, który co prawda bramki nie 
zdobył, ale był mózgiem zespołu 
i świetnie dyrygował kolegami.

Stal pokazała świetną pił-
kę, rozgrywając najlepszy mecz  

w tym sezonie. To pozwala opty-
mistycznie patrzeć w kalendarz 
przed kolejnymi ligowymi i pu-
charowymi spotkaniami. 

W następnym pojedynku pod-
opieczni Tomasza Szcześniaka 
zagrają z Włókniarzem Konstan-
tynów Łódzki. Spotkanie na sta-
dionie przy ul. Kopernika 37  
w Głownie zaplanowano na sobo-
tę, 29 września, na godz. 16.  wp

 7. kolejka:� uks� sMs� łódź� –�
włókniarz� Pabianice� 1:4,� Rts�
widzew� ii� łódź� –� włókniarz� kon-
stantynów� łódzki� 8:0,� Lks� Rosa-
nów�–�stal�głowno�1:5,�łks�ii�łódź�
–�sokół�ii�aleksandrów�łódzki�3:1,�
bzura� ozorków� –� start� brzeziny�
1:7,� orzeł� Parzęczew� –� gks� ksa-
werów�0:1,�gLks�sarnów�–�termy�
uniejów�1:2,�Ptc�Pabianice�–�za-
wisza�Rzgów�0:2.

1.�Rts�widzew�ii�łódź� 7� 21� 38-5

2.�łks�ii�łódź� 7� 21� 35-5

3.�zawisza�Rzgów� 7� 18� 17-10

4.�termy�uniejów� 7� 15� 21-15

5.�gks�ksawerów� 7� 15� 18-16

6. Stal Głowno  7 13 22-18

7.�orzeł�Parzęczew� 7� 12� 21-10

8.�Lks�Rosanów� 7� 9� 15-20

9.�start�brzeziny� 7� 9� 18-18

10.�włókniarz�Pabianice� 7� 9� 9-10

11.�uks�sMs�łódź� 7� 7� 12-20

12.�wł.�konstantynów�ł.� 7� 7� 13-26

13.�sokół�ii�aleksandrów�ł.� 7� 4� 12-18

14.�Ptc�Pabianice� 7� 3� 6-27

15.�gLks�sarnów� 7� 3� 14-28

16.�bzura�ozorków� 7� 0� 1-26

 8. kolejka, 28-30 września: stal�
głowno�–�włókniarz�konstantynów�
ł.,� zawisza� Rzgów� –� Rts� widzew�

ii,�termy�uniejów�–�Ptc�Pabianice,�
włókniarz� Pabianice� –� gLks� sar-
nów,� gks� ksawerów� –� uks� sMs�

łódź,�start�brzeziny�–�orzeł�Parzę-
czew,�sokół�ii�aleksandrów�ł.�–�bzu-
ra�ozorków,�Lks�Rosanów�–�łks�ii.

Tomasz Florczak (nr 21) był�czołową�postacią�stali�głowno�w�wygranym�spotkaniu�przeciwko�Lks�Rosanów.

Piłka nożna�|�5.�kolejka�a-klasy

Błękitni coraz mocniejsi, a Iskra coraz słabsza w A-klasie
Za nami kolejna seria 
spotkań w rozgrywkach 
A-klasy. Piłkarska 
rywalizacja w miniony 
weekend znów  
nie była jednakowo 
szczęśliwa dla obu drużyn 
naszego regionu.

Powody do zadowolenia mie-
li Błękitni Dmosin, którzy w nie-
dzielę, 23 września pokonali 2:0 
łódzki Sport Perfect. To drugie z 
rzędu zwycięstwo drużyny pro-
wadzonej przez grającego trenera 
Dawida Ślązaka, w którym dodat-
kowo dmosinianie nie stracili tak-
że bramki. Błękitni plasują się na 
wysokim 3. miejscu w tabeli, a w 
następnej kolejce dojdzie do pił-
karskiego hitu w gr. II A-klasy. 
W niedzielę, 30 września o godz. 
16:00 na Boisku Leśnym w Dmo-
sinie Drugim rywalem gospoda-
rzy będzie lider tabeli LKS Róży-
ca. Kibice mają wręcz obowiązek, 
by wesprzeć Błękitnych w tym 
dniu. Z kolei kolejnej bolesnej po-
rażki doznali głownianie z OSP 

Iskry. Podopieczni trenera Roma-
na Włodarczyka w niedzielę, 23 
września polegli na własnym bo-
isku z MKS Mianów aż 0:4. Ry-
wal kolejny raz obnażył wszyst-
kie słabości głowieńskiej drużyny, 

która po 5. kolejce zajmuje przed-
ostatnie miejsce w tabeli gr. III A-
-klasy.  wp

 5. kolejka A-klasy, gr. II:�błękitni�
dmosin�–�sport�Perfect�łódź�2:0,�

zamek� skotniki� –� kks� kolusz-
ki� 0:11,� boruta� ii� zgierz� –� czarni�
smardzew� 2:1,� Lks� Różyca� –�
więcej� niż� sport� łódź� 3:0,� Lzs�
Justynów� –� Lks� kalonka� 12:1,�
włókniarz�zgierz�–�Lks�gałkówek�

5:5,� Milan� club� Polonia� łódź� –�
pauza.

 6. kolejka A-klasy, gr. II odbę-
dzie�się�w�dniach�29-30�września:�
błękitni� dmosin� –� Lks� Różyca,�
Lks� kalonka� –� zamek� skotniki,�
czarni� smardzew� –� włókniarz�
zgierz,�sport�Perfect� łódź�–�kks�
koluszki,�Lks�gałkówek�–�Lzs�Ju-
stynów,�Milan�club�Polonia�łódź�–�
boruta� ii�zgierz,�więcej�niż�sport�
łódź�–�pauza.

1.�Lks�Różyca� 5� 13� 20-3

2.�kks�koluszki� 4� 12� 21-1

3. Błękitni Dmosin 5 12 18-4

4.�Lzs�Justynów� 5� 10� 27-7

5.�Milan�club�Polonia� 4� 10� 7-0

6.�boruta�ii�zgierz� 5� 10� 13-8

7.�włókniarz�zgierz� 5� 8� 22-18

8.�sport�Perfect�łódź� 5� 6� 14-14

9.�Lks�gałkówek� 4� 2� 10-15

10.�czarni�smardzew� 4� 1� 6-16

11.�więcej�niż�sport�łódź� 5� 1� 4-19

12.�Lks�kalonka� 4� 0� 5-31

13.�zamek�skotniki� 5� 0� 7-38

 5. kolejka A-klasy, gr. III:�sazan�
Pęczniew� –� Victoria� Rąbień� 3:3,�

osP�iskra�głowno�–�Mks�Mianów�
0:4,� Malina� Piątek� –� kotan� ozor-
ków�3:4,�Magnat�sierpów�–�ostro-
via� ostrowy� 0:5,� Świnice� warckie�
–�ks� ii�kutno�1:5,�witonianka�wi-
tonia�–�kobra�Leźnica�wielka�6:2,�
bzura� Młogoszyn� –� dąbrowianka�
dąbrowice�2:0.

 6. kolejka A-klasy, gr. III odbę-
dzie�się�w�dniach�29-30�września:�
kobra� Leźnica� wielka� –� Malina�
Piątek,�dąbrowianka�dąbrowice�–�
Świnice� warckie,� Victoria� Rąbień�
–�osP�iskra�głowno,�Magnat�sier-
pów� –� sazan� Pęczniew,� ostrovia�
ostrowy� –� ks� ii� kutno,� Mks� Mia-
nów� –� witonianka� witonia,� kotan�
ozorków�–�bzura�Młogoszyn.

1.�witonianka�witonia� 5� 13� 23-7

2.�Victoria�Rąbień� 5� 13� 20-7

3.�ks�ii�kutno� 5� 12� 15-5

4.�sazan�Pęczniew� 5� 11� 18-8

5.�ostrovia�ostrowy� 5� 10� 16-11

6.�kotan�ozorków� 5� 7� 12-19

7.�bzura�Młogoszyn� 5� 6� 13-12

8.�Mks�Mianów� 5� 6� 9-14

9.�Świnice�warckie� 5� 5� 10-15

10.�dąbrowianka�dąbrowice� 5� 4� 10-10

11.�kobra�Leźnica�wielka� 5� 4� 9-14

12.�Magnat�sierpów� 5� 4� 9-18

13. OSP Iskra Głowno 5 3 5-13

14.�Malina�Piątek� 5� 1� 9-25

Błękitni Dmosin (niebieskie koszulki)�pokazują,�że�w�tym�sezonie�będą�jedną�z�głównych�sił�w�a-klasie,�gr.�ii.
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Głownianie rozpętali 
piekło w Rosanowie
– wspaniała gra Stali i grad bramek. str. 43

Damian Kwestarz 
Mistrzem Strefy
Polski Centralnej w motocrossie. str. 40

Kolarstwo�|�Międzywojewódzkie�Mistrzostwa�Makroregionu�centralnego�i�Mistrzostwa�woj.�łódzkiego

Kolejne medale Dwójki Stryków
Za nami ostatnia impreza w tym sezonie rangi Międzywojewódzkich 
Mistrzostw Makroregionu. Po raz kolejny z bardzo dobrej strony
pokazali się kolarze LUKS Dwójki Danielo Sportswear Stryków.

Zawody kolarskie dla dzieci
i młodzieży odbyły się w minio-
ną sobotę, 22 września w Brato-
szewicach. Organizatorem wyści-
gów był radny Strykowa Andrzej 
Pożarlik, który z ramienia LUKS 
Dwójki Stryków pełnił rolę dy-
rektora zawodów, Gmina Stryków 
oraz Okręgowy Związek Kolar-
ski w Łodzi przy współpracy OSP 
Bratoszewice i pomocy rodziców 
strykowskich kolarzy.

Sobotnia rywalizacja prowa-
dzona była w dwóch etapach. 
Rano odbyła się jazda indywidu-
alna na czas na dystansie 5 km, 
a po południu jazda dwójkami 
na czas na trasie 10 km od Brato-
szewic do Kalinowa i Nowostaw
i z powrotem. 

Wyścigi rozgrywano w kilku 
kategoriach wiekowych: dla mło-

dzików i młodziczek odbyły się 
Międzywojewódzkie Mistrzostwa 
Makroregionu Centralnego, z ko-
lei juniorzy i zawodnicy szkółek 
kolarskich ścigali się w ramach 
Mistrzostw Województwa Łódz-
kiego w konkurencjach czaso-
wych.

W porannych zmaganiach stry-
kowianie wypadli bardzo dobrze. 
Brązowy medal w jeździe indy-
widualnej wśród młodziczek wy-
walczyła Katarzyna Kopania,
a czwarta była Aleksandra Pa-
tora. 

Wśród młodzików najwyżej 
sklasyfi kowano Sebastiana Bit-
tnera, który zajął 6. miejsce. 10. 
był Łukasz Machniewicz, 13. 
Daniel Podczarski, 15. Bartosz 
Jędrzejczyk, a 17. debiutujący w 
wyścigach Szymon Gąsienica. 

Świetne wyniki wywalczyli po-
nadto najmłodsi zawodnicy Szkół-
ki Kolarskiej Logo Service LUKS 
Dwójki Stryków. Mistrzem Woje-
wództwa Łódzkiego został 12-let-
ni Michał Strzelecki, drugi był 
Igor Polit, a piąty Maciej Ste-
fański.

 Z kolei wśród dziewcząt We-
ronika Skrzyńska uplasowała się 
tuż za podium, a piąta była Oliwia 
Wylazłowska.

Jeszcze lepiej młodzi kolarze 
LUKS Dwójki Stryków wypadli 
podczas popołudniowego ścigania 
w jeździe dwójkami na czas. Sre-
bro w Mistrzostwach Makroregio-
nu Centralnego wśród młodziczek 
ze stratą zaledwie 5 sekund do 1. 
miejsca wywalczyły Katarzyna 
Kopania i Aleksandra Patora. 
W kategorii chłopców para Da-
niel Podczarski – Sebastian 
Bittner zajęła 6. miejsce, a duet 
Łukasz Machniewicz – Bar-
tosz Jędrzejczyk był dziewiąty. 

Znakomicie wypadła rywali-
zacja wśród szkółek kolarskich. 
W kategorii chłopców zawodnicy 
SK Logo Service LUKS Dwójki 
Stryków zajęli dwa pierwsze miej-
sca. Wygrali Michał Strzelecki 

i Igor Polit, którzy wyprzedzi-
li klubowych kolegów Macieja 
Stefańskiego i Szymona Gą-
sienicę. Z kolei wśród dziewcząt 
zawodniczki klubu ze Strykowa 
Oliwia Wylazłowska i Weroni-
ka Skrzyńska uplasowały się na 
wysokim 2. miejscu.

Świetne wyniki kolarzy Stry-
kowa przyczyniły się także do 
2. miejsca w rankingu klubów. 
LUKS Dwójka ustąpił jedynie 
drużynie MKS DEK Meble Cyc-
lo Korona Kielce. Trzecia był eki-
pa z KS Społem Ulisse Central 
Łódź. W sumie w Bratoszewicach 
walczyło 60 kolarzy z 10 klubów 
z województw łódzkiego i święto-
krzyskiego. 

Przygotowaniem zawodników 
Strykowa do wyścigu zajęli się tre-
nerzy Mirosław Pożarlik, Wła-
dysław Król i Wojciech Pożar-
lik.  wpKolarze wywalczyli w Bratoszewicach�wicemistrzostwo�województwa�łódzkiego.

Katarzyna Kopania zdobyła brązowy medal�w�jeździe�indywidualnej�
na�czas�podczas�Mistrzostw�Makroregionu�centralnego.

czołową�postacią�
w�barwach
Luks�dwójki�stryków�
była�13-letnia�
kasia�kopania,�która�
zdobyła�2�medale.

Rajdy samochodowe�|�ii�Runda�Pucharu�łzM

Wielkie rajdowe ściganie w Głownie
W najbliższa niedzielę, 
30 września, w Głownie 
zapowiada się wielkie 
sportowe wydarzenie. 
Łódzki Związek Motorowy 
Motosportklub organizuje
II Rundę Rajdowego 
Pucharu ŁZM, 
czyli KJS Głowno.

Po kwietniowych zmaganiach 
w Super Sprincie na Bocianach 
przyszedł czas na Głowno, gdzie 
w ramach Konkursowej Jazdy 
Samochodem ścigać się będą za-
łogi w sześciu klasach. Impreza 
zostanie rozegrana w ciągu jed-
nego dnia w składa się z 3 odcin-
ków: Koziołki-Kołacinek, Lubian-
ków 1 oraz Lubianków 2. Start 
w pierwszym odcinku zaplano-

wano na 10:20, kolejne na 10:40 i 
10:50. Na trasie zlokalizowanych 
będzie 9 prób sportowych poprze-

dzonych punktami kontroli cza-
su. Nawierzchnia dla uczestników 
w całości pokryta jest asfaltem,

a długość trasy to 120 km. Start
i meta mieścić się będą w Głownie 
przy ul. Zgierskiej 8/10.

– Zapraszamy na jedną z naj-
większych imprez motoryzacyj-
nych w województwie łódzkim. 
Rajd samochodowy KJS Głow-
no, odbędzie się na terenie gmi-
ny Głowno oraz gminy Dmosin. 
Park serwisowy, gdzie podziwiać 
będzie można auta rajdowe zloka-
lizowany będzie w Głownie przy 
ulicy Zgierskiej 8/10 (tereny zielo-
ne nad jeziorem). 

Organizatorzy przewidują trzy 
próby sportowe przejeżdżane trzy-
krotnie: Koziołki, Lubianków 1 
i Lubianków 2. Najlepszy punkt 
obserwacyjny dla kibiców zloka-
lizowany będzie w Lubiankowie, 
gdzie z łatwością dojechać będzie 
można od strony Głowna oraz 

Łyszkowic. W związku z rajdem 
zamknięte będą drogi Koziołki-
-Kołacinek, Borki-Lubianków-
-Ostrołęka oraz droga powiatowa 
Głowno-Łyszkowice w miejsco-
wości Lubianków. Objazdy będą 
oznaczone specjalnymi znakami. 
– powiedział Wiceprezes ŁZM 
Motosportklub Krzysztof Kwa-
pisz.

W gronie startujących nie za-
braknie zawodników z Głowna 
i okolic, m.in. Łukasza Kona-
rzewskiego, Mariusza Mokra-
sa, Krzysztofa Sadowskiego
i Kamila Jóźwiaka. 

Rajdowy Puchar ŁZM Moto-
sportklub to cykl zawodów skła-
dający się z trzech rund w Łodzi, 
Głownie oraz Czarnocinie pod 
Piotrkowem. Więcej informacji 
na temat rajdu można uzyskać na 
profi lu Łódzkiego Związku Mo-
torowego na Facebook'u oraz ofi -
cjalnej stronie zawodnika z Głow-
na Łukasza Konarzewskiego (FB/
Lukon Rallly). wp

SOBOTA, 29 WRZeŚNIA:
 15.00� –� boisko� w� Rąbieniu,� ul.�
słowiańska�5,�mecz piłki nożnej, 
6. kolejka A-klasy, gr. III: Victo-
ria Rąbień – OSP Iskra Głowno;
 15.30�–�boisko�w�Lipce,�mecz 
piłki nożnej, 5. kolejka B-klasy, 
gr. I: Powstaniec Dobra – LKS II 
Gałkówek;
 16.00�–�stadion�im.�M.�koprow-
skiego�w�strykowie,�ul.�brzezińska�
24,�mecz piłki nożnej, 10. kolej-
ka IV ligi: Zjednoczeni Stryków 
– Włókniarz Zelów;
 16.00�–�stadion�w�głownie,�ul.�
kopernika�37,�mecz piłki nożnej, 
8. kolejka Łódzkiej Klasy Okrę-
gowej: Stal Głowno – Włók-
niarz Konstantynów Łódzki;

NIeDZIeLA, 30 WRZeŚNIA:
 9.00� –� głowno,� teren� przy� ul.�
zgierskiej� 8/10;� KJS Głowno: 
II Runda Rajdowego Pucharu 
ŁZM: godz. 10.20 – odc. 1: Ko-
ziołki-Kołacinek, 10.40, 10.50 
– odc. 2 i 3: Lubianków 1 i 2;
 9.30� –� boisko� w� Lipce,� Cha-
rytatywny Turniej Dla Dobra, 
zawody piłki nożnej dla dzieci 
w wieku 8-9 lat i 10-11 lat;
 14.00�–�boisko�w�byszewie�49,�
5. kolejka rozgrywek o mistrzo-
stwo B-klasy, gr. III: GKS By-
szew – Sokół Popów;
�15.00�–�stadion�Miejski�w�żychli-
nie,�ul.�waryńskiego�8;�mecz piłki 
nożnej, 5. kolejka B-klasy, gr. III: 
KS Żychlin – Huragan Swędów;
�16.00�–�boisko�Leśne�w�dmo-
sinie�drugim;�mecz piłki nożnej, 
6. kolejka A-klasy, gr. II: Błękitni 
Dmosin – LKS Różyca;
�16.00�–�boisko�w�Lipinach�14;�
mecz piłki nożnej, 5. kolejka 
B-klasy, gr. III:� KP Byszewy – 
Struga Dobieszków.

Sport szkolny
KLO Głowno 
piąte w powiecie

W rankingu Powiatowej Lice-
aliady za rok szkolny 2017/18, Pu-
bliczne Katolickie LO w Głow-
nie zajęło 5. miejsce za wszystkie 
dyscypliny sportowe. W piątek, 
14 września, w Starostwie Powia-
towym w Zgierzu nagrodę z rąk 
starosty Bogdana Jaroty dla KLO 
odebrał nauczyciel wychowania 
fi zycznego Sylwester Jasiński.  wp

Sylwester Jasiński (z prawej) 
jako�reprezentant�głowna.

O czołowe miejsca powalczy Łukasz Konarzewski.�Po�raz�pierwszy�
wystartuje�na�własnym�podwórku.
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Publikujemy poniżej 
wspomnienia pierwszego 
komendanta łowickiego 
obwodu Polskiej Organizacji 
Wojskowej Franciszka 
Kominka, przesłanych  
w formie listu do Tomasza 
Kazimierowicza  
i opublikowanych w numerze 
10 „Roczników Dziejów Ruchu 
Ludowego” z 1968 r.

P rzyjechałem do Łowicza 15 lipca 1916 
r. w same żniwa. Miałem polecenie  
z Komendy Głównej POW, aby  

w pierwszym rzędzie zorganizować pocztę, by 
nie było zatrzymywali bibuły i korespondencji 
w Łowiczu na rzece Bzurze, która była granicą 
okręgu okupacyjnego. I drugie zadanie: zlikwi-
dować Łowicką Radę Ludową i zorganizować 
Polskie Stronnictwo Ludowe, reprezentujące 
na wsi obóz niepodległościowy. Łowicka Rada 
Ludowa była zorganizowana przez niejakiego 
Antoniego Piątkowskiego, który był wysłany 
do Łowicza przez Aleksandra Zawadzkiego, 
byłego prezesa Narodowego Związku Chłop-
skiego. Narodowy Związek Chłopski działał 
konspiracyjnie za czasów carskiej Rosji, a po 
wejściu Niemców i powstaniu PSL większość 
jego przywódców i członków weszło do PSL 
jako jego współzałożyciele. Aleksander Za-
wadzki – po wejściu Niemców nie zjednoczył 
się z całym ruchem ludowym w PSL, lecz 
próbował działać w duchu germanofilskim na 
wsi. Piątkowski z jego ramienia był wysłany 
do powiatu łowickiego, a zamieszkał we wsi 
Popowie pod Łowiczem. Ponieważ do jego 
przyjazdu nikt w Łowickiem nie zajął się robotą 
polityczną, i był pierwszym, udało mu się więc 
zorganizować z chłopów łowickich tak zwaną 
„Łowicką Radę Ludową”.

Ja byłem tym, który miał rozbić tę robotę  
i zorganizować w Łowickiem PSL.

Na trzecim miejscu miałem organizować 
POW (Polską Organizację Wojskową).

Na drugi dzień po swoim przybyciu do 
Łowicza – sam przeniosłem cały transport 
nagromadzonych paczek przez rzekę Bzurę, 
między Chruślinem a Urzeczeni i dostarczy-
łem do Franciszka Wojdy w Sobocie, a on 
mnie odwiózł do Mieczysławowa w powiecie 
kutnowskim. W dalszym ciągu na bieżąco 
przenosili pocztę przez Bzurę dwaj zecerzy  
z drukarni Rybackiego, którzy mieli przepustki 
niemieckie, nawet mocne, bo mieszkali na Ku-

rabce (przedmieście Łowicza). Były to prawie 
urzędowe osoby, gdyż robili w tej drukarni druki 
dla Niemców, nieraz nawet nocą.

Z „Łowicką Radą Ludową” stało się tak, że na 
wyznaczony termin zebrania Rady nie przybył 

Piątkowski, bo miał wezwanie do Warszawy. 
Za to przybyłem ja. Zorientowałem ludzi w sy-
tuacji politycznej, wyjaśniłem, czym jest robota 
Piątkowskiego, co to jest PSL, co to jest POW, 
co to są Legiony, kto – Piłsudski itp. Wszyscy 

jednogłośnie postanowili przystąpić do PSL 
i popierać POW. Od tego momentu zaczęła 
się moja robota, gdyż Piątkowski po powrocie 
spakował manatki i wyjechał z Popowa do 
Warszawy. O ile pamiętam, na tym zebraniu, 
na którym zapadła decyzja powołania PSL – 
między innymi byli: Kurczak Teofil, Urbanek 
Jan, Kaźmierski Fr., Miziołek Jan, Wojda Fr., 
Wojda Teofil, Kret Józef, Sylwestrowicz, Kazi-
mierowicz Tomasz.

T ak zostały przeze mnie wypełnione 
najważniejsze zadania. W pracy naj-
bardziej pomógł mi Gerard Zwoliński. 

Był to student politechniki w Leodium, syn 
miejscowego nauczyciela. Został moim za-
stępcą (komendanta obwodu POW). Rodzice 
jego przyjęli mnie na razie na mieszkanie. Dom 
ich był punktem pocztowym i posłużył mi jako 
punkt oparcia w Łowiczu. Adres ten dostałem 
od Komendy Głównej POW w Warszawie.

Przyszła teraz praca zaciągania młodzieży 
do POW i ćwiczeń wojskowych,’ organizowa-
nia starszego społeczeństwa w pomocnicze 
„Komitety Wojskowości Polskiej”, a kobiety 
w Ligę Kobiet Pogotowia Wojennego. Orga-
nizacja rosła i przybywało sympatyków. Oto 
niektóre nazwiska z „Pomocniczego Komitetu 
Wojskowości Polskiej” w Łowiczu: Łagowski 
i Rybacki – właściciele drukarni i księgarni, 
Przybylski z Towarzystwa Kredytowo-Ziem-
skiego, Herde – właściciel cukierni, sędzia 
Brzeski, u którego mieszkałem w chwili aresz-
towania, Kostro – dyrektor gimnazjum, Kluge  
i Zwoliński – nauczyciele szkół powszechnych, 
Wojczyński, Nowiński i Kowalski – nauczyciele 
gimnazjum, lekarz Wojciechowski, komornik 
Kamentz, piekarz z ul. Zduńskiej (nazwiska 
zapomniałem).

Kobiety: Dąbrowska — nauczycielka na 
Korabce (tam był punkt pocztowy), Łagowska, 
Brzeska, dwie siostry Liszewskie, z których 
młodsza pracowała w powiecie (urzędzie po-
wiatowym), skąd dostarczała nam blankietów 
paszportowych, a starsza Maria pracowała  
w drukarni, gdzie robiła nam niektóre potrzebne 
druki.

Założyliśmy wkrótce Towarzystwo Sporto-
wo-Gimnastyczne „Piechur», pod pokrywką 
którego ćwiczyliśmy w legalnym lokalu. Kierow-
nikiem technicznym „Piechura” był nauczyciel 
gimnastyki Kowalski. Uczniowie ostatniej klasy 
gimnazjum i wszyscy nauczyciele należeli do 
POW. Nazwiska komendanta na terenie gim-
nazjum nie pamiętam.

Komendantem młodzieży rzemieślniczej był 
Szymajda. Komendantami w poszczególnych 
miejscowościach byli: 1) Rynkowski – na-
uczyciel z Kadzielina w okolicach Głowna, 2) 
Taczanowski w Łyszkowicach, 3) Bończak, 
syn organisty w Chruślinie, 4) Ber – nauczyciel  
w Złakowie Kościelnym – był komendantem  
w Retkach, 5) Sylwestrowicz – o nauczyciel, 
nie pamiętam, gdzie był komendantem.

Ci dwaj zecerzy, którzy przenosili pocztę 
przez Bzurę, jeden nazywał się Ambroziak, 
a drugi Cieślak (może to był nie Cieślak, lecz 
Majewski). Na terenie gminy Jeziorko działali: 
Kret, Szymański, Kazimierowicz.

T o jest wszystko, co mogłem sobie 
przypomnieć. Wiem, że to mało, ale na 
więcej pamięć nie dopisuje.

Aresztowany byłem w nocy z 14 na 15 lipca 
1917 r., czyli akurat w rocznicę swego przyjaz-
du. Nikt mnie nie wsypał z miejscowych; byłem 
aresztowany na polecenie władz niemieckich  
z Warszawy. W Łowiczu siedziałem 2 tygodnie 
po zaaresztowaniu. Obywatele Łowicza oto-
czyli mnie nadzwyczajną opieką. Na wyjazd 
do obozu w Szczypiornie zaopatrzyli mnie 
w żywność tak, że i innym mogłem potem 
udzielić pomocy. Jedna z peowiaczek, Maria 
Liszewska, wyjednała u władz niemieckich 
widzenie ze mną, jako rzekomo narzeczona, 
by mi dostarczyć bieliznę, chociaż mnie z nią 
nic nie łączyło. Jakaś pani z Łodzi, która była 
właścicielką domu, nocowała akurat tej nocy  
u Brzeskich, gdy mnie tam aresztowano. Pani 
ta zamówiła dla mnie obiady na cały czas mego 
pobytu w więzieniu w Łowiczu. Do Szczypiorna 
szły również za mną paczki z Łowicza.

Ja w życiu swoim już nigdy nie doświad-
czyłem tyle serca i współczucia ludzkiego co 
w Łowiczu.

  Franciszek Kominek

Franciszek Kominek w mundurze legionisty, ok. 1916 r., fot. ze zbiorów Archiwum Pań-
stwowego w Łowiczu

Nigdy nie doświadczyłem 
tyle serca i współczucia 
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Przedstawiamy fragment 
niepublikowanych wspomnień 
harcerza i członka Polskiej 
Organizacji Wojskowej, 
absolwenta Gimnazjum 
Męskiego im. Księcia Józefa 
Poniatowskiego w Łowiczu, 
Mieczysława Ancerewicza. 
Publikowane wspomnienia 
pochodzą ze zbioru Tadeusza 
Gumińskiego, znajdującego 
się w zasobie Archiwum 
Państwowego w Łowiczu.

  
Wilhelm, czy ty piłeś?

O dbywaliśmy również ćwiczenia polowe 
w różnych porach roku i w różnych 
warunkach: na śniegu i na deszczu, 

na polach i w lasach. Pamiętam jedno takie 
ćwiczenie w lesie za dworcem kaliskim, obec-
nie Łowicz-Przedmieście. Lasek był nieduży, 
rachityczny. Brał w tych ćwiczeniach udział ob. 
Rozenblum, robił przykre wrażenie, miał jakąś 
duszność. sinica na twarzy, męczył się, ale 
ćwiczył i rwał się do marszu, słabe ciało, ale 
mocny duch. Taki entuzjazm panował wśród 
nas, mimo że ćwiczenia odbywały się pod 
bokiem Niemców. Pamiętam jeden incydent, 
gdzie z kolegą Cezarym Nowakowskim po-
stanowiliśmy wypróbować czujność i odwagę 
naszych ludzi, czegośmy omal nie przepłacili 
życiem...

Były to wielkie ćwiczenia wiosną 1918 r., 
dużo młodzież wiejskiej, robotników z Ło-
wicza i nasza sekcja szkolna, dużo również  
i starszych mężczyzn. Muszę tutaj dodać, że 
w naszej organizacji na terenie Łowicza kobiet 
nie było, choć w ogóle do POW należały. Ćwi-
czenia odbywały się w lesie, za cmentarzem 
prawosławnym, nocą. Przechodziliśmy przez 
posterunki niemieckie wieczorem pojedynczo 
lub dwójkami, ćwiczenia były z ostrą bronią. 
Rozmowę naszą słyszał Stach Ruciński i był 
zorientowany co do naszej próby. Była akurat 
przerwa w ćwiczeniach, wyszliśmy z Cezarym 
Nowakowskim na brzeg lasu i ja do Cezarka: 
„Wilhelm, haust du getrunken?”. Na to ten: 
- „Ja, ja, ganz gut”. Jeden z naszych ludzi, 
stojący obok Rucińskiego, za karabin i chciał 
strzelać. Dopiero Stach chwycił go za rękę  
i wyjaśnił, co to miało znaczyć. Za karę – go-
dzina pod karabinem.

Poprzerywać Niemcom połączenia
Odbywaliśmy również ćwiczenia z dala od 

miasta, jak już wspominałem – na polach, 
na śniegu, ale to najczęściej nasza sekcja 
szkolna. Padała wówczas komenda: „Biegiem, 
padnij, wstań” i wtedy kapał pot z czoła, mimo 
że była zima.

N ie pamiętam cośmy chcieli zade-
monstrować, ale chcieliśmy pokazać 
Niemcom, że żyjemy, że działamy. 

Otrzymaliśmy raz rozkaz z Komendy Głównej 
POW, by poprzerywać Niemcom połączenia 
telefoniczne. Była piękna, mroźna i widna 
księżycowa noc, śnieg skrzypiał pod nogami. 
Wymknąłem się z domu ok. 20-ej i podążałem 
szosą warszawską. Przeszedłem posterunki 
niemieckie na moście na umówione spotkanie 
pod wsią Popów. Było nas pięciu: ja, Bronek 
Bończak, Stach Ruciński, Cezary Nowakowski 
i bodaj Jan Konopacki. Trzech z nas zajęło 
wyznaczone posterunki, ażeby obserwować 
teren, czy ktoś się nie zbliża. Stach Ruciński 

wdrapał się słup telegraficzny z siekierą. Był to 
czyn zaiste akrobatyczny, gdyż drutów do prze-
cięcia było z dziesięć lub dwanaście. Gwizd 
napiętych, uderzanych siekierą drutów rozlegał 
się daleko i było go chyba słychać w Łowiczu, 
 a na pewno w aparatach na poczcie. Staliśmy 
jak na szpilkach, drżąc z emocji i strachu. Sta-
chowi po przecięciu 7 czy 8 drutów omdlała 
ręka i nie mógł utrzymać się na słupie. Rzucił 
siekierę na dół, krzyknął stojącemu za słupem 
Bronkowi Bończakowi, że wszystkich drutów 
nie da się przeciąć i zjechał na dół. Zapanowała 
dziwna cisza, mogła być już godzona 22.00. 
Do domu wracaliśmy szczęśliwie przez pola, 
za mostem kutnowskim, obok ruin zamku. Noc 
pełna wrażeń i przeżyć, na drugi dzień dwója 
z algebry.

Jesteście tymi wróbelkami
Dyrektorem naszego gimnazjum był wów-

czas znany fizyk prof. Jan Wojnicz-Sianożęc-

ki, człowiek światły, wielkiej wiedzy i kultury, 
wspaniały pedagog, rygorysta, trzymał nas 
w karbach, wzbudzając w nas umiłowanie do 
nauki i wielki szacunek do siebie. Wykładał  
w naszej klasie matematykę, pochodził  
z kresów, przeciągał, gdy mówił. Otóż dyrektor 
wiedział, że niektórzy z nas należą do POW. 
Sam nie pałał do tej organizacji sympatią. 
Był przeciwnikiem Piłsudskiego, jego planów, 
programu i posunięć, chciał nas też skłonić 
do wystąpienia z tej organizacji. Zabrał nas 
któregoś dnia do mieszkania prof. Władysła-
wa Rogowskiego, mieszkającego w gmachu 
szkolnym i opowiedział następującą powiastkę: 
„Szedł pewnego wieczoru Al. Ujazdowskimi 
i zobaczył następujący obrazek – pod rozło-
żystym drzewem stał cicho Niemiec i zapalał 
dymne świece, odurzając w ten sposób siedzą-
ce na nim ptactwo. Odurzone wróble spadały 
pod drzewo, a Niemiec zbierał je do worka. 
Wy jesteście tymi wróbelkami – powiedział 
dyrektor. Niemcy wiedzą, kto z was należy 
do organizacji, trzymają was w uśpieniu aż 
któregoś pięknego poranka wyłapią was jak 
te wróble, aresztują i wywiozą do Niemiec. 

Więc kto z was należy do POW, niech opuści 
organizację, a jeśli nie chce, niech nie naraża 
szkoły i opuści ją”.

Zebranie nie dało żadnego rezultatu i nie 
odniosło skutku. Dlaczego było ono urządzone 
u prof. Rogowskiego, nie rozumiem, bo później 
ten podawał się za peowiaka i występował jako 
czynny działacz sanacji.

Akcja na kasę w Łyszkowicach

Z bliżał się koniec I wojny światowej  
i koniec okupacji niemieckiej. 10 listo-
pada 1918 r. o godz. 12-ej zarządzona 

została zbiórka i otrzymaliśmy rozkaz rozbra-
jania Niemców, może temu towarzyszyć walka, 
każdy z nas jest na to przygotowany, każdy kto 
może, zaopatruje się w broń. Ja ze Stefanem 
Zwolińskim dostaliśmy rozkaz rozbrojenia 
Niemców i zabrania kasy z tartaku w lesie za 
Łyszkowicami, ok. 18 km za Łowiczem. Poszli-
śmy pieszo. Stefan wstąpił do domu i widzia-

łem, jako go czule żegna matka. U mnie nikt 
nie wiedział, dokąd wyszedłem i co się ze mną 
dzieje. Po drodze napotkaliśmy naładowaną 
Niemcami bryczkę z bronią. Dwóch nas nie da-
łoby im rady, tym bardziej, że tylko jeden z nas 
był uzbrojony. W Łyszkowicach napotkaliśmy 
odział peowiaków z komendantem Stasiakiem. 
Na twarzach zebranych widać było wzruszenie 
i chęć do walki. Pytali nas, czy mamy broń 
i drżącymi rękami podali nam karabiny. Nie 
pytaliśmy ich, jak je zdobyli. Było już ciemno, 
maszerowaliśmy do odległego o trzy kilometry 
tartaku, nie wiedząc co nas spotka. 

Z askoczyliśmy cicho Niemców. „Hän-
de hoch” – krzyknąłem.  Nie stawiali 
oporu, a my zabraliśmy ich ze sobą. 

Ich gospodyni, przystojna Polka, prosiła, żeby 
jej oddać część rzeczy Niemców i hodowane 
przez nią kilkanaście gęsi. Dwóch z naszych 
ludzi dostało rozkaz pozostania na miejscu 
do ochrony tartaku i inwentarza. Reszta nas  
z Niemcami i z kasą zawierającą trzydzieści ty-
sięcy marek udała się do Łowicza. Nad ranem 
ruszyliśmy podwodą do Łowicza. Po drodze  
w Jamnie zobaczyliśmy oświetlony posterunek 

żandarmerii niemieckiej w miejscowym urzę-
dzie gminnym. Szybko pojechaliśmy do miasta 
i w towarzystwie peowiaka, z zawodu nauczy-
ciela, wróciliśmy do Jamna i tam rozbroiliśmy 
czterech żandarmów. Kazaliśmy im załadować 
na wóz cały dobytek przygotowany do zabrania 
do vaterlandu, wsiedliśmy na konie, a oni obok 
wozu rozbrojeni, udaliśmy się do Łyszkowic. 
Tutaj cały ich dobytek pozostawiliśmy na poste-
runku, ich zaś wolnych puściliśmy na dworzec 
kolejowy w Domaniewicach.

Dzielni chłopcy z peowiaków
Wróciliśmy do Łowicza, gdzie już nasi zajęli 

koszary i zaczęli tworzyć kadry przyszłego woj-
ska polskiego. Było dużo ochotników, głównie 
tych, którzy wrócili z wojny, oraz młodzieży 
garnącej się do wojska. Dowódcami naszymi 
zostali młodzi, bardzo mili podchorążowie  
z Wehrmachtu od gen. Berbeckiego, którym 
udało się uniknąć obozu w Szczypiornie. Od-

bywaliśmy normalne ćwiczenia w koszarach 
i poza miastem, zmęczeni, ale rozradowani, 
roześmiani, prowadzeni przez podchorążaków, 
których bardzo polubiliśmy, śpiewając: „Dzielni 
chłopcy z peowiaków wypędzili precz Prusa-
ków, siadaj na koń, chwytaj za broń, marsz, 
marsz, marsz...”.

Kilku z nas z gimnazjum udało się do War-
szawy, żeby wstąpić do nowo tworzących się 
oddziałów wojska przy ul. Koszykowej, dla 
podniesienia swych kwalifikacji wojskowych. 
Zastaliśmy tam niezbyt przykładny porządek, 
zrezygnowaliśmy i powróciliśmy do gimnazjum.

Wszyscy, którzy należeli do POW, przeszli 
kurs rekrucki, regulaminy i kurs strzelecki, 
odbywaliśmy ćwiczenia polowe i zdaliśmy obo-
wiązujący egzamin, otrzymaliśmy krzyże POW, 
legionowe, medale i krzyże niepodległości. 
Pozostało nas już niewielu weteranów. Może 
w tych wspomnieniach pominąłem niektórych 
kolegów, którzy należeli do organizacji, to 
proszę mi wybaczyć, gdyż wydarzenia te miały 
miejsce przed czterdziestu laty, mogłem więc 
kogoś pominąć.

 Mieczysław Ancerewicz

Siadaj na koń, chwytaj za broń, 
marsz, marsz, marsz...

Harcerze łowickiego hufca, uczestnicy kursu Łowickiej Straży Pożarnej na dziedzińcu gimnazjum męskiego w Łowiczu,  
lipiec 1918 r. (drugi z prawej w trzecim rzędzie hufcowy Jan Bączkowski, fot. ze zbiorów Archiwum Państwowego w Łowiczu
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Organizatorem akcji rozbrojenia 
Niemców w Łowiczu był chor. 
Stefan Cieślak, komendant 
łowickiego obwodu POW. 
Zamieszczamy fragment jego 
wspomnień z końcowego 
przebiegu tych wydarzeń, 
zamieszczonych w „Życiu 
Łowickim” z 1936 r., nr 49-50. 

O koło godz. 20-ej stanęliśmy przed 
Magistratem. Od obecnych w tym cza-
sie członków Magistratu zażądałem 

kwatery dla POW w Magistracie, skąd jako  
z punktu centralnego zamierzałem działać dalej 
w rozpoczętej akcji. Wiadomość o posiadaniu 
broni przez POW była przyjęta z pewnym nie-
dowierzaniem. Toteż radośnie był zdziwiony 
p. Bronisław Łagowski, który osobiście zszedł 
przed Magistrat i przekonał się, że rzeczywiście 
POW posiada prawdziwe, a nie drewniane 
karabiny. P. Łagowski chętnie odstąpił nam 
dwie sale biurowe na Komendę POW i od tej 
.chwili gorliwie współpracował z nami i bardzo 
chętnie spełniał każde nasze życzenie.

Po zainstalowaniu się w Magistracie, na-
tychmiast rozesłałem grupy peowiaków pod 
dowództwem sekcyjnych na miasto w celu 
rozbrajania wart i obsadzania obiektów woj-
skowych i skarbowych.

W tym czasie zameldowano mi, że oddział 
harcerzy w pogotowiu oczekuje rozkazów 
na dziedzińcu gimnazjum. Kazałem im na-
tychmiast przymaszerować na dziedziniec 
magistracki. W chwilę po tym przybył do mnie 
porucznik G. z dwoma oficerami z propozy-
cją przyjęcia udziału w akcji pod warunkiem 
przekazania mu dowództwa nad oddziałem 
POW. Na ten warunek w tym właśnie ważnym 
momencie nie mogłem się absolutnie zgodzić. 
Wtedy jeden z przybyłych z por. G. oficer 
wyraził chęć podporządkowania się moim roz-
kazom i prosił o użycie go natychmiast. Był to 
porucznik z b. I Korpusu Dowbór-Muśnickiego 
Aleksander Petelewicz, któremu później powie-
rzyłem jedno z najważniejszych zdań.

Po przeglądzie harcerzy na dziedzińcu ma-
gistrackim poleciłem wydać im broń i amunicję 
i oczekiwać rozkazów. Było ich najwyżej 30. 
Dowodził nimi harcerz Bączkowski. Otrzymy-
wane wiadomości wskazywały, że 26 baon 
„Görlitz” przygotowuje się do wymarszu na 
dworzec kaliski. Wtedy poleciłem por. Pete-
lewiczowi objąć dowództwo nad oddziałem 
składającym się z 20. peowiaków i wszystkim 
harcerzom maszerować na dworzec kaliski  
z zadaniem uniemożliwienia wyjazdu z bronią 
i amunicją baonowi okupantów.

Aby uniknąć rozlewu krwi, radziłem Pete-
lewiczowi ubezpieczyć się przez rozebranie 
szyn lub innym sposobem spowodować zator 
na linii kolejowej u wyjścia ze stacji, gdyby 
nie było innej możliwości zatrzymania wojsk 
niemieckich i odebrania im broni. Poza tym 
por. Petelewicz miał pozostać na dworcu do 
odwołania w celu przeprowadzenia rewizji 
każdego pociągu zmierzającego w kierunku 
zachodnim i konfiskowania znalezionej broni 
i sprzętu wojskowego.

W miarę gromadzenia odebranej 
okupantom broni i napływu grup 
peowiaków z powiatu, uzbrajałem 

je i wysyłałem na miasto w celu rozbrajania 
wart i obsadzania obiektów wojskowych  
i urzędowych,

Około godz. 22-ej przybył przed Magistrat 
zwarty oddział w sile 30 do 40 ludzi, z któ-
rych 30. uzbrojonych w karabiny rosyjskie,  
i oddal się do mej dyspozycji. Byli to strażacy 
z Bochenia i Ostrowa z Teofilem Kurczakiem, 
Urbankiem i Flisem na czele. Była to trzecia  
i ostatnia organizacja, która jako całość zwarta 
i zdyscyplinowana przyjmowała udział w roz-

brojeniu okupantów w Łowiczu w nocy z 11 na 
12 XI 1918 r.

P orozumienie między POW a przedstawi-
cielami organizacji wsi Bochen i Ostrów 
nastąpiło w końcu października 1918 

r. Wtedy na zebraniu w mieszkaniu p, Teofila 
Kurczaka przedstawiciele straży pożarnej i PSL 
„Wyzwolenie” postanowili poprzeć akcję POW 
i współdziałać czynnie przy rozbrajaniu oku-
pantów i obejmowaniu władzy. Powiadomieni  
o rozpoczętej akcji POW wieśniacy natych-
miast uzbroili się w posiadaną broń i przybyli 
do Łowicza, oddając się pod rozkazy POW. 
Przybycie tego oddziału zostało powitane ra-
dośnie przez peowiaków. Podkreślić trzeba, że 
zorganizowani wieśniacy z Bochenia i Ostrowa 
stanęli całkowicie na wysokości zadania w owej 
chwili dziejowej, wykazując głębokie jej zrozu-
mienie. Natychmiast też zostali użyci przeze 
mnie tam, gdzie wymagała potrzeba, Północna 
grupa w przewidzianym czasie nie ujawniła 
swej działalności, tak jak było to planowane. 
Wobec braku jakichkolwiek wiadomości od tej 
grupy, wysłałem około godziny 20.20 patrol  
w kierunku fabryki chemicznej i lasku dla na-
wiązania łączności i uzyskania wiadomości. 
Patrol około godz. 21-ej spotkał maszerujący 
oddział Ambroziaka przy wyjściu w lasku. 
Przyczyną opóźnienia się tej grupy była ostra 
walka stoczona z żandarmami w Chąśnie, 
którzy zabarykadowawszy się w swej kwaterze 
bronili się zawzięcie (5 żandarmów i 1 tłumacz), 
Po dłuższej obustronnej strzelaninie, żandarmi 
poddali się pod grozą podpalenia budynku. Po 
drodze grupa ta rozbroiła wartę przy szpitalu 

epidemicznym i przybyła do Łowicza około 
godz. 22.50 z bronią i sprzętem odebranym 
rozbrojonym okupantom (2 konie wierzchowe 
z siodłami, bryczkę z parokonnym zaprzęgiem, 
9 karabinów odebranych okupantom i 6 kara-
binów własnych, ładownice, pasy itp.

R ozbrajanie wart i obsadzanie obiektów 
wojskowych i urzędowych w mieście 
rozwijało się bardzo pomyślnie, jedynie 

w komendzie placu stawił opór czynny i strzelał 
dwukrotnie jakiś podoficer pruski, lecz został 
dość szybko przez peowiaków obezwładniony.

Takiż zdecydowany opór stawił komendant 
warty przy magazynie żywnościowym na We-
sołej (browar). Tam został pchnięty bagnetem 
prof. gimnazjum Peche, który na własną prośbę 
za moim zezwoleniem dołączył się do sekcji 
Szwarockiego (Waligóry), którą wysłałem do 
rozbrojenia wart. Pchnięcie to jednak było 
szczęśliwe dla prof. Peche, gdyż oprócz roz-
darcia futra, innej szkody nie poniósł.

Poza tym najzaciętszy opór wykazali żan-
darmi, którzy zabarykadowawszy się w swoim 
lokalu przy ul, Piłsudskiego (dom Skowrońskie-
go) bronili się do świtu dnia 12 XI. Dopiero po 
wyczerpaniu amunicji żandarmi wywiesili białą 
chustę i poddali się, drżąc ze strachu. Ślady 
kul tak w lokalu żandarmów, jak i na przeciw-
ległych marach płotu i budynku, wybite szyby 
i znaleziona w mieszkaniu duża ilość łusek od 
wystrzelonej amunicji, świadczyły o intensyw-
nej walce ogniowej.

Por. Petelewicz po przybyciu na dworzec 
kaliski obsadził ważniejsze obiekty na stacji, 
wysłał patrole na zachód wzdłuż toru do mo-

stu kolejowego na potoku Uchanka (1 km na 
zachód od dworca), które miały spowodować 
katastrofę w razie wyjścia ze stacji jakiegokol-
wiek pociągu. Ubezpieczywszy się placówka-
mi, oczekiwał nadejścia wojska okupacyjnego 
od strony koszar. Naprzód zajechał tabor około 
20 wozów, którym bez większego sprzeciwu 
ze strony woźniców i eskorty zawładnął. Na 
wozach oprócz rozmaitego sprzętu, żywności 
i furażu załadowana była broń: 2 karabiny 
maszynowe, kilkadziesiąt karabinów Maus,  
wz. 99, 4 skrzynie granatów ręcznych, kilka-
naście skrzyń amunicji karabin.

P o uzupełnieniu amunicji por, Petelewicz 
zarządził ustawienie K. M. z prowizo-
ryczną obsługą. Wkrótce nadciągnął 

batalion z koszar. Por. Petelewicz wyszedł 
naprzeciw, zażądał zatrzymania się i rozmo-
wy z dowódcą batalionu. Gdy wysunął się na 
czoło baonu, dowódca tegoż i przewodniczący 
rady żołnierskiej feldfebel Zimmermann, por. 
Petelewicz oświadczył mu, że rada żołnier-
ska nie dotrzymała zawartej umowy z POW  
i kategorycznie zażądał złożenia broni, grożąc 
spowodowaniem katastrofy kolejowej, gdyby 
zamierzali odjechać z bronią. Po krótkiej 
wymianie zdań por. Petelewicz postawił mu 
termin 15-minutowy do namysłu i porozumienia 
się z radą żołnierską. Po upływie tego czasu 
feldfebel Zimmermann przyjął stawione wa-
runki, żądając jedynie gwarancji bezpiecznego 
przejazdu na granicy pruskiej, co otrzymał od 
por. Petelewicza na piśmie. Zgodnie z umową 
prusacy ustawili w kozły broń i odmaszerowali 
z bagażem osobistym do oczekującego trans-
portu. Por. Petetewicz ściągnął wtedy wysłane 
patrole, które miały spowodować katastrofę  
i zezwolił odjechać transportowi.

Już około godz. 23.30 sytuacja była całkowi-
cie opanowana i miasto od tej pory znajdowało 
się pod władzą i bezpieczeństwem POW, je-
dynie bronili się żandarmi na ul Piłsudskiego. 
Kwestią tylko czasu było zlikwidowanie ich, 
bowiem nie mieli innego wyjścia, jak poddać 
się oblegającym ich peowiaków.

Orientując się co do konieczności zagwaran-
towania bezpieczeństwa miastu, jako pierwszy 
krok w tym celu zarządziłem wysłanie warty do 
gorzelni na Zielkówce w celu zabezpieczenia 
majątku skarbowego i przed ewentualnym 
usiłowaniem rozbicia gorzelni przez motłoch. 
Wysłałem również wartę do więzienia i udałem 
się tam osobiście z p. Łagowskim z Magistratu 
w celu opanowania i objęcia tego ważnego 
ze względów bezpieczeństwa obiektu, gdyż 
istniało przypuszczenie, że okupacyjny na-
czelnik więzienia oswobodzi więźniów, aby 
tym utrudnić nam sytuację w mieście. Wobec 
ważności tej warty wysłałem najlepszych pe-
owiaków do pełnienia tam służby tj. wyłącznie 
uczniów gimnazjum.

 Stefan Cieślak

Aby uniknąć rozlewu krwi

Chor. Stefan Cieślak, komendant POW obwodu łowickiego, ok. 1918 r., fot. ze zbiorów 
Archiwum Państwowego w Łowiczu

Pieczątka Komendy IX Obwodu POW  
w Łowiczu z 1918 r., zbiory Archiwum Pań-
stwowego w Łowiczu
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Wpis do księgi

P rzed trzydziestu laty uczestniczyłem 
w prelekcji Tadeusza Gumińskiego 
poświęconej 70. rocznicy odzyska-

nia niepodległości i łowickim wydarzeniom  
11 listopada 1918 r. Przy pełnej sali Miej-
skiej Biblioteki Publicznej w Łowiczu przy  
ul. 3 Maja jego barwna opowieść zrobiła na 
mnie wtedy wielkie wrażenie i zapadła głęboko 
w pamięci. Następnego dnia po prelekcji pan 
Tadeusz wpisał się do Księgi Pamiątkowej 
Biblioteki i Czytelni Miejskiej. Po latach, dzięki 
uprzejmości pracowników biblioteki, udało mi 
się odnaleźć ten wpis. Przytaczam go poniżej 
w całości:

Łowicz to miasto mojej młodości. Tutaj 
ukończyłem szkołę średnią, miałem najlep-
szych, wiernych przyjaciół. Stąd też zawsze  
z prawdziwym wzruszeniem kieruję się do 
tego zakątka Mazowsza, z którym łączą mnie 
nie tylko rozliczne wspomnienia, ale także po-
trzeba wzbogacenia jego wartości kulturalnych. 
Ciągle bowiem uważam się za dłużnika Łowi-
cza. Jestem szczęśliwy, że dzięki tej obecnej 
wizycie nad Bzurą, wiążącą się z siedemdzie-
sięcioleciem odzyskania niepodległości przez 
Polskę, mogłem przedstawić czytelnikom 
Biblioteki swoje opracowanie dotyczące przy-
gotowań i przebiegu tego, co się wydarzyło  
w mieście i dawnym powiecie łowickim  
w dn. 11 listopada 1918 r.

Słuchacze, jak zawsze w Łowiczu, nie zawie-
dli. Chwała organizatorom spotkania!

Z sentymentu do Łowicza
Nie dziwił mnie sentyment, który wyrażał pan 

Tadeusz do Łowicza. Tu bowiem rozpoczynał 
w 1920 r. naukę w Państwowym Gimnazjum 
Męskim im. Księcia Józefa Poniatowskiego, tu 
także miały początki jego zainteresowań histo-
rią miasta i regionu. Czas nauki w gimnazjum 
był też okresem powstawania przyjaźni, które 
przetrwały długie lata. W Łowiczu działał ak-
tywnie w harcerstwie, pełniąc funkcję zastępcy 
komendanta hufca, a następnie hufcowego. 
Uczestniczył w obozach instruktorskich, orga-
nizował wycieczki i spływy kajakowe. W 1929 
r. brał udział w międzynarodowym zjeździe 
skautów w Wielkiej Brytanii. Tu po raz pierwszy 
zetknął się ze sprawami muzealnictwa i ruchem 
krajoznawczym, podjął się także działalności 
publicystycznej, najpierw w „Łowiczaninie”, 
 następnie w „Życiu Łowickim” i „ABC Łowic-
kim”.

Po ukończeniu eksternistycznie studiów 
prawniczych zainicjował w Łowiczu kursy dla 
przewodników PTK, oprowadzał też wycieczki, 
zastępując społecznie w obowiązkach ku-
stosza Muzeum Miejskiego im. Władysława 
Tarczyńskiego. Przez pół roku pełnił w 1935 r. 
funkcję sekretarza Towarzystwa Propagandy 
Turystyki Ziemi Łowickiej. W ramach działal-
ności Towarzystwa opracował dwa informatory 
turystyczne o mieście, nie zaprzestał również 
publikowania artykułów w „Życiu Łowickim”  
i „Życiu Gromadzkim”. 

W 1935 r. rozstawał się Gumiński  
z Łowiczem, przenosząc się do pracy  
w dalekim Łucku. Lata wojny  

i okupacji spędził na terenie Zamojskiego i Bił-
gorajskiego, działając w konspiracji ZWZ-AK. 
Ponad 5 lat spędził po wojnie w więzieniu we 
Wronkach, skazany wyrokiem sądu wojskowe-
go za działalność przeciwko władzy ludowej. 
Dopiero w latach 50-ych, gdy zamieszkał  
w Malczycach pod Wrocławiem, a następnie 
w Legnicy, nawiązał bezpośredni kontakt  
z przyjaciółmi z lat młodości – zaczął odwie-
dzać Łowicz, uczestniczył w zjazdach Koła 
Wychowanków i Wychowanek Szkół Średnich 
Ogólnokształcących, wygłaszał prelekcje.  
W 1977 r. stał się inicjatorem założenia Stacji 
Naukowej Mazowieckiego Ośrodka Badań 
Naukowych, która miała służyć inicjatywom 
kulturalnym i działalności popularyzującej 
wiedzę o przeszłości i dorobku cywilizacyjnym 
miasta i regionu. 

Za sprawą cenzora

G umiński był nie tylko członkiem Rady 
Naukowej Stacji, ale sam również po-
święcał się pracy naukowo-badawczej. 

W pierwszej kolejności zajął się opracowaniem 
słowników biograficznych absolwentów łowic-
kich szkół średnich, którzy oddali życie podczas 
II wojny światowej oraz łowickich działaczy ruchu 
robotniczego okresu zaborów. Wobec zbliżającej 
się 60. rocznicy odzyskania przez Polskę nie-
podległości w 1978 r., podjął się także pracom 
badawczym poświęconym działalności Polskiej 
Organizacji Wojskowej w powiecie łowickim  
i wydarzeniom 11 listopada 1918 r. w Łowiczu. 
To o efektach właśnie tych badań w postaci 
gotowego już opracowania wspominał Tade-
usz Gumiński w cytowanym wcześniej wpisie, 
zachowanym w księdze pamiątkowej miejskiej 
biblioteki. 

Niestety, próba opublikowania tego tekstu 
w 1978 r. zakończyła się niepowodzeniem za 
sprawą cenzora. Mające popularnonaukowy 
charakter opracowanie, zatytułowane „Na dro-
dze do wolności”, miało się ukazać w jednym  
z zeszytów Stacji Naukowej MOBN w Łowiczu, 
lecz na jego publikację nie wyraził zgody Głów-
ny Urząd Kontroli Prasy, Publikacji i Widowisk, 
mający swą delegaturę w Skierniewicach. Co 
przeszkadzało cenzorowi w jego wydaniu, 
trudno dziś jednoznacznie odpowiedzieć. 
Według Aliny Owczarek-Cichowskiej, kierow-
nika łowickiej Stacji MOBN, była to jedyna 
publikacja stacyjna, na której druk nie została 
wyrażona zgoda.

Źródła opracowania
Gdy przed 15 laty obszerne zbiory Tadeusza 

Gumińskiego trafiły do zasobu łowickiego od-
działu Archiwum Państwowego w Warszawie, 
mogłem poznać nie tylko treść tego opracowa-
nia, lecz również materiały, które zgromadził 
autor do jego przygotowania. Liczący kilkana-
ście kartek maszynopis pracy nosił odręczne 
dopiski autora, sugerujące pospiesznie do-
konywaną korektę tekstu. Praca składała się  
z dwóch części: pierwszej, w której omówiona 
została organizacja łowickiego obwodu POW 

i drugiej, przedstawiającej przebieg akcji roz-
brojenia Niemców 11 listopada 1918 r. 

Przygotowując to opracowanie, Gumiński 
korzystał z opublikowanych oraz rękopi-
śmiennych relacji i wspomnień uczestników 
wydarzeń, w niewielkim zaś stopniu opracowań 
ogólnych. Do drukowanych należy zaliczyć 
relacje bohaterów tamtych wydarzeń: Stefana 
Cieślaka, Franciszka Kominka, Tomasza Kazi-
mierowicza, Teofila Kurczaka i Leona Majew-
skiego. Spośród materiałów niepublikowanych 
autor spożytkował m.in. wspomnienia Mieczy-
sława Ancerewicza, Antoniego Bolimowskiego, 
Eugeniusza Piaseckiego i Mieczysława Sta-
szewskiego. Cennym źródłem wiedzy okazała 
się także dla Gumińskiego korespondencja, 
którą prowadził z wieloma osobami, w tym  
z członkami rodzin byłych komendantów POW: 
F. Kominka i S. Cieślaka.

Nie tylko na 100-lecie  
odzyskania niepodległości

W ramach programu łowickich obchodów 
100-lecia odzyskania przez Polskę niepodle-
głości zaproponowałem Archiwum Państwo-
wemu w Warszawie i Łowickiemu Towarzystwu 
Przyjaciół Nauk wspólne wydanie opracowania 
Tadeusza Gumińskiego. Walory poznawcze 
tekstu o bohaterach nowożytnej historii Łowi-
cza mogły być wystarczającymi argumentami 
do jego publikacji z okazji Święta Niepodległo-
ści. Był jednak jeszcze jeden powód, który sta-
nowił dodatkową dla mnie motywację podania 
do druku tej pracy. W tym roku minęła bowiem 
15 rocznica śmierci pana Tadeusza, o którym 
pamięć pozostaje wciąż żywa w sercach wielu 
Łowiczan. 

Swoją pracą i postawą wielokrotnie dowodził 
on bowiem przywiązaniu do łowickiej historii 
i kultury. Wyrazem tego jest pozostawiony 
bogaty dorobek historiograficzny w postaci 
książek i artykułów o Łowiczu i regionie, ale 
także jego współczesne inicjatywy społeczne, 
mające na celu upamiętnienie ważnych rocznic 
historycznych i ludzi. Książka o wydarzeniach 
sprzed 100 laty stałaby się nie tylko hołdem 
dla tych, którzy podjęli walkę o odzyskanie 
wolności przez Polskę, mogłaby być również 

formą uczczenia pamięci człowieka, który  
w pełni zasłużył na miano wybitnego Polaka  
i patrioty, czynnie zaangażowanego swym 
życiem i działalnością w sprawy Ojczyzny. 

Książka o POW  
i 11 listopada 1918 r. w Łowiczu

W przygotowanym do druku opra-
cowaniu Tadeusza Gumińskie-
go „Na drodze do wolności” do-

dany został przeze mnie podtytuł: „Pol-
ska Organizacja Wojskowa i 11 listopada 
1918 r. w Łowiczu”, który wyjaśnia czas  
i miejsce opisywanych wydarzeń. Za zasadne 
uznałem zachowanie przyjętych przez autora 
śródtytułów, które porządkują narrację, oraz 
bibliografii, uzupełnionej o sygnatury teczek ze 
zbioru Tadeusza Gumińskiego i źródła materia-
łów wykorzystanych w książce jako ilustracje. 
Tekst maszynopisu pozostał zasadniczo w nie-
zmienionym kształcie, bez odsyłaczy, z których 
ze względu na popularnonaukowy charakter 
publikacji autor świadomie zrezygnował.

Książka składa się ze wstępu, w którym 
przedstawiono krótką charakterystykę ar-
chiwalnego zbioru Tadeusza Gumińskiego, 
rys biograficzny autora oraz notę edytorską, 
odnoszącą się do prezentowanego opraco-
wania. Tekst zilustrowany został dokumentami  
i zdjęciami z zasobu łowickiego oddziału APW, 
Muzeum i Biblioteki Miejskiej oraz pochodzą-
cymi od osób prywatnych. Na końcu znalazł 
się niewielki słownik prezentującej sylwetki 
komendantów IX Obwodu POW w Łowiczu. 
Wypada mi już tylko zaprosić wszystkich na 
prezentację wydawnictwa, która odbędzie się 
w przededniu łowickich obchodów 100-lecia 
odzyskania niepodległości. I na koniec, po-
zostaje mi żywić nadzieję, iż zainteresowani 
przeszłością naszego miasta, jak zawsze, nie 
zawiodą.    Marek Wojtylak

Gumiński o odzyskaniu niepodległości

Wpis Tadeusza Gumińskiego w księdze pamiątkowej Biblioteki i Czytelni Miejskiej w Łowiczu z 10 XI 1988 r., zbiory Biblioteki Miej-
skiej w Łowiczu
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